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Instytut Gospodarstwa Społecznego szczerze i otwarcie 
przyznaje się do winy — w jego  tonie, natychmiast po stabili­
zacji naszej waluty w r. 1924, poczęła się myśl, iż konieczną 
jest ankieta sejmowa celem zbadania warunków i kosztów za­
równo produkcji, jak i wymiany. Nienormalne stosunki, w jakich 
toczyło się było życie nasze podczas inflacji, stworzyły w kraju 
zupełne zabagnienie stanu gospodarczego, a gdy dzięki sta­
bilizacji przestały wywierać swój dawny przemożny wpływ, 
pozostawiły po sobie istotną mgłę nieprzejrzystości i zamętu, 
wśród której straciliśmy poczucie, jaki jest istotny stan prze­
mysłu naszego, jakie są jego siły wytwórcze, jakie są widoki 
jego  rozwoju na przyszłość. Można było dokonać usunięcia 
tego stanu rzeczy jedynie w drodze publicznej, przez komisję, 
któraby wyszła z inicjatywy Sejmu, obdarzona należnemi peł­
nomocnictwami. Kiedy myśl o konieczności ankiety przybrała 
w umysłach członków Instytutu wyraźne zarysy, rozpoczęto 
cichą, a niekiedy i głośną agitację w tym kierunku. Poważnem 
posunięciem na drodze urzeczywistnienia tego pomysłu był 
wniosek klubu P. P. S. dn. 3 lutego 1926 r., ostatecznem zaś— 
odpowiednia ustawa z dn. 22 grudnia 1926 r., przekazana 
przedtem jako projekt przez Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej Radzie Prawniczej i rozpatrywana tam w ciągu kilku 
posiedzeń w Sekcji gospodarczej, znajdującej się wtedy pod 
mojem przewodnictwem. A gdy doszło do utworzenia Komisji 
Ankietowej, najbliżsi współpracownicy naszego Instytutu byli 
bardzo czynnymi członkami wszystkich podkomisyj w łonie 
Komisji: w liczbie 32 osób, wchodzących w skład Komisji, było



10 członków Instytutu. Instytut śpieszył niejednokrotnie z po­
mocą Komisji: dostarczył je j obliczeń, jaką część budżetu ro­
botniczego tworzy komorne (Sprawozdania, t. I, str. 76—79), 
oddał do rozporządzenia materjały swojej ankiety o piekar- 
stwie spółdzielczem z r. 1924 (t. VI, str. 4, 50—51), oraz ma­
terjały o spożyciu mięsa (t. VIII, str. 13).

Jako współwinowajca w doprowadzeniu do skutku Ankiety 
Instytut Gospodarstwa Społecznego poczuwa się jeszcze do 
jednego obowiązku.

Ten obowiązek nakładają nań okoliczności następujące.
Prezydjum Rady Ministrów wydało sprawozdania Komisji 

w piętnastu tomach. W tych tomach zawarto moc pierwszo­
rzędnej wartości materjału. Naturalnie, nie każdy może sięgnąć 
do tego olbrzymiego dzieła. Doszło do tego, iż dzisiaj za­
czyna iść w zapomnienie sama Ankieta i zgromadzone przez 
nią materjały. A przecież nie potrzebujemy się wstydzić tego 
naszego wysiłku społecznego i jego rezultatów! Przecież dzieło 
to może śmiało stanąć obok sprawozdań ankiety niemieckiej 
(uskutecznionej przez A u s s c h u s s  z u r  U n t e r s u c h u n g  
de r  E r z e u g u n g  s- und A b s a t z -  be d i n  g u n  g e n  d e r  
d e u t s c h e n  W i r t s c h a f t )  і bodaj przewyższa ankietę an­
gielską dokonaną przez C o m m i t t e e  on I n d u s t r y  a n d  
Tr ade .  I  co ciekawsza, kraj nasz nie jest zgoła świadom 
wartości wysiłku, który przecież pod względem widnokręgów 
swoich stawia nas w tym względzie na tym samym poziomie 
z krajami przodującemi pod względem gospodarczym. Nie 
zdajemy sobie sprawy z wartości dokonanej pracy i w niewia- 
domości swojej gotowi jesteśmy zlekceważyć je j istnienie!

Potrzebna jest praca syntetyczna, któraby w zwięzłym 
wykładzie odtworzyła treść tych piętnastu tomów. Inicjatywę 
takiego podręcznika do wydanych Sprawozdań podejmuje obec­
nie, powimo ubogich swoich sił i środków. Instytut Gospodar­
stwa Społecznego, świadom obowiązku swego w stosunku do 
Komisji Ankietowej. Wydając ten przyczynek syntetyczny w dwa



lata po opracowania sprawozdań Komisji Ankietowej, Instytut 
nasz uświadamia sobie przewy bor nie, że niektóre informacje, 
zawarte w wydawnictwach Komisji Ankietowej, są obecnie prze­
starzałe (starano się częściowo zaradzić temu, wprowadzając 
w naszym przyczynku niektóre nowsze dane w postaci odnoś­
ników), ale pamięta o tern, iż poza takiemi wiadomościami jest 
olbrzymia moc materfałów do zrozumienia naszych widoków 
rozwoju dalszego, materjalów jedynych w swoim rodzaju. 
Naogół nie chodziło nam w tym przyczynku o wszech­
stronny obraz naszego obecnego gospodarstwa, lecz jedynie
0 dostarczenie każdemu badaczowi zagadnień gospodarczych 
w kraju naszym klucza do odszukania odpowiednich opisów
1 informacyj w piętnastu tomach Sprawozdań Komisji Ankietowej.

L. K r z y w i c k i



'■■■• , A

’kii'?--

-:&■
■-■'к-'



R o z d z i a ł  I

KOMISJñ ANKIETOWA I OGÓLNY RZUT OKA NA 
JEJ DZIAŁALNOŚĆ.

1. KOMISJA ANKIETOWA, ZAKRES JEJ i METODY DZIAŁANIA.

1. P o w o ł a n i e  K o m i s j i  d o  życi a,

W chwili, gdy w Niemczech dochodziło do skutku powo­
łanie Komisji do badania warunków produkcji i wymiany, 
a jednocześnie w chwili najostrzejszego napięcia depresji go­
spodarczej, sejmowy klub P, P. S. złożył (d. 3 lutego 1926 r.) 
wniosek o powołanie komitetu ankietowego, złożonego z przed­
stawicieli rządu, pracy, pracodawców, oraz z rzeczoznawców, 
któryby podjął badanie nad stanem naszego przemysłu. Sfery 
gospodarcze, po początkowym silnym oporze, przyjęły wniosek 
ten o tyle przychylnie, że uznały pożyteczność podobnej ko­
misji, zastrzegły przecież ścisłą poufność badań. Jednocześnie 
zaznaczyły potrzebę objęcia badaniami wysokości obciążeń 
z tytułu podatków i ubezpieczeń społecznych (Komunikat Cen­
tralnego Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu 
i Finansów z kwietnia 1926 r.) )̂.

Wypadki polityczne czem innem zaprzątnęły uwagę ogółu. 
Lecz nie na długo. Przesilenie gospodarcze 1925/1926 r. obnażyło 
słabość wewnętrzną naszego przemysłu, oraz jego niespraw­
ność zarówno wywozową, jak i gdy chodzi o pozyskanie włas­
nego rynku i utrzymanie się na nim. Przesilenie ustąpiło wpraw­
dzie w drugiej połowie 1926 r. Lecz poprawa stosunków, za­
leżna, od przemijającej konjunktury, wobec niezdrowej budowy 
całego organizmu gospodarczego, nie rokowała trwałości. Bilans 
handlowy, z chwilą ustalenia kursu złotego, stał się ujemny,

0 B. Rz e pe c k i :  Komisja Ankietowa, 53—55.



mimo wzmożonego wywozu węgla, oraz zboża i drzewa. Dro­
żyzna rosła. Rząd wówczas zaczyna szukać dróg uzdrowienia 
od podstaw całego ustroju przemysłowego i rolnego kraju. 
Powołuje narady gospodarcze i komisje opinjodawcze. Specja­
liści z różnych dziedzin wygłaszają referaty, rozwija się nad 
niemi dyskusja. Jak słusznie jednak stwierdza W. Jastrzębski )̂, 
konferencje te nie doprowadziły do większych wyników, gdyż 
nietylko kończyły się ogólnikami, ale i te ogólniki pozostawały 
często w widocznej ze sobą sprzeczności. Okazało się, że, aby 
rozwiązać podstawowe zagadnienia życia gospodarczego, należy 
rozporządzać znacznie większym zasobem faktów, że nie wy­
starczy ogólna statystyka gospodarcza, ale że wypada sięgnąć 
do zbadania poszczególnych przedsiębiorstw. Tak więc odżyła 
idea Komisji Ankietowej, pierwotnie rzucona przez socjalistów 
z trybuny parlamentarnej.

2. Z a k r e s  badań.

Komisja Ankietowa badania warunków i kosztów produk­
cji, oraz wymiany, powołana rozporządzeniem Prezydenta Rze­
czypospolitej w dn. 22 grudnia 1926 r., składała się z przed­
stawicieli przemysłu i handlu (6 osób), pracy (9), rolnictwa (6), 
spółdzielczości (2), oraz rzeczoznawców życia gospodarczego. 
Na mocy rozporządzenia Rady Ministrów z d. 14 stycznia 1927 r. 
objęła kilkanaście gałęzi wytwórczości, które można rozbić na 
trzy zasadnicze grupy: a) przemysły wytwarzające energją 
i narzędzia do dalszej produkcji (górnictwo węglowe i naftowe, 
metalurgja, poniekąd także wytwarzanie nawozów sztucznych), 
b) przemysł budowlany i przemysły surowcowe z nim związane 
(cegielnie, cementownie, przemysł drzewny), c) przemysły, które 
wytwarzają artykuły spożycia bezpośredniego (cukrownictwo, mły- 
narstwo, piekarstwo, przemysł mleczny i mięsny, przemysł włó­
kienniczy, garbarski, odzieżowy, konfekcyjny).

Komisja Ankietowa nie zajęła się przeto rolnictwem. 
Handel miał być uwzględniony w każdym dziale gospodarczym 
łącznie z produkcją. Z ważniejszych przemysłów pominięto zu­
pełnie: kopalnie soli, hutnictwo ołowiane i cynkowe, przemysł 
szklany i ceramiczny poza ceglarskim, chemiczny poza fabry­
kami superfosfatów, metalowy przeróbczy, papierniczy.

0 W. J a s t r z ę b s k i :  Komisja ñnkietowa (w książce Z a g a d n i e ­
nia g o s p o d a r c z e  P o l s k i  w s p ó ł c z e s n e j ,  55).



Mimo znacznej liczby gałęzi, wyjętych z pod zakresu dzia­
łalności Komisji Ankietowej, zakres badań był ogromny, zwłaszcza 
jeśli weźmiemy pod uwagę, że Komisja miała za zadanie podejść 
do wszystkich zjawisk gospodarczych, zarówno pod kątem wi­
dzenia gospodarczym i społecznym, jak i technicznym. ,

3. M e t o d y  badań.

Metoda prac Komisji Ankietowej w Polsce odbiegła w po­
ważnym stopniu od badań komisyj takich zagranicą, zarówno 
gdy chodzi o sposób zbierania danych, jak i usystematyzowa­
nie badanych zjawisk gospodarczych, o sposób podejścia do 
nich.

a) Badania szczegółowe stanu przemysłu można oprzeć na 
następujących źródłach: 1) statystykach urzędowych; 2) sta­
tystykach związków przemysłowców; 3) orzeczeniach rzeczo­
znawców; 4) zeznaniach robotników i ich związków; 5) ustnych 
zeznaniach przemysłowców; 6) piśmiennych zeznaniach prze­
mysłowców; 7) dochodzeniach podjętych w poszczególnych 
zakładach pracy.

Amerykańską ankietę o marnotrawstwie w przemyśle 
przeprowadzali rzeczoznawcy przy pomocy badań na miejscu 
(punkt 3 i 7). Angielska ankieta dla badania przemysłu 
i handlu korzystała głównie ze statystyk urzędowych, częściowo 
zaś opierała się na zeznaniach rzeczoznawców (punkt Ti 3). Ame­
rykańska ankieta węglowa ograniczyła się w znacznym stopniu 
do referatów rzeczoznawców. Ankieta do badania warunków 
produkcji i zbytu gospodarki niemieckiej poprzestawała prze­
ważnie na opracowaniu dostępnych materjałów statystycznych, 
zbieraniu danych od zrzeszeń gospodarczych, w końcu dopiero 
od poszczególnych przedsiębiorstw. Część jej sprawozdań za­
pełniają tabele statystyczne, na pozostałe składają się steno­
gramy zeznań rzeczoznawców i przedstawicieli pracy, oraz prze­
mysłu, tudzież wyniki badania poszczególnych zagadnień oraz 
zakładów pracy.

Polska Komisja Ankietowa, na mocy art. 9 rozporzą­
dzenia z d. 22 grudnia 1926 r., mogła wzywać świadków, za­
sięgać informacyj ustnych i na piśmie, korzystać z ksiąg i do­
kumentów przedsiębiorstwa, oraz miała dostęp do ^wszelkich 
materjałów urzędowych prócz tych, które nie mogą być ujaw­



nione ze względu na obronę Państwa. Ze wszelkich źródeł 
informacyj zapomniano jedynie o związkach przedsiębiorców, 
co istotnie w kilku wypadkach stanowiło przeszkodę w prowa­
dzeniu badań (np. w przemyśle nawozów sztucznych Komisja 
nie mogła zbadać umowy konwencyjnej superfosfatowej — 
Sprawozdanie Komisji Ankietowej, t. X, 76 )̂. W sprawo­
zdaniach Komisji Ankietowej na czoło wysuwają się ogólne 
dane statystyczne, oraz materjały, zebrane w drodze ankiety 
piśmiennej.

b) Co się tyczy sposobu ujęcia zjawisk gospodarczych, 
możemy rozróżnić ankiety, które zdążają przedewszystkiem 
do ujęcia ogólnych zagadnień gospodarczych, badania zaś 
poszczególnych gałęzi wytwórczości traktują dodatkowo. Takie 
znamiona nosi ankieta angielska, która wytknęła była sobie 
zbadanie wszystkich niedomagań przemysłu angielskiego (rynki 
zbytu, stosunki między kapitałem a pracą, koncentracja, spe­
cjalizacja, normalizacja, wiedza fachowa i t. d.), a następnie 
dopiero oświetlenie stanu ważniejszych dziedzin wytwórczości. 
To samo uczyniła ankieta niemiecka, chodziło jej o znale­
zienie środków dostosowania całego ustroju gospodarczego 
w państwie do zmienionych warunków powojennych. Ü nas 
zagadnienie budowy przemysłu miało również pierwszorzędne 
znaczenie. Jednak zbadanie ogólnych warunków kredytowych, 
komunikacyjnych, celnych i t. d. nie mogłoby wystarczyć ze 
względu na głębokie niedomagania każdej gałęzi przemysłu. 
Niedostateczny rozwój badań monograficznych sprawiał, że 
nawet osoby, najbliżej stykające się z którąś gałęzią wytwór­
czości, słabo zdawały sobie sprawę z istoty potrzeb i niedo­
magań przemysłu. Komisja Ankietowa musiała więc po pierwsze 
zbadać każdą gałąź wytwórczości z osobna )̂.

c) Do badania zagadnień przemysłowych można przystą­
pić pod kątem widzenia: 1) technicznym; 2) gospodarczym;
3) społecznym.

') Odnośniki do sprawozdań Komisji Ankietowej nadal będziemy 
podawali w nawiasach przy odpowiednich ustępach; liczby rzymskie będą 
oznaczały tomy, arabskie — stronice.

W. J a s t r z ę b s к i; Komisja Ankietowa. ( Z a g a d n i e n i a  g o ­
s p o d a r c z e  P o l s k i  ws p ó ł c z e s n e j ) ,  67—9.



Badania natury technicznej ograniczają się z konieczności 
do rozważań nad tem, czy urządzenia, maszyny i organizacja 
przebiegów wytwórczych odpowiadają wymogom sprawności. 
Tego rodzaju dochodzenia uskuteczniła amerykańska ankieta 
o marnotrawstwie. Badania natury gospodarczej mają już 
znacznie szerszą podstawę, albowiem rozważają wpływ wszel­
kich zjawisk gospodarczych na ustrój, organizację i dochodo­
wość przemysłu. Rozpatrują przemysł nie w płaszczyźnie pro­
cesów wytwórczych, lecz rynków zbytu. Wreszcie dociekania 
o charakterze społecznym ujmują wytwórczość pod kątem 
widzenia podziału dochodu społecznego i wpływu poszczegól­
nych klas społecznych na produkcję.

Komisja Ankietowa przyjęła ten potrójny punkt widzenia. 
Ta jej wielostronność znajduje wyraz swój w fakcie uczestnictwa 
w niej trzech odrębnych czynników: rzeczoznawców, przemy­
słowców i pracowników przemysłowych.

Nie będziemy rozwodzili się tutaj nad Komisją Ankietową, 
jako taką, nad jej celami i pracami. Istnieje o tem dość obfita 
literatura, do której odeślemy czytelnika po szczegółowsze 
wyjaśnienia )̂. Przejdziemy natomiast bezpośrednio do omó­
wienia sprawozdań Komisji.

Ii. SPRñWOZDflNIñ KOMISJI ñlSKIETOWEJ.

1. W y d r u k o w a n e  s p r a w o z d a n i a .

Sprawozdania Komisji Ankietowej składają się z piętna­
stu tomów, a mianowicie:

P r z e m y s ł y  w y t w a r z a j ą c e  e n e r g j ę  i ś r o dk i  
( n a r z ę d z i a )  d a l s z e j  p r o d u k c j i :

a) Węgiel, tom V, b) Nafta, tom XII, c) Przemysł meta­
lurgiczny, tom X111, d) Nawozy sztuczne, tom X.

P r z e m y s ł  b u d o w l a n y ,  oraz przemysły dostar­
czające materjałów budowlanych:

h a) B. R z e p e c к i. Komisja ñnkietowa badania warunków i kosz­
tów produkcji, oraz wymiany (Wydawnictwo Prezydjum Komisji), Warszawa 
1927. b) W. J a s t r z ę b s k i ;  Zadania i metody pracy Komisji Ankietowej, 
Warszawa 1927. c) Jan Z i e l e n i e ws k i ;  Na drodze do racjonalizacji 
naszego gospodarstwa. Kraków 1927. d) W. J a s t r z ę bs k i .  Komisja An­
kietowa (w książce; Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e  P o l s k i  ws p ó ł ­
c z e s ne j ,  Warszawa 1928, 53—73).



a) Budownictwo mieszkaniowe, tom 1, b) Cegła, tom 11,
c) Cement, tom 111, d) Drzewo, tom IV.

P r z e m y s ł y  w y t w a r z a j ą c e  a r t y k u ł y  s p o ­
ż y c i a  b e z p o ś r e d n i e g o :

a) Młynarstwo, tom VII, b) Piekarstwo, tom VI, c) Prze­
mysł i handel mięsny, tom V111, d) Przemysł mleczarski, tom 
XI, e) Przemysł cukrowniczy, tom IX, f) Przemysł włókien­
niczy, tom XIV, g) Przemysł garbarski, tom XV.

2. Braki ,  k t ó r e  d a ł o  s i ę  d o s t r z e c  
w s p r a w o z d a n i a c h .

Braki sprawozdań Komisji Rokietowej płyną z dwóch 
źródeł: 1) z przyczyn natury ogólnej, oraz 2) z warunków,
w których Komisja pracowała.

1. Co do trudności natury ogólnej, to Komisja Rokie­
towa była pierwszą tego rodzaju próbą w naszym kraju. 
W skład jej weszli ludzie, z których wielu wprawdzie praco­
wało owocnie na polu naukowem w zakresie zagadnień go­
spodarczych, nie zdołali jednak w tak krótkim czasie 
wżyć się w niesłychanie żywe tempo prac zbiorowych Ko­
misji. Ponadto Komisja nie mogła korzystać z doświadczeń, 
jakie wyniosły były podobne ankiety w Niemczech i w Rnglji, 
gdyż prace tych komisyj zaledwie były wtedy rozpoczęte. 
Nadto i pozyskanie materjałów nastręcza u nas znacznie więk­
sze trudności, niż w krajach Europy zachodniej: niski stan 
naszej statystyki, oraz literatury gospodarczej utrudniały pracę 
przygotowawczą naszej Komisji. Przyczyną małej owocności 
niektórych, znacznych nawet bardzo wysiłków Komisji Rokie­
towej (np. w zakresie kosztów produkcji, oraz dochodowości) 
jest również ta okoliczność, że okres, objęty badaniami (głów­
nie lata 1925 i 1926) nie nadaje się do wyciągania miarodaj­
nych wniosków. Życie gospodarcze Polski rozwijało się w tym 
czasie pod znakiem ostrego przesilenia; odprężenie nastąpiło 
dopiero w drugiej połowie 1926 r. Wskutek tego jest rzeczą 
możliwą, iż niektóre dane, nagromadzone dla lat 1925 — 
1926 (np. w zakresie dochodowości przedsiębiorstw), nie 
posiadają żadnego prawie znacżenia dla okresu normalnych 
stosunków. Nie zapominajmy jednak, że lata te obnażyły



і wyolbrzymiły wiele ukrytych braków naszej struktury prze­
mysłowej (zbytnie rozdrobnienie przemysłu, niewłaściwe roz­
mieszczenie geograficzne), wskutek czego braki te, które w latach 
mniej więcej normalnych łatwiej ujść mogą uwadze, zostały 
uchwycone w całej swojej wyjaskrawionej wyrazistości.

2. Na sprawozdaniach Komisji Ankietowej odbiły się 
bardzo ujemnie błędy, zarówno popełnione przez czynniki 
rządowe, jak i przez samą Komisję.

Stanowisko Rządu wobec prac Komisji Ankietowej było 
naogół bierne. Członkowie Komisji zostali dobrze wyposażeni, 
ale brakowało funduszów na stworzenie odpowiedniego zespołu 
statystycznego, który mógłby przerobić ogromny materjał licz­
bowy. Musieli przez to imać się prac technicznych niektórzy 
członkowie Komisji, pracowali nad siły i gorączkowo, a to od­
biło się następnie na stronie redakcyjnej sprawozdań.

Zbyt wcześnie również Rząd przystąpił do rozwiązania 
Komisji. W końcu grudnia 1927 r. ustalono termin rozwiąza­
nia Komisji na luty 1928 r., choć było oczywistem, że w tak 
krótkim przeciągu czasu wykończyć sprawozdań nie da się 
w żadnym razie.

Niemiecka ankieta, oparta przeważnie o materjały staty­
styki urzędów państwowych i związków przedsiębiorców, óraz 
o ankietę ustną, pracowała pięć lat, choć miała skończyć 
prace w ciągu pół roku. Komisja angielska Balfoura rozpo­
częła swoje prace w końcu 1924 r., ostatni tom wydała 
w r. 1929, choć ograniczyła się do zbierania statystyk i faktów 
przeważnie ogłoszonych już drukiem, a w mniejszym już stop­
niu korzystała z badań rzeczoznawców.

Może zresztą i sama Komisja nie jest wolną od winy. 
Za długo czyniła przygotowania do pracy, przez co na pracę 
samą niewiele czasu pozostało. Do pisania sprawozdań przy­
stąpiono dopiero w grudniu 1927 r. W ciągu stycznia 1928 r. 
trzeba je było wykończyć i nad ich treścią przeprowadzić dys­
kusje w podkomisjach i na plenum. Komisja Ankietowa zo­
stała rozwiązana 10 lutego, ale biuro jej było czynne do 1 
marca 1928 r. W jak błyskawicznem więc tempie odbyło się 
opracowanie sprawozdań!

Oto ujemne skutki tego pośpiechu.
Nie opracowano wszystkich objętych zakresem badań 

Komisji dziedzin przemysłu.
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(Jkład sprawozdań jest niezawsze jednolity.
Nie wykorzystano wszystkich dostępnych materjałów.
Sprawozdanie wydano drukiem mało starannie.
Nie wyczerpano zakresu badań.
Jak wynika z zestawienia zakresu badań poszczególnych 

podkomisyj z wydanemi drukiem sprawozdaniami, jedynie 
bodaj podkomisja metalurgiczna, która zresztą objęła badaniami 
jeden tylko silnie ześrodkowany przemysł, wywiązała się całko­
wicie ze swych zadań.

Daje się również odczuwać brak sprawozdania, ujmują­
cego w jednym zarysie wyniki prac całej Komisji Ankietowej 
i wysuwającego wnioski ogólne (powinna to była uczynić pod­
komisja finansowa).

Podkomisja energetyczna nie skończyła opracowania swo­
ich materjałów i wskutek tego nie ogłosiła drukiem danych, 
dotyczących elektryfikacji. O znaczeniu elektryczności dla prze­
mysłu znajdujemy jedynie niewielkich rozmiarów zestawienie 
w Sprawozdaniach: węglowem (V, 76—79), metalurgicznem 
(XIII, 133 — 135) i cukrowniczem (IX, 21). Podkomisja energe­
tyczna ograniczyła się do węgla kamiennego i nafty i nie 
opracowała wcale produkcji koksu (czem zresztą zajęła się 
podkomisja metalurgiczna), oraz brykietów.

Tablica na str. 9 podaje zakres badań Komisji Ankieto­
wej oraz wyszczególnia tomy, w których ogłoszono Spra­
wozdania poszczególnych podkomisyj.

Podkomisja budowlana nie uwzględniła szerzej produkcji 
wapna, poprzestając jedynie na podkreśleniu konieczności 
rozwoju wytwórczości wapna hydraulicznego (1, 126). Również 
o wyrobie metalowych części mieszkań wspomina jedynie oko­
licznościowo sprawozdanie podkomisji metalurgicznej.

Jeśli chodzi o podkomisję odzieżową, to zaraz po rozpo­
częciu prac okazało się niemożliwem objęcie tak rozdrobnio­
nych dziedzin wytwarzania, jak produkcja gotowych ubrań, bie­
lizny i obuwia.

Pewnym brakiem w Sprawozdaniu włókienniczem podko­
misji jest pominięcie zupełnie prawie okręgów bielskiego i bia­
łostockiego.

Podkomisja spożywcza nie uwzględniła w odpowiednim 
zakresie handlu zbożowego i pominęła całkowitem prawie mil­
czeniem pasze treściwe (oprócz otrąb).
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P o d k o m i s j e ,  z a k r e s  b a d a ń  i S p r a w o z d a n i a  
K o m i s j i  A n k i e t o w e j .

Podkomisja Z a k r e s  b a d a n i a Sprawozdanie 
(tom i tytuł)

Ekonomiczno - Ogólne zagadnienia ekonomiczno-
finansowa finansowe, mające związek z zada- —

niami Komisji Ankietowej
Energetyczna a) Wydobycie, przeróbka i sprzedaż

1) węgla V, Węgiel
21 koksu ’)
3) brykietów —

b) ropy naftowej i jej pochodnych
c) wytwarzanie, przesyłanie i sprze­

daż energji elektrycznej

XII, Nafta

—
Metalurgiczna Wyrób i sprzedaż żelaza i stali X111, Przemysł Me­

talurgiczny
Budowlana Wyrób i sprzedaż :

a) cegły 11, Cegła
b) cementu 111, Cement
c) wapna —
d) drewnianychczęści mieszkań IV, Drzewo
e) metalowych części mieszkań 0
f) budowa domów mieszkalnych 1, Budownictwo

Odzieżowa
Wyroby i sprzedaż:

mieszkaniowe

a) materjałów włókienniczych XIV, Przemysł włó­
kienniczy

b) skór XV, Przemysł gar­
barski

c) gotowych ubrań —
d) bielizny —
e) obuwia —

Rolniczo-spo- a) Kupno i sprzedaż zboża
źywcza b) produkcja i sprzedaż chleba VI, Prz. piekarski

c) „ cukru IX, Przem. cukro­
wniczy

d) „ nawozów sztucznych

e) „ pasz treściwych

X, Nawozy sztucz­
ne

f) „ wyrób, przeróbka i sprze­
daż artykułów zbożowych

VII, Młynarstwo

g) produkcja artyk. mięsnych V111, Przem. ihand. 
mięsny

h) „ „ nabiałowych XI, Prz. mleczarski

' ') Uwzględniono w skromnym zakresie w Sprawozdaniu t. ХП1, 
Przemysł Metalurgiczny.

‘‘‘)  Cały przemysł drzewny z uwzględnieniem produkcji budulca, 
stolarni, cieślami i parkieciarni.

Częściowo wzięte pod uwagę w Sprawozdaniu t. VII, Mlynar-
stwo.



Со do wszystkich sprawozdań można uczynić jeszcze 
uwagę, źe bardzo mało zajmują się wymianą, przebiegiem i or­
ganizacją handlu. Trudno w wielu razach winić o to Komisję, 
gdyż rozporządzała zbyt krótkim przeciągiem czasu, by mogła 
wejrzeć głębiej w zamęt naszych stosunków handlowych. Naj­
ściślej sprawę handlu ujęło Sprawozdanie metalurgiczne, praw­
dopodobnie dlatego, że handel żelazem został wtłoczony przez 
syndykat w bardziej jednolite ramy, ułatwiające wgląd w ustrój 
handlu (X111, 222—223).

3. Uk ł ad  i t r eść  S p r a w o z d a ń .

Zawartość poszczególnych sprawozdań jest bardzo różna.
Plan, nakreślony przez Komisję programową nie został 

w żadnem sprawozdaniu urzeczywistniony w pełni. Najbar­
dziej zbliża się do planu tego układ Sprawozdań: cukrowni­
czego (IX), nawozów sztucznych (X), i metalurgicznego (ХІ11). 
Każde kolegjum wytykało sobie swój własny plan pracy 
i uzależniało odeń układ swego sprawozdania. Przyśpieszone 
tempo wykończenia sprawozdań sprawiło, że nie poczyniono 
starań, by zmniejszyć zamęt w kolejności rozpatrywanych za­
gadnień, panujący w niektórych pomniejszych sprawozdaniach 
a zwłaszcza uderzający w Sprawozdaniu o przemyśle drzew­
nym. Większość sprawozdań wiąże zagadnienia w sposób zbyt 
mechaniczny. Niezawsze panuje ścisły porządek w rozdziale 
części referatowej, tezowej i wnioskowej. Nieraz wnioski tkwią 
w treści sprawozdania. Kiedyindziej znów wnioski nie znaj­
dują uzasadnienia w sprawozdaniu i mają odrębną motywację 
(np. wnioski techniczne w Sprawozdaniu metalurgicznem—X111, 
251—259).

Najważniejsze braki w treści sprawozdań ankietowych są, 
zdaniem naszem, riastępujące;

1) nieodpowiednie redakcje niektórych wstępów, dających 
tło historyczne rozwoju przemysłu,

2) niewłaściwe wykorzystanie i opracowanie materjałów 
statystycznych,

3) niezupełne wyzyskanie danych, zawartych w ankiecie 
piśmiennej (jedyne bodaj Sprawozdanie węglowe wyzyskało 
dane te w sposób dostateczny).
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4. S p o s ó b  w y d a n i a  S p r a wo z d a ń .

Wszelkie sprawozdania powinna wydawać ta instytucja, 
która je przedkłada. Już więc samo to, źe Sprawozdania Komisji 
Rokietowej wydawało Prezydjum Rady Ministrów bez urzędo­
wego współudziału choćby prezydjum Komisji, jest objawem 
wielce ujemnym. Dodajmy nadto, że Prezydjum Rady Mini­
strów, wychodząc zapewne z założenia, że nie godzi się wpro­
wadzać poprawek do tekstów urzędowych, nie przygotowało 
odpowiednio materjałów do druku.

Tymczasem każde wydawnictwo, oparte na materjałach 
statystycznych, wymaga niezmiernie mozolnej i skrupulatnej 
kontroli. Pośpiech, z jakim pracowała Komisja Ankietowa 
sprawił, że przeoczyła wiele omyłek liczbowych. Rzeczą wy­
dawcy było usunąć te drobne uchybienia, przeprowadzić skru­
pulatną korektę. Tego, niestety nie uczyniono.

5. Z a l e t y  S p r a w o z d a ń .

Nie jesteśmy obrońcami z urzędu Komisji Ankietowej. 
Wręcz przeciwnie, wykazaliśmy braki jej Sprawozdań, Nie 
możemy przecież zamilczeć o zaletach, o zaletach niekiedy 
tak znacznych, że każą nam zapominać o wadach. Bo jeśli 
nas kto zapyta, czy pracując w danych warunkach gospodar­
czych i społecznych. Komisja Ankietowa stanęła na wysokości 
zadania, odpowiemy bez wahania, że tak. Oto dlaczego.

1) Dała 15 monografij gospodarczych, niezawsze wy­
czerpujących, ale gromadzących materjał, którego nigdy ani 
pobudka prywatna, ani nawet statystyka urzędowa nie zdoła­
łyby w naszych warunkach zgromadzić.

2) Nieraz bezcelowe działanie wielkiemi liczbami prze- 
ciętnemi dla całego przemysłu, lub urywkowemi przykładami 
dla jednego przedsiębiorstwa zastąpiła analizą warunków dużej 
liczby, jeśli nie większości zakładów pracy,

3) Mimo braku jednolitości zewnętrznej dała możność 
wyciągnięcia ogólnych wniosków, które staraliśmy się ułożyć 
w pasmo powiązane w końcu niniejszej pracy. Możność 
takiego powiązania na podstawie wniosków empirycznych 
świadczy o tern, że wnioski te były formułowane pod wpływem 
głębokiego wyczucia mechanizmu gospodarczego.

4) Sprawozdania, dając nieraz maksymum faktów o po­

l l



szczególnych zakładach, nie naruszały tajemnicy handlowej 
przedsiębiorstw, dzięki temu, że w każdem zestawieniu liczbo- 
wem przedsiębiorstwa figurują w różnym układzie i oznaczone 
są odmiennemi symbolami (a więc raz liczby kolejne arabskie, 
innym razem rzymskie, to znów litery). Jedynie w dwu Spra­
wozdaniach (o przemyśle metalurgicznym i o nawozach sztu­
cznych), pod naciskiem przemysłowców usunięto rozdziały, 
dotyczące kalkulacji. Jak wieść niesie, była to ostrożność 
zbędna, gdyż Sprawozdania nie zawierały materjałów szczególnie 
niebezpiecznych dla badanych przedsiębiorstw.

5) Wreszcie Sprawozdania Komisji Ankietowej, mimo jej 
niejednolitego pod względem ideologji społecznej składu, noszą 
piętno opracowań rzeczowych i bezstronnych.

Komisja Ankietowa od początku niemal podzieliła się na 
dwa kierunki: zwolenników gruntownej reorganizacji przemysłu 
przy utrzymaniu ustawodawstwa społecznego i poprawie warun­
ków pracy, oraz zwolenników umiarkowanej polityki racjonalisty­
cznej, głównie w zakresie technicznym, przy sposobności zaś uzy­
skania daleko idącej pomocy i ulg ze strony Państwa! ograniczenia 
tak zwanych „zdobyczy społecznych“. Do pierwszego kierunku 
należeli przedstawiciele związków zawodowych, spółdzielczości, 
drobnego rolnictwa i większość rzeczoznawców życia gospo­
darczego, do drugiego przedstav/iciele przemysłu, handlu 
i wielkiego rolnictwa.

Rozporządzając przewagą głosów, zwolennicy gruntownej 
racjonalizacji przemysłu przeważyli w większości podkomisyj 
i ich to dziełem są najbardziej wartościowe Sprawozdania: 
z przemysłu węglowego, naftowego, metalurgicznego i cukrowni­
czego. Natomiast dziełem mniejszości, złożonej przeważnie z prze­
mysłowców, są Sprawozdania z przemysłu cementowego i gar­
barskiego.

Pomimo daleko sięgającej różnicy zdań Sprawozdania były 
uchwalane przeważnie jednomyślnie. Poważne vota separata 
znajdujemy w sprawozdaniach z przemysłów: węglowego
(V, 4П — 427), naftowego (XII, 209 — 225) i metalurgicznego 
(X111, 261 — 280), ponadto zmiany poszczególnych wniosków 
w Sprawozdaniach dotyczących przemysłu budowlanego (1, 150— 
151), cukrowniczego (IX, 154) i włókienniczego (XIV, 107—108). 
Dyskusja nad wnioskami rozwijała się przy Sprawozdaniach 
z przemysłów: węglowego (V, 411—438), naftowego (XII, 226—
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239) і cukrowniczego (ЇХ, 154 — 169). Mniejszość, złożona 
z przedstawicieli interesów przedsiębiorców, opowiedziała się 
przeciw Sprawozdaniu z przemysłu węglowego, jako całości, 
oraz niektórym ustępom Sprawozdania z przemysłu metalur­
gicznego. Natomiast uznała Sprawozdanie o przemyśle nafto­
wym w całości, lecz sprzeciwiła się wszystkim wnioskom.

Na 15 przeto sprawozdań w trzech nastąpiło ostre starcie 
zdań, w sześciu zaś wogóle istniały rozbieżności poglądów. 
Nie można uznać tego za zbyt ujemny wynik prac Komisji 
Ankietowej, zwłaszcza jeśli się weźmie pod uwagę, że np. an­
gielska komisja węglowa z 1919 r., mająca skład osobowy 
zbliżony do Komisji Ankietowej, złożyła aż cztery oddzielne 
sprawozdania, aczkolwiek wszyscy członkowie komisji zgadzali 
się w zasadzie na potrzebę uspołecznienia produkcji. W Ko­
misji Ankietowej nie było jednomyślności w podstawowych 
poglądach na racjonalizację przemysłu, a przecież w jednym 
tylko wypadku mniejszość odrzuciła całe sprawozdanie. Do­
wodzi to dużej przedmiotowości w ocenie faktów przez ko- 
legja, opracowujące poszczególne działy przemysłowe, oraz 
braku demagogji, której tak obawiali się rzecznicy komisyj 
ściśle fachowych (t. zn. złożonych z inżynierów i profesorów, 
wyznających ideologję t. zw. produktywizmu, która jest wyra­
zem dążeń polskich sfer przemysłowych).
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R o z d z i a ł  II

CZYNNIKI PRODUKCJI W OŚWIETLENIU ANKIETY 
PRZEMYSŁOWEJ.

I SUROWCE I MñTERJñEY POMOCNICZE.

1. Z a g a d n i e n i e  s u r o w c ó w  i m a t e r j a ł ó w  
p o m o c n i c z y c h .

Surowce stanowią w przemyśle najważniejszą ' pozycję 
kosztów własnych. Nawet w przemyśle o tak tanim surowcu, 
jak w cegielnictwie, koszty te tworzą około 14 — 23/o kosztów 
ogólnych (11,45). W przemyśle metalurgicznym odsetek, przypada­
jący w kosztach własnych na surowiec, wynosi 25 — 50% (X111, 
196—197), w przemyśle nawozów sztucznych 48,5—66,8”o (X,70), 
w garbarstwie — około 60  ̂ (XV,252—254), w piekarstwie prze­
wyższa 75”o (VI,50).

Do tego dochodzą koszty materjałów pomocniczych, oraz 
siły napędowej. Opał pochłania w przemyśle hutniczym 3,7—16,9̂ o 
kosztów ogólnych (Xlli,196—197). Koszty materjałów ruchu 
w kopalniach węgla, zbadanych przez Komisję Ankietową, wy­
nosiły 22,12  ̂ w 1925, 23,18  ̂ w 1926 r. (V,239). Wydatki, zwią- 
nane z surowcami i materjałami, stanowiły w przemyśle włó­
kienniczym (1926 r.) 10,5% kosztów ogólnych (XIV,125).

W świetle liczb tych występuje z całą wyrazistością zna­
czenie ułatwień zaopatrzenia się w surowce i ich potanienia 
dla racjonalnej gospodarki przemysłowej.

2. Z a p a s y  s u r o w c ó w .

Ze wszystkich surowców mineralnych najbogatsza jest 
Polska w złoża węglowe. Pod tym względem zajmuje trzecie 

^ w. Europie 'miejsce po Anglji, której zapasy obliczają na 182 mil-
'ł/
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jardów tonn і po Niemczech, których bogactwo węglowe wy­
nosi 76 miljardów (V,5). Zasoby zagłębia polskiego sięgają 61,8 
miljardów, z czego 44,9 przypada na Górny Śląsk (V,l). Oto przy­
bliżone wyliczenie, na jak długo może starczyć węgla przy 
dalszem wydobyciu w obecnych rozmiarach (V, 59—60):

O k r ę g i
Zapasy przygotowane Zapasy widoczne

mogą starczyć na lat

Ogółem . 18 150
okręg śląski . . . . 18 130

„ krakowski . . 6 600
„ dąbrowski . . 21 150

O ile bogactwo 
badacza stosunków

węglowe kraju naszego może nastroić 
gospodarczych na nutę optymistyczną, 

o tyle optymizm ten odpadnie, gdy przejdziemy do rozważania 
drugiego z. kolei surowca, dostarczającego siły napędowej, 
a mianowicie do nafty. Wprawdzie prof. Nowak oblicza zapasy 
naszej ropy na 3 /̂4 miljona cystern (cysterna równa 10 tonnom), 
a prof. Grzybowski nawet na 8-| milj. (XII, 20 — 21). Wyniki 
ostatnich wierceń wykazują wszakże wyczerpanie źródeł 
płytszych, łatwo dostępnych. Przyszłość ukazuje się w ciemnych 
barwach, jak się o tern wkrótce przekonamy, gdy będzie mowa
0 warunkach eksploatacji tego surowca. Jednak drobna tylko 
część obszarów naftonośnych jest zbadana, z czego wynika, że 
należy wzmóc poszukiwania.

Pokłady rudy żelaznej (słabo wydajne) są dość obfite 
zarówno w zachodniej, jak i we wschodniej części wojewódz­
twa kieleckiego. Obliczają zapasy te na lat 75, natomiast na 
Górnym Śląsku są one niemal już wyczerpane (X111, 7 i 9).

Zapasy starego żelastwa, coraz więcej używanego dla 
wzbogacenia niskoprocentowych rud we wsadzie wielkopieco­
wym, są w kraju niewielkie, wobec słabego zużycia żelaza
1 ogołocenia z łomu przez okupantów w czasie wojny.

Ogromne znaczenie dla hutnictwa mają bogate złoża 
wapieni i dolomitów. Ta obfitość wapieni sprzyja również roz­
wojowi przemysłu cementowego (111,11), który, poza wapieniem 
jurajskim i muszlowym wyżyny śląsko-małopolsko-lubelskiej 
może korzystać z margli pomorskich i kredy w województwach 
północno-wschodnich.
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Fosforyty, podstawowy surowiec przy wyrobie nawozów 
sztucznych, występują tylko w dwóch miejscowościach: w Ra- 
chowie w Lubelszczyźnie (zapas około miljona tonn), oraz 
w Niezwiskach w woj. Stanisławowskiem (około 10 milj. tonn) 
(X,29—31). Zasoby krajowego fosforytu wynoszą niespełna 12 milj. 
tonn, podczas gdy w chwili obecnej, przy slabem (sięgającem 
trzeciej części przedwojennego) zużyciu nawozów przez rolnic­
two przywóz fosforytów z zagranicy wynosi 200 tysięcy tonn 
rocznie. W najbliższych latach zapotrzebowanie na ten suro­
wiec powinno się conajmniej potroić. Zapasy krajowe mogą 
więc starczyć na lat kilkanaście.

Sole potasowe ciągną się wzdłuż Karpat od Dobromila 
do granicy rumuńskiej. W 70 kilometrowym pasie Kałusz-Steb- 
nik znajduje się zapas, obliczany na 8 milj. tonn czystego 
potasu (X,32).

Mówiąc o zasobach surowców pochodzenia organicznego, 
musimy zwrócić uwagę nadewszystko co do drzewa. Powolny 
przyrost drzewostanu, rozłożony na lat dziesiątki, każe ujmować 
zasoby bogactwa drzewnego narówni niemal z martwemi zło­
żami minerałów. Otóż zasób leśny kraju kurczy się stopniowo, 
ale stale. W epoce porozbiorowej lasy pokrywały 3̂ [% ziem 
Rzeczypospolitej. W Królestwie Kongresowem w 1825 r. sta­
nowiły jeszcze 29% obszaru, w 1910 — 19?̂ , w Małopolsce 
w 1842 — 31,5 ,̂ w 1910 — 25,75”̂ . Obecnie lasy wraz z pastwi­
skami i nieużytkami, pod zalesienie przeznaczonemi, zajmują 
23/0 powierzchni kraju; z tego obszar zadrzewiony — 19,85|j 
(IV, 9 i 30). Jeszcze kilkanaście lat nieopatrznej gospodarki, 
a staniemy się krajem bezleśnym. Należy zalesić około pół­
tora miljona hektarów powierzchni leśnej, oraz znaczne po­
łacie nieużytków.

W mniejszym już stopniu, niż zapas drzewa, zasób surow­
ców zwierzęcych wymaga jednak pewnego czasu na powięk­
szenie i zracjonalizowanie hodowli. Możemy więc również 
mówić o zapasie owiec, których wełna winna zasilać poważnie 
rozwinięty przemysł krajowy. Po wojnie liczba owiec zmalała 
dwukrotnie, ñby sprostać zapotrzebowaniu przemysłu, nale­
żałoby zwiększyć 4-krotnie (do 10 miljonów sztuk) liczbę 
owiec przy utrzymaniu istniejących gatunków (wysokorunnych), 
a blisko trzykrotnie (do 8 miljonów) przy obniżeniu gatunku 
(XIV, 85). Komisja Ankietowa zresztą nie uważa osiągnięcie
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samowystarczalności w tym zakresie za niezbędne. Chodzi 
raczej o zbliżenie się do samowystarczalności o tyle, by 
sprostać zapotrzebowaniu przemysłu w warunkach wyjątkowych, 
a więc w razie wojny.

W trosce o zapewnienie rynkowi wewnętrznemu dosta­
tecznych zapasów surowców Komisja Ankietowa wysuwa żą­
dania:

a) rozszerzenia badan geologicznych i wzmożenia wierceń 
poszukiwawczych w górnictwie naftowem (XII, 82);

b) zalesienia obszarów państwowych, oraz zmuszenia 
właścicieli prywatnych do zalesienia nieużytków pozostałych 
po lasach (IV, 36).

3. W a r u n k i  e k s p l o a t a c j i .

Pod względem warunków eksploatacji należy rozróżniać 
surowce, których otrzymanie jest stosunkowo łatwe, od surow­
ców, których produkcji warunki naturalne nie sprzyjają, f

Jeśli chodzi o węgiel kamienny, to pokłady polskie na- 
ogół są dogodniejsze do eksploatowania od niemieckich, angiel­
skich i francuskich (V, 5—9). Miąższość pokładów, zdatnych do 
odbudowy, wynosi 7,3“̂ na zachodzie naszego zagłębia, a 6% na 
wschodzie. We Francji odpowiedni odsetek waha się od 3/̂  do 5%, 
podobnie zresztą, jak w Westfalji. Pokłady eksploatowane są 
u nas znacznie grubsze, bicie szybów łatwiejsze. Można wydo­
bywać na głębokości już 200 do 400 m; w Nadrenji i w ñngljL 
bije się szyby na 1.000 metrów. Gazy wybuchowe nie prze­
szkadzają przy pracy pod ziemią. Przypływ wody bywa znaczny, 
ale pompowanie jest łatwiejsze, niż na zachodzie Europy, 
ze względu na mniejszą głębokość. Najwięcej trudności przy 
wydobyciu węgla sprawia silny upad pokładów.

Wszystkie powyższe warunki naturalne zapewniły rento­
wność dużym przedsiębiorstwom węglowym. Pokłady są umiesz­
czone o tyle głęboko, że nie opłacał się system odkrywkowy 
(rozwój drobnych kopalń płytkich stanowi plagę górnictwa, 
angielskiego!), nie tak znów jednak głęboko, by zmuszał do 
wkładu nadmiernych kapitałów; z drugiej strony znaczna miąż­
szość pokładów czyni opłacalnemi większe inwestycje.

Zupełnie inaczej rzecz się ma z rudą żelazną. Złoża jej 
są dość rozległe, ale mała grubość pokładów odstręcza od 
wprowadzenia udoskonaleń technicznych (XIII, 7).
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w  znacznie jeszcze cięższych warunkach pracują kopal­
nie, w których nie da się zgóry określić, gdzie i w jakich iloś­
ciach występuje poszukiwany minerał. Dotyczy to soli pota­
sowych, pojawiających się gniazdami (X,32). Niema przecież 
bardziej od przypadku zależnego przedsięwzięcia nad kopal­
nictwo naftowe. Najskrupulatniejsze obliczenia i długotrwałe 
badania zawodzą częstokroć, gdy chodzi o wykrycie, gdzie 
można natrafić na poszukiwaną ropę. O powodzeniu rozstrzy­
ga ślepy los. R tymczasem wiercenia poszukiwawcze pochła­
niają ogromne koszty. Zwłaszcza u nas. Silne nachylenie 
piaskowca podkarpackiego sprawia, że odwiarty w polskiem za­
głębiu przekroczyły już 2.000 m., a w okręgu borysławskim 
wynoszą przeciętnie 1.500 — 1.600 m, podczas gdy w Stanach 
Zjednoczonych 100 — 800 m., w Rumunji 150 — 800 m., 
Rosji 200 — 900 m. (XII, 118). Otóż przy przestarzałym sposobie 
kanadyjskim wiercenie na 1.500 m. — 1.600 m. trwa 3 — 5 do 
7 nawet lat, a przy nowoczesnym pensylwańskim (dostosowa­
nym do naszych warunków, czyli t. zw. żerdziowo-linowym) 2 lata. 
Koszt odwiartu na głębokości poniżej 700 m. wynosi 48.30 dola­
rów na metr bieżący, na głębokości zaś 800 — 1400 m. — 
180.30 dolarów (XII, 136). Z liczb tych widać, w jak niedogodnych 
warunkach naturalnych pracuje polskie wiertnictwo naftowe.

CI nas tymczasem z roku na rok jest coraz gorzej. Od 
r. 1919 do 1927 liczba otworów w Borysławiu i okolicach wzro­
sła wprawdzie z 180 na 392, ale wydajność otworu spadła 
z 355 na 130 cystern (XII, 7.5). Na jeden odwiercony otwór 
na całym obszarze naftowym wypadało 282 m. w r. 1920, 
715 m. w r. 1926 (XII, 78). Na każde 100 cystern w 1920 r. 
odwiercono 77,5 m., w r. 1924 — 132 m, w 1926 — 109 m., 
(XII, 80). Widoczne wyczerpywanie się okręgu drohobyckiego, 
a zwłaszcza Borysławia i okolic, skierowało poszukiwania na 
obszary jeszcze mało zbadane, a bardziej na'wschód położone. 
W 1920 r. 55  ̂ ogólnej liczby odwierconych metrów przypada 
na okręg borysławski; w 1924 r. udział Borysławia spada do 
31%, w r. 1926 podnosi się do 39% (XII, 79). Przyczyniają się 
do tego podjęte w 1923 z wielkim nakładem energji wierce­
nia w Bitkowie (w 1925 nastąpiło załamanie się prób bitkow- 
skich — stąd wzrost znaczenia Borysławia). Ogółem w latadi 
1923—1925 odwiercono w Bitkowie 70.000 m. Nadzieje, pokładane 
w tych próbach, zawiodły zupełnie. Od popłochu ocalił kapi-
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tały zaangażowane w przemyśle naftowym blady uśmiech szczęś­
cia w postaci wzmożenia produkcji Mraźnicy, Powodzenie 
wierceń mraźnickich zmniejszyło również pesymizm, wiejący 
z pierwszych kart Sprawozdania Komisji Ankietowej o prze­
myśle naftowym (XII, 201).

Krytyczny pogląd na stan przemysłu naftowego wypływa 
w Sprawozdaniu Komisji nietylko ze stwierdzenia przyrodzo­
nych trudności eksploatacyjnych, lecz bodaj czy nie w więk­
szym stopniu, z wadliwego ustawodawstwa górniczego. Gdy­
śmy zastanawiali się nad warunkami wydobywania węgla i rudy 
żelaznej, mówiliśmy tylko o zjawiskach geologicznych. Usta­
wodawstwo, wychodzące z założenia woli górniczej, t. j. wol­
ności poszukiwania bez zezwolenia właściciela powierzchni, 
przyczyniło się do rozwoju kopalnictwa, nieskrępowanego ko­
niecznością wchodzenia w umowę z właścicielem gruntu. Nadto, 
większość kopalń posiada na własność powierzchnię. Przy 
centralizacji przemysłu górniczego i przy należytem, z małemi 
wyjątkami, wykorzystaniu pokładów, sprawa ustawodawstwa nie 
odgrywa w nim wcale prawie roli.

Z naftą zupełnie co innego. Po pierwsze, nie zbadano 
jeszcze wszystkich obszarów naftowych. Trzeba więc ułatwić 
poszukiwania na ogromnych przestrzeniach, należących w czę­
ści tylko do Państwa. Po drugie prz-emysł jest zbytnio roz- 
proszkowany, trzeba go scalić, aby go usprawnić. W tych wa­
runkach występują z całą wyrazistością na jaw wszystkie ujemne 
strony galicyjskiej ustawy naftowej z d. 22 marca 1908 r. 
Ustawa ta, wbrew przyjętej w Austrji zasadzie woli górniczej, 
wprowadziła akcesję, a więc prawo właściciela powierzchni do 
rozporządzania bogactwami wnętrza ziemi. Przemysłowiec musi 
umawiać się o prawo eksploatacji z właścicielem gruntu. Sa­
ma opłata za kontrakt wynosi do 14 tysięcy zł. z hektara, 
przy przedłużeniu umowy (zawieranej przeważnie na 25 lat) 
dodatkowo po kilka tysięcy. Nadto za metr kwadratowy po­
wierzchni płaci się ok. 1 złotego. Wreszcie właściciel obszaru 
zastrzega sobie prawo do udziału w produkcji, czyli t. zw. 
udział brutto. Udział ten sięga 20  ̂wydobycia w okręgu jasiel­
skim, a dochodzi do 40”̂ w Bitkowie. Korzyści z udziałów 
brutto nie ciągną zresztą właściciele, rolnicy, lecz pośrednicy 
(XII, 63). Udziały brutto stały się swojego rodzaju papierami 
giełdowemi, przechodzącemi z rąk do rąk.
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Jakież drogi wyjścia wskazuje Komisja ñnkietowa? ñ więc 
po pierwsze upaństwowienie własności wnętrza, wprowadzenie 
regale. Państwo udzielałoby koncesji i miałoby prawo zarzą­
dzić (za słusznem wynagrodzeniem, oczywiście) wywłaszczenie 
właścicieli powierzchni celem wzniesienia niezbędnych zabu­
dowań. Dla umożliwienia produkcji na szerszą miarę Komisja 
wskazuje również na konieczność powiększenia miar górni­
czych, t. j. najmniejszych obszarów wydobycia na jedno przed­
siębiorstwo (XI!, 206). Przyjęta w ustawie odległość 60 m. od 
szybu do szybu rozproszkowała przemysł naftowy, przyczyniła 
się do nieuczciwego współzawodnictwa i zmniejszenia wydaj­
ności kopalnictwa.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu opracowało już projekt 
ustawy naftowej. Nie poszło jednak całkowicie po myśli wnio­
sków większości Komisji Ankietowej, lecz skłania się raczej 
do poglądów mniejszości, złożonej z przedstawicieli prze­
mysłu, którzy bronili liberalizmu gospodarczego. Ustawa ma 
znieść akcesję, lecz wprowadzić na jej miejsce nie regale, 
ale wolę górniczą )̂.

Jeśli chodzi o wszystkie niemal surowce przemysłowe, 
to z wyjątkiem węgla, oraz niektórych minerałów (sól, wapień 
w cementowniach), wytwarzanie ich (wydobywanie) odbywa się 
u nas na małą skalę, nie odpowiadającą potrzebom rynku. 
Np. Niezwiskie obszary fosforonośne wymagają nakładu 4  ̂mil- 
jonów złotych. Spółka dzierżawiąca je włożyła tymczasem 
w urządzenia zaledwie 160 tys. zł. (X, 31). To samo dotyczy 
produkcji drzewa. Zaledwie 34̂  ̂ powierzchni leśnej należy 
do Państwa, reszta, rozdrobniona w rękach prywatnych, jest 
w znacznym stopniu rabunkowo niszczona, a co gorsza nie 
zalesiana z powrotem. Nawet produkcja hodowlana, pro­
dukcja wybitnie małorolna we współczesnem gospodarstwie, 
jest u nas mało rozwinięta, drobny rolnik hoduje mniej, niżby 
mógł hodować przy większej dbałości ze swej strony. Liczba 
sztuk bydła, przypadająca na jedno gospodarstwo, jest u nas 
mała. W Czechosłowacji gospodarz na 12—15 morgach ma 
8—10 sztuk bydła i jednego konia, u nas na takiej przestrzeni 
często bywa 2 konie, a zaledwie 3—4 sztuk bydła (V111, 22).

3 P o l i t y k a  g o s p o d a r c z a .  1. A d m i n i s t r a c j a  (wyd. Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu), 261.
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4. J a k o ś ć  s u r o wc a  k r a j o w e g o .

ISaogół kraj nasz nie posiada surowców ani szczególnie 
cennych, ani pierwszorzędnej jakości. Węgiel z zagłębi pol­
skich jest węglem długo-gazowo-płomiennym i po części tylko 
gazowym i koksowym. Niema gatunków chudych (antracytu), 
a co gorsza węgli koksujących (tłustych) o wysokiej wartości 
cieplnej (V, 9).

Badania technologiczne, dokonane w czasie strajku węglo­
wego w ñnglji, stwierdziły jednak wysoką klasę węgla pol­
skiego. Dodajmy, że czynione są wysiłki celem jak najpełniej­
szego wykorzystania krajowych zasobów węgla. Węgiel ryb­
nicki zaczyna coraz lepiej zaspakajać potrzeby naszego prze­
mysłu hutniczego. W pierwszem półroczu 1927 r. huty że­
lazne spotrzebowały prawie 20 razy więcej koksu krajowego, 
niż zagranicznego (czechosłowackiego), co się wiązało z wy­
soką ceną koksu karwińskiego. Jednak koksiarnie ¿'polskie 
mogą dać zaledwie 450—550 tys. tonn koksu lepszego (X111, 6). 
Po zakończeniu wojny celnej z Niemcami koks z Dolnego 
Śląska, którego dowóz jest obecnie zakazany, może wyprzeć 
częściowo koks krajowy (X111, 94).

Polskie rudy żelazne zawierają zbyt wielkie domieszki 
fosforu, są ubogie w żelazo (w zachodniej części województwa 
kieleckiego zawartość żelaza w syderytach dochodzi do 36 ,̂ 
w żelaziaku do 50 ,̂ we wschodniej części województwa 
do 34%). Braknie surowca manganowego, gdyż najlepiej w man­
gan wyposażone rudy okręgu opatowskiego zawierają zaledwie 
\% tego cennego metalu (X111, 6—8). Niski jest również 
wskutek złej [segregacji gatunek krajowego starego żelastwa, 
które, zwłaszcza w hutach województwa kieleckiego, częściowo 
zastępuje sobą nieobecność wysokoprocentowych rud zagra­
nicznych (X111, 101). Natomiast wapienie i dolomity, nie­
zbędne jako topniki, są czyste i dobre (X111, 9—10).

Naogół przyroda, dając w wielkiej obfitości niektóre mi­
nerały (jak np. węgiel), okazała się dość skąpa w zaopatrzeniu 
kraju naszego w bardziej wartościowe złoża (np. rudy żelazne)- 
Człowiek również przyczynił się w bardzo słabym stopniu do uszla­
chetnienia surowca tam, gdzie gatunek tego surowca zależał 
od jego wysiłków. Mówimy tu o produktach roślinnych 
i zwierzęcych.
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Materjał drzewny jest lichy, co powoduje duże straty 
w postaci odpadków (IV, 84). Produkcja lnu pozostaje na 
bardzo niskim poziomie, a skutkiem tego niesłychaną jest 
wprost różnorodność gatunków włókna. Dość powiedzieć, że 
jedna z fabryk lnianych, aby otrzymać tonnę gatunku wyższego 
i jednolitego, musi zakupować 10 tonn różnych gatunków 
(XIV, 87). W następstwie tego przędzie w 90  ̂ włókno nieodpo­
wiednie i dostosowywuje gatunek towaru do niskiej jakości 
surowca. Traci zresztą na tern nietylko fabryka, ale więcej 
jeszcze producent lnu: zamiast obecnego dochodu wynoszą­
cego według obliczeń Komisji 1.020 zł. z hektara, mógłby 
po podniesieniu uprawy i jakości lnu uzyskiwać z tejże prze­
strzeni 3.420 zł., czyli zgórą trzy razy więcej.

Rozmaitość gleb i nieumiejętność przerobu wpływa ujem" 
nie w większym jeszcze stopniu, niż na gatunek lnu, na jakość 
ziarna zbożowego. Ziarno jest niejednolite, silnie zanieczysz­
czone, zwłaszcza szkodliwemi nasionami chwastów. Stopień 
zanieczyszczenia zboża, dostarczanego do większych młynów, 
dochodzi do 2% — 5 ,̂ zboża dowożonego do małych — do 1% 
W handlu spotyka się w województwach środkowych i wschod­
nich zboże zawierające w sobie 8°̂ , a nawet 12”̂ obcych do­
mieszek (VII, 24 — 25).

Jedynie może cukrownictwo, dzięki celowej i planowej 
działalności instrukcyjnej (Wydział Rolny Instytutu Przemysłu 
Cukrowniczego, Delegacja Nasienna), rozporządza surowcem, 
odpowiadającym co do jakości zagranicznemu (IX, 110 — 111).

Wydajność cukru z buraka wynosiła w roku 1926/1927 
(IX, 44)

w Niemczech 
w Czechosłowacji 
w ñustrji 
w Polsce — 14,955)',

stała więc na poziomie środkowo-europejskim.
Produkcja surowców zwierzęcych jest szczególnie silnie 

zacofana. Wytwórczość wełny jest zupełnie niedostosowana 
do potrzeb przemysłu. Hoduje się owce cienkorunne, któ­
rych wełny nie przerabia się w kraju wobec niedostatecznego 
zapotrzebowania na drogie gatunki sukna. Jest to wełna 
zbyt na nasze potrzeby cenna, a jednocześnie ogromnie za­
nieczyszczona. Wywozi się ją do Niemiec za bezcen (wskutek

14,045̂
15,06»/
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zanieczyszczenia). Natomiast dla przemysłu krajowego trzeba 
wełny z owiec średniorunnych (XIV, 85).

Hodowla bydła na rzeź, z wyjątkiem województw zachod­
nich i Podola, stoi na bardzo niskim poziomie. W Wielko- 
polsce żywa waga sztuki, przeznaczonej na ubój, wynosi 400 kg., 
w województwach centralnych i wschodnich dochodzi już tylko 
do 300 kg., na północno-wschodnich rubieżach Rzeczypospo­
litej spada jeszcze niżej (VIII, 21). Podobnie rzecz się ma, 
gdy chodzi o mleczność krów. Przeciętny udój roczny na 
jedną krowę wynosi (XI, 7):

w Danji
w Stanach Zjedn. 
w Niemczech 
w Polsce

3.300 kg. 
2.800 „ 
1.800 „
1.300 „

mleka

Różnice na korzyść województw zachodnich, a na nie­
korzyść środkowych i wschodnich są tu tak samo znaczne, 
jak przy wadze źywcą. Mleczność krów w Wielkopolsce i na 
Pomorzu jest dwa razy większa, niż przeciętnie w całym kraju, 
wynosi bowiem 2.500 kg.

Dalsze ogniwa przerobu surowca zwierzęcego na surowce 
drugiego, że się tak wyrazimy, stopnia, w rodzaju skór suro­
wych, są również ogromnie pierwotne, co powiększa jeszcze 
bardziej różnice wartości surowca krajowego i zagranicznego. 
Złe zdejmowanie skór sprawia obniżenie wartości wskutek 
nacięć o 20/̂ , wskutek pozostawiania mięsa o 2Ж, rogów
0 2̂  — 4%, zanieczyszczenia krwią i nawozem o 3% (XV, 171). 
Stąd konieczność przywozu skór surowych z zagranicy.

Celem podniesienia jakości surowców roślinnych i zwie­
rzęcych Komisja ñnkietowa uważa za niezbędne:

1. Ujednostajnienie, standaryzację ziarna zbożowego, od­
powiadającego klimatowi i glebie, tudzież popieranie spółek 
czyszczenia ziarna (VII, 82).

2. Rozwinięcie hodowli nasion lnianych, urządzenie pól 
doświadczalnych i pouczanie rolników; zbudowanie roszarni
1 trzepalni okręgowych (XIV, 7, i 87—91).

3. Popieranie racjonalnej hodowli owiec średniorunnych 
(XIV, 7, i 85).

4. Urządzenie studjów w sprawie zracjonalizowania ho­
dowli bydła oraz wydanie odpowiednich zarządzeń, zmusza-
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jących do podniesienia hodowli (meljoracja, nawożenie, ure­
gulowanie sprawy pastwisk, poprawa jakości hodowli, rejono- 
wanie ras, polityka w zakresie pasz treściwych, kredyt na tu­
czenie i t. d.); przymusowe ubezpieczenie bydła od zaraz 
(VIII, 95 —  96).

5. Przeniesienie okresu wycielenia sią krów na jesień, 
co zapewniłoby normalny dopływ mleka do przerobu w maś- 
larniach przez zimę (XI, 61), a jednocześnie dostarczyłoby mięsa 
cielęcego wówczas, gdy jest bardziej poszukiwane (VIII, 26).

6. Wprowadzenie przepisów o zdejmowaniu, traktowaniu 
i magazynowaniu skór (XV, 337).

Jak widzimy, we wnioskach swych Komisja ñnkietowa 
dotyka najważniejszych bodaj zagadnień z zakresu gospodarki 
rolnej i hodowlanej, ñby uzdrowić i usprawnić działalność 
przemysłu, należy sięgnąć do najgłębszych przyczyn niemocy 
gospodarczej kraju — do niskiego poziomu rolnictwa, a zwłasz­
cza hodowli, od której rozwoju zależy również stanowisko Polski, 
jako eksportera w międzynarodowych stosunkach handlowych.

5. R o z m i e s z c z e n i e  g e o g r a f i c z n e  s u r o w c ó w .

Rozmieszczenie geograficzne surowców nie jest w Polsce 
jednolite, co wywołuje duże trudności gospodarcze, a nawet 
pociąga za sobą niebezpieczeństwa natury politycznej.

W Wielkiej Brytanji pokłady węgla rozrzucone są po ca­
łej środkowej części wyspy, w Niemczech w kilku większych 
skupieniach od zagłębia Saary, poprzez Westfalję, Saksonję aż 
do Dolnego i Górnego Śląska. W Polsce skupiają się w części 
południowo-zachodniej kraju, przy granicy Niemieckiej (V, 6). 
Jest to niedogodne zarówno pod kątem widzenia politycz­
nym, jak i gospodarczym. Wywóz jest utrudniony wskutek 
odległości od morza i braku dróg wodnych, a nadto ciężka 
jest sprawa zaopatrzenia przemysłu, rozrzuconego w różnych 
dzielnicach kraju. Duże koszty przewozu wywołują ciążenie 
przemysłu ku zagłębiom węglowym i nadmierne uprzemysło­
wienie kilku najbliższych województw (śląskiego, zachodnich 
części kieleckiego i krakowskiego, oraz łódzkiego) z uszczerb­
kiem szerokich połaci Polski.

Złoża rudy rozkładają się mniej więcej równomiernie 
w pobliżu ośrodków przemysłu żelaznego. Słaby rozwój okrę-
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gu wschodniego, opatowskiego, należy przypisać niedostatecz­
nemu rozwojowi komunikacyj (XIII, 8).

Nafta, której złoża ciągną sią szerokim pasem wzdłuż 
Karpat, jest również oddalona od wybrzeża morskiego. Poza- 
tem skupia się w jednym głównie okręgu, a mianowicie dro- 
hobyckim, który w r. 1927 dawał 84,3/¿ ropy (w 1919 — 91.3^ 
(XII, 74).

Jeśli chodzi o surowce roślinne, rozmieszczenie ich zależy 
w dużym stopniu od rozmieszczenia zakładów przetwórczych. 
Oczywiście lasy nie zbliżają się do tartaków; tartaki zbyt od­
dalone od surowca muszą ulec zamknięciu. Natomiast cukrow­
nie panują przeważnie nad produkcją buraków. Odległość 
plantacyj od cukrowni dla 31 zakładów wynosiła (IX, 30):

w promieniu 10 km i mniej dla 30”/o cukrowni 
„ 10-25 „ „ 38«/o
,, ponad 25 km ,, 327o »»

6. P r z e w ó z  s u r o w c ó w .

Sprawa przewozu surowca, oraz materjału opałowego po­
siada pierwszorzędne znaczenie dla przemysłu. Koszt przewo­
zu węgla na kresy stanowił w 1925 — 67,9®/o, w r. 1926 — 
58,87o ceny (V, 319). Potanienie przewozu surowców może 
znacznie zmniejszyć koszty produkcji.

Przewóz wodą nie odgrywa w Polsce żadnej prawie roli 
przy dostawie surowców wskutek zaniedbania dróg rzecznych. 
Wyjątek stanowi drzewo, spławiane tratwami, zwłaszcza na 
potokach górskich. I w tym jednak wypadku transport wodny 
jest bardzo stosunkowo drogi, koszty bowiem stanowią aż 70  ̂
frachtów kolejowych, podczas gdy na zachodzie Europy koszt 
przewozu wodą wynosi conajwyżej 25/o opłat kolejowych. 
Zaledwie 15 tartaków na 45, zbadanych przez Komisję Ankie­
tową, a znajdujących się zdała od surowca, korzystało z prze­
wozu wodnego (IV, 69).

W przemyśle naftowym transport ropy i gazu odbywa 
się przy pomocy rurociągów. Sieć rurociągów ropnych jest 
w chwili obecnej dość ^silnie rozbudowana i zogniskowana 
w jednym wielkim i trzech mniejszych (pozostających własnoś­
cią kopalń) przesiębiorstwach tłocznio-magazynowych, podle­
gających kontroli państwowej (wyznaczanie opłat) na mocy
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ustawy z 1919 г. (XII, 65 і 127), Komisja Ankietowa uważa 
za rzecz niezbędną dalsze jeszcze zogniskowanie sieci rurociągów.

W zakresie organizacji rurociągów gazowych panuje 
znaczny zamęt. Każde przedsiębiorstwo ma swoje własne ruro­
ciągi i przetłacza w nich gaz nieraz zgoła bezpożytecznie na 
kilkanaście kilometrów (XII, 126). Centralizacja przyniosłaby: 
zmniejszenie straty gazu, usunięcie pośredników, oszczędność 
materjałów technicznych, oraz energji zużytej na przetłaczanie, 
zmniejszenie czynszów dzierżawnych (obecnie każde przedsię­
biorstwo, ciągnące równoleglerury, płaci oddzielnie „metrówkę“)- 
Państwo, któremu ustawa z dn. 2 maja 1919 r., pozwala na 
wykup gazociągów, uczyniło to jedynie w okręgu jasielskim, 
w którym rozbudowało sieć rurociągową (XII, 64—65). Komisja 
Ankietowa uważa za niezbędne upaństwowienie wszystkich ga­
zociągów i rozszerzenie ustawy na rurociągi ropne i wodne 
(XII, 207).

Koleje państwowe są największym przedsiębiorcą przewo­
zowym w Polsce. Dotyczy to zarówno fabrykatów, jak i su­
rowców. 80% wydobytego węgla wysyła się kolejami państwo- 
wemi (V, 304). Jedynie w cukrownictwie własne kolejki do­
jazdowe (znajdujące się zresztą w województwach środkowych 
pod zarządem państwowym) odgrywają większą rolę: w b. za­
borze rosyjskim jest ich 1300 km. w województwach zachod­
nich 590 km. (IX, 38). Taryfy kolejowe rozstrzygają o spoży­
ciu, a więc i o produkcji surowców, zwłaszcza ciężkich, takich, 
jak węgiel i rudy. Przewóz węgla na odległość 351 km. do 
600 km. wzrósł w r. 1926 na 33,3  ̂ ogółu przewozów wobec 
28,6  ̂ w 1925 r., dzięki temu, że frachty w stosunku do ceny 
węgla obniżyły się w tym czasie dość poważnie (np. z Kato­
wic do Wilna z 67,9  ̂ ceny na 58,8/¿) (V, 308 i 319).

Kolej wywiązuje się naogół dobrze ze swoich obowiąz­
ków przy przewożeniu surowców krajowych. Miekiedy przewozi na­
wet poniżej kosztów własnych, gdy jest to niezbędne dla przemysłu 
(przewóz rud żelaznych—XIII, 111). Ważniejsze braki w zakresie 
przewozu kolejowego są następujące:

1) Brak zróżnicowania taryf z uwzględnieniem np. geo­
graficznego rozmieszczenia surowców i ośrodków, w których 
istnieje na nie zapotrzebowanie (ma to znaczenie dla budow­
nictwa) (1, 144); objęcie jednolitą stawką taryfowych opłat su­
rowców o różnej bardzo wartości, np. hematytu, którego tonna
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kosztuje zł. 280 i żelazokrzemu, za który płaci się 880 zł. za 
tonnę, (XIII, 217); niewłaściwe obliczanie pojemności wagonów 
np. w zależności od wieku, a nie wagi bydła (V111, 40—41); nie- 
przyjmowanie dla niektórych towarów ładunków dla niepełnych 
wagonów (kory garbnikowe) (XV, 185).

2) Niedostateczne urządzenia stacyjne (np. rampy i wagi 
w województwach południowych i wschodnich potrzebne przy 
przewozie bydła) (VIII, 40), brak bocznic (1, 144).

3) Brak wagonów (w 1926 r. liczba węglarek wzrosła o 15̂ ,, 
ładunków zaś o 38?(j i wskutek tego brakujący tonaż wynosił 
często 20% zamówionego, a w r. 1927 jeszcze 15°(,) (V, 328); 
zbyt krótki postój wagonów wolny od opłat (1, 148); brak nie­
zbędnych urządzeń (np. kłonic z łańcuchami dla przewozu 
drzewa, przez co trzeba robić za każdym razem kłonice pro­
wizoryczne, na co traci się dużo materjału) (IV, 70—71),.

Przewóz końmi jest racjonalny jedynie na małe odległości: 
przy przewozie drzewa na 20 km. (IV, 68), materjałów budow­
lanych do 10 km. (1, 122). Już na odległość 10 km. samo­
chód daje oszczędność w wysokości 18°,j. To też jedynie 
w dzielnicach o niskim poziomie gospodarczym utrzymuje się 
przewóz konny. W Wielkopolsce cukrownie otrzymują drogą 
kołową zaledwie 8)*¿ buraków, w Małopolsce \6%, w Kongre­
sówce 31/̂ , na Kresach 70 .̂ Koszt przewozu na jednostkę su­
rowca jest na Wołyniu dwukrotnie wyższy, niż w Wielkopolsce 
(IX, 39).

Samochód przy słabym rozwoju dróg nie może jeszcze 
skutecznie współzawodniczyć z koleją, choć np. na odległość 
do 100 km. mógłby dać 22% oszczędności (1, 123).

Za objaw niesłychanie ujemny należy uznać uproszczony 
sposób dostawy surowca żywego, a więc bydła przez spęd. 
Chude bydło pędzi się nieraz po- 100 km. do rzeźni, gdy od­
ległość, na którą spęd jest dozwolony, nie powinna przewyż­
szać 30 km. (V111, 39).

7. H a n d e l  s u r o wc a mi .

Cechy znamienne krajowego rynku surowców polegają 
na braku organizacji, oraz nadmiarze pośredników. Dotyczy 
to zwłaszcza województw środkowych i wschodnich. W handlu 
skórami np. w b. zaborze pruskim istnieją hurtownicy, oraz
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spółdzielnie rzeźnickie, w Małopolsce spotyka się również 
większe firmy. W b. Kongresówce natomiast, obok ajentów 
zagranicznych firm przywozowych, grasują jedynie drobni han­
dlarze (XV, 324). W handlu bydłem przewijają się tłumy po­
średników, którzy ciągną zyski, płacąc niskie ceny hodowcy 
z jednej, a sprzedając drogo odbiorcy z drugiej strony. Zakup 
bezpośrednio u producentów stanowi zaledwie około 10  ̂obrotu 
bydłem i trzodą chlewną (V111, 30—35). Podobne stosunki pa­
nują w handlu zbożem, w którym organizacje rolniczo-handlowe 
jedynie na ziemiach zachodnich zdołały zdobyć jakieś wpływy. 
Oto jakie są źródła zakupu zboża przez młyny (VII, 32):

b. Kongresówka 
(bez Warszawy) 

Małopolska 
Kresy Warszawa

Poznańskie 
i Pomorze

od rolników . . . . .  8̂ —10̂ 2% - 3% Ъ%— 1%
od organizacyj rolniczo-

handlowych . . . .  1%- 2% 60%-63% 50%—55%
od kupców . . . .  88̂ —90% 33%—31% m -4 5 %
Rynek zbożowy opanowali przeto prawie zupełnie kupcy, 

pośrednicy „o niskiej etyce i pierwotnych metodach pracy“.
W tych chaotycznych stosunkach rynkowych, mimo roz­

drobnienia handlu między wielu pośredników, powstają silne 
zmowy handlarzy-hurtowników. Przejawia się to szczególnie 
wyraźnie w handlu bydłem (V111, 33), jak również przy dostawach 
materjałów budowlanych (1, 126).

Wręcz odmiennie układają się stosunki tam, gdzie prze­
mysł przetwórczy nie pozostaje na łasce i niełasce producenta 
surowców. W przemyśle naftowym ustawa o udziałach brutto 
z dn. 1 maja 1923 r. zapewnia stały dopływ ropy do państwo­
wej Fabryki Olejów Mineralnych. Zakaz wywozu ropy ułatwia 
rafinerjom zaopatrzenie się w surowiec, który zresztą tylko w -j- 
bywa wytwarzany przez „czystych“ producentów, nie związanych 
z rafinerjami. Stąd niewielkie pole do działania dla pośredni­
ków (XII, 57).

Oto ważniejsze szkody, jakie płyną z nadmiernego po­
średnictwa.

1) Nieuzasadniony wzrost cen. Ceny na wełnę zagraniczną 
wzrosły od 1913 do 1927 r. o 35 ,̂ na Polskę o 52/q właśnie 
wskutek zamętu panującego w ustroju naszego handlu (XIV, 84).
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2) Rozpiętość między cenami, które uzyskuje producent 
a temi, które płaci ostatni nabywca. Rażącym tego przykładem 
będzie kształtowanie się cen na bydło w Poznańskiem, w któ- 
rem handel jest dobrze postawiony, i w województwach środ­
kowych. Ceny na żywiec w Poznaniu były niższe (względnie 
wyższe) od warszawskich (Vlll, 46):

w r. 1926 w r. 1927 

U producenta + 5 ^  — 6%

w rzeźni —20% —25%

Rozpiętość cen jest przeto w Warszawie blisko o 30”o 
większa, niż w Poznaniu. Traci na tern zarówno producent, 
jak spożywca mięsa.

Handlarze, którzy wciskają się między młyny i piekarnie, 
podnoszą ceny nie mniej od — 6%, nieraz o (VI, 22). 
Pośrednicy w handlu materjałami budowlanemi pobierają ha­
racz w wysokości 3%— (1,125).

3) Pogorszanie gatunku towaru, czy to przez umyślne 
zanieczyszczanie towaru (np. obciążanie skór), czy też przez nie­
właściwe przechowywanie (np. zboża). Przechowywanie jest 
zwłaszcza wadliwe u drobnych pośredników. Skóry surowe 
gniją (XV, 172), ziarno w prostaczych śpichrzach traci 0,5/o— 
3—5̂  ̂ wagi (VII, 33).

Komisja Ankietowa wysuwa następujące środki dla ułat­
wienia naszemu przemysłowi zaopatrywania się w surowce 
krajowe.

1) Uregulowanie handlu i wprowadzenie doń jawności. 
Należy powołać jarmarki wełniane (XIV, 6—7), urządzić targo­
wiska dla bydła, założyć kasy targowe, zakazać sprzedaży bydła 
w oborze (VIII, 36—39).

2) Pomoc dla zrzeszeń zakupu surowców i materjałów 
pomocniczych. Zrzeszeń takich jest niewiele. W wielkim 
przemyśle dobrze postawiona jest Centrala Zakupu Złomu 
Polskich Hut Żelaznych (XIII, 174 — 176). Na Śląsku istnieje 
kilka spółek zakupu drzewa i materjałów wybuchowych dla 
kopalń (V, 76). Zrzeszenie Producentów Mleka stworzyło spół­
dzielnię handlową dla zakupu pasz treściwych (XI, 60). Powstała 
również spółdzielnia surowcowa piekarzy w Warszawie (VI, 10).

Próby te są jednak nieliczne. Komisja Ankietowa uważa 
za konieczne popieranie wszelkich poczynań zrzeszonych na­
bywców, którzy nawiązują bezpośrednie stosunki z producen-
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tami, jak również zorganizowanych producentów, którzy chcą 
sią uwolnić od jarzma pośredników. Za godne poparcia celem 
uzdrowienia handlu skórami uznaje więc zarówno spółdzielnie 
rzeźników dla sprzedaży skór, jak i spółdzielnie garbarzy dla 
nabywania. Tam, gdzie to jest możliwe, Komisja pragnęłaby 
zainteresować producentów surowca w prowadzeniu zakładów 
przetwórczych. CJważa za wskazane, aby plantatorowie buraków 
w województwach centralnych przystąpili jako udziałowcy do 
cukrowni, które zasilają w surowiec—podobnie, jak się to dzieje 
w województwach zachodnich (IX, 150).

Nadto Komisja kładzie nacisk na finansowanie obrotów 
surowcem, a więc np. w handlu wełną na tworzenie składów kon­
sygnacyjnych i banków lombardowych (XIV, 7), tudzież na ulep­
szenie towaru (np. pralnie wełny) i jego standaryzację.

8. W y w ó z  s u r o w c ó w .

Wywóz surowców krajowych o tyle tylko może być uspra­
wiedliwiony, o ile w kraju znajduje się ich nadmiar. Takim nad­
miarem rozporządzamy obecnie, jeśli chodzi o węgiel. Jak jednak 
oblicza Komisja Ankietowa, przy utrzymaniu obecnego tempa 
wzrostu produkcji, oraz spożycia (wraz z zużyciem energji 
elektrycznej), w 1938 roku może nam zabraknąć węgla na 
własne potrzeby (V, 43). Cóż dopiero mówić o innych surow­
cach, których nie mamy nadmiaru! Kres wywozowi ropy naf­
towej, na której niedosyt cierpi krajowy przemysł rafineryjny, 
położyła ustawa z dn. 10 kwietnia 1924 r., uzależniająca wy­
wóz od specjalnych zezwoleń (XII, 64). Natomiast inne 
surowce wywozi się ciągle, nie licząc się ani z tern, że 
wyniszcza się ich zasoby, ani z tern, że wyrzuca się z kraju 
towar nieuszlachetniony, który możnaby przerobić, zatrudnić 
robotnika i osiągnąć wyższe pozycje w bilansie handlowym.

Wręcz katastrofalnie układa się bilans wywozu drzewa. 
Zwróciliśmy uwagę na zanik obszarów leśnych w kraju. Tym­
czasem drzewo w bilansie ogólnym w 1924 r. stanowiło 10,3®ó, 
w 1927 aż 25”̂ . W okresie 1922—1927 można było, pod kątem 
widzenia racjonalnej gospodarki, wywieźć drewna 34.200.000 m̂ , 
wyeksploatowano natomiast dla wywozu 45.825.000 m̂  czyli 
o jedną trzecią więcej (IV, 35). Już to samo przez się stanowi 
karygodny rabunek zasobów gospodarstwa narodowego. Bywa

30



nieraz jeszcze gorzej. Oto w ciągu ostatnich lat maleje w wy­
wozie udział fabrykatów i półfabrykatów z drzewa na korzyść 
surowca. Oto zestawienie udziału surowca, półfabrykatów 
i fabrykatów drzewnych w wywozie (IV, 38):

R O K Surow iec Półfabrykaty Fabrykatyw 0 d s e r k a c h  w У W  0  Z U

1922 4 9 ,5 3 9 ,5 1 1 ,01923 5 8 ,5 3 0 ,9 1 0 ,61924 30,1 5 6 ,4 1 3 ,51925 5 1 ,2 3 5 ,7 13,11 926 6 0 ,8 3 1 ,2 8 ,01 927 ') 6 3 ,4 3 1 ,8 4 ,8
Równie rabunkowa gospodarka, acz mniej może rzuca­

jąca sią w oczy, panuje w handlu skórami surowemi. Nie­
dostateczne przepisy o biciu cieląt umożliwiają ubój już 
8 — 14 dniowych okazów. Tymczasem przemysł krajowy 
nie potrzebuje tak delikatnego surowca. Skóry te wywozi się 
do Niemiec. Na rynku krajowym brak natomiast skór cieląt 
6 tygodniowych (XV, 42). Podobnie układają się stosunki 
z wełną krajową, o której zbyt wysokim gatunku, i o której 
zanieczyszczeniu mieliśmy już sposobność mówić. Surowiec 
krajowy wywozi się za marne pieniądze, a na jego miejsce 
sprowadza się zagraniczny.

Dlaczego wywozi się polskie surowce tanio? Dlatego, 
że są w niskim gatunku. Gdyby podnieść uprawę lnu do 
poziomu, jaki osiągnęła na Łotwie, możnaby uzyskać pięć 
razy większy, niż obecnie, dochód z wywozu (XIV, 89). Polski 
towar drzewny jest niższego gatunku, niż zagraniczny, a po­
garsza go jeszcze często pośrednik-eksporter (IV, 96).

Walka z wywozem niezbędnych surowców może iść w dwu 
kierunkach:

1) Podniesienie ceł wywozowych, np. na drzewo (IV, 65), 
na buraki (IX, 152).

2) Dostosowanie jakości surowca do potrzeb krajowych 
(a więc gatunku owiec do zapotrzebowania na wełnę, bicie 
cieląt conajmniej 16-dniowych, poprawienie sposobów zdejmo-

') Od stycznia do października.
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wania skór tak, by nie było nacięć i nie trzeba było sprowadzać 
towaru z zagranicy i t. d.).

3) Wyjednanie od państw, z któremi Polska zawiera trak­
taty handlowe, aby wprowadzały na surowiec cła odpowiednio 
dostosowane do ceł na fabrykaty, a więc np. jeśli chodzi 
o drzewo, cła na surowiec muszą stanowić conajmniej trzecią 
część cła na fabrykaty. Niemcy tymczasem oddawna prowadzą 
politykę obniżania cła na towar okrągły dla popierania 
swego przemysłu tartacznego,

9. S u r o wc e  z a g r a n i c z n e .

Sprowadzanie jakiegoś surowca zagranicznego jest konie­
cznością wówczas, gdy jego w kraju niema, ani wyproduko­
wać nie można. Niskoprocentowe krajowe rudy żelazne można 
najlepiej zużytkować, dodając je w wysokości ok. 43,6  ̂wsadu 
do zagranicznych (X111, 95). Ruda zagraniczna jest więc nie­
zbędna. Zupełnie nie nastręcza wątpliwości przywóz surowców 
wybitnie egzotycznych, jak np. bawełny, bez której wytwórczość 
włókiennicza nie może się obyć. Dla niektórych artykułów 
pomocniczych, a więc dla garbników (XV, 339), chemikalij 
włókienniczych należałoby zdaniem Komisji Ankietowej nawet 
obniżyć cła (XIV, 7).

Natomiast przywóz surowców zagranicznych tam, gdzie 
zastępują niedostosowaną do potrzeb rynku produkcję krajo­
wą, jest wręcz szkodliwy. Szkodliwy jest również wówczas, 
gdy jest wynikiem t. zw. dumpingu kredytowego, t. zn. wcis­
kania na rynek surowca zagranicznego, który znajduje nabyw­
ców u nas tylko dzięki temu, że kupiec zagraniczny udziela 
kredytu, na co kupiec krajowy nie może się zdobyć 
(np. przy zakupie skór importer zagraniczny daje kredyt na 
150 — 180 dni) (XV, 182).

W zakresie handlu surowcami zagranicznemi coraz silniej 
narzuca się konieczność usamodzielnienia się od kurateli za­
granicy, wejścia w bezpośrednie stosunki z producentem za­
morskim, tembardziej, że pośrednikiem są zazwyczaj Niemcy, 
państwo, z którego strony nie oczekujemy przyjaznych stosunków.

5 Np. w traktacie z Rosją z 1904 r. stosunek ceł na surowce do 
ceł na fabrykaty zamiast 1 :3  — wynosił 1 : 5, w traktacie z /lustrją 1 :6 
(IV, 11 i 14).
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Głównym dostawcą rud zagranicznych jest np. firma niemiecka 
(Rawack i Qrünfeld). Tymczasem, gdyby Polska nawiązała bez­
pośrednie stosunki z Rosją, przy nabywaniu rudy krzyworoskiej 
zyskałaby 2 szylingi na każdej tonnie, czyli w sumie około 
23,37o od wyłożonego kapitału, przez co możnaby wzmóc wytop 
z rud, sprowadzając natomiast mniejsze ilości surowca droż­
szego, a mianowicie starego żelastwa (X111, 98).

Przywóz bawełny do Polski w 90% opanowały Hamburg, 
a zwłaszcza Brema (przed wojną porty te pośredniczyły w przy­
wozie tylko 40% bawełny dla fabryk łódzkich). Już to sku­
pienie w jednych rękach całego prawie przywozu jest bardzo 
niedogodne, tembardziej, że pośrednik pozwala sobie często 
na oszukańcze przeklasyfikowanie towaru. Wskutek tego zda­
rza się często, że trzeba zwracać nadesłane partje surowca, 
co powoduje zbyteczne koszty. Trudność uwolnienia się od 
tego pośrednictwa polega na tern, że wytwórca amerykański 
niechętnie udziela kredytu: rzadko przyjmuje weksle z termi­
nem do 3 miesięcy, podczas gdy Brema udziela z łatwością 
kredytu wekslowego na 6 miesięcy, a otwartego na 3 miesią­
ce. Składa również niekiedy towar do rozporządzenia nabywcy, 
który staje się dłużnikiem wówczas dopiero, gdy zacznie z niego 
korzystać.

ñby uwolnić się od tej kurateli, z której obcy pośrednicy 
ciągną sowite zyski, należy zbudować w porcie polskim składy 
do sortowania i składania bawełny, ożywić własny handel 
drogą ułatwień kredytowych, oraz poprzeć dowóz przez port 
polski za pomocą taryf kolejowych (XIV, 78 — 82).

Komisja Ankietową uważa również za niezbędne tworze­
nie przy zakupie surowców zagranicznych spółek nabywców 
(XV, 183; X111, 251).

11. PRñCñ.

1. U s t a w o d a w s t w o  o c h r o n n e .

Sprawozdania Komisji Ankietowej jednozgodnie niemal 
podkreślają lekceważenie ustaw z zakresu ochrony pracy. Ła­
manie przepisów ochronnych wynika ze zbyt słabego nadzoru 
ze strony inspekcji pracy, rozporządzającej personelem nielicz­
nym i słabo wyposażonej w fundusze. W 1926 r. inspektoro­
wie pracy zwiedzili zaledwie 19,8% zakładów, objętych wyka-
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zami inspekcji, w 1927 r. 237o )̂- Szczególnie jaskrawo przed­
stawiają sią stosunki w przemysłach spożywczych (mięsnym, mły­
narskim, piekarskim). Sprawozdania Komisji Ankietowej zwra­
cają uwagę na brak należytej kontroli nad wykonywaniem usta­
wodawstwa pracy. Obok wzmożenia czynności inspekcji pracy 
ważnem byłoby również uruchomienie instytucji asystentów 
inspekcyjnych, oraz nawiązanie ścisłych stosunków ze związ- 
zkami zawodowemi (X, 63).

a) Cz a s  p r a c y .  Z zestawienia danych o czasie pracy, 
zawartych w Sprawozdaniach, widzimy, jak gwałci przepisy 
ustawowe nietylko przemysł drobny, ale i wielki (górnictwo, 
przemysł włókienniczy). Chodzi tu nietylko o długość dnia 
roboczego (V, 147—148; VI, 26—27; VII, 76), angielską sobotę (VII, 
76), o pracę w święta (VII, 76) i o nieopłacanie godzin nadlicz­
bowych (VII, 76; IX, 77; X, 54 — 55), ale o pracę nocną tak 
zabójczą dla kobiet i dzieci w przemyśle włókienniczym (XIV, 
106), a wręcz rujnującą zdrowie robotnika, a nawet szkodliwą 
dla spożywcy, w przemyśle piekarskim (VI, 39—40).

Wszystkie niemal sprawozdania Komisji Ankietowej zgod­
nym głosem domagają się ścisłego przestrzegania 8 godzin­
nego dnia pracy. W Sprawozdaniu o przemyśle metalurgicz­
nym wysunięto żądanie rozciągnięcia na Górny Śląsk prze" 
pisów ustawy z d. 18 grudnia 1919 r. o 46-godzinnym tygod­
niu roboczym (XIII, 168 — 170̂ . Mniejszość, przedstawiająca 
interesy przemysłowców, nie stawiała odrębnych wniosków, 
mierzących wyraźnie w zasadę 8-godzinnego dnia pracy. W prze­
myśle naftowym (XII, 219 — 220) żądała tylko uznania wiert­
nictwa za przemysł o charakterze ciągłym, w budownictwie 
(I, 150) umożliwienia dowolnego rozkładu czasu pracy w okre­
sie sezonu, wreszcie w hutnictwie — nie określania stano­
wiska Komisji w sprawie czasu pracy (XIII, 266—270).

b) P r ac a  k o b i e t  i dz i e c i ,  W sprawie ochrony pracy 
dzieci i młodocianych wypowiada się ostro i kategorycznie 
Sprawozdanie o przemyśle włókienniczym, w którym to prze­
myśle praca kobiet jest najbardziej rozpowszechniona. Prze­
mysłowcy zgłosili Votum s e p a r a t u m przeciw wprowadzaniu 
żłobków. „Nie sprzeciwiając się zasadzie, że kobieta-robotnica 
powinna korzystać z opieki w przemyśle, brzmi wniosek mniej-

9 I n s p e k c j a  P r a c y  wr.  1927, LX.
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szóści, stwierdzamy, źe troska o zdrowie przyszłego pokolenia, 
jak i wypływająca z niej opieka nad niemowlętami, jest sprawą 
całego społeczeństwa, a nie jednego odłamu jego, a tern mniej tylko przemysłu“ (XIV, 107). Zaiste, woźnica nie powinien troszczyć się o swego konia — to należy do społeczeństwa!..

Komisja ñnkietowa uważa za rzecz konieczną ograni­
czenie terminatorstwa (VI, 26; VIII, 71). W rzeźniach, w szcze­
gólnie niehigjenicznych warunkach pracy, uczniowie już po roku 
wykonywują czynności robotników, otrzymując wzamian tylko 
utrzymanie. Terminowanie takie trwa 3—4 lat, w wielu wypad­
kach nawet za dopłatą ze strony terminatora (VIII, 69—70).

c) Ur l opy .  Dwa tylko Sprawozdania, a mianowicie
0 przemyśle cementowym (111, 41) oraz o przemyśle garbar­
skim (XV, 210) stwierdzają, że urlopów udziela się zgodnie 
z ustawą 1922 r., choć w garbarstwie zdarza się także wyku­
pywanie urlopów ze strony przedsiębiorców. Natomiast ze 
Sprawozdania o przemyśle nawozów sztucznych, przemyśle 
zbliżonym pod względem organizacji i budowy przedsiębiorstw 
do cementowego, wynika, że stosunki układały się odmiennie 
(X, 58—59). Pracodawcy zeznają wprawdzie, źe nie wszyscy 
robotnicy chcieli korzystać ze swoich praw, związki zawodowe 
obstają natomiast przy twierdzeniu, że pracodawcy odmawiali 
udzielania urlopów. Tak czy owak, nie ulega wątpliwości, 
że ustawa o urlopach nie dotarła do niektórych fabryk, skoro 
np. w jednej na robotnika przypada rocznie zaledwie 0,77 
dnia urlopu, na jednego zaś pracownika umysłowego 20 dni. 
W najlepszym razie na jednego robotnika przypadało 11,2 dni, 
a na jednego pracownika umysłowego 35 dni.

W przemysłach drobnych: w młynarstwie (VII, 76), piekar- 
stwie (VI, 27), w przemyśle mięsnym (VIII, 70) urlopów nie sto­
suje się prawie wcale. Właściciele młynów twierdzą, że robot­
nicy o urlop nie proszą, a niekiedy otrzymują wzamian za urlop 
wynagrodzenie. Stosunkowo częściej zdarza się płatny wypo­
czynek w zaborze pruskim.

d) S t an  z d r o w o t n y  z a k ł a d ó w  pracy.  Życie i zdro­
wie ludzkie, to q u a n t i t é  n é g l i g e a b l e  naogół nietylko 
dla przemysłu drobnego i rzemiosła, gnieżdżącego się po norach, 
ale i dla zakładów wielkich: w gmachach starych, ciemnych
1 dusznych brak nieraz zasadniczych urządzeń higjenicznych. 
W przemyśle włókienniczym, nawet w dużych przedsiębiorstwach.
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wentylacja pozostawia dużo do życzenia. „W jednenn z naj­
większych bawełnianych przedsiębiorstw spotykaliśmy robot­
ników, pracujących w szarparni w największym kurzu i zaduchu, 
gdyż wentylacji, poza naturalną, okienną, nie było wcale, a do­
dać należy, że pewna część robotników w tych warunkach spo­
żywała posiłek“ (XIV, 105-106).

W fabrykach nawozów sztucznych (X, 60) robotnicy pra­
cują przy niedostatecznem oświetleniu podczas przerobu sub- 
stancyj trujących. Kurz i zaduch wywołują torsje, gazy fluo­
rowe sprowadzają zatrucie. Istnieją wprawdzie maski, ale się 
ich nie używa. Na 9 przedsiębiorstw w dwóch zastosowano 
całkowicie lub częściowo ekshaustory, w czterech — wyciągi 
naturalne. Zwłaszcza szkodliwe jest ręczne opróżnianie komór, 
stosowane jeszcze w czasie badań w trzech zakładach )̂. Rów­
nie szkodliwym był brak urządzeń mechanicznych przy wytwa­
rzaniu mączki kostnej. Z pośród 11 cementowni środki ochronne 
wobec kurzu zastosowało tylko pięć przedsiębiorstw (111, 41).

W hutnictwie niezbędnem jest zastosowanie mechanizacji 
niektórych działów, oraz wprowadzenie okularów i masek 
(X111, 157—158).

W młynarstwie wcale się nie spotyka urządzeń wchłania­
jących dokuczliwy pył mączny. Nadmierne stłoczenie maszyn, 
oraz zbyt obfity rozkurz pogarszają i tak ciężkie warunki 
pracy w młynach (VII, 77).

W trzech czwartych piekarń warunki pracy są takie, że nale­
żałoby je natychmiast zamknąć (VI, 29).

Niejednokrotnie robotnik, zwłaszcza pracujący przy wyso­
kich temperaturach, uskarża się na brak wody do picia. 
W jednej z hut robotnicy żalili się, że „muszą używać do picia 
wodę niefiltrowaną ze stawów, raz przegotowaną, raz nie“ 
(XIII, 160). Brak wody do picia daje się również niekiedy 
we znaki górnikom, pracującym pod ziemią (V, 105).

Nędza robotnika sprawia, że niema on zazwyczaj spec­
jalnego odzienia do pracy (VII, 77, X, 61). Rzadko przytem 
spotyka się w większych nawet zakładach szatnie, umywalnie, 
urządzenia kąpielowe, jadalnie, a nawet ustępy. Jeśli istnieją.

5 Komisja Ankietowa uważa za konieczne zmuszenie tych zakładów 
do wprowadzenia mechanizacji pod groźbą zamknięcia.

36



stan ich jest wręcz opłakany (X,61; VII,77; VIII,70—71). W górnictwie 
węglowem (V, 105) w trzech bezpośrednio zbadanych kopal­
niach Komisja Ankietowa nie znalazła zupełnie urządzeń ką­
pielowych. W wielu innych urządzenia były niedostateczne. 
Znacznie przytem gorzej układają się stosunki w Zagłębiu 
Dąbrowskiem i Krakowskiem, niż na Górnym Śląsku. Na 100 
robotników przypadało metrów kwadratowych powierzchni na­
trysków (V, 106):

Na Górnym Śląsku 33.1 m ̂
w zagłębiu dąbrowskiem 14.0 „

„ krakowskiem 10.8 „

W zagłębiu dąbrowskiem nie spotkano kopalń, w których 
przypadałoby na 10 robotników więcej ponad 4 natryski, pod­
czas gdy na Górnym Śląsku najczęściej liczba natrysków waha 
się w granicach 6—9 na 100 robotników.

A przecież w górnictwie stosunki układają się bodaj czy 
nie najpomyślniej dla robotnika!

e) C h o r o b y  z a w o d o w e .  Nic przeto dziwnego, że 
choroby dziesiątkują rzesze robotnicze. Najsilniej sroży się 
gruźlica, której rozwojowi sprzyja nadmiar pyłu w powietrzu, oraz 
zmiany temperatury, wilgoci i t d. (przemysł włókienniczy, mły- 
narstwo, piekarstwo). W Lodzi 53  ̂ zgonów, w wieku 10 do 
40 lat przypada na gruźlicę, 7A% chorych w szpitalach leczy 
się na suchoty (XIV, 104). Na gruźlicę choruje 10,8®̂  robotni­
ków piekarskich i młynarskich (VI, 29).

Pył wywołuje również zapalenie oczu i katar spojówek 
(III, 41). Pierwotne metody pracy w piekarstwie, polegające 
na ręcznem wygniataniu ciasta, wywołują uporczywą egzemę 
(VI, 29).

Sprawozdania Komisji Ankietowej nie wyczerpują bynaj­
mniej zagadnienia chorób zawodowych, zwracają natomiast 
uwagę na konieczność podjęcia badań w tym zakresie. Usta­
wodawstwo nasze w tej dziedzinie ogranicza się dotychczas do 
norm ogólnych. Szczegółowe rozporządzenia, dotyczące różnych 
gałęzi przemysłu, mają być dopiero opracowane.

f) N i e s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i  p r z y  pracy .  Bez­
pieczeństwo urządzeń fabrycznych pozostawia również dużo do 
życzenia.

W przemyśle wełnianym Komisja Ankietowa stwierdziła
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urządzenia, zagrażające życiu robotnika (XIV, 105). Dotyczy to 
nietylko przedsiębiorstw drobnych, ale i wielkich. W 1924 r. 
wypadki, spowodowane przez maszyny, stanowiły w przemyśle 
włókienniczym \1\ tego rodzaju wypadków, w 1925 r. — 43®/o 
(XIV, 118). W innych gałęziach pracy istnieją zabezpieczenia, 
ale oświetlenie bywa niedostateczne (X, 60). Wreszcie prze­
mysł drobny, jak np. młynarstwo, nie zna wogóle zabezpie­
czeń (VII, 78).

W górnictwie co szósty robotnik ulega rocznie nieszczęś­
liwemu wypadkowi. Po wojnie odsetek ten silnie wzrósł 
(z \2Э% w 1913 r. na 15,6  ̂ w 1927 r.) (V, 101).

Urządzenia ochronne nie usuną możliwości nieszczęśliwych 
wypadków, o ile nie wdroży się robotnika do ostrożności przy 
pracy. Warto nadmienić, iż niskie zarobki powodują nerwowe 
wyczerpanie robotników z powodu niedostatecznego odżywia­
nia, a zasada akordowa i premjowa płac przyśpiesza tempo 
pracy.

Komisja ñnkietowa zwraca uwagę na zaniedbane u nas 
pouczanie robotników o stosowaniu środków bezpieczeństwa» 
oraz popieranie inicjatywy robotniczej w sprawie zwalczania 
nieszczęśliwych wypadków (XIII, 258). Jedyny wyjątek z po­
śród zakładów zbadanych stanowi w tym względzie Huta Bis- 
marka (XIII, 161).

2. N o r m o w a n i e  w a r u n k ó w  p r a c y .

a) Z a s a d y  pł acy .  Poważne wątpliwości w Komisji 
Rokietowej wzbudziły stosowane u nas w przemyśle zasady 
płac. Zwłaszcza Sprawozdanie o górnictwie węglowem potępia 
metody premjowania, obnażające w całej rozciągłości wyzysk, 
którego ofiarą staje się robotnik. Według teoretyków takich, 
jak Gantt i Taylor, premja nie może spadać poniżej 20 a na­
wet płacy zasadniczej, gdyż w przeciwnym razie robotnik 
nie będzie się o nią ubiegał. Tymczasem w kopalniach węgla 
premje nie osiągają zazwyczaj 20  ̂ (w jednem np. przedsiębior­
stwie stanowią 7^—16̂ , w innem 8%—18  ̂minimum umownego 
płacy). Robotnik wyrabia je mimo, że teoretycznie nie powi­
nien być w nich zainteresowany. Dlaczego? Dlatego, że stawki 
są wyznaczone tak nisko, iż musi wytężyć wszystkie swe siły, 
by osiągnąć minimum egzystencji. Kilkuprocentową premję osiąga 
kosztem nadmiernego wysiłku, gdyż minimum wytwórczości bywa
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zazwyczaj wyznaczone tak, że przy danych warunkach technicz­
nych stanowi, a nawet przewyższa, najwyższą skalę osiągalną. 
Jeden z kierowników kopalni czekał dwa lata, zanim robotnicy 
wypracowali wyznaczone minimum i premję, które były ustalone 
na takim poziomie, że dopiero wprowadzenie całego mnóstwa 
ulepszeń technicznych uczyniło osiągnięcie minimum czemś 
realnem (V, 116 — 136).

Również w hutnictwie województwa kieleckiego zasada 
premjowa nasuwa zastrzeżenia. Każda huta reguluje swoiście 
zasadę premjową: są premje od ilości produkcji, od wielkości 
produkcji każdego działu, wreszcie „od dobrego zachowania 
się i gorliwości w pracy robotnika“ (X111, 185 — 186).^)

Powstają nieporozumienia między pracodawcą i robotni­
kiem na tle wysokości zarobków. Za najprostsze zasady płacy 
uważa Komisja akord z poręczonem minimum zarobku, stoso­
wany na Górnym Śląsku na podstawie jasno ułożonej umowy 
zbiorowej.

Co do stosowania różnych zasad płacy, to, o ile wnosić 
możemy ze sprawozdań Komisji, odbywa się dość wyraźna 
ewolucja od dniówki do akordu (przemysł cementowy, tar­
taczny) (111, 43; IV, 88).

Pojęcie o rozpowszechnieniu poszczególnych ¡sposobów 
wynagradzania’ można otrzymać z zestawienia dokonanego dla 
przemysłu cementowego. Na 10 fabryk w sześciu stosowano 
akord, w dwóch premje, w dwóch ustrój kombinowany. Obok 
tego utrzymywało się w 9 fabrykach wynagrodzenie za czas, 
jeśli nie dla większości, to w stosunku do znacznej części 
robotników.

Z pośród ogółu robotników w fabrykach superfosfatów 
otrzymywało wynagrodzenie (X, 51):

godzinowe 62,2% 
dniówkowe 
tygodniowe 
akordowe

14,3% 
1,0% 
9,9%

premjowe 3,9% 
kombinowane 8,7%

Przeważa jeszcze wynagrodzenie za czas. Najgorsze wa­
runki pracy panowały w przedsiębiorstwie, w którem stoso-

') Porówn. także: Wa r u n k i  ż y c i a  r o b o t n i c z e g o  w War­
szawie, Łodzi i Zagłębiu.Dąbrowskiem, Warszawa 1929, 73 — 75.
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wano wyłącznie akord, a nadto w stosunku do '10% robotni­
ków—premje. Udziału robotników w zyskach nigdzie nie spo­
tykano.

Komisja Ankietowa podkreśla konieczność stosowania 
sprawiedliwego ustroju premji w wiertnictwie naftowem (XII, 120).

Zastosowanie akordu do niektórych tylko kategoryj ro­
botników, ale rozmieszczonych tak, że zmuszają pozosta­
łych do przyśpieszenia tempa pracy, zaznacza Komisja An­
kietowa w przemyśle garbarskim (XV, 211). Ustrój bryga- 
dowo-akordowy coraz silniej bywa wypierany przez akord 
indywidualny.

b) U m o w y  z b i o r o we .  Poważnym brakiem według Ko­
misji Ankietowej jest w kilku ważnych gałęziach przemysłu bez­
umowne regulowanie warunków pracy i płacy.

Oto np. w przemyśle nawozów sztucznych na 10 zbada­
nych zakładów aż w trzech warunki pracy i płacy ustalało 
samo przedsiębiorstwo, w pięciu (zatrudniających 22,5$ ogółu 
robotników) umowy zbiorowe ograniczały się do danego za­
kładu, w dwu (z 64,5$ ogółu robotników) stosowano warunki 
umowne, obowiązujące w danej miejscowości.

Naogół w fabrykach, w których istnieją umowy zbiorowe, 
warunki pracy są znacznie lepsze, w jednem z przedsiębiorstw 
stosowano nawet wskaźnik kosztów utrzymania (X, 45 — 46).

Tam, gdzie położenie robotnika jest szczególnie ciężkie, 
jako Ipierwszy warunek uzdrowienia stosunków, wysuwa Ko­
misja Ankietowa wprowadzenie umów zbiorowych.

W przemyśle metalurgicznym okręgu Kieleckiego uważa 
za niezbędne zawarcie umowy, któraby położyła kres dotych­
czasowemu zamętowi i niesprawiedliwościom w zakresie pre- 
mjowania i akordów (X111, 259). W przemyśle cukrowniczym 
należy przedewszystkiem wprowadzić jednolitą umowę zbio­
rową, obejmującą wszystkich pracowników zarówno stałych, 
jak sezonowych; umowa winna nadto załatwić palącą sprawę 
zapewnienia bytu emerytom i wdowom zlikwidowanych cu­
krowni (IX, 150 — 151).

Komisja Ankietowa wykazuje również braki dające się 
spostrzec w obowiązujących umowach. Umowy te w przemyśle 
piekarskim łamią przepisy ustawodawstwa o czasie roboczym, 
przewidując minimum wykonanej pracy. Minimum jest tak
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wysokie, że jak już o tem wspominaliśmy, piekarz musi pra­
cować 10 lub 11 godzin dziennie (VI, 26 — 27).

Na częste łamanie przepisów umów zbiorowych przez 
przemysłowców zwraca uwagę Sprawozdanie węglowe (V, 111).

c) S t o s u n k i  m i ę d z y  p r a c ą  a k a p i t a ł e m.  R a d y  
z a ł o g o we .  Na niewłaściwe kształtowanie się stosunków między 
kierownikami a robotnikami zwraca szczególną uwagę Spra­
wozdanie o przemyśle metalurgicznym: „Zdarzają się wypadki 
niedopuszczalnego traktowania robotników, połączonego nawet 
ze zniewagami fizycznemi. Częściej ma miejsce obelżywe zwra­
canie się do robotników“. Na Górnym Śląsku dochodzi do 
tego, że zwierzchnicy Niemcy przy każdej sposobności złośliwie 
obrażają uczucia narodowe robotnika polskiego (XIII, 183—184).

To nieliczenie się z ludzkim pierwiastkiem w pracy 
znajduje jeszcze silniejszy wyraz w zupełnie dowolnem 
rozporządzaniu się osobą robotnika. Dokonana bez zasięg­
nięcia zdania sfer robotniczych reorganizacja pracy w przemyśle 
włókienniczym stała się przyczyną ostrych starć, po których 
pozostało tlejące jeszcze zarzewie niezadowolenia. Przemysło­
wiec w krótkowzrocznej swej polityce stara się rozbić związki 
zawodowe, aby nie mieć przeszkód w dowolnem kształtowaniu 
warunków produkcji. Komisja Ankietowa widzi w tem zasad­
niczy błąd. Uważa bowiem, że dokonywana racjonalizacja metod 
produkcji nie może uskutecznić się „drogą mechanicznego wyko­
nywania przez robotników poleceń kierownictwa, lecz drogą świa­
domego uczestnictwa w procesie wytwarzania wszelkich sił ludz­
kich fizycznych i intelektualnych“ (XIV, 120). Dlatego uznaje za 
konieczne wprowadzenie instytucji delegatów robotniczych 
(XIV,10), bądź też rozszerzenia na całe Państwo obowiązującej 
na Górnym Śląsku ustawy o radach załogowych, ustawy, zno­
welizowanej nieco )̂, oraz uzupełnionej przepisami wykonawczemi 
o udziale radców załogowych w radach nadzorczych przedsię­
biorstw. Rozporządzenie tego rodzaju wydano w Niemczech 
już po przyznaniu Polsce Górnego Śląska (V, 149— 150; XIII, 
164— 166).

Chodzi tu mianowicie o usunięcie wątpliwości co do godzin od­
bywania posiedzeń, zapłaty radcom załogowym za pełne dniówki w razie 
zajęcia całych dni czynnościami ich urzędu, porozumiewania się co do zwol­
nień robotników, oraz pojęcia „nieuzasadnionej surowości“ przy zwolnieniu.
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Komisja Ankietowa zwraca uwagę na to, że nawet pra­
codawcy nie potępiają rad załogowych, owszem godzą się 
z dodatniemi stronami ich istnienia (XIII, 164). Przedstawiciele 
pracodawców w Komisji starali się natomiast dowieść zasadniczej 
szkodliwości rad załogowych, wskazując na niebezpieczeństwo 
wprowadzenia czynników wywrotowych (X111, 261—265), a choćby 
zbędności tej instytucji, w takich przemysłach, jak np. górniczy, 
wobec istnienia licznych luźnych przedstawicielstw na zasadzie 
umów zbiorowych (komitety kopalniane i delegaci) (V,422). 
Spór o udział czynników kapitału i pracy w kierownictwie 
przemysłem, który rozwinął się był nad wnioskiem o karteli- 
zacji przemysłu cukrowniczego (IX, 154—169), ujawnił głęboką 
niechęć pracodawców do czynienia jakichkolwiek ustępstw na 
rzecz robotników w zakresie regulowania warunków pracy we­
wnątrz zakładu (rady załogowe, komitety robotnicze i t. d.). 
Z dyskusji tej czytelnik wyciąga natomiast z łatwością wniosek, 
że choćby nawet rady załogowe nie były instytucją twórczą 
pod kątem widzenia gospodarczym, nie szkodzą bynajmniej 
rozwojowi i racjonalnej przebudowie przemysłu. Wręcz prze­
ciwnie, jak to stwierdza Sprawozdanie o przemyśle metalur­
gicznym, przemysł górnośląski w dobie załamania i wstrzą­
sów gospodarczych „w poważnym stopniu zawdzięcza sto­
sunkowo spokojny przebieg przesileń oraz przetrwanie kry­
zysu gospodarczego istnieniu i działalności rad załogowych” 
(X111,163—164).

Jeśli doświadczenie dotychczasowe nie wydobyło jeszcze 
na jaw twórczych pierwiastków instytucji samorządów fabrycz­
nych, to w każdym razie podkreśliło ich znaczenie na polu 
zapobiegania zbędnym zatargom w przemyśle.

3. U b e z p i e c z e n i a  i ś w i a d c z e n i a  s p o ł e c z n e .

a) U b e z p i e c z e n i a  us t a wo we .  Ubezpieczenia spo­
łeczne stosowane są w całej rozciągłości jedynie w większych 
zakładach przemysłowych. W przemyśle drobnym albo zupełnie 
nie ubezpiecza się robotników, albo, wbrew ustawom, przerzuca 
na nich w całości opłaty ubezpieczeniowe (przemysł mięsny) 
(VIII, 70). W przęmyśle młynarskim z ubezpieczeń społecznych 
robotnicy korzystają tylko w woj. zachodnich i częściowo w Ma- 
łopolsce (VII, 77).
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Komisja Ankietowa nietylko stwierdziła niezbędność utrzy­
mania ustawodawstwa społecznego, ale podkreśliła konieczność 
rozciągnięcia ubezpieczeń dla inwalidów i starców na dzielnice, 
w których nie obowiązuje (X111, 258; XIV, 107). Bowiem nawet 
w przemyśle cukrowniczym, w którym umowy zbiorowe prze­
widują zabezpieczenie dla wdów i sierot, wyposażenie to jest 
bardzo skromne. Przytem w razie likwidacji przedsiębiorstw 
starcy i wdowy tracą zaopatrzenie (IX, 75, 151).

Przedstawiciele sfer gospodarczych wysunęli jeden tylko 
manifestacyjny projekt zmian w zakresie ubezpieczeń społecz­
nych, a mianowicie w odrębnych wnioskach, dotyczących prze­
mysłu naftowego. Nie zwalczając pozornie zasady powszechności 
ubezpieczeń społecznych, żądają umożliwienia działalności zakła­
dów zastępczych, równoległych do zakładów ogólnych (XII, 219). 
Rzecz zrozumiała, że nie obniżyłoby to kosztów ubezpieczeń, 
conajwyżej osłabiło z takim trudem budowany ustrój tych 
urządzeń.

Niektóre Sprawozdania Komisji Ankietowej zawierają 
skargi na braki natury technicznej w zakresie ubezpieczeń 
społecznych, między innemi zwracają uwagę na nadmierną 
biurokrację (VII, 77; 1, 110; XV, 209).

Jeśli chodzi o przedsiębiorstwa budowlane, to Komisja 
wysunęła konieczność uproszczenia sposobu ściągania składek, 
wprowadzenia opłat ryczałtowych, pobieranych przy pomocy 
znaczków (1, 110).

Bardziej sprężysta opieka lekarska (VII, 77) i rozwinięcie 
sieci ambulatorjów np. przy cukrowniach (IX, 76), oto żądania 
w zakresie usprawnienia świadczeń kas chorych.

b) Ś w i a d c z e n i a  s p o ł e c z n ó  w p r z e my ś l e .  Inne 
świadczenia społeczne w przemyśle, poza obowiązkowemi ubez­
pieczeniami robotniczemi, przedstawiają się naogół dość skrom­
nie. W grupie tych świadczeń poczesne miejsce zajmują miesz­
kania robotnicze.

W górnictwie węglowem najlepiej stosunkowo przedstawia 
się zaopatrzenie robotników w mieszkania na Górnym Śląsku. 
I tam zresztą w największej liczbie kopalń odsetek robotników, 
którym przedsiębiorstwo zapewnia dach nad głową, waha się 
od 20  ̂ do 301

W jednej tylko kopalni na Śląsku, a w trzech we wszyst-
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kich zagłębiach ponad 50̂  ̂ robotników mieszka w domach 
kopalnianych (V, 113) )̂.

Przedstawiciele przemysłowców starali się w swojem oświad­
czeniu, złożonem w związku ze sprawozdaniem węglowem 
Komisji (V, 416), dowieść, że ograniczenie budownictwa miesz­
kań robotniczych po wojnie należy przypisać w znacznym 
stopniu rozciągnięciu ustawy o ochronie lokatorów na domy 
fabryczne.

Uzasadnienie to jest bezpodstawne, gdyż ochrona loka­
torów nie rozciąga się na nowe budowle. Ponadto, jak można 
wnioskować ze Sprawozdania o przemyśle cementowym, miesz­
kania zajęte przez zwolnionych robotników stanowią niewielki 
odsetek. W 6 cementowniach wypadków takich wcale nie 
notowano. W pozostałych odsetek mieszkań, w których mieszkały 
osoby, nie pracujące w fabryce, wahał się od 1% do 2,6%, 
w jednej tylko dochodził do 7,̂  (111, 38).

W hutach żelaznych odsetek robotników, zamieszkałych 
w domach fabrycznych, waha się od 6,7  ̂ do 65%. W woje­
wództwie kieleckiem od 2,7% do 23% (X111, 156).

W fabrykach nawozów sztucznych na 11 przedsiębiorstw, 
dwa nie dostarcza mieszkań swoim robotnikom, w pozostałych 
stopień zaopatrzenia robotników jest bardzo różny (0,15^—75^) 
(X, 61). Cementownie udzielają mieszkań 5%—30  ̂ robotników. 
Potrzebę budowy domów stwierdzają przedsiębiorstwa o naj­
lepiej postawionem budownictwie mieszkań fabrycznych (111,38).

Tartaki, korzystające z pracy okolicznej ludności mało­
rolnej, rzadko budują domy. Tam, gdzie domy istnieją ko­
rzysta z nich 8 — 30% robotników (IV, 105). Mieszkania 
przy młynach zajmują niemal wyłącznie urzędnicy i majstro-

') W Niemczech, jak wykazały badania niemieckiej komisji ankie­
towej, odsetek ogółu robotników, zaopatrzonych przez kopalnie w miesz­
kania, waha się od 55% do 70%. Podczas, gdy u nas kopalnie nie budują 
wcale nowych domów, jedna z kopalń niemieckich potroiła liczbę mieszkań 
w latach 1913—1926, inna zwiększyła o 150%, inna wreszcie, wykazująca 
najsłabsze zainteresowanie sprawami mieszkaniowemi, prawie o 50% (V e r- 
h a n d l u n g e n  und B e r i c h t e  des  U n t e r a u s s c h u s s e s  für  
A r b e i t s l e i s t u n g  11, 3209—3210). Również we Francji kopalnie węgla 
rozwinęły po wojnie ożywioną działalność budowlaną. W Wielkiej Bryta- 
nji na budowę domów robotniczych w 1921 r. władze publiczne wydały 
4,7 milj. funtów sterl., w 1926 r. 20,1 milj., w samej Szkocji w 1921 r. 
453 tys. funt., w 1927 r. 2870 tys. ( Re v ue  du T r a v a i l  1928, Nr. 2).
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wie. Dla robotników są przeważnie tylko izby noclegowe 
(VII, 77; IX, 76).

O mieszkaniach fabrycznych wyrażają się sprawozdania 
Komisji Ankietowej bardzo ujemnie. W domach tych panuje 
ciasnota, rzadko są remontowane, często zaciekają (V, 111; X, 61).

Domy przy tartakach na kresach wschodnich urągają naj­
skromniejszym wymaganiom (IV, 105). Nielepsze stosunki pa­
nują w naogół lepiej postawionych domach robotniczych przy 
kopalniach. Tak np. na jednej kopalni węgla zaledwie \0% miesz­
kań posiadało światło elektryczne.

Aby nabrać właściwego wyobrażenia o mieszkaniach ro­
botniczych, wystarczy zdać sobie sprawę, że są to przeważnie 
lokale jednoizbowe, a właściwie kuchnie mieszkalne.

Na jedno mieszkanie w domach przy zakładach hutni­
czych przypadało przeważnie około 5 mieszkańców. W  8 ,2 %  
mieszkań na Górnym Śląsku, a w 5 ,2 %  w województwie kie- 
leckiem zamieszkiwały po dwie rodziny (XIII, 156).

Przy jednej z cementowni na mieszkanie przypadło 
16 osób. Zaludnienie izby waha się w tym iprzemyśle od 
1,8 do 4 osób, zaś w fabrykach nawozów sztucznych do­
chodzi do pięciu (X, 61).

Nadmieniamy, że w domach robotniczych przy kopalniach 
węgla w Zagłębiu Ruhry na izbę przypada w najgorszym razie 
1,5 osoby. W okręgu limburskim w Belgji górnicy polscy 
otrzymują 3 — 4 pokojowe mieszkania z kuchnią (V, 431).

O urządzeniach kulturalnych i pomocy, udzielanej przez 
pracodawcę przy działalności oświatowej robotnikowi, szerzej 
mówi jedynie Sprawozdanie o przemyśle metalurgicznym, zwraca­
jąc uwagę na konieczność wzmożenia wysiłków w tym zakresie.

W trzech hutach górnośląskich i jednej województwa kie­
leckiego, niema żadnych urządzeń, w pięciu są bibljoteki, 
w czterech czytelnie, w czterech sale do zabaw, w trzech 
ogrody lub parki fabryczne; wydzielonych placów na gry i za­
bawy niema. Przy jednej hucie budują boisko, w trzech innych 
pozwala się uprawiać sport w parku, lub na wydzielonym placu 
(XIII, 155).

4. P o z i o m  z a r o b k ó w .

Jednogłośnie niemal sprawozdania Komisji Ankietowej 
stwierdzają niski poziom płac roboczych.
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Poniżej zestawiliśmy wyniki badań Komisji Ankietowej 
w tym zakresie. Tablica poniżej zamieszczona zawiera podział 
robotników według wysokości zarobku miesięcznego w zakła­
dach zbadanych w r. 1927 przez Komisję Ankietową (II, 42; 
III, 40; IV, 104; V, 138; IX, 60; X, 46; XIII, 143):

G a ł ą ź  p r o d u k c j i
Na każdych 100 robotników zarabiało miesięcznie złotych

poniżej
100 100-150 150-200 200-300 300-500

powyżej
500

Kopalnie węgla . . . 15,8 25,6 25,4 27,5 5,1 0,6
H u ty ........................ 10,7 18,2 20,2 32,6 16,2 2,1
C e g ie ln ie ................ 80 17 3 — —
Cementownie . . . . 50 30 20 — —
Fabryki nawozów sztu-

cznych ................ 70,2 27,4 1,4 0,5 0,5 —
Tartaki^) ................ 74,5 15,5 6,3 3,5 0,2 —
Cukrownie................ 47 25 18 10 —

Dorzućmy jeszcze kilka liczb do tego zestawienia tak 
jaskrawo obnażającego ogrom wyzysku siły roboczej w Polsce. 
W fabrykach nawozów fosforowych z pośród 70,2  ̂ robotni­
ków zarabiających do 100 zł. miesięcznie 5,5% otrzymywało 
mniej niż 50 zł., 38,3«̂  50 — 75 zł. (X, 46).

W cementowniach najniższe zarobki kobiet spadają do 
48 zł. miesięcznie, mężczyzn do 80,70 zł. (111, 40). W młynach 
poza Warszawą większość zarobków waha się tygodniowo od 
10 do 45 zł., przeciętnie zaś wynosi 30 zł. (VII, 75).

W rzeźniach (również poza Warszawą) wynagrodzenia sta­
nowią 10 do 50 zł. tygodniowo (V111, 68). W piekarstwie tylko 
nieliczni robotnicy wykwalifikowani mają dobre płace. Prze­
ważnie zarobki wahają się od 40 do 60 zł. tygodniowo (VI, 28).

W przemyśle włókienniczym zarobki kształtowały się tak, 
że w 1925 r. przeciętny zarobek na dzień powszedni wynosił 
zł. 3,83, w 1926 r. zł. 4,09 (XIV, 110).

Tak niesłychanie niski poziom zarobków sprawia, że 
w hutnictwie górnośląskiem 55% zarobków, a w hutnictwie 
województwa kieleckiego aż 68  ̂ nie osiąga minimum kosztów 
utrzymania rodziny robotniczej (XIII, 142). W cukrowniach

*) Średnia (ważona) dla 10 zakładów.
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zaledwie 10̂ , robotników otrzymywało płace, przewyższające 
swą wysokością minimum kosztów utrzymania rodziny robot­
niczej (IX, 64).

Przeciętne zarobki górników stanowiły około 80^ mini- 
rhúm kosztów utrzymania, w Zagłębiu Dąbrowskiem nawet 75  ̂
(V, 141).

W młynach po odliczeniu postojów, robotnik osiąga 
zaledwie minimum kosztów utrzymania (VII, 75).

W fabrykach nawozów sztucznych nie spotykamy wcale 
prawie robotników, zarabiających ponad normę, przyjętą jako 
koszt wyżywienia rodziny robotniczej, złożonej z czterech osób. 
W odsetkach tej normy zarabiało na każdych 100 robotników:

w  fabrykach Przy wydobyciu
superfosfatu soli potasowej

43.80 5,13
26,50 13,98

do 25% 
26 — 33% 
34 — 50% 
51 — 66% 
67 — 83% 
84 —100% 

powyżej 100%

27,42
1,38
0,45

0,45

44,60
23,18
7,43
4,07
1,59

W jednej Z fabryk aż 7 0 %  robotników osiągało zaledwie 
kosztów utrzymania (X, 48).
W cukrowniach (IX, wykres po str. 64): 

poniżej 25% normy kosztów utrzymania otrzymywało 12% robotników
2 5 -  50% „ „ „ 35%
50— 75% „ „ „ „ 25%
7 5 -  103% „ „ ., „ 18%

powyżej 100% „ „ „ „ 10%

Z większych gałęzi przemysłu jedynie naftowy stosuje ru­
chomą skalę płac w zależności od wahań drożyzny (XII, 70).

W górnictwie w okresie badanym przez Komisję Ankie­
tową, stwierdzono spadek płac rzeczywistych. W jednem 
z przedsiębiorstw sięgał aż 38,5  ̂ w latach 1925 — 1926, pod­
czas gdy wydajność pracy górnika wzrosła znacznie, w grani­
cach do 60,4  ̂ (V, 119).

W zestawieniu z okresem przedwojennym płace rzeczy­
wiste w przemyśle węglowym były w r. 1926 znacznie niższe 
(V, 142).

Porównanie płac robotniczych w Polsce i zagranicą wy­
pada stanowczo na niekorzyść zarobków robotników polskich.
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w  hutnictwie naprzykład rzeczywista wartość zarobków walce- 
rza w Polsce stanowi następujący odsetek płac w Niemczech 
(ХІІІ, 153).

w stosunku do płacy walcerza 
w okręgu Reinhausen w okręgu Hamborn 

w okręgu śląskim 52,1̂  95,2̂
w okręgu dąbrowskim 39,4% 79,8%
w okręgu radomskim 33,3% 72,1%

O niskości zarobków robotniczych w porównaniu z pen­
sjami kierownictwa, oraz niższej administracji świadczy poniższe 
porównanie oparte na listach płac jednej z fabryk (za luty 
1927 r. — przeciętny zarobek miesięczny):

R ob o tn icy ..................................   Zł. 104.37
U rzędn icy ............................................ 482.82
Kierownicy........................................ ...  892.45
Dyrektorzy........................................... „ 2.925.00
Członkowie adm in istracji...................„ 633.01
Członkowie władz (rad, zarządów i t. d.) „ 459.57

W Sprawozdaniach o górnictwie węglowem i przemyśle 
metalurgicznym Komisja Ankietowa zwraca uwagę na zbyt 
silne obciążenie i tak niskich zarobków podatkiem dochodo­
wym. Silnie zwłaszcza odczuwają brzemię tego podatku robot­
nicy, mający na utrzymaniu liczniejszą rodzinę. Sprawozdania 
domagają się przeto zmiany ustawy o podatku docho­
dowym przez podniesienie minimum wolnego od podatku, 
oraz przez przyznanie ulg płatnikom, obarczonym rodziną 
(V, 402; ХИ1, 166—167, 258).

Uzupełniając powyższe wywody, zaznaczamy, że Komisja 
Ankietowa silnie podkreśla ujemny wpływ niskich płac robo­
czych zarówno na stan koncentracji przemysłowej (drobne 
piekarnie, młyny, cegielnie — VI, 30; VII, 56; 11, 35 — utrzymują 
się w znacznym stopniu przez wyzysk sił roboczych), jak również 
na postęp mechanizacji przemysłu.

W wyniku swoich rozważań Komisja Ankietowa uważa 
za rzecz niezbędną podwyższenie poziomu zarobków. Zarobki 
winny nadążać za wzmożeniem wydajności pracy.

5. W y d a j n o ś ć  pr acy .

Zagadnienie wydajności pracy posiada dwa odrębne 
oblicza, które nie zawsze udaje się odsłonić: tak ściśle przyle­
gają do siebie w całokształcie zjawisk produkcji. Rozróżniamy
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mianowicie wydajność subjektywną, zależną od wysiłku robot­
nika, oraz wydajność objektywną uwarunkowaną postępem 
techniki i ulepszeniami w zakresie metod organizacji pracy.

Wzrost wydajności pracy w przemyśle polskim uwydatnia 
się zarówno, jeśli-fchodzi o porównanie z okresem przedwojen­
nym, jak i wówczas, gdy ograniczymy się do badania ostatnich 
lat kilku. Na 16 zbadanych kopalń węgl i w sześciu tylko 
wydajność obniżyła się w r. 1926 w porównaniu z r. 1913, 
w pozostałych dziesięciu wzrosła, przyczem wzrost ten w jednym 
wypadku dochodzi Ъ2Э\- W tychże 16 kopalniach rok 1926 
przyniósł we wszystkich bez wyjątku wzrost wydajności w po­
równaniu z poprzednim (V, 117—119). W całym przemyśle 
węglowym wydajność górnika na filarach wzrosła w r. 1926 
w porównaniu z r. 1925 o 15%, załogi na dole o 26%, a całej 
załogi o 11% (V, 64—65). Najlepiej zresztą uwypukli to poniższe 
zestawienie.

P r z e c i ę t n a  wy d a j n o ś ć  w g ó r n i c t w i e  (na r obo t -  
n i k o - d n i ó w k ę  w k i l o g r a m a c h  w ęg la ). )̂

R o k

O k r ę g i
Ogółem 
w całem 
PaństwieŚląski Dąbrowski Krakowski

1913 1.202 963 994 1.143
1923 599 529 497 577 '
1925 1.010 771 802 938
1927 1.271 995 1.053 1.189
1929 2) 1.349 1.076 1.143 1.273 •

W hutnictwie Żelaznem (Х111, 186)'oraz w przemyśle nawo­
zów sztucznych (X, 53) wydajność poczyniła znaczne postępy 
w porównaniu z latami przedwojennemi. W kilku hutach 
żelaznych wzrost wydajności w latach 1925 — 1926 |waha się 
od 10 do 50%.

W przemyśle włókienniczym obniżono obsługę warsztatów: 
zamiast 7 — 10 robotników na 1000 wrzecion przypada 5̂ /2 — 
772» dawniej tkacz obsługiwał 2 krosna, obecnie 4, a w wyjąt­
kowych wypadkach nawet 6—12 krosien samoczynnych (XIV, 28).

ñ. Stein. :  BPrzemysł węglowy w Polsce, 61— 62.
Dane za październik 1929 r. ( P o l s k a  G o s p o d a r c z a  1930̂  

Nr. 2, 58).
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w  10 zbadanych cukrowniach liczba minut pracy robot­
nika, potrzebna do wyprodukowania kwintala cukru wynosiła: 

w r. 1923 310 minut
w r. 1925/26 227
w r. 1926/27 202

a więc zaledwie 65% czasu, niezbędnego przed wojną, co 
oznacza 50^-wy wzrost wydajności (IX, 69).

W jedynym bodaj przemyśle budowlanym daje się zau­
ważyć duży spadek wydajności pracy w porównaniu z czasami 
przedwojennemi, wywołany zmniejszeniem się liczby robotników 
wykwalifikowanych, którzy albo wymarli albo przenieśli się do 
innych zawodów w czasie 15-letniej prawie przerwy w budo­
wnictwie (1, 109).

O bezpośrednim wpływie robotnika na wzmożenie wy­
dajności produkcji mówi sprawozdanie węglowe, zaznaczając 
wyraźnie, że wzrost wydajności jest w znacznym stopniu jego 
dziełem (V, 402), że ustrój płac i premij wydobywa zeń ma­
ksymom wysiłku, na który może się zdobyć. Sprawozdanie 
o przemyśle włókienniczym stwierdza, że robotnik wyczerpany 
fizycznie przez wojnę, przez nędzę i ciężkie warunki powojen­
nego bytu może zdobyć się na wysiłek, któryby można ocenić 
jako odpowiednik 80  ̂ zdolności przedwojennej. Napięcie jego 
pracy jest natomiast wyższe, niż w r. 1924, pracuje przeto ze 
znacznie większem natężeniem sił, szkodliwem dla zdrowia 
(XIV, 117).

Niepewność zatrudnienia, niemal bezustannie wisząca nad 
robotnikiem groźba utraty pracy, pociąga za sobą niezaprze- 
czenie spadek wydajności pracy. Przerwy w czynności zakła­
dów przemysłowych stwarzają ponadto wiele strat, o których 
będziemy jeszcze mówili na właściwem miejscu.

W przemysłach sezonowych, a zwłaszcza w budownictwie 
nieodpowiednie wykorzystanie sezonu wywołuje brak wykwali­
fikowanych rąk do pracy w lecie i wzmaga bezrobocie na 
wiosnę i na jesieni (1, 103).

W cegielniach wskutek braku suszarni parowych, sezon 
kurczy się do 145, chociaż mógłby trwać 245 dni (11, 39—40).

W cukrowniach stali robotnicy stanowią od 9,8  ̂ do 
26,5?5 ogółu zatrudnionych pracowników, stali pracownicy tech­
niczni i handlowi 2,9 do 4,0//. Robotnicy sezonowi docho­
dzą do /̂4 ogółu (IX, 53).
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w  m ły n a ch  je d y n ie  fa c h o w c y  m a ją  za p e w n io n e  stałe  z a ­trudn ien ie . M ły n y  w ię k sze  n ie  z m ie n ia ją  ta k  c z ę s to  r o b o tn i­ków , ja k  d r o b n e  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y sło w e , p ra cu ją  p r z e ­cież zaled w ie 151 —  270 d n i r o b o c z y c h  (VII, 71).W  fa b r y k a c h  n a w o zó w  s z tu c z n y ch  c ią g łe  przerw y w d z ia ­łalno ści z a k ła d ó w  w yw o łu ją  s ta ły  n ie p o k ó j w śród  r o b o tn ik ó w . W  9 p rz e d s ię b io rs tw a c h  —  n a  1500 r o b o tn ik ó w  —  s e z o n o w y c h  było 688. T a  se z o n o w o ś ć  p ra cy  o d b ija ła  s ię  b a rd z o  u je m n ie  na b iegu p r o d u k c ji . R o b o t n ik  s e z o n o w y , z n a jd u ją c  la te m  z a ­tru d n ien ie  n a ro li, n ie c h ę tn ie  zg ła sza ł s ię  d o  fa b ry k ; s tą d  duże tru d n o ści w z n a le z ie n iu  rą k  r o b o c z y c h  w o k r e s ie  le tn im  (X, 52).W  p rz e m y śle  w łó k ie n n ic z y m  lic z b a  d n i p r a c y  w ty ­g o d n iu  w a h a ła  s ię  w la ta ch  1925 — 1926 o d  66,5 d o  92 ,6 ”̂  n o rm a ln e g o  z a tr u d n ie n ia  (X IV , 115). S e z o n o w o ś ć  z a tr u d n ie n ia  w ystę p u je  b a rd z o  s iln ie  w p r z e m y ś le  c e m e n to w y m  (111, 41) oraz w h u tn ictw ie  Ż e la z n e m , w k tó r e m  n a jn iż s z y  sta n  z a m ó ­w ień p rzy p a d a  n a o k re s  o d  lis to p a d a  d o  k o ń c a  s ty c z n ia  lub lu te g o  (XIII, 239).
6. K o s z t y  r o b o c i z n y .a) O g ó l n e  k o s z t y  r o b o c i z n y .  K o s z ty  r o b o c iz n y  sta n o w ią  w rz e cz y w isto śc i c z ę ść  ty lk o  t. zw . k o s z tó w  p ra cy , t. j . k o sz tó w  o p ła c a n ia  p r a c o w n ik ó w  w sz e lk ic h  k a t e g o r ji . W  c u k ro w n ia c h , w e d łu g  k a lk u la c ji k o s z tó w  p r o d u k c ji , k o s z ty  ro b o c iz n y  w a h a ją  s ię  (w z a le ż n o ś c i o d  ro z m ia r ó w  p r z e d s ię ­biorstw ) w g r a n ic a c h  o d  56 d o  65^ k o s z tó w  p ra c y  (IX , 73).W  je d n e j z fa b r y k  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  w lu ty m  1927 r.: 

434 robotników zarabiało 45.300 złotych
99 urzędników „ 47.900 „
10 dyrektorów „ 29.250 „
47 członków władz kier. „ 21.600 „C a ła  a d m in is tr a c ja  k o sz to w a ła  ra z e m  98.750 a r o b o tn ic y  45.300, czyli z g ó r ą  d w a razy  m n ie j . W  d z ie w ię ciu  z b a d a n y c h  fa b r y ­k a c h  s u p e r fo s fa tu  r o b o c iz n a  sta n o w iła  7,4% k o s z tó w  w ła sn y ch , a a d m in is tr a c ja  6,5%. W  s z e ś c iu  fa b r y k a c h  a d m in is tr a c ja  k o s z ­tow ała d ro żej o d  r o b o c iz n y  (X , 49).L ic z b y  te rzu ca ją  w łaściw e św iatło  na sp raw ę p o w o je n ­n ej zw yżki k o s z tó w  p r o d u k c ji.
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(Jd zia ł b o w ie m  r o b o c iz n y  w k o sz ta ch  w ła sn y ch  je st  w w ię k ­szo ści w y p a d k ó w  n ie z n a c z n y . U ra s ta  w ty ch  ty lk o  g a łę z ia c h  p ra c y , w k tó r y c h  su ro w ie c  je st  s to s u n k o w o  m ało  c e n n y , a m e c h a n iz a c ja  a lb o  n ie  da się  je s z c z e  z a s to s o w a ć  na w ię k szą  s k a lę  (np . g ó r n ic tw o  w ęg lo w e), a lb o  n ie  zo sta ła  d o k o n a n a  z b rak u  k a p ita łó w  (np. ce g ie ln ic tw o ) . W  z b a d a n y c h  p rzez K o m is ję  A n k ie t o w ą  k o p a ln ia c h  w ę g la  k o s z ty  r o b o c iz n y  w y­n o siły  te d y  w 1925 r. 44,8% k o sz tó w  w ła s n y c h , a r. 1926 40,9'’̂  (V, 239), w c e g ie ln ia c h  w ty c h ż e  la ta ch  29,2 —  45% w z a ­le ż n o ś ci o d  t e g o , czy  p r o d u k c ja  je s t  rę c z n a , czy  z m e c h a n iz o ­w a n a , o ra z  o d  d z ie ln ic y , w k tó re j z n a jd u je  się  c e g ie ln ia  (11, 45).N a t o m ia s t  w in n y ch  g a łę z ia c h  w y tw ó rczo ś ci r o b o c iz n a  n ie  p rze ra sta  k ilk u n a s tu  p r o c e n t. W  h u ta ch  ż e la z n y c h  k o sz ty  r o b o c iz n y  p rzy  p ro d u k cji w a h a ją  się  (w 1926 r. lu b  w ro k u  ła m a n y m  1925/26) o d  8 d o  20,6% (X111, 196— 197). W  c e ­m e n to w n ia c h  w yn o szą  p rz e c ię tn ie  12% k o sz tó w  w ła sn y ch  (111, 41), w fa b ry k a c h  s u p e r fo s fa tó w  7,4% (p rz e cię tn a  d la  9 fa b r y k — X, 49), w g a r b a r n ia c h  sk ó r tw a rd y ch  4%— 8%, p rzy  w y ro b ie  sk ó r m ię k k ic h  10% — 16% (XV, 38), w 6 z b a d a n y c h  p rzez K o m is ję  A n k ie to w ą  m ły n a c h  o d  10,87^ d o  25,7%, p r z e c ię tn ie  18,55% (VII, 80).S p r a w o z d a n ie  o p r z e m y ś le  n a w o zó w  s z tu c z n y ch  stw ierd za n a w et c o fn ię c ie  się  p o z y c ji r o b o c iz n y  w k a lk u la c ja c h  p rzed w o ­je n n e j i o b e c n e j (w je d n e j fa b r y c e  p rzed  w o jn ą  sta n o w iła  10^ k o sz tó w  w ła sn y ch , o b e c n ie  8 ^ — X , 53).T en  n isk i u d ział k o sz tó w  r o b o c iz n y  w k o s z c ie  w ła sn y m  łatw o  m ó g łb y  b y ć je s z c z e  o b n iż o n y m  w razie  m e c h a n iz a c ji p r z e b ie g ó w  p ro d u k c ji. P o d w y ż sz e n ie  p ła c  o d b ija  s ię  ta k  s ła b o  n a  k o s z c ie  w ła sn y m , że b y ło b y  o n o  m o ż liw e  b ez w ie lk ich  o fia r  ze  s tr o n y  p rzem ysłu  (X, 50). P ra c o d a w c y , b r o n ią c  s ię  p rze ciw  p o d w y ż s z e n iu  z a r o b k ó w  r o b o tn ic z y c h , z a z n a c z a ją  p rzy k a żd e j s p o s o b n o ś c i, ‘że p ła c  n ie  m o ż n a  p o d n ie ś ć , g d y ż  p o d r o ż y  to  k o s z ty  r o b o c iz n y . T y m c z a s e m  K o m is ja  A n k ie t o w a  stw ie rd za  w ie lo k r o tn ie  z ja w isk o  w ręcz o d w ro tn e : m ły n y  n a le ż ą c e  dos p ó łd z ie ln i i in sty tu cy j s p o łe c z n y c h  m a ją  n a jn iż s z e  k o s z ty  p rze m ia łu  p rzy n a jw y ż szy ch  k o s z ta c h  r o b o c iz n y  (VII, 70); p raw ie n a jn iż s z e  k o s z ty  r o b o c iz n y  m a  p rz e d s ię b io rs tw o  n a w o zó w  s z tu c z n y c h , w y p ła c a ją c e  n ajw yższe  za r o b k i r o b o tn ik o m  (X, 49). C u k r o w n ie  o p r o d u k c ji p o w y żej 200.000 q r o cz n ie  w y k a z u ją  k o sz ty  r o b o c iz n y  w g r a n ic a c h  40^ k o s z tó w  cu k ro w n i n a jm n ie j­szy ch  (3,76 zł. n a  k w in ta l w p o ró w n a n iu  z 8,67 z ł .— IX, 71).
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Istn ieje  śc iś le js z a  z a le ż n o ś ć  m ię d z y  k o s z ta m i r o b o c iz n y  a te c h n ik ą , o r g a n iz a c ją  p r a c y , n iż  m ię d z y  te m i k o s z ta m i a w y s o k o ś c ią  p ła c . W  c e m e n to w n ia c h  p rzy b a rd z ie j u d o s k o ­n alo n y ch  p ie c a c h  r o ta c y jn y c h  r o b o c iz n a  w y n o si 4 ^ — 15%, p rzy  sza ch to w y ch  í2 ¡ — 23% w je d n y m  n a w e t w y p a d k u  36̂ 0 (111, 41). W  c e g ie ln ia c h  r ę c z n y c h  w K o n g r e s ó w c e  r o b o c iz n a  sta n o w i 45^ kosztów  w ła s n y c h , w c e g ie ln ia c h  m e c h a n ic z n y c h  37%. W  M a ło - p o ls c e  r o z p ię c ie  je s t  je s z c z e  w ię k s z e  (w r ę c z n y c h  43 ,7;o, w m e ­c h a n ic z n y c h  29,2%) (II, 45).W  c u k r o w n ia c h  d r o b n y c h  r o b o c iz n a  o s ią g a  11,6 ô k o s z tó w  w ła sn y ch , w w ie lk ich  s p a d a  d o  7% (IX , 71 i 86). P r z e s to je  p o m n a ż a ją  ró w n ie ż  n ie p r o d u k c y jn e  w y d a tk i n a  siłę  r o b o c z ą , przez to ju ż c h o ć b y , że  z m n ie js z a ją  w y d a jn o ś ć  p ra c y .b) K o s z t y  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h .  O b c ią ­że n ia  z tytu łu  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  k s z ta łtu ją  s ię  w k o s z ­ta ch  w ła sn y ch  w k a ż d y m  p rz e m y ś le  o d m ie n n ie  w z a le ż n o ś c i o d  u d ziału  r o b o c iz n y  w ty c h  k o s z ta c h .W  sto su n k u  d o  p ła c , u b e z p ie c z e n ia  s p o łe c z n e  (część p o n o ­sz o n a  p rzez p r a c o d a w c ę )  sta n o w iły  (r. 1926):W  g ó r n ic tw ie  w ę g lo w e m  ( V , 220) :w o g ó le .................................................13,1/0w o k r ę g u  ś lą s k im  . . . 1 3 ,8„w o k r ę g u  d ą b r o w s k im  . 1 7 ,6„w o k r ę g u  k r a k o w s k im  . 11,4 „W  h u tn ictw ie  Ż e la z n e m  (XIII, 200):w o g ó l e ........................................6,8̂0w o k r ę g u  ś lą s k im  . . . 5 ,8 „w o k r ę g u  k ie le c k im  . . 9 ,4 „W  c u k ro w n ia c h  (IX, 7 5 ) ....................... 9 ,4 „ )̂W  fa b r y k a c h  s u p e r fo s fa tu  (X ,58) . 7 ,6^W  m ły n a c h  (VII, 62— 65) . . . .  0,8—4,4% )̂K o sz ty  p o n o s z o n e  p rze z p r a c o d a w c ó w  n a rzecz u b e z p ie ­czeń  s p o łe c z n y c h  w a h a ją  s ię  p rze w a żn ie  o k o ło  10̂  k o s z tó w  r o b o c iz n y .D r o b i)ne p rz e d s ię b io rs tw a  (n p . m ły n y ) p o n o s z ą  z n a c z n ie  n iższe k o s z ty , g d y ż  ła m ią  p rze p isy  u sta w o w e . W  w ię k sz y c h  ro z w ija ją  się  n a to m ia s t  ś w ia d c z e n ia  p o z a u s ta w o w e  d la  ro b o tn i-
*) Wszelkie świadczenia społeczne.
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ków , d e p u ta ty , m ie s z k a n ia , szk o ły , e m e r y tu r y , k tó re  są n a o g ó ł n a js iln ie j r o z b u d o w a n e  w p rze m y śle  w ę g lo w y m , oraz w c u k r o ­w n ic z y m .Ś w ia d c z e n ia  p o za u sta w o w e  d la  r o b o tn ik ó w  w g ó r n ictw ie  Ś lą s k ie m  k o s z tu ją  n p . w z a g łę b iu  d ą b r o w s k ie m  p ra w ie  tyle  s a m o , c o  u sta w o w e  (w 1926 r. 0 ,54 zł. na to n n ę , w o b e c  0,58 k o sz tó w  u b e z p ie c z e ń  u sta w o w y ch ) (V , 220).C o  d o  o b c ią ż e n ia  p r a c o d a w c y  i r o b o tn ik a , to  p rzy p a d a ło  (1926) w o d s e tk a c h  z a r o b k ó w  (X, 58 i X111, 200):
w zbadanych zakładach ogółem W

na pracodawcę
tem

na robotnika
W 10 hutach ................................ 10 .9 6 6 ,7 9 4 ,1 7

w tem : na Śląsku................ 1 0 ,1 5 5 ,8 4 4,31
w woj. Kieleckiem . . 13,12 9 ,3 6 2 ,7 6

w 5 fabrykach superfosfatów . . 1 2 ,3 6 7,61 4 ,7 5R o b o tn ik  p o n o si te d y  o d  Ѵз d o  Ѵ2 św ia d cz e ń  u b e z p ie ­c z e n io w y c h .W  g ó r n ictw ie  w 1925 r. u sta w o w e  u b e z p ie c z e n ia  r o b o t ­n icze  sta n o w iły  5,16% k o s z tó w  p r o d u k c ji , w 1926 r. 4,19^ (na Ś lą s k u  4,36/^, w Z a g łę b iu  D ą b r o w s k ie m  3,69*^ ,̂ w K r a k o w s k ie m  
3,71%, V , 208— 209, s z c z e g ó ło w e  z e sta w ie n ie  w g r o s z a c h  na to n n ę  na stro n ie  220— 221).W  h u tn ictw ie  Ż e la z n e m  ś w ia d c z e n ia  s p o łe c z n e  u m o w n e  i d o b r o w o ln e  w a h a ją  się  o d  1,5°^ d o  5 ,4^ , p rz e c ię tn ie  o d  2% d o  3% k o sz tó w  w ła sn y ch , w s to s u n k u  zaś d o  w a rto ści p r o ­d u k c ji w 10 h u ta ch  1926 r. w y n o sz ą  l,64^o (na G ó r n y m  Ś lą s k u  1,58«/, w w o j. k ie le c k ie m  1,86«/) (XIII, 196— 197 i 203).N a to m ia s t  w in n y ch  g a łę z ia c h  p rze m y słu  k o s z ty  u b e z ­p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  są  n iższe , gdyż:1) n iż sz e  są  k o s z ty  ro b o c iz n y ;2) m n ie j ro z b u d o w a n e  je st  u sta w o d a w stw o  u b e z p ie c z e ­n io w e  (w g ó r n ic tw ie  is tn ie ją  k a sy  b ra c k ie , w h u tn ictw ie  i g ó r­n ictw ie  na G ó r n y m  Ś lą s k u  u b e z p ie c z e n ie  in w a lid z k ie  i na staro ść);3) cz ę stsz e  są  n a d u ż y c ia  w d z ie d z in ie  ła m a n ia  u staw  ( d o ­ty czy  to  zw łaszcza  d r o b n e g o  p rze m y słu ).
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w  p rze m y śle  g a r b a r s k im  m e c h a n ic z n y m  o b c ią ż e n ie  z ty ­tułu u b e zp ie cze ń  s p o łe c z n y c h  r o b o tn ik ó w  i u rzę d n ik ó w  s ię g a  zaledw ie 0,8% k o s z tó w  p r o d u k c ji , łą c z n ie  za ś  z p ła tn e m i u r lo ­p am i 1,2“̂ ; z te g o  p r z e d s ię b io r c a  p o n o s i o k o ło  -/̂  czy li 0 ,8 ®q, w b. za b o rz e  a u s tr y ja c k im  n ie c o  w ię c e j, b o  1,3^ ,̂ w p ru sk im  
i,8% (X V , 209).W  p rz e m y śle  w łó k ie n n ic z y m  k o s z ty  u b e z p ie c z e ń  r o b o t­n iczy ch  sta n o w iły  0,92^ w r. 1925, a 0 ,76^ w 1926 r. k o sztó w  w łasn ych  w c a ły m  p rz e m y ś le  (w tk a ln ia c h  i p r z ę d z a ln ia c h  b a w e łn ia n y c h  w a h a ły  się  o k o ło  0 ,4 ”о) ( X IV , 126).W  p rze m y śle  n a w o zó w  s z tu c z n y c h  k o s z ty  u b e z p ie c z e ń  w y n o siły  w ty m  cz a s ie  o k o ło  Ѵзл k o s z tó w  w ła sn y ch  (p rze ­c ię tn ie  7,61^ o d  p ła c  r o b o c z y c h , k tó re  ze sw ej s tro n y , s ta n o ­w iły o k o ło  1% k o s z tó w  p ro d u k cji)  (X , 49 i 55).J a k  w id a ć  z p o w y ż sz y ch  p r z y k ła d ó w , o b c ią ż e n ie  k o sz tó w  p r o d u k c ji z tytułu  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  je s t  zu p e łn ie  n ik łe . O b n iż e n ie  o 1/̂ — 2% k o s z tó w  su ro w c a , zd o ła  p rz y sp o rz y ć  w ię ce j k o rzy śc i p rz e m y s ło w i, n iż  z n ie s ie n ie  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h .c) K o s z t y  u r l o p ó w .  O b c ią ż e n ie  p ro d u k cji k o s z ta m i p ła tn y c h  u rlo p ó w  je s t  z n a c z n ie  n iż sz e , n iż u b e z p ie c z e n ia m i s p o łe c z n e m i.N a jw y ż sz e  je s t  w g ó r n ic tw ie  w ę g lo w e m , sta n o w iło ^ b o w ie m  w 1926 ro k u  2,1% k o s z tó w  w ła sn y ch  (V , 210— 211), p o d c z a s  g d y  w p rz e m y ś le  g a r b a r s k im  0,4^ ( X V , 209). R z e cz  z n a ­m ie n n a , że k o s z ty  u rlo p ó w  w g ó r n ic tw ie  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  są  w yższe  (3̂ 0 k o sz tó w  o g ó ln y c h )  niż w Z a g łę b iu  D ą b r o w s k ie m  (1,2^) i K r a k o w s k ie m  (1,5^), m im o  że u sta w a  o u rlo p a ch  n a Ś lą s k u  n ie  o b o w ią z u je  (V , 21 2 — 217).

111. KñPlTñL.1. N i e d o s y t  k a p i t a ł ó w .P rze m y sł p o ls k i c ie rp i n a b ra k  k a p ita łó w . C ie rp i z d w ó ch  p o w o d ó w : w sk u te k  n ie d o s ta te c z n y c h  k a p ita łó w  w ła sn y ch ,o ra z  tru d n o ści z d o b y c ia  śro d k ó w  k r e d y to w y c h .K a p ita ły  z a k ła d o w e  p rz e d się b io rstw  n ie  o d p o w ia d a ją  z a ­zw y cza j a n i p o tr z e b o m  w z a k r e s ie  ś r o d k ó w  in w e s ty c y jn y c h , n ie  m ó w ią c  już o  o b r o to w y c h , a n i n a w et w a rto ści rz e cz y ­w iste j p o s ia d a n y c h  n ie r u c h o m o ś c i. W  p rze m y śle  c e m e n to w y m  n p . k a p ita ły  z a k ła d o w e  w y n o sz ą  ty lk o  34 m iljo n y , g d y  ty m -
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cza se m  w a rto ść  in w e sty c ji s ię g a  170— 180 m iljo n ó w  z ło ty c h . P rzem ysł ten  n ie  o d cz u w a  je d n a k  b ra k u  ś ro d k ó w  fin a n s o w y c h  w sk u tek  p o w o ln e g o  o b r o tu . K a p ita ł o b r a c a  się  w c ią g u  d w ó c h  la t , k o s z ty  zaś in w e sty c y j są 3 *  d o  З Ѵ 2 [ r a z y |  w ię k sze , niż w in n y ch  g a łę z ia c h  p rze m y słu  (111, 28— 30).W  g o r s z e m  z n a c z n ie  p o ło ż e n iu  są  in n e  g a łę z ie  p rzem ysłu , w k tó r y c h  d a je  się  o d cz u w a ć  p o trze b a  w ię k sz y ch  śro d k ó w  a z a s o b y  za le d w ie  p o k r y w a ją  (p rze m y sł m e ta lo w y ) a lb o  n aw et n ie  p o k r y w a ją  c a łk o w ic ie  w arto ści k a p ita łu  s ta łe g o  (w p rze ­m y śle  n a fto w y m  ty lk o  w 66^— XII, 189). W  cu k ro w n ictw ie  k a p ita ły  w ła sn e  sta n o w iły  o d s e te k  k a p ita łó w  z n a jd u ją c y c h  się w ro zp o rzą d z e n iu  p rze m ysłu  (IX, 79):
W y s z c z e g ó l n i e n i e

W bilansie otwarcia

1925 1925/6 1926/7

Cukrownie większe.................... 100̂ 100% 74%
„ średnie.................... 100% 90% 63%
„ mniejsze.................... 80% 75% —

2. P o w i ę k s z a n i e  k a p i t a ł ó w  w ł a s n y c h .Ś r o d k i o b r o to w e , o raz k a p ita ły  p o tr z e b n e  d o  w p ro w a ­d za n ia  u d o s k o n a le ń  te c h n ic z n y c h , p rzem ysł m o ż e  u z y sk a ć  a lb o  przez n o w e  e m is je , a lb o  przez k a p ita liz o w a n ie  z y s k ó w  (fu n ­d u sze rezerw ow e), a lb o  w d r o d z e  k re d y tu .C o  d o  n o w y ch  e m is y j, to  są  u tr u d n io n e  p rzez n isk i i kurs a k c y j.R ó w n ież b a n k i, k tó re  p o w in n y  o d g r y w a ć  c z y n n ą  ro lę  w ż y ciu  p rze m y sło w e m  p rzez za k u p  u d z ia łó w  p rz e d się b io rstw  w y tw ó rc z y c h , nie w y k a z u ją  ża d n e j c h ę c i w ty m  k ie r u n k u . W e d łu g  J .  K o ż u c h o w s k ie g o  )̂ k w o ta  w y ra źn y ch  za in te re so w a ń  b a n k ó w  k ra jo w y c h  w k a p ita le  a k c y jn y m  w P o ls c e  p o z a  b . z a ­b o r e m  p ru sk im  n ie  p rze k ra cza  40 m iljo n ó w  z ło ty c h , czy li 2% o g ó łu  z a in w e s to w a n y c h  k a p ita łó w .B a n k i w o lą  o d g ry w a ć  ro lę  w ie rzy cie li w o b e c  p rze m y słu . M a ją  z a p e w n io n y  sta ły  p r o c e n t , n ie  p o tr z e b u ją  p ła c ić  p o d ­w ó jn e g o  p o d a tk u  o d  d o c h o d u . W  ten  s p o s ó b  b a n k i o p a n o ­w ują p rze m y sł, n ie  p o n o s z ą  k o s z tó w , z m n ie js z a ją  ry zy k o  fin a n -
0 J. Ko ż uc ho ws k i .  Kapitał zagraniczny w przemyśle polskim, 14.
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so w a n ia , m o g ą  d y k to w a ć  p rze m y sło w i w aru n k i b e z ż a d n e j o d p o w ie d z ia ln o ści ze s w o je j s tro n y .T e g o  ro d z a ju  „ c i c h e “ w s p ó ln ic tw o  r o z p o w s z e c h n ia  s ię , z wyżej w s p o m n ia n y c h  p rz y c z y n , ró w n ie ż  w śró d  u d zia ło w có w  p rze d się b io rstw  p r z e m y s ło w y c h , a zw ła sz cza  u d zia ło w có w  z a ­g ra n ic z n y c h . K o m is ja  A n k ie t o w a  stw ie rd ziła  n p . w p rze m y śle  drzew nym  k ilk a  w y p a d k ó w  n a k r e s a c h  z a c h o d n ic h  i w M a ło - p o lsce , że a k c jo n a r ju s z , k tó r y  p o s ia d a  p ra w ie  w szy stk ie  a k c je , w ystęp u je  ja k o  w ie rzy cie l i o tr z y m u je  c a ły  p ra w ie  z y sk  brutto w p o sta c i p r o c e n tó w  (IV , 99).K a p ita ły  u d zia ło w e  w k ilk u  w ię k sz y c h  g a łę z ia c h  p rz e ­m ysłu  —  n p . w g ó r n ic tw ie  w ę g lo w e m  ( V , 357), lu b  n a fto w e m  (XII, 194) — n ie  w zrosły  w ca le  w ty m  o k r e s ie , k tó ry  b ył b a d a n y  przez K o m is ję  A n k ie t o w ą . N a to m ia s t  k a p ita liz a c ja  p o c z y n iła  p ew n e  k r o k i. W  22 p rz e d się b io rstw a c h  w ę g lo w y c h  (74^ w y d o ­b y c ia  c a łe g o  Z a g łę b ia  P o ls k ie g o )  fu n d u s z e  a m o r ty z a c y jn e  w zrosły  w r. 1926 w p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  p o p r z e d n im  o 33,9%, fu n ­d u sze  za p a s o w e  i in w e s ty c y jn e  o 56 ,3 q̂ (V , 358).W  p rz e d się b io rstw a c h  n a fto w y c h , k tó ry c h  w y tw ó rczo ść  sta n o w i 85% k ra jo w e j p r o d u k c ji r a fin e r y jn e j, k a p ita ły  re zer­w ow e w zro sły  w c ią g u  ro k u  z 42 n a  65 m iljo n ó w .U d z ia ł k a p ita łó w  z a p a s o w y c h , a m o r ty z a c y jn y c h  i t . d . w k a p ita ła c h  w ła sn y ch  b ył n a s tę p u ją c y  (r. 1926):w p rz e m y ś le  w ę g lo w y m  (V , 358)ww
37?'s u p e r fo s fa to w y m  (X , 7 2 — 73) 33% n a fto w y m  (XII, 191) 32%N a to m ia s t  w in n y c h  g a łę z ia c h  p rz e m y s łu  K o m is ja  A n k ie ­to w a  n ie  n a tr a fiła  n a g r o m a d z e n ie  k a p ita łó w  z a p a s o w y c h .S z c z e g ó ln ie  rzu ca  s ię  to  w o c z y  w p rz e m y śle  c u k ro w n i­c z y m , k tó r y  z d a n y  je s t  c a łk o w ic ie  n a k a p ita ły  o b c e  p rzy  f in a n ­s o w a n iu  k a m p a n ji . T y m c z a s e m , ja k  ś w ia d c z y  o  tern p rzy k ła d  je d n e j c u k r o w n i, n ie ty łk o  k a p ita łu  re z e rw o w e g o  s ię  n ie  g r o ­m a d z i, le cz  u szczu p la  s ię  g o  p rzez w y d z ie la n ia  n a d m ie r n y c h  t a n t je m  za rzą d o w i (IX, 81).3. K r e d y t .a) R o z m i a r y  k r e d y t u .  U d z ia ł k a p ita łó w  w y p o ż y ­c z o n y c h  w s to su n k u  d o w ła sn y ch  je s t  z p o w o d u  n ie d o s ta t e c z ­n o ści k a p ita łó w  w ła sn y ch  b a rd z o  z n a c z n y  i ro śn ie  z ro k u  n a
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ro k . W  p rze m y śle  n a fto w y m  (w p rz e d s ię b io rs tw a c h , k tó r e  w y ­p ro d u k o w a ły  85% w y tw ó rc z o ś ci o g ó ln e j te g o  p rzem ysłu) k r e d y ty  sta n o w iły  51,2% w 1925 r., a 55,4% w 1926 r. c a łe g o  k a p ita łu . W  c u k ro w n ia c h  sto s u n e k  z o b o w ią za ń  d o  ro z p o rz ą d z a łn e g o  k a ­p ita łu  w yn o sił (IX, 77):
w większych w mniejszych 
zakładach zakładach56,4% 33,0%

65,6% 52,3%
65,5% -

w bilansie otwarcia 1925 
w 1925/26 
w 1926/27K o m is ja  A n k ie to w a  u w aża za rzecz n ie z b ę d n ą  z a s tą p ie n ie  te g o  n a d m ie r n e g o  k o r z y s ta n ia  z ś r o d k ó w  o b c y c h  k a p ita łe m  w ła sn y m , z g r o m a d z o n y m  w d ro d ze  e m is ji a k c ji (IX, 150).W  c e m e n to w n ia c h , m im o  n ie w ie lk ie g o  sto su n k o w o  z a p o ­tr z e b o w a n ia  n a śro d ki o b r o to w e , d łu g i w k o ń c u  1926 r. s t a ­n o w iły  45% k a p ita łó w  (111, 29), w h u ta c h  ż e la z n y c h  38%.C ó ż  d o p ie r o  m ó w ić  o p rz e m y ś le  d r o b n y m , o tr z y m u ją c y m  su ro w ce p rze w a żn ie , a n a w et n ie k ie d y  w y łą czn ie  n a k r e d y t . W  je d n e j z g a rb a rń  k a p ita ł w łasn y  d o  p o ż y c z o n e g o  m ia ł s ię , ja k  1 d o  5 ( X V , 51). W  t a r ta k a c h , k tó ry m  lasy  p a ń stw o w e  u d z ie la ją  k re d y tu  p rzy d o s ta w a c h  d rzew a, k a p ita ł w ła sn y  je s t  je s z c z e  m n ie js z y  (IV, 100— 101):K a p i t a ł y  w ł a s n e  i z o b o w i ą z a n i a  p r z e d s i ę b i o r s t wt a r t a c z n y c h .

Grupa województw
Liczba

tartaków

Kapitały własnej Zobowiązania 

w tysiącach złotych

w odsetkach 
kapitałów 
własnych

woj. zachodnie . . 18 8.075 18.536 229,5
„ centralne . . 10 3.148 4.736 150,4
„ południowe. . 15 7.474 39.891 533,7
„ wschodnie . . 8 4.000 11.462 286,6

Ogółem . 51 22.697 74.625 328,7B ra k  k a p ita łu  w ła sn e g o  K o m is ja  A n k ie to w a  p o c z y tu je  za je d n ą  z p o d sta w o w y ch  p rzyczyn  s ła b e j re n to w n o ści (XII, 185— 187). P rze m y sł p ra c u je  na fin a n s istę !A  p rz e cie ż  to  o g r o m n e  za d łu ż e n ie  p rze m y słu  je s t  d r o b n ą  ty lk o  c z ą s tk ą  n ie z b ę d n y c h  d la  p rze m ysłu  k re d y tó w .K r e d y t  p o tr z e b n y  je s t  n a :  1) in w e s ty c je , 2) d la  f in a n s o ­w a n ia  o b r o tó w .
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D la w p ro w a d ze n ia  n ie z b ę d n y c h  u le p sze ń  w h u ta c h  ż e ­lazn ych  trze b a  b y ło b y  w e d łu g  o c e n y  K o m is ji  A n k ie to w e j d łu ­g o te rm in o w e g o  k re d y tu  in w e s ty c y jn e g o  w ilo ś c i 175 m iljo n ó w  złotych , w g r a n ic a c h  81 —  I 8O/0 k a p ita łó w  z a k ła d o w y c h  p o ­sz c z e g ó ln y c h  p rze d się b io rstw  (X111, 171).D la  in n y c h  g a łę zi p rze m y słu  K o m is ja  A n k ie to w a  n ie  o b li­czyła ro zm ia ró w  p o tr z e b , z a z n a c z y ła  je d n a k  k o n ie c z n o ś ć  u ru ­c h o m ie n ia  k re d y tu  d łu g o te r m in o w e g o  d la  p rz e d s ię b io rs tw , m a ją c y c h  p o w a ż n e  w id o k i ro zw o ju  (II, 53; X , 88).K re d y t k r ó tk o te r m in o w y  n a  in w e sty c je  (s to s o w a n y  n p . przez cu k ro w n ie  —  IX , 80), K o m is ja  A n k ie to w a  u w aża za n ie ­w y s ta rc z a ją c y  (V , 347 i X I I I ,,  171).P o tr z e b a  k r e d y tó w  o b r o to w y c h  p o  w o jn ie  w zrosła z n a ­cz n ie . R e k w iz y c je  o k u p a n tó w  p o z b a w iły  n p . p rze m y sł w łó ­k ie n n ic z y  170 m iljo n ó w  rubli z ło ty c h  u m ie s z c z o n y c h  w su ro w ­c a c h , m a te r ja ła c h  p o m o c n ic z y c h , p ó łfa b r y k a ta c h , a rew o lu cja  ro sy js k a  u n ie m o ż liw iła  w y c o fa n ie  n a le ż n o ś c i u o d b io r c ó w  na 
200 m iljo n ó w  rubli zło ty ch . N a to m ia s t  p o z o s ta ły  z p rzed  w o jn y  n ie s p ła c o n e  n a le ż y to ś c i u d o s ta w c ó w  (X IV , 30).P o d o b n e , a cz  m n ie js z e  stra ty  p o n io s ło  g a r b a r s tw o , ró w ­n ież s iln ie  z w ią za n e  z r y n k ie m  r o s y js k im  ( X V , 69).In fla c ja  p o w ię k s z y ła  n a o g ó ł k a p ita ły  s ta łe , n ie  m o g ła  n a to m ia s t  o d b u d o w a ć  k a p ita łó w  o b r o to w y c h . M im o  n ie z n a ­c z n y c h  sto s u n k o w o  k a p ita łó w  s ta ły c h , z ja w is k o  „ p r z e k a p ita li-  z o w a n ia “ , t. j .  n a d m ie r n e g o  k a p ita łu  s ta łe g o  w sto s u n k u  d o  o b r o tó w , je s t  je d n ą  z p rzy czy n  b ra k u  ró w n o w ag i w b u d o w ie  n a s z e g o  p rz e m y słu . O  tern zre sztą  p o m ó w im y  je s z c z e  na w ła ściw e m  m ie js c u . D o ś ć , że b ra k  k a p ita łu  o b r o to w e g o  d a je  s ię  je s z c z e  s iln ie j w e z n a k i, n iż s z c z u p ło ś ć  fu n d u sz ó w  in w e s­ty c y jn y c h .b) Ź r ó d ł a  k r e d y t u .  J a k  się  p rz e d sta w ia  a k c ja  k r e ­d y to w a  B a n k u  P o ls k ie g o  w s to s u n k u  d o  p o tr z e b  p rz e m y słu ?K o m is ja  A n k ie to w a  zw raca  u w a g ę  n a p e w n ą  z b y tn ią  szty w n o ść  p o lity k i k re d y to w e j, k u rc z ą c e j ro zm ia ry  k re d y tó w  w ó w cz a s , g d y  ich  n a jw ię c e j p o trz e b a  ( K o m is ja  p o d a je  p rzy k ład  d o ty c z ą c y  p rze m y słu  w ę g lo w e g o  — B a n k  P o ls k i zm n ie jszy ł k w o tę  p r z y z n a n y c h  k re d y tó w  w ch w ili w z m o ż e n ia  o b r o tó w  w d o b ie  stra jk u  a n g ie ls k ie g o )  (V , 354). N a d to  B a n k  P o lsk i n ie  d o s to s o w a ł je s z c z e  sw o ic h  k o n ty n g e n tó w  k re d y to w y ch  d o  s p a d k u  z ło te g o . N p . w s to s u n k u  d o  w a rto śc i w ęgla  k r e d y ty
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B a n k u  s p a d ły  o d  1 k w artału  1925 r. d o  IV  kw artału  1926 r.0 25^ (V. 354).W ie lk o ś ć  k re d y tu  d y s k o n to w e g o  n ie  s to i w e w łaściw ym  s to s u n k u  d o  p o tr z e b . N a  275 m iljo n ó w  z ło ty c h  n ie z b ę d n y c h  d o  s fin a n s o w a n ia  k a m p a n ji cu k ro w e j, B a n k  P o ls k i d o sta rc z a  25 m iljo n ó w  (IX, 25) (k red y t p la n ta to rsk i); g a r b a r n ie  p o tr z e b u ją  k re d y tu  o b r o to w e g o  na 40 m iljo n ó w  z ło ty c h , o tr z y m u ją  6 m il­jo n ó w  ( X V , 71). )̂P rze m y sł szu k a p ry w a tn y ch  ź ró d e ł k re d y tu  w e k slo w e g o . K re d y t d y s k o n to w y  b a n k ó w  p ry w a tn y ch  w p rz e m y śle  w ę g lo ­w ym  sta n o w ił w I k w a rta le  1925 r. 2,5^' c a łe g o  k re d y tu , w k o ń c u  1926 r. już 22A\ ( V , 351).N a o g ó ł  b a n k i n ie  m o g ą  z a ją ć  w ła śc iw e g o  s ta n o w is k a  w d o s ta r c z a n iu  k re d y tu . P o ż y c z k i b a n k o w e  s ta n o w ią  za le d w ie  20?  ̂ w 1925 r., a 31^ w 1926 r. k a p ita łó w  p o ż y c z o n y c h  w p r z e ­m y śle  n a fto w y m  (XII, 191). J e d y n ie  m o ż e  w p rz e m y śle  c u ­k ro w n icz y m  B a n k  C u k ro w n ictw a  sp e łn ia  sw o je  z a d a n ie  (k a ż ą c  zresztą  s o b ie  s ło n o  p ła cić)  i na 275 m iljo n ó w  z ło ty c h , p o ­trze b n y ch  dla  p rz e p ro w a d z e n ia  k a m p a n ji , d a je  100 m iljo n ó w1 p o ś r e d n ic z y  przy p o z y s k a n iu  k re d y tó w  z a g r a n ic z n y c h .D r o b n y  p rze m y sł s k a z a n y  je s t  n a to m ia s t  n a  k o r z y s ta n ie  z p o m o c y  k re d y to w e j lich w ia rz y . Z a d łu ż a  s ię  p o n a d to  w u rzę ­d a ch  p o d a tk o w y c h  i in s ty tu c ja c h  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  (XII, 182).C o  d o  s p e c ja ln y c h  k r e d y tó w , u z y s k iw a n y c h  p rzy  p o m o c y  P a ń stw a , to  n a jw ię k sz e  z n a c z e n ie  m a  k r e d y t  im p o r to w y  (dla hut że la z n y ch ), p rze w o zo w y  (d la  cu k ro w n i) , a k c y z o w y  (rów n ież d la  cu k ro w n i), oraz su ro w co w y  (dla ta r ta k ó w — su ro w ie c  z la só w  p a ń stw o w y ch ) . K o m is ja  A n k ie to w a  uw aża za n ie z b ę d n e  w z m o ­że n ie  p o m o c y  k re d y to w e j d la  c u k ro w n ictw a  przez: 1) zw ię k ­s z e n ie  k r e d y tu  p la n ta to r s k ie g o  w B a n k u  P o ls k im , 2) o tw o ­rze n ie  k re d y tu  lo m b a r d o w e g o , 3) p rz e d łu ż e n ie  k re d y tó w  p rz e ­w o zo w y ch  d o  3 m ie s ię c y , 4) p o w ię k s z e n ie , p rze d łu że n ie  i o b n i­że n ie  o p r o c e n to w a n ia  k re d y tu  a k c y z o w e g o  (IX, 152).U d z ia ł k re d y tó w  z a g r a n ic z n y c h  w z a s ila n iu  p rzem ysłu
5 Sądzimy, że Komisja Ankietowa stawia prawdopodobnie zbyt 

wysokie wymagania centralnej'instytucji bankowej w zakresie finansowania 
przemysłu. Nadto Komisja nic nie wspomina o doniosłej roli kredytowej 
Banku Gospodarstwa Krajowego, oraz Pocztowej Kasy Oszczędności.
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k re d y ta m i je s t  r ó ż n y , z a le ż n y  p o n ie k ą d  o d  u d ziału  k a p ita łu  z a g r a n ic z n e g o  w p rz e d s ię b io rs tw ie .W  p rze m y śle  n a fto w y m  p r o d u c e n c i ra fin e rzy  p o ło w ę  k re d y tu  czerpią z z a g r a n ic y  (XII, 182).P rzeszło  p o ło w a (15 m iljo n ó w  zł. na 27 m iljo n ó w ) k re d y tó w  o b ro to w y ch  dla  h u tn ictw a  je s t  p o c h o d z e n ia  o b c e g o  (X111, 171). W re szcie  cu k ro w n ie  k o r z y s ta ją  ro c z n ie  ze 100 m iljo n ó w  k re d y tu  z a g r a n ic z n e g o  (IX, 25).c) K o s z t y  k r e d y t u .  O b c ią ż e n ie  o d s e tk a m i o d  p o ż y ­c z o n y c h  k a p ita łó w  p o d ra ż a  n a d m ie r n ie  p r o d u k c ję .W  p r z e m y ś le  w ę g lo w y m  o b c ią ż e n ie  o d s e tk a m i i s tra ta m i na r ó ż n ic a c h  k u rs o w y c h  (w y w o ła n y ch  z a ła m a n ia m i s ię  ku rsu  z ło te g o  w 1925 r.) d o c h o d z iło  d o  k ilk u n a s tu  p r o c e n tó w  k o sz tu  w ła s n e g o . W o g ó le  w n a jm n ie js z y c h  g a łę z ia c h  p rze m y słu  stw ie r­d z o n o  n a s tę p u ją c e  o b c ią ż e n ie  k o sz tó w  w ła sn y ch  o d s e tk a m i o d  p o ż y c z o n y c h  k a p ita łó w  ( p o d a je m y  g r a n ic ę  d o ln ą  i g ó r n ą , z a z n a ­c z a ją c , że  z n a c z n ie  c z ę stsz e  są  w y p a d k i o b c ią ż e ń  w y ż sz y ch , niż niższych):
Cementownie (Ш, 54) (1926 r . ) .................... 5,8$—16,9̂  kosztów własnych
Kopalnie węgla (V, 170) (1926 r . ) ................ 2, 1%—10,9% „ „
Młyny (VII, 62—6 5 ) ....................................  0,5%—11,0%
Cukrownie (IX, 84—86) (1925—1926 r.) . . . 2,2%—15,1% „ „
Fabryki nawozów sztucznych (X, 70) (1926 r.). 1,0%—10,6% „
Huty żelazne(Xlll, 196—197)(1926r.lubl925/26j 0,3%— 6,6%
Fabryki włókiennicze (XIV, 122) (1926 r.) . . 2,4%— 8,6% ’) „
Garbarnie (XV, 255—264) (1926 r .)................ 1,9%— 8,2%K o s z ty  p ie n ią d z a  są  is to tn ie  n a d m ie r n ie  w y s o k ie  n a w e t, g d y  c h o d z i o szcz u p łe  za s iłk i ze stro n y  k re d y tu  p a ń s tw o w e g o  o ra z  o sła b o  d o p ły w a ją c y  k re d y t z a g r a n ic z n y .W  r. 1927 — 1928 k r e d y ty  k ra jo w e  d la  c u k ro w n ictw a  były  o p r o c e n to w a n e : p la n ta to r s k i w B a n k u  P o ls k im  w w y s o k o ś c i8,91^, to w a ro w y  9%, b a n k o w y  10,5^, g d y  ty m c z a s e m  a n g ie ls k i i n ie m ie c k i (D re sd n e r  B a n k )  p o b ie r a ły  7, 35̂ 0» h o le n d e r s k i — 8 ,25  (IX, 114). O d s e t k i, p ła c o n e  p rze z g ó r n ic tw o  w ę g lo w e  przy k r e d y ta c h  z a g r a n ic z n y c h , w y n o siły  4̂ /o%— 7 ,5 “¡j, a d o c h o d z iły  do 11 — 12̂ 0 (V . 350).N ie m n ie j w c z a sie  p o p r a w y  k o n ju n k tu r y  g o s p o d a r c z e j w la ta c h  1926 i 1927 n a s tą p iło  o d p r ę ż e n ie  n a ry n k u  k re d y to w y m .

5 Wszystkie koszty finansowe, a więc nietylko procenty, ale i różnice 
kursowe.
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O p r o c e n to w a n ie  s p a d ło , z m n ie jsz y ły  s ię  ró w n ie ż  k o sz ty  p o n o ­szo n e  z tytu łu  r ó ż n ic  k u rso w y ch . O s t a te c z n ie , c ię ża ry , p r z y .g n ia ta ją c e  p rze m y sł ja k o  n a le ż n o śc i za k o r z y s ta n ie  z o b c e g ok a p ita łu , z m n ie jsz y ły  s ię .U d z i a ł  k o s Z i t ó w  g o s p o d a r k i  f n a n s o w e j  w k o -s z t a c h  w ł a s n y c h  w l a t a c h  1925 i 1926.
W y s z c z e g ó l n i e n i e

Koszty gospodarki finansowej 
(odsetki i różnice kursowe) 

w odsetkach kosztów własnych

1925 1926

Zakłady włókiennicze (XIV, 122)
przędzalnie bawełny............................ 4,73 4,41
tkalnie bawełny.................................... 11,52 3,18
fabryki bawełny kom pletne................ 14,68 7,29
przędzalnie wełny................................ 6,83 2,43
tkalnie w e łn y .................................... 15,18 3,43
fabryki wełny kompletne.................... 7,35 5,39
fabryki wyrobów dzianych.................... 18,91 8,61

Garbarnie (XV, 255—264)
Nr. 1 ............................ ........................ 27,62 8,11
Nr. 2 .................................................... 7,30 5,72
Nr. 3 ................................................ - 26,07 13,17
Nr. 4 ............................ ... .................... 2,92 2,97
Nr. 5 .................................................... 2,09 2,72C u k ro w n ie  n a le ż ą c e  d o Z w ią z k u  P rze m y słu  C u k r o w n ic z e g oP o lsk i Z a c h o d n ie j o p ła c a ły  12,1^  ̂ w 1925/6 o d  w y p o ż y c z o n y c hk a p ita łó w , 10,1^ w r. 1926/7, 7 ,6 ”̂  w r. 1927/8. C u k ro w n iew c h o d z ą c e  w sk ła d  S p ó łk i H a n d lo w e j C u k ro w n i (b. K o n g r e -só w k a ) , o d p o w ie d n io  płaciły: 13,3^0* (IX, 99). W  p rze-m y ślę  m e ta lu r g ic z n y m  o p r o c e n to w a n ie  (Х111, 171— 173): k re d y tó w w y n o siło

1925 r. 1926 r.

Kredyt obrotowy . . . 7—34̂ 5-26%
„ dyskontowy . . 10—24̂ 9—24%
„ importowy i ek­

sportowy . . . 9,8% 5,5—7,6%

K re d y ty  k ra jo w e  w g a rb a rstw ie  (w w a lu cie do laro w ej)b y ły  o p r o c e n to w a n e  w sto su n k u  24% r o c z n ie  w 1925 r., 12^— \5%w 1927 r., o p r o c e n to w a n ie  k re d y tó w  z a g r a n ic z n y c h w je d n e mz p rze d się b io rstw  z 14^ sp a d ło  n a 101 O b n iż y ła  się  ró w n ie ż
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sto p a  d y sk o n to w a  p ry w a tn a  z 2A%— 60$ w 1925 r. na 12— 24^. w 1926 r. by  p o d n ie ś ć  s ię  n ie c o  d o  18^— 36$ w p o c z ą tk u  1927 r. ( X V , 7 0 - 7 3 ) .D r o b n y  p rze m y sł i h a n d e l k o r z y s ta  g łó w n ie  z t. zw . d y sk o n ta  u lic z n e g o  (t. j. d y s k o n ta , d o k o n y w a n e g o  p rzez p ry ­w atnych sp e k u la n tó w ) , k tó re  je s t  z n a c z n ie  d ro ższe  o d  d y s k o n ta  p ryw atn ego . N p . w Ł o d z i d y s k o n to  p ry w a tn e  w lip cu  1926 r. d o ch o d ziło  d o  33^, d y s k o n to  u lic z n e  w y n o s iło  3 6 — 48.^ (X IV , 143).N a o g ó ł K o m is ja  A n k ie to w a  n ie  u siłu je  ro zw ią za ć  z a g a d ­nienia d ro ży zn y  k r e d y tu . W s k a z u je  n a k o n ie c z n o ś ć  u s ta le n ia  ro zm ia ró w  k re d y tó w  B a n k u  P o ls k ie g o  (V , 356; X V , 78), p o ­w ię k sze n ia  licz b y  je g o  o d d z ia łó w  d la  u ła tw ie n ia  d y s k o n ta  w eksli, w y sta w io n y ch  w m n ie js z y c h  m ia s ta c h  (X V , 78), n a o b n i­że n ie  s to p y  p r o c e n to w e j w b a n k a c h  p a ń s tw o w y c h  o raz na o d d z ia ły w a n ie  na b a n k i p ry w a tn e , a b y  p o b ie ra ły  n iższ e  d y s k o n to  (X111, 250). N ie  są  to  o c z y w iśc ie  ś r o d k i, z d o ln e  d o  n a p ra w y  u stro ju  k r e d y to w e g o . P a m ię t a jm y  je d n a k , że K o m is ja  A n k ie ­to w a  m ia ła  za z a d a n ie  p o s ta w ić  w n io sk i w sp ra w ie  r a c jo n a ­liz a c ji g o s p o d a r k i p o s z c z e g ó ln y c h  g a łę zi p rze m y słu . J e ś l i  c h o d z i o z ja w isk a  n a tu ry  o g ó ln o -g o s p o d a r c z e j, n ie  m o g ła  w sk a z a ć  d r ó g  w y jś c ia , a je d y n ie  p rz e d sta w ić  p o tr z e b y  k a ż d e j g a łę zi p r o d u k c ji w o g r a n ic z o n y m  z a k re sie .
4 . K a p i t a ł  z a g r a n i c z n y .K a p ita ł z a g r a n ic z n y  w y stę p u je  w yłą czn ie  n ie m a l w w ie lk im  p rz e m y śle . W  p rz e m y śle  d r o b n y m  p o ja w ia  się  c o n a jw y ż e j ja k o  w ierzy cie l (X V , 68). N a js iln ie j o p a n o w a n e  p rzez k a p ita ł z a g r a ­n ic z n y  są p rze m y sły : m e ta lu r g ic z n y , w ę g lo w y  i n a fto w y .W  15 z b a d a n y c h  p rz e d się b io rstw a c h  h u tn ic z y c h  z k w o ty  210.211.000 zł. k a p ita łu  z a k ła d o w e g o  (w 1926 r.) 155,000,000, czyli 73,8% b y ło  p o c h o d z e n ia  z a g r a n ic z n e g o  (X111, 71). N a d to  na 10 z b a d a n y c h  p rzez K o m is ję  z a k ła d a c h  w p ie rw sze m  p ó ł­ro cz u  1927 r. c ią ży ły  d łu g i z a g r a n ic z n e  w s u m ie  60 m iljo n ó w  zł. w o b e c  48 m iljo n ó w  k r a jo w y c h .W  g ó r n ic tw ie  w ę g lo w e m  p rz e d się b io rstw a  k ra jo w e , t. j .  o w ię k szo ści k a p ita łu  p o ls k ie g o , s k u p ia ją  z a le d w ie  16,6% k a p i­ta łu , p rz e d się b io rstw a  r o z p o r z ą d z a ją  p rze w a żn ie  k a p ita łe m  z a ­g ra n ic z n y m  — 83,4%- W  Z a g łę b iu  Ś lą s k ie m  u d ział k a p ita łó w  z a g r a n ic z n y c h  p o d n o s i s ię  d o  95%, w d ą b r o w sk ie m  w yn o si
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63,3^. w k ra k o w s k ie m  k a p ita ły  p o ls k ie  p rzew ażają : u d zia ł z a ­g r a n ic z n y c h  s p a d a  p ra w ie  d o Ѵз (V , 350).W  S p r a w o z d a n iu  K o m is ji A n k ie to w e j o p rze m y śle  w ę g lo ­w ym  s p o ty k a  s ię  je s z c z e  p o ró w n a n ie  u d zia łu  k a p ita łó w  k r a jo ­w e g o  i z a g r a n ic z n e g o  w w y d o b y c iu  w ę g la . Z  p o r ó w n a n ia  t e g o  w y n ik a , źe k a p ita ł k ra jo w y  m a n ie c o  w ię k sze  w pływ y, n iżb y  w y p a d a ło  z z e s ta w ie n ia  k w o ty  k a p ita łó w  a k c y jn y c h  (o koło  24^ p rz y p a d a  na p rz e d się b io rstw a  b ę d ą c e  w ręk u  p o ls k ie m )  (V, 54— 55 i 346).W  p rz e m y śle  n a fto w y m  u d ział w p ro d u k c ji p rze d się b io rstw  o k a p ita le  k ra jo w y m  o g r a n ic z a  się  d o  11,5$ ( b a d a n o  p rz e d ­s ię b io rs tw a , k tó ry c h  w y tw ó rcz o ś ć  s ta n o w iła  82,2$ w ytw ó rczo ści o g ó ln e j c a łe g o  kraju) (XII, 188). N a  p rz e d się b io rstw a  o k a p i­ta le  p rze w a żn ie  za g ra n icz n y m  p rz y p a d a  86$ p r o d u k c ji. D o  in ­n y ch  n ie c o  w y n ik ó w  d o szło  M in is te r s tw o  P rze m y słu  i H a n d lu  w sw ych  b a d a n ia c h  n a d  u d z ia łe m  k a p ita łó w  z a g r a n ic z n y c h  w k a p ita ła c h  s p ó łe k  a k c y jn y c h . U d z ia ł k a p ita łó w  o b c y c h  w 22 s p ó łk a c h  n a fto w y c h  o k r e ś la  o n o  n a 60$')- R o z b ie ż n o ś ć  ta p o c h o d z i z k ilk u  p rzy czy n :1) K o m is ja  A n k ie to w a  z b a d a ła  p rz e d s ię b io rs tw a  o p r o ­d u k c ji, s ta n o w ią c e j ty lk o  82,2$ o g ó ln e j .2) W  z e s ta w ie n iu  n ie  brała  p o d  u w a g ę  fo r m y  p raw n ej p rz e d ­s ię b io r s tw , p o d c z a s  g d y  M in iste r stw o  o g r a n ic z y ło  s ię  d o  sp ó łe k  a k c y jn y c h .3) P rze d się b io rstw a  o p rzew ad ze o b c e g o  k a p ita łu  K o m is ja  za licza ła  do  „ z a g r a n ic z n y c h “ ; M in is te r s tw o  n a to m ia s t  sta ra ło  się  d o k ła d n ie  o b lic z y ć  w ie lk o ś c i k a p ita łu , p o z o s t a ją c e g o  w rę k a c h  c u d z o z ie m c ó w .Je s t e ś m y  p r z e k o n a n ia , że b a rd z ie j p e s y m is ty c z n e  w n io s k i K o m is ji co  d o u d ziału  k a p ita łó w  z a g r a n ic z n y c h  w p rz e m y śle  n a fto w y m  z n a c z n ie  le p ie j o d z w ie r c ie d la ją  s ta n  rze czy  o d  z e ­sta w ie ń  M in iste rstw a  P rze m y słu  i H a n d lu . A  w ięc p o  p ierw sze  w ład za  n a d  p rz e m y słe m  za le ż y  n ie  o d  o d s e te k  k a p ita łó w , ja k ie  z a g r a n ic a  p o s ia d a  w d a n e j g ru p ie  p rze m y słu , lecz o d  o p a n o ­w a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  p rze d się b io rstw  p rzez te n  k a p ita ł. A k c je  p o z o s t a ją c e  w k ra ju , są  zazw y cza j w rę k a c h  w ielu  n ie zrze szo -
1) J. K o ż u c h o w s k i ;  Kapitał zagraniczny w przemyśle polskim.
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n y ch  p o s ia d a c z y . T y m c z a s e m  k a p ita ł  z a g r a n ic z n y  w y s tę p u je  zw artą ław ą, z a z w y c z a j, p o k r y jo m u  lu b  ja w n ie , w im ię  in te r e ­só w  ja k ie g o ś  k o n c e r n u . M o ż e  p o s ia d a ć  z n ik o m ą  czę ść  a k c y j, a je d n a k  m o ż e  sp ra w o w a ć rząd y  w ta jn y c h  u m o w a c h  s p ó łk o - w ych, za strze g a  b o w ie m  s o b ie  g ło s  r o z s tr z y g a ją c y . O b lic z a ją , że k o n ce rn  fr a n c o -b e lg ijs k i B o u s s a c ó w  m a  w fa b r y c e  Ż y r a r ­dow skiej z a le d w ie  \2,Ъ\ a k c y j, a je d n a k  w ła d a  tą  fa b ry k ą  n ie ­p o d z ie ln ie .T y m c z a s e m  p rz e m y sł n a fto w y , d o s ta r c z a ją c y  su ro w có w  e n e rg e ty c z n y c h , k tó ry c h  z n a c z e n ie  g o s p o d a r c z e  w zra sta  s ta le , je st s z c z e g ó ln ie  s iln ie  n a r a ż o n y  n a  s p e k u la c ję  m ię d z y n a r o ­dow ą.D w a w ie lk ie  tru sty : S t a n d a r d  O i l  i R o y a l  D u t c h  S h e l l  w raz z p le ja d ą  p o m n ie js z y c h  sa te litó w  s ta ra ją  s ię  o p a ­n o w a ć źr ó d ła  r o p y , b y  m ó c  d o w o ln ie  r o z s tr z y g a ć  o w szczę ciu , lub p o p rze sta n iu  p r o d u k c ji. D la te g o  w ię c  o d d a n ie  c u d z o z ie m ­c o m  w rę c e  te g o  p rze m y słu  p rz e d sta w ia  je s z c z e  s iln ie jsz e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , n iż  w p r z e m y ś le  w ę g lo w y m  lub w m e ta -  lu rgji.Z  p o z o s ta ły c h  w ię k sz y ch  g a łę z i w y tw ó rcz o ś ci, k a p ita ł z a ­g r a n ic z n y  w y s tę p u je  w k ilk u  c e m e n to w n ia c h  ( o d s e te k  k a p ita łu  z a g r a n ic z n e g o  w c a ły m  p rz e m y ś le  m in e r a ln y m , a w ięc ta k ż e  w h u ta ch  s z k la n y c h , fa b r y k a c h  p o r c e la n y  i t . p . M in iste r stw o  P rzem y słu  i H a n d lu  o b lic z a  n a 12^), o ra z  w c u k r o w n ia c h , w k tó r y c h  sta n o w i o k o ło  20°  ̂ k a p ita łu  z a k ła d o w e g o . W  b . K o n ­g re s ó w c e  i n a k re s a c h  w s c h o d n ic h  p o s ia d a  4 c u k ro w n ie , na z ie m ia c h  z a c h o d n ic h  w pływ y je g o  są je s z c z e  z n a c z n ie js z e  (IX, 25).C o  d o  p o c h o d z e n ia  k a p ita łu  z a g r a n ic z n e g o , to  na Ś lą s k u  p rze w a ża ją  k a p ita ły  n ie m ie c k ie , w p o z o s ta łe j czę śc i P o ls k i — fr a n c u s k ie  i fr a n c o -b e lg i js k ie .W e d łu g  o b lic z e ń  M in is te r s tw a  P rze m y słu  i H a n d lu  k a p ita ł z a g r a n ic z n y  sta n o w i k a p ita łó w , z a a n g a ż o w a n y c h  w s p ó ł­k a c h  a k c y jn y c h  na c a ły m  o b s z a rz e  P o ls k i, z w y ją tk ie m  w o je - , w ód ztw  p o m o r s k ie g o , p o z n a ń s k ie g o  o ra z G ó r n e g o  Ś lą s k a . W  g ó rn ictw ie  w ę g lo w e m  Z a g łę b ia  D ą b r o w s k ie g o  /̂з k a p ita łu  sp o c z y w a  w rę k a ch  F r a n c u z ó w , p o d c z a s  g d y  u d ział k a p ita łu  n ie m ie c k ie g o  je s t  n ik ły . W  o k r ę g u  k r a k o w s k im  cały  p raw ie  k a p ita ł z a g r a n ic z n y  n a le ż y  ró w n ie ż  d o  F r a n c u z ó w .
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U d z i a ł  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p  n a r o d o w y c h  w k a p i ­t a l e  z a g r a n i c z n y m  u m i e s z c z o n y m  w g ó r n i c t w i e  w ę  g  1 o  w e  m  (V, 346 i 34 8 — 349).
Wydobycie węgla K a p i t a ł  z a g r a n i c Z n У

wszystkie Zagłębia
Górny
Śląsk

Zagłębie Zagłębie 
Dąbrowskiej Krakowskie

Kapitały zagraniczne w Odsetkach ogólne­
go wydobycia zba- 
: danych przedsię­

biorstw

w odsetkach ogólnej sumy kapitałów 
zakładowych zbadanych przedsiębiorstw

Ogółem . . 70,5 8 8 ,7 9 5 ,0 6 3 ,6 3 1 ,5
w tern:

niemiecki . . . . 3 7 ,7 3 6 ,4 5 1 ,9 0,2 —

francuski . . . . 18,9 21,0 7 ,3 6 3 ,2 2 5 ,5
anglo-amerykański 10,8 1 9 ,0 2 6 ,5 — 5 .7

K a p ita ł fra n cu sk i w ła d a  n ie p o d z ie ln ie  w z e s p o le  g ó r n ic z o -  h u tn icz y m  H u ta  B a n k o w a  (100^ a k c y j H u ty  B a n k o w e j i G w a ­rectw a H r. R e n a rd , o ra z  9Ъ% S o s n o w ie c k ie g o  T o w a rzy stw a  Rur i Ż e la z a — XIII, 71).
U d z i a ł  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p  n a r o d o w y c h  w к a p i- t a l e  z a g r a n i c z n y m  u m i e s z c z o n y m  w p r z e m y ś l en a f t o w y m ^ ) .

Udział kapitału zagranicznego
Kapitały zagraniczne w produkcji (według obliczeń Kom isji Ankietowej)

w kapitale spółek akcyjnych (według obliczeń M in. Przem.iHandlu)w 0 d s e t к a c h
Ogółem . . 8 6 ,0 6 0 ,0w tem:

fran cu sk i....................... 5 0 ,3 42,1
austrjack i....................... 7 ,2 1 4 ,0
amerykański.................... 4 ,8 0 ,8
holendersk i.................... '| 0 ,5
belgijski............................1 2 3 ,7 0 ,3
a n g ie ls k i........................ j 0,1
innych narodowości . . . J 1 2 ,2

Sprawozdanie Komisji Ankietowej, XII 188. J. Kożuchowski: Kapitał 
zagraniczny w przemyśle polskim.66



w  p rze m yśle  n a fto w y m  k a p ita liś c i fr a n c u s c y  w y k u p ili p rzew ażną c z ę ś ć  u d z ia łó w , n a le ż ą c y c h  d o  N ie m c ó w  i ñ u s tr ja - ków . W  ty m ż e  c z a s ie , w k tó r y m  R u m u n ja  u n a r o d o w ia ła  s w o je  k o p a ln ictw o  n a fto w e , w P o ls c e  p o w sta w a ły  ja k  g rz y b y  p o  deszczu sp ó łk i fr a n c u s k ie  ( D ą b r o w a ,  o p a rta  o  I n t e r n a t i o ­n a l  P e t r o l e u m  C J n i o n ,  L i m a n o w a ,  S i l v a  P l a n a ,  S t a n d a r t  N o b e l ,  M a ł o p o l s k a  S p ó ł k a  A k c y j n a ,  F r a n c o - P o l o n a i s e  i t. d .) .O b e c n ie  fr a n c u s k i k a p ita ł w p rz e m y ś le  n a fto w y m  s ta ­nowi 50,3% k a p ita łu  w śró d  z b a d a n y c h  p rzez K o m is ję  A n k ie ­tow ą p rze d się b io rstw  (XII, 188 i 197).K a p ita ł n ie m ie c k i, w y p a rty  p o w o jn ie  p ra w ie  c a łk o w ic ie  z M a ło p o ls k i , p a n u je  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  (z g ó r ą  51,9^ k a p ita łó w  z a k ła d o w y ch  w p r z e d s ię b io r s tw a c h  g ó r n ic z y c h , 100^ a k c y j h u ty  B is m a r k a , h u ty  S ile s ji i h u ty  F e rr u m , o r a z  k a to w ic k ie j S p ó łk i A k c y jn e j d la  G ó r n ic tw a  i H u tn ic tw a , 30% S p ó łk i A k c y jn e j B a il-  d o n s ta l, 15% h u ty  P o k o ju , 50% h u ty  L a u ra  (X111, 72). W  1922 r. stan p o s ia d a n ia  n ie m ie c k ie g o  k a p ita łu  n a Ś lą s k u  z o s ta ł n ie c o  u s z c z u p lo n y  s k u tk ie m  z a k u p ie n ia  40^ a k c y j h u ty  K ró le w s k a  i L a u ra  przez g ru p ę  c z e s k ą . O b e c n ie  za k u p  t e g o  ze sp o łu  p rzez g ru p ę  H a r r im a n n a  w z m o c n ił na n o w o  w pływ y n ie ­m ie c k ie .D o  k a p ita lis tó w  n ie m ie c k ic h  n a le ż y  ró w n ież 3% a k c y j Z a k ła d ó w  O s tr o w ie c k ic h  (w k tó ry c h  20^ u d zia łu  p r z y p a d a  n a k a p ita ł b e lg ijs k i i k ilk a  p ro c e n tó w  n a  a n g ie ls k i) . K a p ita ł a u s tr y ja c k i w ład a n ie p o d z ie ln ie  h u tą  K r a k ó w . U d z ia ł je g o  w p r z e m y ś le  n a fto w y m  je s t  b a rd z o  o d m ie n n ie  o c e n ia n y  p rzez K o m is ję  A n k ie to w ą  (7,2%), o r a z  M in is te r s tw o  P rz e m y s łu  i H a n ­dlu (14%).K a p ita ł a m e r y k a ń s k i w k ro czy ł w 1926 r. n a G ó r n y  Ś lą s k  i d o  Z a g łę b ia  K r a k o w s k ie g o  w p o s ta c i g ru p y  H a r r im a n n a . Z n a c z e n ie  k a p ita łu  t e g o  w p r z e m y ś le  n a fto w y m  je s t  b a rd zo  ró żn ie  o c e n ia n e , ja k  to  w y n ik a  z n a s z e g o  z e s ta w ie n ia .K o m is ja  A n k ie to w a  z n a la z ła  się  w c ię ż k ie m  p o ło ż e n iu  przy sta w ia n iu  w n io sk ó w , d o ty c z ą c y c h  u d zia łu  k a p ita łu  z a g r a ­n ic z n e g o  w p rz e m y ś le . R o z u m ie ją c , że w o b e c  b ra k u  k a p ita łó w  k ra jo w y ch  n ie  d a s ię  u su n ą ć  z a g r a n ic z n y c h , że trze b a  je  ra c z e j z a c h ę c a ć  d o  o s ia d a n ia  w k ra ju , n ie  m o g ła  w ysu w ać w p r o g r a -
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m ié  sw ym  ż ą d a n ia  z a s tą p ie n ia  k a p ita łó w  z a g r a n ic z n y c h  p o l-  sk ie m i )̂. W y s u n ę ła  n a to m ia s t  k o n ie c z n o ś ć  ro z c ią g a n ia  c o ra z  s iln ie js z e j k o n tr o li p a ń stw o w e j n a d  p r z e m y s ła m i, o p a n o w a n e m i p rzez c u d z o z ie m c ó w  (w p ro w a d zen ie  r e g a le  i k o n c e s y j w g ó r ­n ictw ie  n a fto w e m , p o w o ła n ie  k o m is ji d o  z b a d a n ia  m o żliw o ści ich  u s p o łe c z n ie n ia  (XII, 207— 208), p o w o ła n ie  d o  ż y c ia  P a ń stw o ­w ej R a d y  W ę g lo w e j (V , 407— 408),

W Sprawozdaniu naftowem Komisji nie znajdujemy ani jednej 
wzmianki o próbach, podjętych przez drobne polskie przedsiębiorstwa naf­
towe obejmowania szybów, porzuconych przez przedsiębiorstwa zagraniczne, 
co np. Dr. Friedberg uważa za pierwszy krok na drodze spolszczenia 
przemysłu ( P r z e mys ł  i Handel ,  Wydawnictwo Jubileuszowe, 113). Wido­
cznie Komisja Ankietowa uważała, że próby te zgóry są skazane na nie­
powodzenie.

68



Ro z dz i a ł  111.

Z ñ G M D N lE N lñ  U S T R O J U , T E C H N IK I  I O R G A N I Z A C J I  P R Z E M Y Ś L U .
I. BUDOWA PRZEMYŚLU.1. C z y n n i k i  n a t u r y  h i s t o r y c z n e j ,  k t ó r e  w p ł y n ę ł y  n a  b u d o w ę  p r z e m y s ł u .a) W p ł y w  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j  i r y n k ó w  p a ń s t w  z a b o r c z y c h .  P rz e m y sł z ie m  p o ls k ic h  ro zw ija ł się  p rzed  w o jn ą  o d m ie n n ie  w k a ż d y m  z z a b o r ó w  o d p o w ie d n io  d o  o d rę b n e j p o lity k i p a ń stw  z a b o r c z y c h . N ie  p o z o s ta ło  to  b e z  w pływ u n a je g o  o b e c n ą  b u d o w ę  i o r g a n iz a c ję .W  b . K ró le s tw ie  P o ls k ie m  s z e r o k ie  ry n k i z b y tu , k tó r e  w o s ta tn ie m  ćw ie rćw ie czu  X IX  s tu le c ia  o tw a rły  s ię  p rz e d  p r z e ­m y słe m  tej d z ie ln ic y , p rzy czy n iły  się  d o  ro zw o ju  g a łę z i w y tw ó r­c z o ś c i, n a jle p ie j o d p o w ia d a ją c y c h  m a ło  w y b r e d n e m u  z a p o t r z e ­b o w a n iu  ry n k ó w  w s c h o d n ic h . R o z w in ą ł s ię  te d y  p rze m y sł w łó k ie n n ic z y , g a rb a r s k i i k o n fe k c y jn y , o ra z  p rz e m y sł m e c h a -  n ic z n o -m e ta lo w y . S u r o w ie c  s p r o w a d z a n o  z z a g r a n ic y  łub z R o s ji , g d y ż  n a w e t t a m , g d z ie  m o ż n a  b y ło  s to s o w a ć  su ro w ie c  k r a jo w y , n ie  p r o d u k o w a n o  g o  w o b e c  ta n io ś c i r o s y js k ie g o . S u r ó w k ę  że la z a  w ytw a rza ły  h u ty  K ró le stw a  w te d y  t y lk o , g d y  p o d n o s iły  się  c e n y  i n ie  o p ła c a ło  s ię  s p ro w a d z a ć  je j z R o s ji . N a to m ia s t  d a ls z a  o b r ó b k a  ż e la z a  b y ła  w yżej p o s ta w io n a , niż w in n y ch  d z ie ln ic a c h  P o ls k i. Ś w ia d c z y  o  tern fa k t , że h u ty  b . K o n g re s ó w k i sp rz e d a w a ły  z a le d w ie  \Ъ%— 16^ w y r o b ó w  w al- c o w n ia n y c h  ( p o d c z a s  g d y  g ó r n o ś lą s k ie  —  93,7® )̂ p o z o s ta ła  za ś  w y tw ó rczo ś ć  p rz y p a d a  n a  a rty k u ły  w yższej ja k o ś c i (Х111, 14— 20).N a to m ia s t  ry n e k  w e w n ę trzn y  o d g ry w a ł s to s u n k o w o  m a łą  ro lę  w z b y cie  w y r o b ó w  g o to w y c h  p rze m y słu  b . z a b o ru  ro s y j-
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s k ie g o . D o  R o sji w y w o ż o n o  V 4 p r o d u k c ji tk a n in  b a w efn ian y ch  i w e łn ia n y c h  (X IV , 11 i 14), oraz c a ły  n ie m a l w yrób  p r o d u k c ji s k ó r  g a r b o w a n y c h  ( X V , 13), tu d zie ż  p r o d u k c ji k o n fe k c y jn e j . N a  to  m ie js c e  s p r o w a d z a n o  z z a g r a n ic y , lu b  z in n y c h  p ro w in cyj R o sji (n p . s k ó r y  z F in la n d ji)  tow ar le p s z y  d la  w ła s n e g o  sp o ż y cia . S p o ż y c ie  c e m e n tu  w kraju  s ta n o w iło  w 1913 r. 43,1°^ w a rto ści sp rze d a ż y  p rz e d się b io rstw  c z y n n y c h  w b . z a b o rz e  ro sy js k im  
(111, 16). D o s ta w y  d o  tw ierdz p o c h ła n ia ły  37 ,6^ , a 8,2% w yw o­ż o n o  d o  R o s ji;  w 1911 r. o d s e te k  ten  s ię g a ł n a w et 23 ,8^ , (111, 17).P rze m y sł o p a rty  o su ro w ce  ro ln e  n ie  m ó g ł s ię  w K r ó le ­stw ie  ro z w ija ć  w sk u te k  z u b o ż e n ia  w si p rzez k o n k u r e n c ję  ta n ie g o  i k o r z y s ta ją c e g o  z n a d m ie rn ie  n is k ic h  ta r y f k o le jo w y c h  zb o ż a  r o s y js k ie g o . J e d y n ie  c u k ro w n ictw o  o c a la ło  d z ię k i k a rte lo w i c u k r o w n ic z e m u . K artel ten  sp rzy ja ł je d n a k  u tr z y m a n iu  n ie z d r o ­w e g o  s t a t u s  q u o  z k o ń c a  X IX  w ., a w ięc n a d m ia ru  d r o b n y c h  c u k ro w n i, p o z b a w io n y c h  d o s ta t e c z n e g o  o b sz a ru  p la n ta c y jn e g o , o ra z  ś r o d k ó w  przew ozu  (IX, 4).P o  z je d n o c z e n iu  P o ls k i b . K ró le stw o  b y ło  d z ie ln ic ą  n a js il­n ie j, p o z a  Ś lą s k ie m , u p r z e m y s ło w io n ą , je d n a k  u p rz e m y sło w ie n ie  to , ja k  się  o k a z a ło , o p ie ra ło  się  n a n ie z d ro w y c h  p o d s ta w a c h . P rze m y sł tej d z ie ln ic y  w yró żn ia ły : o b o ję tn o ś ć  d la  ry n k u  w e w n ę trz­n e g o , p rzy zw y cz a je n ie  d o  c ie p la r n ia n e j a tm o s fe r y  w y s o k ic h  ta ry f c e ln y c h  r o s y js k ic h , n isk i s ta n  t e c h n ik i , d o s to s o w a n ie  się  d o  p ro d u k c ji m a s o w e j je d y n ie  w z a k r e sie  to w a ró w  n a jn iż szy ch  g a tu n k ó w , oraz n is k a  e ty k a  g o s p o d a r c z a  i s p o łe c z n a . N a d to  p r z e ­m y sł K ró le stw a , w o b e c  b ra k u  s p r z y ja ją c e j p o lity k i g o s p o d a r c z e j o d  ch w ili u tra ty  K o n s ty tu c ji (t. j .  o d  r. 1831), n ie  ro zw in ą ł s ię  w d o s ta te c z n y m  sto p n iu  w o ś r o d k a c h  n a tu r a ln y c h , w sk a zy w a ­n y c h  p rzez p ro d u k cję  w ie lk o p rz e m y s ło w ą  i p o z o s ta ł  s k u p io n y  w o g n is k a c h , w k tó ry ch  był p ie rw o tn ie  z a k ła d a n y , g d y  je s z c z e  te c h n ik a  s ta ła  n a p o z io m ie  r ę k o d z ie lc z y m . S t ą d  z b y tn ie  o d d a ­le n ie  o ś r o d k ó w  p rzem ysłu  w łó k ie n n ic z e g o  (Łó dź) i ż e la z n e g o  (okr. o p a to w s k o -r a d o m s k i)  o d  w ę g la , a n a w et b ra k  d o s ta te c z n e j ilo ś c i w o d y  (Ł ó d ź).T a  p r z y p a d k o w o ś ć  je s t  z ja w is k ie m , s p o ty k a n e m  n a k a ż d y m  k ro k u  w p r z e m y ś le  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o . J e s t  w y n ik ie m  b ra k u  sta łe j p o lity k i g o s p o d a r c z e j p a ń stw a , k tó r a b y  u w zg lę d n ia ła  p o ­tr z e b y  tej d z ie ln ic y . J e d y n ą  d o d a tn ią  c e c h ą , k tó rą  w y ro b iły  rz ą d y  r o s y js k ie  w p r z e m y ś le  b . K o n g re só w k i —  to  ła tw o ść  d o s to s o ­w yw an ia  s ię  d o  n o w y c h  w aru n k ó w . Ł a tw o ś ć  ta  z n a jd u je  je d n a k
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p rzeciw w agę w sła b o śc i p o d s ta w  g o s p o d a r c z y c h  w ielu  g a łę z i p rzem ysłu , w n is k im  p o z io m ie  te c h n ik i , o ra z  w w y b u ja ły m  in d y w id u a lizm ie , u tr u d n ia ją c y m  w s p ó łp r a c ę  n a  d a ls zą  m e tę  m ię d zy  p r z e m y s ło w c a m i.P o za  b . K ró le stw e m  P o ls k ie m  s iln ie  u p r z e m y s ło w io n y  z p o z o s ta ły c h  z ie m  p o ls k ic h  był je d y n ie  Ś lą s k , z a r ó w n o  G ó r n y , ja k  C ie s z y ń s k i. N a  Ś lą s k u  G ó r n y m  ro zw in ą ł się  w yłą czn ie  n ie m a l p rze m y sł g ó r n ic z o -h u tn ic z y . P o c z ą tk o w o  p ro d u k o w a ł g łó w n ie p ó łfa b r y k a ty , n a s tę p n ie , zw ła szcza  p o d c z a s  w o jn y , w yd o b y w a ł z s ie b ie  c o r a z  d a ls z e  fa z y  p rz e tw ó r c z e  (X111, 20). W  z a c h o d n ie j czę śc i Ś lą s k a  C ie s z y ń s k ie g o  k w itn ą ł n a  s il­n y ch  p o d s ta w a c h  o p a r ty , w y trz y m u ją c y  w sp ó łza w o d n ictw o  w y s o k o  p o s ta w io n y c h  o ś r o d k ó w  c z e s k ic h  i a u s tr ja c k ic h , p rze ­m y sł m e ta lo w y  i w łó k ie n n ic z y .C h a r a k te r  ro ln ic z y  W ie lk o p o ls k i i M a ło p o ls k i z a b o r c y  starali s ię  sz tu c z n ie  p o d tr z y m y w a ć . J e d n a k ,  o ile  P ru sy  c z y ­n iły  w sze lk ie  w y siłk i, b y  z W ie lk o p o ls k i u c z y n ić  b o g a tą  d z ie l­n ic ę  ro ln ic z ą , śp ich rz  d la  c a łe g o  p a ń s tw a , o  ty le  ñ u s tr ja  o g r a ­n icza ła  się  d o  tłu m ie n ia  p rze m y słu  k r a jo w e g o  w d z ie ln ic y  ta k  b o g a te j w z a s o b y  n a tu r a ln e , ja k ą  je st  M a ło p o ls k a . W  W ie lk o - p o ls c e  i n a P o m o r z u  ro zw in ą ł s ię  p rz e m y s ł ro ln y , a w ię c  na s iln y c h  p o d s ta w a c h  o p a rte  m le c z a r s tw o , g a r b a r s tw o , m ły n a r- s tw o , tu d zie ż  w ie lk ie  cu k ro w n ie , w y tw a rza ją ce  je d n a k  g łó w n ie  cu k ier su ro w y , p rz e ra b ia n y  n a s tę p n ie  w r a fin e r ja c h  n ie m ie c k ic h . P rze m y sł r o ln y  był d o s to s o w a n y  d o  su ro w ca  m ie js c o w e g o , k tó ry  w y w o ż o n o  p rz e w a ż n ie  w sta n ie  p ó ł p r z e r o b io n y m . N a d m ie r n ie  ro zw in ę ły  s ię  ty lk o  m ły n y , p r z e m ie la ją c e  z b o ż e  z b . d z ie ln ic y  r o s y js k ie j i z R o s ji , o ra z  ta rta k i, k tó re  p r z e ­c ie ra ły  su ro w ie c  z b . z a b o r u  r o s y js k ie g o  w s k u te k  n is k ic h  ceł n a su r o w ie c , a w y s o k ic h  n a p ó łfa b r y k a ty . W ię k s z o ś ć  tych  ta r ta k ó w  je s t  w ch w ili o b e c n e j z b ę d n a  (IV, 14 — 15).W  M a ło p o ls c e  n a jr a c jo n a ln ie j s to s u n k o w o  ro z b u d o w a ł się  p rzem ysł ta r ta c z n y , c h o ć  i o n  p o n o s ił  d u że  stra ty  w sk u te k  n is k ie g o  o c le n ia  su ro w ca  d r z e w n e g o  p rzez N ie m c y . M ły n a r- stw o k o r z y sta ło  p rzez la t 40 ( I8 6 0  d o  1900) z t. zw . o b r o tu  m ie w a , t. zn . z m o ż n o ś c i p rzy w o zu  z b o ż a  b e z  c ła , w z a m ia n  za w yw óz m ą k i (VII, 10— 11). N a t o m ia s t  in n e  g a łę z ie  p r z e ­m y słu , o p a rte  o  su ro w ce  ro ln e  i h o d o w la n e , sta ły  n a  b a rd z o  n is k im  p o z io m ie . C u k r o w n ie , w o b e c  tru d n o ści s ta w ia n y c h  p rzez
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cz e sk ich  і a u s tr ja c k ic h  p ro d u ce n tó w  c u k ru , za cz ę ły  p o w sta w a ć  d o p ie ro  p rz e d  w o jn ą .P rze m y sł g ó r n ic z y  m im o  złóż w ę g la , ru d , o raz so li k u c h e n n e j i p o ta s o w e j, rozw ijał s ię  s ła b o , g d y ż  p rze m ysł a u str ja ck i i n ie m ie c k i czy n iły  w ysiłk i c e le m  u n ie m o ż liw ie n ia  p ró b  k a p ita łu  k ra jo w e g o  na tern p o lu  (zak u p  te re n ó w  w ę g lo w y ch ) . N a w e t k o p a ln ic tw o  n a fto w e , m im o , że in n y ch  z łó ż  ro p y  p o z a  g a lic y js k ie m i R u s tr ja  n ie  p o s ia d a ła , n ie  b yło  o t a c z a n e  o p ie k ą . D o ś ć  p o w ie d z ie ć , że rząd  a u s tr ja c k i patrzył p rzez p a lc e  n a  p rzy w ó z z a g r a n ic z n e g o  fa ls y fik a tu  n a fto w e g o  d o  ra fin e ry j w ę g ie rsk ic h  i a u s tr ja c k ic h  (XII, 11). J e ś l i  c h o d z i o r a fin e r je , to  rząd  krzyw em  o k ie m  s p o g lą d a ł n a p r ó b y  b u d o ­w a n ia  ich  w G a lic ji , p o p ie r a ł n a to m ia s t  z a k ła d y  w śro d k u  p a ń s tw a  'p o ło ż o n e .C o  d o  in n y ch  g a łę zi p rz e m y słu , to  c e m e n to w n ie  p o w sta ły  w M a ło p o ls c e  d o ść p ó ź n o  ( S z c z a k o w a  w 1885 r,), le p ie j je d n a k  były  u rz ą d z o n e  i m ia ły  p e w n ie jsz y  ry n e k  zb y tu  o d  is tn ie ją c y c h  w K ró le stw ie , k tó re  p rzeszło  Ѵз p r o d u k c ji  sp rze d a w a ły  na b u d o w ę  fo r te c . C e m e n to w n ie  m a ło p o ls k ie  m u sia ły  je d n a k  t o ­czy ć  u p o rczy w ą  w a lk ę  ze  w s p ó łz a w o d n ic tw e m  n ie m ie c k ie m  (111, 17— 19).W o jn a  p rzy n io sła  w ie lk ie  s tra ty  p rze m y sło w i b . K o n g r e ­só w k i, K resó w  W s c h o d n ic h , o ra z  W s c h o d n ie j M a ło p o ls k i w sk u te k  d ziałań  w o jsk  i ra b u n k u  o k u p a n tó w . P rze m y sł w łó k ie n n ic z y  stracił w b u d o w la c h , m a s z y n a c h , s u ro w c a c h  i w y r o b a c h  g o t o ­w y ch  186,000,000 rubli (X IV , 30). U le g ły  zn isz cz e n iu  24 c u k ro w n ie  (IX , 7). S z k o d y  w o je n n e  w p rz e m y śle  ta r ta c z n y m  (g łó w n ie  w M a ło p o ls c e , g d y ż w K o n g r e s ó w c e  i n a K r e s a c h  ta rta k i ro z­w ija ją  s ię  w la ta ch  w o jn y  w sk u te k  r a b u n k o w e g o  w yręb u  lasów  p rzez o k u p a n tó w ) s ię g a ją  646,000,000 fr a n k ó w  z ło ty c h  (IV, 24). N a jle p ie j p rzetrw ał o k re s  w o je n n y  p rze m y sł sp o ż y w c z y , m ły n y  (VII, 13), p ie k a r n ie  (VI, 3), o ra z  g a rb a r sk i ( X V , 16), u stró j k o n ­ty n g e n to w y  s p o w o d o w a ł n a w et p rz e o b r a ż e n ia  n a tu ry  d o d a tn ie j , p r z y c z y n ia ją c  s ię  d o  z a m k n ię c ia  z b y t d r o b n y c h  p r z e d s ię b io r s tw .b) O d b u d o w a  p o w o j e n n a .  Z  ch w ilą  z je d n o c z e n ia  z ie m  p o ls k ic h , n ie ty lk o  k a żd a  d z ie ln ic a  żyła  o d r ę b n e m  ż y c ie m  p r z e m y s ło w e m , a le  te m p o  ży cia  t e g o  b y ło  je s z c z e  b a rd zie j z r ó ż n ic o w a n e  w s k u te k  szcz e rb , p o c z y n io n y c h  przez w o jn ę  w u stro ju  w y tw ó rcz y m . M a ło p o ls k a  W s c h o d n ia  i b . z a b ó r  ro sy js k i m u sia ły  o d b u d o w a ć  sw ój p rz e m y sł o d  p o d sta w , co
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w b. K o n g r e s ó w c e , c h o ć  m o ż e  i m n ie j z n is z c z o n e j, było  tru d ­n ie jsze  w sk u tek  w y ż sze g o  p o z io m u  p r z e m y s ło w e g o . N a to m ia s t  b. zabór p ru sk i i M a ło p o ls k a  z a c h o d n ia  n ie  p o n io s ły  były  ża d n y ch  s tra t w z a k r e s ie  u rzą d ze ń  p r z e m y s ło w y c h . L a ta  in fla c ji u m o żliw iły  p o c z y n ie n ie  in w e sty c y j w n ie z b ę d n y c h  ro z m ia ra c h  do u ru c h o m ie n ia  p rze m y słu  z ie m  z n is z c z o n y c h . In w e sty cje  te d o k o n y w a n e  c h a o ty c z n ie , w im ię  p r z e m ija ją c y c h  k o n ju n k tu r  in fla c y jn y c h , n ie  p rzy czy n iły  s ię  je d n a k  d o  p o s u n ię c ia  n a p rzó d  spraw y z je d n o c z e n ia  g o s p o d a r c z e g o  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie ln ic , w ręcz p rz e c iw n ie  n a w e t w z m a g a ły  z b y te c z n ą  w y b u ja ło ś ć  p e w ­n y ch  g a łę zi w y tw ó rc z o ś ci, p r o d u k u ją c y c h  n a  w y w ó z . P rz e ­m y sły  te z ch w ilą  s ta b iliz a c ji w a lu ty  stra c iły  ry n k i z a g r a n ic z n e , a n ie  m o g ły  o p a n o w a ć  k r a jo w e g o . P o z a  p rz e m y s łe m  b . K r ó ­lestw a P o ls k ie g o , p rzy w y k ły m  d o  w yw o zu  i n ie  u m ie ją c y m  ra d z ić  s o b ie  z p o tr z e b a m i ry n k u  w e w n ę trz n e g o , lu źn ie  g o s p o ­d a rczo  z P o ls k ą  był zw ią z a n y  G ó r n y  Ś lą s k , k tó r y  d o  cze rw ca  1925 Г. k o r z y sta ł b y ł z w o ln e g o  w yw ozu  d o  N ie m ie c . D o p ie r o  w o jn a  c e ln a  z N ie m c a m i sk ło n iła  p rz e m y sł g ó r n o ś lą s k i d o  sz u ­k a n ia  z b y tu  n a d e w sz y stk o  w k r a ju . D o  t e g o  s a m e g o  z m u siło  o s ta te c z n ie  p rze m y sł w o je w ó d z tw  ś r o d k o w y c h  o stre  p rz e s ile n ie  1925— 1926 ro k u .c) S p r a w a  g o s p o d a r c z e g o  z e s p o l e n i a  k r a j u .  M n ie j w ię ce j o d  1925 r. z a c z y n a  się  w łaściw a sp ra w a  z c a łk o w a n ia  ż y ją c y c h  n a p o ły  o d r ę b n e m  ż y c ie m  d z ie ln ic  R z e c z y ­p o s p o lite j . W  r o k u , ty m  p o w s ta je  o g ó ln o k r a jo w a  K o n w e n c ja  w ę g lo w a , o ra z  S y n d y k a t  H u t  Ż e la z n y c h ; je d n a  i d ru g i o b ję ły  w szy stk ie  trzy  z a b o ry . J e d n o c z e ś n ie  h u ty  g ó r n o ś lą s k ie  zw ią ­z a n e  te c h n ic z n ie  z p r z e d s ię b io r s tw a m i, z n a jd u ją c e m i s ię  n a  n ie m ie c k ie j cz ę śc i o b sz a ru  p le b is c y to w e g o , zryw a ją  d a w n e  w ięzy , z a d z ie r z g a ją c  m ię d z y  s o b ą  n o w e  p o r o z u m ie n ia  (X111, 66). W  p rz e m y śle  m e ta lo w y m  p rz e tw ó r c z y m  p o w s ta je  (na k ró tk i cz a s  w p raw dzie) w ie lk i k o n c e r n  m ię d z y d z ie ln ic o w y ; F itz n e r — G a m p e r — Z ie le n ie w s k i. Z a c ie r a ją  s ię  d a w n e  g r a n ic e  p o lity c z n e .N ie  ta k  łatw e są  d o  u s u n ię c ia  r ó ż n ic e  w b u d o w ie  i o r g a ­n iza c ji r ó ż n y c h  g a łę z i p rze m y słu  w p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie ln ic a c h . B . z a b ó r  p ru sk i te d y  b ę d z ie  c z ę s to  p ro d u k o w a ł ta n ie j d zię k i w ię k sze j k o n c e n tr a c ji, w yższej te c h n ic e  i sp ra w n ie jsz e j o r g a n i­z a c ji . W  cu k ro w n ia c h  w w o je w ó d z tw a c h  z a c h o d n ic h  k o s z t  w ła sn y  w ytw o rzen ia  je d n e g o  k w in ta la  cu k ru  w yn o sił (w 1925/26) 57,88 zł., w w o je w ó d z tw a ch  ś r o d k o w y c h  i w s c h o d n ic h  67,57 zł..
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w M a ło p o ls c e  71,29 (IX, 86). M im o  z n a c z n ie  w yższych  k o s z tó w  r o b o c iz n y , k o s z ty  w ła sn e  k o p a lń  g ó r n o ś lą s k ic h  n ie  w iele ró ż n ią  s ię  o d  k o s z tó w  w z a g łę b ia c h  D ą b r o w s k ie m , i K ra k o w s k ie m  (16,52 zł, n a  to n n ę  w r. 1926 w o b e c  15,75 w D ą b ro w s k ie m , a 14,58 w K r a k o w s k ie m )  (V , 212— 217).K o m is ja  A n k ie to w a  z a z n a c z a  w sw e m  s p ra w o z d a n iu  o p r z e ­m y śle  c u k r o w n ic z y m  p o tr z e b ę  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  w ytw ó r­c z o ś c i c u k r o w n ic z e j w d z ie ln ic a c h  z a c o fa n y c h . D o  te g o  w in n a słu żyć c z ę ś ć  zy sk ó w , o s ią g a n y c h  ze sp rz e d a ż y  cu k ru , oraz p o ­ż y c z k i g w a ra n to w a n e  przez P a ń s tw o , a , w n ie z n a c z n e j m ierze  z r e s z tą , d o t a c je  S k a r b u . K o m is ja  w ysu w a n a  p la n  p ierw szy  k o n ie c z n o ś ć  r o z b u d o w y  c a łe g o  p rze m y słu  c u k r o w n ic z e g o  w m yśl o g ó ln y c h  p o tr z e b  g o s p o d a r k i s p o łe c z n e j.C o  s ię  ty c z y  in n y ch  gałęzi p rz e m y słu , zw ła szcza  sp o ży w ­c z e g o , to  d o s to s o w a n ie  p rz e b u d o w y  p rz e m y słu  d o  p o tr z e b  n o ­w e g o  o r g a n iz m u  g o s p o d a r c z e g o  K o m is ja  A n k ie t o w a  p o z o s ta w ia  s z c z e g ó ło w y m  p la n o m , k tó r e  rząd  p o w in ie n  o p r a c o w a ć ,
2. W a d y  u s t r o j o w e  p r z e m y s ł u  p o l s k i e g o .R o z b ió r  w szy stk ich  w ad  u str o jo w y c h  p rze m y słu  p o ls k ie g o , w a d , b ę d ą c y c h  w y n ik ie m  b ra k u  p o lity k i g o s p o d a r c z e j, lic z ą c e j się  z p o tr z e b a m i e k o n o m ic z n e m i i s p o łe c z n e m i z ie m  p o ls k ic h  w cią g u  c a łe g o  u b ie g łe g o  s tu le c ia , ro z b ió r  ty c h  n ie d o m a g a ń  p rzek racza  ro z m ia ry  p r a c y  n in ie js z e j, k tó ra  u jm u je  ty lk o  w a ż­n ie js z e  z a g a d n ie n ia , u w z g lę d n io n e  w S p r a w o z d a n ia c h  K o m is ji A n k ie to w e j. P o p r z e s ta n ie m y  z a te m  n a ro z p a trz e n iu  trze ch  z a ­s a d n ic z y c h  n ie d o m a g a ń :a) b ra k u  ró w n o m ie rn e j w sto s u n k u  d o  p o tr z e b  ry n k u  ro z b u d o w y  p rze m ysłu ,b) n ie o d p o w ie d n ie g o  r o z m ie s z c z e n ia  z a k ła d ó w  w k ra ju .c) sła b e j k o n c e n tr a c ji p rze m y sło w ej i n is k ie g o  s to p n ia  w y k o rzy sta n ia  a p a ra tu  w y tw ó rc z e g o .
3 . R o z b u d o w a  p r z e m y s ł u  p r z e t w ó r c z e g o .P o m im o  n a d m ie r n e j ro zb u d o w y  n ie k tó r y c h  d zia łó w  p rze ­m y słu  p r z e tw ó r c z e g o  (np. p rze m ysłu  w e łn ia n e g o )  P o ls k a  je s t  k r a je m  o p r o d u k c ji su ro w co w e j. Z w r a c a liś m y  ju ż n a to  u w a g ę , m ó w ią c  o w y w o zie  s u ro w c ó w  w s ta n ie  n ie o b r o b io n y m  (d rzew a, s k ó r  su ro w y ch , w ełn y  i t . d.). T en  b ra k  d a ls z y c h  o g n iw  p rze -
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tw arzania su ro w có w  k r a jo w y c h  s z c z e g ó ln ie  rzu ci się  n a m  w o c z y , g d y  p o ró w n a m y  w y d o b y c ie  su ro w ca  e n e r g e ty c z n e g o , w ę g la , z in n em i d z ia ła m i p r o d u k c ji. J e ś l i  w ię c  o z n a c z y m y  s to s u n e k  p rzero b io n ej su ró w k i ż e la z a  d o  ilo ś c i w y d o b y te g o  w ę g la  w 1926 r. w P o lsce  ja k o  100, to  w in n y c h  k r a ja c h  b ę d z ie  w y n o sił (V,40); w ñ n g lji 240, w N ie m c z e c h  599, w C z e c h o s ło w a c ji  824, w B e lg ji 1495, we F r a n c ji 1987. J e ś l i  z n ó w  p r z y jm ie m y  s to s u n e k  licz b y  w rzecion  d o  w y d o b y te g o  w ę g la  w P o ls c e  za  100 (r. 1925/26), to  w N ie m c z e c h  b ę d z ie  ró w n y  133, w B e lg ji  173, w C z e c h o ­słow acji 44 2 , a w ñ n g lji  483.N a  je d n e g o  m ie s z k a ń c a  z a w o d o w o  c z y n n e g o  w p rz e m y śle  p rzy p a d a  w P o ls c e  b lis k o  33 to n n y  w ę g la  r o c z n ie , w N ie m c z e c h  za le d w ie  10. Z a g a d n ie n ie  ro zw o ju  p rze m y słu  p r z e tw ó r c z e g o  sta je  się  w św ie tle  ty c h  licz b  z a g a d n ie n ie m  w a g i p ie rw s z o ­rz ę d n e j. W  s z c z e g ó ln o ś c i K o m is ja  A n k ie to w a  zw ra ca  u w a g ę  na p o trze b ę  p o d n ie s ie n ia  p rze m y słu  m e ta lo w e g o  p rz e tw ó r c z e g o  (XIII, 241), o ra z  fa b r y k  c u k ie r k ó w  i p rze tw o ró w  z o w o c ó w  (IX, 151), ja k  ró w n ie ż p rz e ro b u  m le k a  (serów , k a z e in y , m le k a  s k o n d e n s o w a n e g o )  (XI, 78).
4. R o z m i e s z c z e n i e  g e o g r a f i c z n e  p r z e m y s ł u .Z b y te c z n a  b y ło b y  p o w ta rz a ć  n a tern m ie js c u  u w a g i, d o ty ­c z ą c e  n ie w ła śc iw e g o , p r z y p a d k o w e g o  r o z m ie s z c z e n ia  p r z e m y s łu , k tó r e ś m y  p o c z y n ili , m ó w ią c  o c z y n n ik a c h  h is to r y c z n y c h  ro zw o ju  w y tw ó rc z o ś ci n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h . P o w a ż n e  p o d  w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m  b łę d y  n ie ra z  ró w n o w a żą  się  p o d  w z g lę d e m  p o li­ty c z n y m . D la te g o  K o m is ja  A n k ie t o w a  u w aża n p . za  w sk a z a n e  p o p a r c ie  p rze m y słu  h u tn ic z e g o  o k r ę g u  o p a to w s k ie g o , k tó ry , m im o  m n ie j d o g o d n e g o  p o d  w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m  p o ło ż e n ia  w p o r ó w n a n iu  ze ś lą s k o -b ę d z iń s k im , je s t  n ie z m ie r n ie  w a żn y  d la  p a ń s tw a , ja k o  p o ło ż o n y  w śro d k u  t r ó jk ą ta  b e z p ie c z e ń s tw a . (X111, 250). C o  d o  ro z m ie s z c z e n ia  in n y c h  g a łę z i w ie lk ie g o  p rz e ­m y słu  p r z e tw ó r c z e g o . K o m is ja  A n k ie to w a , n ie  czy n i u w ag kry­ty c z n y c h ; w y ją te k  s ta n o w i c u k r o w n ic tw o , w s to s u n k u  d o  k tó r e g o  zw ra ca  u w a g ę  raczej n a  r o z d r o b n ie n ie , a n ie  n a  n ie w ła ściw e  r o z m ie s z c z e n ie , g d y ż  c u k ro w n ie  le żą  n a o g ó ł w o k o lic a c h  z g le b ą , n a d a ją c ą  s ię  d o  s a d z e n ia  b u r a k ó w . N a to m ia s t  z b y tn ie  n a p o z ó r  s k u p ie n ie  c e m e n to w n i w p o b liż u  z a g łę b ia  w ę g lo w e g o  K o m is ja  u w aża za d o d a tn ie  ze  w zg lę d u  n a  b lis k o ś ć  w ę g la , o ra z  n a jp o je -
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m n ie js z y c h  ry n k ó w  z b y tu . N a  n ie w ła ściw e  ro z m ie sz c z e n ie  ra fin e ry j n a fty , o ra z  n a  n a d m ie rn y  ro zw ó j łó d z k ie g o  o k r ę g u  w łó k ie n n ic z e g o  K o m is ja  n ie  zw raca s p e c ja ln ie  u w a g i, w y c h o d z ą c  za p e w n e  z z a ło ż e n ia , ż e , w o b e c  u lo k o w a n ia  k a p ita łó w  w b u d o ­w la ch  i u r z ą d z e n ia c h , tu d zie ż  is tn ie n ia  w ie lk ic h  sk u p ie ń  r o b o t ­n ic z y c h  (zw łaszcza je ś li ch o d z i o Ł ó d ź ) , n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o d o w o ln e m  p rze g ru p o w a n iu  p rze m y słu . N a to m ia s t  K o m is ja  u z n a je  za k o n ie c z n e  p o p a r c ie  p r o d u k c ji w łó k ie n n ic z e j o k r ę g ó w  b ie ls k ie g o  i b ia ło s t o c k ie g o  (X IV , 6).N ie w ła śc iw e  ze  w zg lę d u  na p o tr z e b y  ry n k u  ro z m ie s z c z e n ie  d a je  s ię  s z c z e g ó ln ie  o d cz u ć  jeśli c h o d z i o  p rze m y sł d r o b n y , a w ię c o ta rta k i (IV , 26), c e g ie ln ie  (11, 13— 14), m ły n y  (VII, 16), m le c z a r n ie  (XI, 77). T a rta k i i c e g ie ln ie  z n a jd u ją  s ię  w n a d m ia r z e  w w o je w ó d z tw a c h  z a c h o d n ic h . 9Ъ\ d r o b n y c h  m ły n ó w  je st z u p e łn ie  n ie r a c jo n a ln ie  r o z r z u c o n e . N ie w ła ściw e  ro z m ie s z c z e n ie  p rz e d się b io rstw  u tr u d n ia  im  p o z y s k iw a n ie  su ro w ca  i zb y t w ytw o rów , p o w o d u je  w sk u te k  te g o  przerw y w p ra c y  i n ie d o ­s ta te c z n e  w y k o rz y sta n ie  u rzą d ze ń . K o m is ja  A n k ie to w a  w s k a ­zu je  n a k o n ie c z n o ś ć  o p r a c o w a n ia  p la n u  r o z m ie s z c z e n ia  m ły n ó w  (VII, 83 — 84) i m le cz a rń  (XI, 77), o ra z  p o p a r c ia  p la n o w e j p rze­b u d o w y  p rze m y słu  ta r ta c z n e g o  p rzy p o m o c y  a k c ji k re d y to w e j (IV , 107). T rze b a  p rzy  tern u n ik a ć  ta k ic h  b łę d ó w , ja k  n p . przy b u d o w ie  rzeźn i. W  W a rsz a w ie  z b u d o w a n o  rze źn ię  z c h ło d n ią  z a le d w ie  n a 30.000 s p o ż y w c ó w , w L u b lin ie  w zn o si się  rze źn ię , z k tó re j m o ż n a b y  d o s ta r c z y ć  m ię s a  m iljo n o w e j lu d n o ści (V111, 50).
5. K o n c e n t r a c j a  p r z e m y s ł u .a) S t o p i e ń  k o n c e n t r a c j i .  J u ż  s a m o  s ła b e  ro z­p o w s z e c h n ie n ie  p rze d się b io rstw  s p ó łk o w y c h , a zw łaszcza  s p ó łe k  a k c y jn y c h , św ia d czy  o s ła b e m  z o g n is k o w a n iu  p rz e d s ię b io rs tw . P r z e d s ię b io r c z o ś ć  a k c y jn a  p a n u je  w y łą c z n ie  n ie m a l w p rz e ­m y śle  g ó r n ic z o -h u tn ic z y m , w k tó ry m  is tn ie ją  z a le d w ie  trzy w ie lk ie  p rze d się b io rstw a  je d n o s tk o w e , a m ia n o w ic ie  ś lą s k ic h  m a g n a tó w : k s . P s z c z y ń s k ie g o , k s . D o n n e r s m a r c k a  i hr. B a lle n ­stre m a  (V , 347). R ó w n ie ż  w cu k ro w n ic tw ie  p a n u je  u stró j a k c y jn y : is tn ie je  ty lk o  6 sp ó łe k  z o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  (w b . z a b o rz e  p ru sk im ), o ra z  7 p rze d się b io rstw  p ry w a tn y ch  (6 w w o ­je w ó d z tw a c h  ś r o d k o w y c h  i 1 w p o z n a ń s k ie m  —  IX , 24).
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N a to m ia s t  w p rz e m y śle  śre d n im  i d r o b n y m  s p ó łk i a k c y jn e  w ystęp u ją s to s u n k o w o  rz a d zie j. T y lk o  9̂  ̂ za r e je str o w a n y ch  p rzed sięb io rstw  n a fto w y c h  n a le ż y  d o  t e g o  r o d z a ju  s p ó łe k  (XII, 44).Z  p o ś ró d  773 p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  w 1925 r. ty lk o  70 były s p ó łk a m i a k c y jn e m i (56 — w r. 1927), p rzew ażały  n a to ­m ia st sp ółki z o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  (352 —  w r. 1925, a 425 — w r. 1927) (1, 96). S p ó łe k  a k c y jn y c h  w p rze m y śle  c e g ia rs k im  b y ło  7,4^, sp ó łe k  z o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  14,2^, firm  in d y w id u a ln y c h  48^ (II, 32). W  g a rb a rstw ie  to w a ­rzystw a a k c y jn e  są  r z a d k o ś c ią . O  tern , ja k  zre sztą  w r z e c z y ­w isto ści s ła b o  w y stę p u je  w ty c h  n ie lic z n y c h  w ię k s z y c h  firm a ch  z a sa d a  a k c y jn a  św ia d c z y  fa k t , że a k c je  ich  n ie  są  n o to w a n e  na g ie łd z ie . S ą  to w ięc t. zw . s p ó łk i „ fa m il i jn e “ ( X V , 67).N a jg o r z e j p o d  w z g lę d e m  s to p n ia  k o n c e n tr a c ji  p r z e d s ię ­bio rstw  u k ła d a ją  s ię  s to s u n k i w p rz e m y śle  s p o ż y w c z y m .W  m ia s ta c h  o lu d n o śc i p o n a d  25 ty s ię c y  is tn ie je  3.502 p rzed sięb io rstw  p ie k a r n ia n y c h . N a  1.000 o só b  p r z y p a d a  p rze ­c ię tn ie  je d n a  p ie k a r n ia , n a p ie k a r n ię  312 k g  c h le b a  d z ie n n ie . Z a le d w ie  18 p ie k a rń  liczy  p o n a d  20 r o b o tn ik ó w , w ię k szo ść  2 — 4 r o b o tn ik ó w . C z ę s to  s p o ty k a  s ię  p ie c e  o p o je m n o ś c i za le d w ie  15 b o c h e n k ó w  (V I, 5 —7, 22 i 25).W  m ły n a rstw ie  k o n c e n tr a c ja  p o su n ę ła  się  je d y n ie  w za b o rze  p ru sk im , w z a c h o d n ic h  i ś r o d k o w y c h  w o je w ó d z tw a c h  M a ło p o ls k i, oraz w z a c h o d n ie j czę ści K o n g r e s ó w k i. W ie lk ie  m ły n y  z a s p a k a ja ją  za le d w ie  36,5^ s p o ż y c ia  m ą k i (VII, 21). M ły n y  d r o b n e  d o s ta r ­cz a ją  w ięc b lis k o  /̂з m ą k i zu ży w a n e j w k r a ju . N a  1296 z a k ła ­d ó w  g a rb a r s k ic h  969 je s t  ty p u  k a r ło w a te g o , t. j . licz y  d o  5 r o b o tn ik ó w . Z  p o z o s ta ły c h  327 p rz e d s ię b io rs tw  o k o ło  250 m a ch a ra k te r  w a rszta tó w  r z e m ie ś ln ic z y c h  o  r ę c z n y m  p rz e ro b ie . P rze m y sł fa b r y c z n y  s k ła d a  s ię  w łaściw ie  z 20 z a k ła d ó w  ( X V , 48).W  p rze m y śle  b u d o w la n y m  w r. 1925 na 684 z a k ła d y  c z y n n e  ty lk o  49 licz y ło  p o n a d  100 r o b o tn ik ó w  (1, 88). R ó w ­n ież c e g ie ln ie , o ra z  ta rta k i s ta n o w ią  ty p  p r o d u k c ji  s iln ie  ro z­d r o b n io n e j. Z a le d w ie  0,4^ c e g ie ln i w y k u p u je  św ia d e ctw a  p rze ­m y sło w e  trze cie j k a t e g o r ji , aż 35,5^ —  s ió d m e j (11, 31). P r z e c ię tn a , w a rto ść p r o d u k c ji c e g ie ln i w r. 1926 w y n o siła  146.000, przy- cze m  w w o je w ó d z tw a c h  z a c h o d n ic h  i n a Ś lą s k u  202.000, w K o n ­g re só w ce  141.000, w M a ło p o ls c e  z a c h o d n ie j 180.000,. a w M a ło - p o ls c e  w s c h o d n ie j 68.300 (II, 30).W  p rze m y sła ch  r z e m ie ś ln ic z y c h  lub n a p ó ł r z e m ie ś ln ic z y c h .
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k tó re ś m y  p r z y ta c z a li, ro z p r o s z k o w a n ie  je s t  b a rd z o  siln e . T o  r o z ­d r o b n ie n ie  w p r z e m y ś le  o  zrqbie w ie lk o k a p ita lis ty c z n y m  n ie  w y stę p u je  o c z y w iś c ie , z ta k ą  m o c ą , n ie m n ie j is tn ie ją  g a łę z ie  w y tw ó rcz o ś ci w y b itn ie  z a c o fa n e , ja k  k o p a ln ic tw o  n a fto w e , o ra z  t a k ie , w k tó r y c h  c e n tr a liz a c ja  n a p o ty k a  je s z c z e  zn a czn e  p rz e ­s z k o d y , ja k  c u k r o w n ic tw o , w re szcie  ta k ie , w k tó ry c h  n atu raln e  p r z e b ie g i c e n tr a liz a c ji n ie  d o szły  d o  k o ń c a . R o z d r o b n ie n ie  e k s p lo a ta c ji je s t  o b ja w e m  p o w s z e c h n y m  w g ó r n ic tw ie  n a fto - w e m , w k tó r e m  d r o b n e  o b sz a ry  e k s p lo a ta c y jn e  u tru d n ia ją  p o ­w sta n ie  w ię k s z y c h  p rz e d się b io rstw . Ż e b y  z d a ć  s o b ie  sp raw ę z z a c o fa n ia  [g o s p o d a r c z e g o  P o ls k i p o d  ty m  w z g lę d e m , w y­sta r c z y  n a d m ie n ić , że n a jw ię k sz e  p r z e d s ię b io r s tw o  n a fto w e  u n as d a je  m ie s ię c z n ie  700 cy ste rn  ro p y , p o d c z a s  g d y  p r o ­d u k c ja  w S t a n d a r d  O i l  C o  s ię g a  415.000 c y s te r n , w R o y a l  D  u t ch  121.000, a w ñ  n g  1 o -P  e r s i e n 45.000 (XII, 133).C u k ro w n ie  w P o ls c e  m o ż n a  p o d z ie lić  na 4 gru p y: d ro b n e  o p ro d u k cji do  40.000 k w in ta li (a p rze w a żn ie  o w y d a jn o ś c i 20.000), śre d n ie  w y tw a rza ją ce  4 0 .0 0 0 — 100.000 i w ię k s z e — p o ­w yżej 100.000. N a  72 c u k r o w n ie , czy n n e  w cz a s ie  k a m p a n ji 1925/26 r., d o  p ie rw sze j k a te g o r ji  n a le ż a ły  34 z a k ła d y  (p rze­w ażn ie  w b. K o n g r e s ó w c e ) , d o  d r u g ie j 25 (14 w b . K o n g r e ­só w c e , a 11 w b . z a b o rze  p ru sk im ), d o  trz e c ie j 13 (12 w b . z a ­b orze p ru sk im  i 1 w M a ło p o ls c e )  (IX, 24). P ierw sza gru p a cu k ro w n i je st  p r z e ż y tk ie m , is tn ie ją c y m  sz tu c z n ie  d zię k i s z c z e ­g ó ln y m  p rzy w ile jo m , k tó r y c h  u d zie la ł im  p rzed  w o jn ą  k a rte l ro s y js k i (t. zw . n o rm iró w k a ) . P o ls k a  u staw a z d . 22 lip ca  1925 r. u zn ała za słu szn e u d z ie lić  o p ie k i ty m  c u k r o w n io m  n a c z te ry  lata ze w zględ u  n a in te r e s y  p la n ta to r ó w  b u ra k ó w , o raz o k o lic z n e j lu d n o ści m a ło r o ln e j.W  p rze m y śle  n aw o zó w  s z tu c z n y ch  r o z r ó ż n ia m y  trzy g ru p y  fa b r y k  (X , 38 i 71):4 p r z e d się b io rstw a , o w y d a jn o ś c i 5 0 .000— 150.000 to n n , d a ją  47^ p r o d u k c ji,5 p rze d się b io rstw , o w y d a jn o ś c i 10.000— 30.000 to n n , d a ją  29,6^ p r o d u k c ji ,7 p rz e d się b io rstw  o w y d a jn o ś c i 500— 8.000 t o n n , d a ją  23,4^ p r o d u k c ji.B lis k o  p o ło w a  p r o d u k c ji s k u p ia  s ię  w ię c  w p r z e d s ię b io r ­stw a ch  w ie lk ic h . J e d n a k  i tu , ja k  w c u k ro w n ic tw ie , n ie p o ­d o b n a  u z n a ć  k o n c e n tr a c ji  za w y s ta r c z a ją c ą .
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w  silnie s k o n c e n tr o w a n e m  g ó r n ic tw ie  w ę g lo w e m , V 4 p r o ­d u k cji p rzy p a d a  n a  k o p a ln ie  n a jw ię k s z e , a p rzeszło  p o ło w a  n a  p rzed sięb io rstw a d u że (V, 52 — 53):
poniżej

Grupy kopalń według 
wydajności rocznej 

kopalni

400.000
400.000 — 700.000
700.000 —1.700.000

tonn

Liczba kopalń 
w 7ii“/o ogółu 

kopalń

54.1 
35,7
10.2

Wydobycie w 7o“/o 
wydobycia 

wszystkich kopalń

19.2 
53,6
27.2J e d n a k  w z a g łę b iu  D ą b r o w s k ie m , o b o k  w ie lk ich  n o w o ­cze śn ie  u r z ą d z o n y c h  k o p a lń  o  w y d o b y c iu  m iljo n a  do  p ó łto r a  m iljo n a  to n n  r o c z n ie , is tn ie ją  d r o b n e  o d k ry w k i o w y d a jn o ści 10.000 t o n n . W  Z a g łę b iu  K r a k o w s k ie m , m im o  g o r s z y c h  w a ru n ­ków  te ch n icz n y ch , z o g n is k o w a n ie  p o s u n ę ło  s ię  z n a c z n ie  d a le j . W y n ik a  to  z p o n iż sz e j ta b e li, k tó r a  ze sta w ia  w y d o b y c ie  ro cz n e  w ę g la  w to n n a c h  p r z y p a d a ją c e  (V , 51):

na jedno 
towar2ystwo

na jedną 
kopalnię

[na jedną kopalnię 
O produkcji 

ponad 1 0 .0 0 01.
na Ś lą sk u ............................. 1.309.000 524.000 557.000
w zagłębiu Dąbrowskiem . . . 241.000 190.000 312.000

„ Krakowskiem . . . 393.000 235.000 261.000
O g ó ł e m  . 639.000 365.000 452.000N a jd a le j , b y ć  m o ż e , p o s u n ę ła  się  k o n c e n t r a c ja  w h u tn ic tw ie . N a  je d e n  za k ła d  p r a c y  p rz y p a d a  1.500 r o b o tn ik ó w . H u ty  g ó r ­n o ś lą s k ie  tw orzą trzy w ie lk ie  k o n ce rn y : 1) H u ty  K ró le w sk ie j i L au ry: 2) H u ty  B is m a r c k a ; 3) H u ty  P o k o ju . W  z a c h o d n ie j cz ę śc i w o je w ó d z tw a  k ie le c k ie g o  p a n u ją : 1) k o n c e r n  H u ty  B a n ­k o w e j, oraz 2) Z a k ła d ó w  M o d r z e jo w s k ic h , u tw o rzo n e  z w ielu  p rze d się b io rstw , z w ią z a n y c h  w z a je m n e m  p o s ia d a n ie m  a k c y j (XIII, 66 — 70). K o n c e n tr a c ja  ta  n ie  d o b ie g ła  je d n a k  je s z c z e  k re su , p o s z c z e g ó ln e  p rz e d s ię b io rs tw a , tw o r z ą c e  k o n c e r n y , p r o ­w ad zą r ó w n o le g le  te  s a m e  d z ia ły  w y tw ó rc z o ś ci.J e ż e l i  c h o d z i o sta n  k o n c e n tr a c ji p rz e m y sło w e j w p o ­s z c z e g ó ln y c h  d z ie ln ic a c h , to  n a js iln ie j w y stę p u je  o n a  n a  z ie ­m ia c h , w c h o d z ą c y c h  p rze d  w o jn ą  w sk ła d  P ru s. G ó r n y  Ś lą s k  sto i na p ierw szem  m ie js c u  p o d  w z g lę d e m  w ie lk o ś c i i s k u p ie n ia  p rze d się b io rstw  g ó r n ic z y c h  i h u tn ic z y c h . ^Na je d n o  to w arzy stw o  w ęg lo w e  p rz y p a d a  n a G ó r n y m  Ś lą s k u  p r o d u k c ja  1.309.000 to n n , w za g łę b iu  D ą b r o w s k ie m — 241.000 to n n , w o k r ę g u  k r a k o w s k im — 393.000 to n n  (V , 51).C u k ro w n ie  w w o je w ó d z tw ie  p o z n a ń s k ie m  i p o m o r s k ie m
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n a le żą  d o  liczb y  n a jw ię k sz y c h  w P o ls c e . T o  sa m o  d a się  p o ­w ie d zie ć  o p r z e m y ś le , w k tó r y m  p rz e w a ż a ją ' p rze d się b io rstw a  d r o b n y c h  ro z m ia r ó w , a w ięc o m ły n a rstw ie  i ce g la rstw ie . W e  w szy stk ich  ty c h  w y p a d k a c h  p o d sta w y  g o s p o d a r c z e  na z ie m ia c h  z a c h o d n ic h  są  ta m  zd ro w sze , niż w p o z o s ta ły c h  d z ie ln ica ch  P o ls k i.M a ło p o ls k a  z a c h o d n ia  u s tę p u je  z n a c z n ie  b . za b o ro w i p ru ­s k ie m u , a le  p rze w yższa  w w ielu  ra z a c h  p o d  w z g lę d e m  s to p n ia  k o n c e n tr a c ji b . K o n g r e s ó w k ę , w k tó re j w p o d s ta w o w y c h  g a łę ­z ia ch  p rze m y słu  o b o k  p rze d się b io rstw  w ie lk ich  trw ają  z a k ła d y  m a łe  (g ó rn ictw o ), a w p rze m y śle  d r o b n y m  p a n u je  n ie s ły c h a n y  z a m ę t i ro zstrze le n ie  (np. m ły n y ). W  M a ło p o ls c e  w sc h o d n ie j p a n u ją  je s z c z e  n a jp ie r w o tn ie js z e  fo r m y  o r g a n iz a c y jn e , n ie  w iele w yższe o d  s p o ty k a n y c h  n a K re s a c h  W s c h o d n ic h .b) F o r m y  k o n c e n t r a c j i .  S p ó r  o  t o , cz y  d ą ż n o ści ro zw o ju  k a p ita liz m u  id ą  w k ie ru n k u  tw o rz e n ia  p rzedsiębiorstw ^ s k u p ia ją c y c h  w s o b ie  w szy stk ie  s z c z e b le  p ro d u k c ji (a w ięc n p . w y d o b y c ie  w ęgla  i ru d y  ż e la z n e j, w y to p  su rów ki i s ta li , p rze ró b  na w yro b y  w a lc o w n ia n e , aż d o  w y tw o rze n ia  p r z e d m io tó w  n a j­b a rd zie j zło żo n y ch  i p re c y z y jn y c h ) , a w ięc k o n c e n tr a c ji p io n o ­w ej, czy też w k ie ru n k u  łą c z e n ia  je d n o s te k  o je d n a k o w e j w y­tw ó rczo ści (np . s ta lo w n i lub o d le w n i rur), czyli k o n c e n tr a c ji p o z io m e j, n ie  je s t  r o z str z y g n ię ty . Z a g a d n ie n ie  to  n ie  d o c z e k a ło  się  je s z c z e  ro z w ią z a n ia , ż y c ie  n ie  w y p o w ie d zia ło  o s ta tn ie g o  sw o je g o  słow a, p o w o łu ją c  o b o k  k o n c e r n ó w  p io n o w y c h  (np. a m e ­ry k a ń sk i tru st stali) w ie lk ie  s k u p ie n ie  p o z io m e  (np . a n g ie ls k i trust nici).U  n as k o n c e n tr a c ja  je s t  ta k  m a ło  je sz c z e  p o s u n ię ta , że n ie p o d o b n a  m ó w ić  o p rze w a d ze  k o n c e n tr a c ji p o z io m e j, lub p io n o w e j. W  h u tn ictw ie  zrąb  p io n o w y  je s t  w łaściw y (w ca łe m  te g o  słow a zn a cze n iu ) je d y n ie  k o n c e rn o w i H u ty  B a n k o w e j, ro z ­p o r z ą d z a ją c e m u  k o p a ln ia m i w ę g la , że la z a , c y n k u , w ie lk ie m i p ie c a m i, w a lco w n ia m i, o ra z  z a k ła d a m i p rz e tw ó r c z e m i. K o n ce rn  m o d rz e jo w s k i m a siln ie  ro zw in ię tą  n a d b u d o w ę  p rzetw órczą (fa b ry k i B . H a n d tk e g o  w W a rsz a w ie , „ Ś w ia t o w id “ w M y s z k o w ie , B e lg ijs k a  Sp- R k c . W a rsza w sk ie j F a b r y k i D ru tu , „ W u lk a n “ ), n ie  p o s ia d a  je d n a k  k o p a ln i w ę g la  i k o k s o w n i. W  s k u p ie n ia c h  g ó r ­n o ś lą s k ic h  h a r m o n ję  o r g a n iz a c ji p io n o w e j n iszcz y  za zw y cza j is tn ie n ie  r ó w n o le g ły c h  u rzą d ze ń  w p rz e d s ię b io rs tw a c h  z r z e s z o ­n y c h , a w ięc w ie lk ic h  p ie c ó w , s ta lo w n i i t. p . (X111, 66— 68).
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J e d n a k  w c ią g n ię c ie  g ó r n ic tw a  w ę g la  w za k re s p io n o w e j k o n ­ce n tra c ji g ó r n ic z o -h u tn ic z e j je st  s iln ie js z e  n a Ś lą s k u , n iż  w z a ­g łęb iu  D ą b r o w s k ie m . N a  Ś lą s k u  557o w y d o b y c ia  w ę g la  p rzy p a d a  n a tow arzystw a m ie s z a n e , (t. j .  p o s ia d a ją c e  k o p a ln ie  w ę g la , o raz h u ty  ż e la z n e ) , w z a g łę b iu  D ą b r o w s k ie m — 36,57oi w z a g łę ­biu  K ra k o w sk ie m  p rz e d się b io rstw a  m ie s z a n e  nie is tn ie ją  (V,50).W  p rz e m y śle  n a fto w y m  k o n c e n tr a c ja  p io n o w a , p o le g a ją c a  na ścisłe j łą c z n o ś c i m ię d z y  k o p a ln ia m i a r a fin e r ja m i, je s t  je s z c z e  s iln ie jsza , n iż w p rz e m y śle  „ c ię ż k im " . W ła ś c ic ie le  k o p a lń , n ie  p o s ia d a ją c y  ra fin e r y j, czy li t . zw . p rzez K o m is ję  A n k ie to w ą  „c z y ś c i"  w y tw ó rcy , w y d o b y w a ją  za le d w ie  237o ro p y  w c a łe m  z a g łę b iu . Z n a c z e n ie  ich  je s t  s to s u n k o w o  w ię k sz e  n a z a c h o d z ie , w o k r ę g u  ja s ie ls k im  (487o w yd o b y cia )  (XII, 42). T e g o  ro d z a ju  w ytw ó rcy  są w tru d n e m  p o ło ż e n iu  w o b e c  z a k a z u  w yw ozu ro p y . P o n ie w a ż z a k a z  te n , w o b e c  s ła b y c h  w id o k ó w  z w ię k sz e n ia  p r o d u k c ji , b ę d z ie  u tr z y m a n y , ta k ic h  w y tw ó rcó w  n a le ży  u z n a ć  za k a te g o r ję  s z c z ą tk o w ą , p o w o li w y m ie r a ją c ą .C o  d o  ra fin e r y j, to  w ię k s z o ś ć  z p o ś r ó d  n ich  (a m ia n o w ic ie  r a fin e rje  o 857o z d o ln o ś c i p r z e r ó b c z e j c a łe g o  p rze m y słu  r a ­fin e r y jn e g o  w P o lsce )  n a le żą  d o  w ie lk ich  p rz e d się b io rstw  k o ­p a ln ia n y c h .W e  w łó k ie n n ic tw ie  k o n c e n tr a c ja  p io n o w a  była  p rze d  w o jn ą  w b . z a b o rz e  r o s y js k im  n a js iln ie js z a  z p o ś r ó d  w sz y stk ich  p rze ­m y s łó w . P r z ę d z a ln ie , tk a ln ie , w y k o ń c z a ln ie  tw orzyły  w ie lk ie  ze s p o ły , d o  o s ta tn ic h  c z a s ó w  w ręcz n ie z n a n e  p rze m ysło w i z a ­c h o d n io -e u r o p e js k ie m u . P o z o s ta w a ło  to  w z n a c z n y m  sto p n iu  w zw iązk u  ze  w z b o g a c e n ie m  się  k ilk u  ro d zin  fa b r y k a n c k ic h  w L o d z i , w w ię k sz y m  je d n a k  m o ż e  z k o n ie c z n o ś c ią  s k u p ie n ia  ś r o d k ó w  d o  s k u te c z n e g o  p o n o s z e n ia  ry zy k a  w w a lce  k o n k u r e n ­c y jn e j n a ry n k u  r o s y js k im . P o  w o jn ie , a zw łaszcza  p o  k ry zy sie  1924— 1925 r., ję ły  s ię  u k a z y w a ć  o b ja w y  w s te c z n e , d e c e n tr a liz a ­c y jn e . W o jn a  i in f la c ja  p o zb a w iły  p rze m y sł k a p ita łó w  o b r o to ­w y c h . D o p ły w  k re d y tó w  je s t  s k ą p y , p ie n ią d z  d r o g i. T y m ­c z a s e m  o k r e s  n ie z b ę d n y  d o  w y k o ń c z e n ia  tk a n in y  w y n o si 3 — 4 m ie s ię c y , d o  w ytw o rze n ia  za ś  p rzę d z y  z a le d w ie  6 —  8 t y g o d n i. N a d to  zb y t tk a n in y  je s t  b a r d z ie j u tr u d n io n y , niż p rzę d z y , g d y ż  w y m a g a  u d z ie la n ia  o d b io r c y  k re d y tu  i to  n a  o k r e s  b a rd zo  d łu gi (X IV , 128). W s k u te k  te g o  w ię k sze  p rze d się b io rstw a  co ra z c z ę ś c ie j o g r a n ic z a ją  się  d o  w y p r o d u k o w a n ia  p rzę d z y , k tó r ą  sp rz e d a ją  m a ły m  t k a ln io m  d o  d a ls z e g o  p rze ro b u . T k a ln ie
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d r o b n e , w y z y sk u ją ce  r o b o tn ik a  (p raca  p o  10 —  12 g o d z in , o d ­d a w a n ie  c h a łu p n ik o m  p ra cy  n a „ I o n “ , t. zn . za  ry cza łto w e  w y­n a g r o d z e n ie  o d  sztu k  w y k o n a n y c h )  i n ie  p ła c ą c e  p o d a tk ó w , an i św ia d cz e ń  s p o łe c z n y c h , m o g ą  w ytw a rza ć  ta n ie j. P rzy te m , s p e ­k u lu ją c  n a to w a rze , w y c h o d z ą  łatw iej n a s w o je , niż w ie lk ie  z a k ła d y . J e s t  to  is to tn ie  „ b r u d n a “ k o n k u r e n c ja , ja k  ją  n azyw a D r . B a tta g lia  )̂, je d n a k  sła b e  fin a n s o w o  o lb r z y m y  łó d z k ie  do o s ta tn ic h  c z a s ó w  n ic  nie u c z y n iły , by  ją  z n is z c z y ć .W  w y n ik u  d e c e n tra liz a c ji p o w o je n n e j w ie lk ie g o  p rze m ysłu  w łó k ie n n ic z e g o , z r z e s z o n e g o  w Z w ią z k u  P rze m y słu  W łó k ie n n i­c z e g o , u r u c h o m ie n ie  k ro sie n  m e c h a n ic z n y c h  w p rz e m y śle  b a w e ł­n ia n y m  n a  1 styczn ia  1929 r.^) w y n o s iło  124,5 ( liczb y  d la  1914 r. p rz y ró w n a n o  d o  100), w rze cio n  c ie n k o p r z ę d n y c h  za ś  — 158,6, w p rz e m y śle  w e łn ia n y m  w rz e c io n  c z e s a n k o w y c h  84 ,6 , g d y  k r o ­s ie n  ty lk o  36 ,0 . Pi w iąc w o b u  w y p a d k a c h  p r z ę d z a ln ie  są s iln ie j u r u c h o m io n e  od  tk a ln i.M ó w ią c  o k o n c e n tr a c ji p rz e m y s ło w e j, n ie  m o ż n a  p o m in ą ć  d ą ż e n ia  p rze m y słu  w łó k ie n n ic z e g o , o ra z  c u k ro w n ic z e g o  d o  z a ­p e w n ie n ia  s o b ie  w pływ u w p r z e m y ś le  g ó r n ic z y m . Istn ie ją  ró w ­n ież u g ru p o w a n ia  p rze d się b io rstw , w y w o ła n e  n ie ra z  p rz y p a d k o w ą  w sp ó ln o śc i in te r e s ó w  fin a n s o w y c h . K o m is ja  A n k ie to w a  zw raca  w reszcie  u w a g ę  n a p o tr z e b ę  tw o rze n ia  z e s p o łó w  r ó ż n y c h  p r z e d ­s ię b io rstw  ze w zg lę d ó w  n atu ry  t e c h n ic z n e j , a w ięc n p . n a  k o ­n ie c z n o ś ć  łą c z e n ia  c e g ie ln i z z a k ła d a m i, m a ją c e m i n a d m ia r  p a ry  o d lo to w e j, a w ięc ta r ta k a m i, m ły n a m i, e le k tr o w n ia m i (11,40). T a n ia  p ara  je s t  n ie z b ę d n a  d o  s u sza rń , b ez su szarń  zaś p a ro w y ch  c e g ie ln ie  m o g ą  b y ć  c z y n n e  ty lk o  przez n ie sp e łn a  p ó ł ro k u .c) S z k o d y  p ł y n ą c e  z r o z d r o b n i e n i a  p r z e ­m y s ł u .aa) W y z y s k  d o sta w có w  i o d b io r c ó w . P rz e d s ię b io rs tw a  d r o b n e  są  s z k o d liw e  za ró w n o  d la  in te re só w  sp o ż y w c y , ja k  i dla c a łe g o  u s tr o ju  g o s p o d a r c z e g o . D r o b n e , z a c o fa n e  m ły n y  u trzy ­m u ją  się  p rzy  ż y c iu  p rzez fa łszo w a n ie  to w a ru , m a n ip u la c je  w a- g o w e , o p ła ty  za p rz e m ia ł, d o c h o d z ą c e  d o  207o w a rto śc i z b o ż a , u c h y la n ie  s ię  o d  p o d a tk ó w  i w yzysk  siły  r o b o c z e j (VII, 16).
9 O programie gospodarczym Polski, 324.
9 Dane, zawarte w Sprawozdaniu Komisji Ankietowej (XIV, 24—27) 

zastępujemy liczbami, zaczerpniętemi z Rocznika Statystycznego m. Łodzi, 
1928, 163.
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M iem n iej z g u b n y  w pływ  n a ro zw ó j p rze m y słu  r o ln e g o  m a ją  d r o b n e  m le c z a r n ie , p o z o s t a ją c e  w r ę k a c h  p ry w a tn y ch . Z a b a g n ia ją  s to s u n k i w z a k r e s ie  o b r o tu  m le k ie m  i w y z y sk u ją  d o sta w có w . W  m ie js c o w o ś c ia c h , w k tó r y c h  is tn ia ły  u p rze d n io  d ro b n e m le cz a rn ie  p ry w a tn e , p r z e d s ię b io r s tw a  s p ó łd z ie lc z e , op arte na r a c jo n a ln y c h  p o d s ta w a c h , s p o ty k a ją  się  ze  z n a c z n e m i tru d n o ścia m i o r g a n iz a c y jn e m i (XI, 10).W aru n k i h ig je n ic z n e  w d r o b n y c h  p ie k a r n ia c h  są  ta k ie , że p ołow a p r z y n a jm n ie j ty c h  z a k ła d ó w  u rą g a  n a jb a r d z ie j p o d s ta ­w ow ym  w y m o g o m  z d r o w o tn o ś c i. W  W a rsz a w ie  in s p e k c ja  s a n i­tarn a w 1921 r. n a 607 z a k ła d ó w  z a k w a lifik o w a ła  d o  z a m k n ię ­cia  368. W  1927 r. n a 179 z r e w id o w a n y c h  p ie k a rń  55 o p ie ­c z ę to w a n o . W e  L w o w ie  w ty m ż e  ro k u  za  n ie n a d a ją c e  s ię  d o  d a ls z e g o  u ży tk u  u z n a n o  88 n a  117 z r e w id o w a n y c h  p ie k a rń  (a w ię c  75®/*), w S a m b o r z e  za ś  24 z p o śró d  28 z b a d a n y c h . (VI, 19).D r o b n e  g a rb a r n ie  o b n iż a ją  p o z io m  w y tw ó r c z o ś c i, o b c ią ­żają  s k ó r y , a lb o , z b ra k u  k a p ita łu , g a r b u ją  je  z b y t k r ó tk o . ( X V , 56— 57).D e m o r a liz u ją c y  ró w n ież w pływ  n a  m e to d y  p r a c y  m a  ro z ­d r o b n ie n ie  p r z e d s ię b io r s tw  b u d o w la n y c h . B r a k  w ie lk ic h  i o d ­p o w ie d z ia ln y c h  firm  „ w ie lo c e c h o w y c h “ , t. j .  o b e jm u ją c y c h  c a ło ­k szta łt ro b ó t b u d o w la n y c h , p rz y cz y n ia  s ię  d o  t e g o , że  p r z e d ­s ię b io rc a  b u d o w la n y  o d d a je  p o s z c z e g ó ln e  r o b o ty  p o d p r z e d - s ię b io r c o m . P o d n o s i to  k o s z ty  b u d o w y  o d  1% d o  \0%, o ra z  o b n iż a  ja k o ś ć  w y k o n a n e j p ra c y . P r z e d s ię b io r c a  g łó w n y  licz y  się  zaw sze z m o ż n o ś c ią  z r zu ce n ia  z s ie b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za c a ło ś ć  r o b ó t. P ierw sze  r o b o ty  k a lk u lu je  z z y s k ie m , n a s tę p n e , k tó re  o d d a je  d r u g o r z ę d n y m  p r z e d s ię b io r c o m , —  ze  stra tą  (1, 97 — 98).D o d a jm y , iż d r o b n y  p rz e m y sł n ie  zn a  p ra w ie  k s ię g o w o ś c i, że n ie  m ó w im y  ju ż o k a lk u la c ji , p r a c u je  n a ś le p o  i u n ie m o ­żliw ia w sze lk ą  k o n tr o lę  ze s tr o n y  c z y n n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . O  o s z u s tw a c h , ja k ic h  p a d a  o fia r ą  sk a rb  P a ń stw a  p rzy  w y m ia rze  p o d a tk ó w , b ę d z ie  m o w a  je s z c z e  n a w ła ściw e m  m ie js c u  (str. 110).bb) U tr u d n ie n ie  r a c jo n a liz a c ji  p rz e m y słu . R o z d r o b n ie n ie  e k s p lo a ta c ji je s t  s z c z e g ó ln ie  s z k o d liw e  w g a łę z i p rze m y słu  o ch a ra k te rz e  ta k  w y b itn ie  lo s o w y m , ja k  w ie rtn ictw o  n a fto w e . R y z y k o  w stę p n y ch  n ie p o w o d z e ń  m o g ą  p o n ie ś ć  ty lk o  s iln e  p rz e d się b io rstw a . N a d t o  d r o b n e  r o z m ia r y  p rze strze n i e k s p lo ­a to w a n e j u n ie m o ż liw ia ją  w p r o w a d z e n ie  u le p s z e ń  n a tu ry  te c h -
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n ic z n e j. P rz e d s ię b io rs tw a  k o n k u r u ją c e  ze s o b ą  biły szy b y  w o d le g ło ś c i d o z w o lo n e j u staw ą z 1908 r ., a w ię c  z a le d w ie  60 m e tró w  o d  s ie b ie . O t ó ż  ta k a  b lis k o ś ć  s z y b ó w  sp raw ia , że n ie  o p ła c a  s ię  z a s to s o w a n ie  u d o s k o n a lo n y c h  m e to d  w y d o b y c ia  ro p y  p rzy  p o m o c y  z g ę s z c z o n e g o  p o w ie trz a  lub g a z u , w o b e c  te g o , że n ie k ie d y  m o ż n a  p rzy słu ży ć  się  je d y n ie  w sp ó łz a w o d n i­k o w i, p r z e p y c h a ją c  m u  ro p ę  ze s w o je g o  szy b u . Z  ty c h  sa m y ch  w zg lę d ó w  n ie  p o d o b n a  zu ży tk o w ać sta ry ch  szy b ó w  d o  z b ie ra n ia  w n ic h  g a z u  z ie m n e g o , k tó ry  p rzez n o c  n ie  m o ż e  b y ć  zu ży ty , a n a k tó ry  ra n k ie m  (przy n ie z m ie n n y m  d o p ły w ie  n a tu ra ln y m ) z a p o tr z e b o w a n ie  w zrasta (XII, 127).cc) P o d w y ż sz e n ie  k o s z tó w  w ła s n y c h . Z n a m ie n n y  je s t  w pływ  s to p n ia  k o n c e n tr a c ji na k o s z ty  p r o d u k c ji. D r o b n e  p rz e d się b io rstw a  p o n o szą  w yższe k o s z ty  a d m in is tr a c ji , sp rze ­d a ż y  i t . d . G o rz e j p rz e ra b ia ją  su ro w ie c  i n ie  w y k o rzy stu ją  o d p a d k ó w . W  w ię k szy ch  ta r ta k a c h  s to p ie ń  w y k o rz y s ta n ia  d rzew a je st  o p ię ć  a n ieraz i w ięcej p r o c e n t  le p sz y , n iż w m n ie j­szych  (IV, 87). W  m ły n a c h  m a ły c h  ro zk u rz  d o ch o d z i d o  b%, a n aw et d o  8%, p o d c z a s  g d y  w d u ży ch  do ЗЖ (Vil, 29). P r z e d ­się b io rstw a  w łó k ie n n ic z e  k o m b in o w a n e  (t. j .  łą c z ą c e  w s o b ie  p r z ę d z a ln ie , tk a ln ie  i w y k o ń cza ln ie )  m o g ą  w yk o rzy sta ć  o 10̂ — 12̂  le p ie j o d p a d k i. S p a d e k  k o s z tó w  p r o d u k c ji w m ia rę  w zrostu p rze d się b io rstw  rzuca się  s z c z e g ó ln ie  w o c z y  w cu k ro w n ictw ie , w k tó r e m  w ytw o rzen ie  k w in ta la  cu k ru  k o s z to w a ło  (w 1925/26 r.) (IX , 86) :w c u k ro w n ia ch  o w y tw ó rczo ś ci p o n iż e j 30.000 k w in tali 74,98 zł. „ „ 30.000 —  60.000 „ 68,89 „„ „ 60.000 — 100.000 „ 65,53 „„ „ 100.000 — 200.000 „ 58,79 „„ „ p o w y że j 200.000 „ 54,06 „P o d o b n e  z ja w isk o  d a je  się  s p o str z e c  w p rz e m y śle  su p e r- fo s fa to w y m . K o s z t  w łasn y  k w in ta la  s u p e r fo s fa tu  w yn o sił (X , 71): w p rz e d się b io rstw a c h  w ie lk ich  —  w g r a n ic a c h  10 zł.„ ś r e d n ic h — 12,08 — 12,84 „„ m a ły ch  — 10,50 — 16,25 „Z w ła szcza  s iln y  w pływ  w ie lk o ść  p rze d się b io rstw  w yw iera na k o s z ty  k re d y tu , k tó r e , tw o rzą  p o w a ż n y  o d s e te k  k o s z tó w  w ła sn y ch . O t o  n p . w cu k ro w n ia ch  o w y tw ó rczo ści p o n a d  
200.000 kw in tali r o c z n ie , k o sz ty  p r o c e n tó w  i p ro w izji w y n o sz ą
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z a le d w ie  1,20 zł. na k w in ta l cu kru  b ia łe g o , p o d c z a s  g d y  w c u ­k ro w n ia ch , p r o d u k u ją c y c h  m n ie j n iż  30.000 — 11,44 zł., czyli o m a l, że nie 10 razy  w ię ce j (IX, 88).d) Ś r o d k i  w z m o ż e n i a  k o n c e n t r a c j i .  W s z y s tk ie  w yżej w y m ie n io n e  w zg lę d y , p r z e m a w ia ją c e  za k o n c e n tr a c ją  p rz e d ­siębio rstw  p r z e m y s ło w y c h , a w ię c  p a n o s z ą c y  s ię  w o b e c n y c h  w aru n kach  w y z y sk  d o s ta w c ó w  su ro w ca , o s z u k iw a n ie  o d b io r c ó w , u n ie m o żliw ie n ie  p o s tę p u  t e c h n ic z n e g o  i w y so k i p o z io m  k o sztó w  w ytw arzania — zw ró ciły  u w a g ę  K o m is ji A n k ie to w e j n a k o n ie ­czn o ść p rz y ś p ie s z e n ia  c e n tr a liz a c ji p rz e m y s łu . K o m is ja  uw aża w ięc za  k o n ie c z n e :
1. z lik w id o w a n ie  d r o b n y ch  p rz e d s ię b io rs tw , a w ię c  np- p ie k a rń  (V!, 17), p ły tk ic h  k o p a lń  w ę g la  w z a g łę b iu  D ą b ro w -s k ie m  (V, 405), m a ły c h  cu k ro w n i w b . K o n g r e s ó w c e  (w lic z b ie  10), n ie  p o s ia d a ją c y c h  d o s ta te c z n e j p o d s ta w y  p la n ta c y jn e j (IX, 144);
2. u tr u d n ie n ie  p o w s ta w a n ia  d r o b n y c h  z a k ła d ó w , a w ię c  n p . m le cz a rń  (przez n ie d o p u s z c z a n ie  d o  z a k ła d a n ia  ic h  t a m , g d z ie  n ie  r o z p o rz ą d z a ją  m le k ie m  c o n a jm n ie j 200 k ró w , o ra z  u tr u d n ie n ie  w s p ro w a d z a n iu  m a ły ch  w iró w e k  —  X I, 77 i 80);3. w sp ie ra n ie  p rz e d s ię b io rs tw , m a ją c y c h  w id o k i ro z w o ju , k r e d y te m , a b y  m o g ły  s ię  r o z b u d o w a ć  (cu k ro w n ie), w z n o s z e n ie  w iększych  z a k ła d ó w  d la  z n is z c z e n ia  n a jg o r z e j p o s ta w io n y c h  d ro b n y ch  ( p ie k a r n ie  m e c h a n ic z n e — V I, 37);4 . p o d n ie s ie n ie  p ła c  ro b o czy ch  K o m is ja  u w aża za  ś r o d e k  d o  w a lk i z r o z d r o b n ie n ie m  p rz e m y słu , m o ż liw e m  g łó w n ie  d z ię k i w yzysk o w i s iły  r o b o c z e j (np . p ie k a r n ie — V I, 30).

6. W y k o r z y s t a n i e  a p a r a t u  w y t w ó r c z e g o .a) S t a n  o d b u d o w y  p r z e m y s ł u .  J u ż  p rze d  w o jn ą  p rze m y sł n a z ie m ia c h  p o ls k ic h  ro z p o r z ą d z a ł u rz ą d z e n ia m i w y- tw ó r cz e m i, p r z e r a s ta ją c e m i z n a c z n ie  je g o  n o r m a ln ą  p r o d u k c ję . Z d o ln o ś ć  w y tw ó rcza  c e m e n to w n i b y ła  w y k o rz y sta n a  za le d w ie  w 60% (111, 20). H u ty  ż e la z n e  w c a ły m  k ra ju  p r o d u k o w a ły  p rze ­c ię tn ie  96% ilo śc i s u ró w k i, a 88% sta li, k tó r ą b y  m o g ły  w ytw arzać (X111, 2 4 - 2 5 ) .In fla c ja  p o w o je n n a  je s z c z e  p o g o r s z y ła  sta n  rzeczy: u c ie c z k a  p rzed  óv/czesn ym  p ie n ią d z e m  sp ra w ia ła , że  u n ie r u c h o m ia n o  k a p ita ł w in w e sty c ja ch  n ie ra z  z b ę d n y c h , a w k a ż d y m  razie  m a ło  c e lo w y c h  p o  sk u rcz e n iu  się  p r o d u k c ji z c h w ilą  z a p ro w a d z e n ia  sta łe j
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w a lu ty . P o m im o  z n isz cze ń  w o je n n y c h  zrąb w ytw ó rczy  n ie  sk u r­czył się . K a p ita łu , u w ię z io n e g o  w p rz e d się b io rstw a c h  z b y t e c z ­n y ch  p o d  k ą te m  w id ze n ia  p o tr z e b  ry n k u , n ie  d a  się  ta k  łatw o w y c o fa ć . S tą d  o b o k  b ra k u  ś r o d k ó w  n a in w e s ty c je  n ie z b ę d n e  ze s ta n o w is k a  r a c jo n a liz a c ji w y tw ó rc z o ś ci w y s tę p u je  n a d m ia r  u w ię z io n e g o  k a p ita łu  w w ię k szo ści g a łę z i p r o d u k c ji , na zb y t w ie lk ą  m ia rę  r o z b u d o w a n y c h  p rze d  w o jn ą , a lb o  w c za sie  in f la c ji .P r z e d w o je n n y  p o z io m  w y tw ó rczo ści o s ią g n ę ły  n a s tę p u ją c e  g a łę z ie  w ie lk ie g o  p rzem ysłu  z b a d a n e  p rzez K o m is ję  A n k ie to w ą : g ó r n ic tw o  w ę g lo w e  (w 1927 r. w y d o b y c ie  o 6% w yższe , niżw la ta c h  1909 — 13) (V, 20 —  21), z a k ła d y  b a w e łn ia n e  (w p a ź ­d z ie rn ik u  1927 r. u r u c h o m ie n ie  o 4,4^ w yższe  niż p rzed  w o jn ą ) (X IV , 22— 23). N a to m ia s t  p rze m y sł w e łn ia n y  był u r u c h o m io n y  z a le d w ie  w 72,5^ p ro d u k cji p rz e d w o je n n e j, a o ile  c h o d z i0 k r o s n a , to  n aw et w 32,6% (X IV , 24— 25). W y to p  su rów kiw 1926 r. o s ią g n ą ł 31% w y tw ó rczo ś ci z 1913 r. O d p o w ie d n io d s e te k  dla  sta li i d la  w y ro b ó w  w a lc o w n ia n y c h  w yn o sił 47% (X111, 28 — 29 i 6 2 — 63).R ó w n ie  n ie w y s ta r c z a ją c o  p rze d sta w ia  się  stan  u r u c h o ­m ie n ia  p rze m y słó w , z a s ila ją c y c h  sw e m i w y r o b a m i b u d o w n ic tw o1 r o b o ty  p u b lic z n e : p r o d u k c ja  c e g ie ln i o s ią g n ę ła  z a le d w ie  45% p o z io m u  p r z e d w o je n n e g o  (m im o  u r u c h o m ie n ia  85% c e g ie ln i, a w b . K o n g r e s ó w c e , w p o b liżu  m ia s t , n a w et 90% zakładów ) (II, 14 i 26). G o r z e j je s z c z e  u k ła d a ją  s ię  s to su n k i w p rz e m y śle  s to la r s k im . C e m e n to w n ie  w 1926 r. u ru ch o m iły  93% w y tw ó r­c z o ś c i p rze d w o je n n e j m im o  w z m o ż e n ia  w yw ozu  i o tw arcia  w w o je w ó d z tw a c h  z a c h o d n ic h  i Ś lą s k ie m  n o w y c h  ry n k ó w , d a w n ie j o p a n o w a n y c h  przez p rze m ysł n ie m ie c k i (111, 23).b) O b e c n y  s t o p i e ń  w y k o r z y s t a n i a  z d o l n o ś c i  w y t w ó r c z e j .  O b lic z a ją , że p rze m y sł n ie m ie c k i m ia ł w r. 1926 z d o ln o ś ć  w y tw ó rczą  o 4 0 — 60% w yższą , niż p rzed  w o jn ą , a w yzy­sk iw a ł ją  za le d w ie  w 70% ‘). P rze m y sł p o ls k i m a  w ch w ili o b e c n e j c o - n a jm n ie j ró w n ie  w ie lk ie  u rzą d ze n ia  p r o d u k c y jn e , ja k  p rzed  w o jn ą , w y k o rzy stu je  je  je d n a k  je s z c z e  s ła b ie j, niż p rz e m y sł n ie m ie c k i. S to p ie ń  s p o ż y tk o w a n ia  urząd zeń  p rz e m y sło w y c h  je s t  n iższ y , niż p rz e d  w o jn ą , g d y ż  sta n  u r u c h o m ie n ia  p rz e w a ż n ie  n ie  o s ią g n ą ł je s z c z e  p o z io m u  p r z e d w o je n n e g o . W  ty c h  n a w et g a łę z ia c h
*) B a t t a g l i a ,  1. c.  22.

86



p rze m ysłu , w k tó ry c h  p rze k ro czy ł n o r m y  p rz e d w o je n n e , a w ię c  w g a łę z ia ch  re n to w n y ch  w n o w y c h  w a ru n k a ch  ry n k o w y c h , in ­fla c ja  ro zszerzyła d o d a tk o w o  zrąb  w ytw ó rczy  ta k  d a le c e , że w yk o rzy sta n ie  m a s zy n  i n a rzę d zi p o z o s ta je  ró w n ie ż  w tyle za p rz e d w o je n n e m . W y d o b y c ie  w ę g la  w 1928' r ., o s ią g n ę ło  p o ­zio m  z 1913 r. (40,6 m iljo n ó w  t o n n  w o b e c  40 ,9  m ilj. w 1913 r.^), z d o ln o ś ć  w y d o b y c ia  sz y b ó w  w zro sła  o Ъ1% (45,9 n a 62,6  m ilj. ton n ), a z d o ln o ś ć  p rze p u sto w a  so rto w n i o b lis k o  50$ (z 58,1 m ilj. tonn n a  76,9 m ilj . to n n ) . W  o s ta te c z n y m  w y n ik u  w y k o rz y sta n ie  z d o ln o śc i w y d o b y w c z e j s z y b ó w  s p a d ło  w o k r e s ie  1913— 1926 r. z 73$ n a 56$, a z d o ln o ś c i p rze p u s to w e j so r to w n i z 60$ n a 45$ (V, 60— 61).D r, B a tt a g lia  o b lic z a  w y k o r z y s ta n ie  zręb u  u rząd zeń  w y­tw ó rczy ch  w P o ls c e  n a 30$— 70$^). A c z k o lw ie k  je g o  o b lic z e n ie  o d n o s i s ię  do o k r e su  p rz e s ile n ia  1925/26 r., d a n e  K o m is ji A n k ie to w e j, d o ty c z ą c e  o k r e s u  p o p r a w y  k o n ju n k tu r (d ru ga p o ­ło w a 1926 r. i p o c z ą te k  1927 r.) p o tw ie rd z a ją  w zu p e łn o ś c i s łu sz n o ść  ta k  n isk ie j o c e n y  s to p n ia  w y k o rz y s ta n ia  a p a ra tu  w y tw ó r c z e g o .W  g ó rn ictw ie  w ę g lo w e m  z d o ln o ś ć  w y d o b y w cza  w r. 1926 b yła w y k o r z y s ta n a  (V , 60 — 61):
w o k r ę g u w  stosunku do szybów w stosunku do sortowni

Śląskim........................................ 5 7 $ 4 1 $
dąbrowskim................................ 4 7 i 6 1 $
krakowskim................................ 6 4 $ 6 4 $

O O' ó ł e m ................ 5 6 $ 4 5 $W  o ś m iu  z b a d a n y c h  p rzez K o m is ję  k o p a ln ia c h  w y d o b y c ie  s ta n o w iło  65$ z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn e j, n a k tó rą  p o z w a la ł sta n  r o b ó t  p r z y g o to w a w c z y c h , a 49$ z d o ln o ś c i, k tó r ą  u m o żliw ia ły  w y c ią g i sz y b ó w  (V , 88).W  p rz e m y śle  n a fto w y m  n a 685 p rz e d się b io rstw  w p o ło w ie  1927 r. ty lk o  246 ro zw ija ło  d z ia ła ln o ś ć  (XII, 44). Z d o ln o ś ć  p r z e r ó b c z a  ra fin e ry j w 1920 r. b y ła  w y k o r z y s ta n a  w 55,5$, w 1922 r. w 60,7$, w 1926 r. w 65,0$. W y d o b y c ie  ro p y  s ię g a ło
Rocznik Statystyki Rzeczypospolitej Polskiej, 1929 r., 85. 
Ba t t a g l i a ,  1. c. 24.
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V/ г. 1928 za le d w ie  74.000 cy ste rn  )̂, d la  p e łn e g o  u r u c h o m ie n ia  rafin ery] trze b a  n a to m ia s t  120.000 (XII, 83). W  h u tn ictw ie  w 1926 r. w y tw o rz o n o  z a le d w ie  40^ su ró w k i, k tó rą  m o ż n a  było w y to p ić , 
Ъ1% s ta li m a r tin o w s k ie j, a 22% e le k tr y c z n e j (XIII, 62). W  c e m e n ­to w n ia ch  w 1925 r. w y k o rz y sta n o  39,2% z d o ln o ś c i w ytw ó rczej, w 1926 r . — 41,3% (III, 27). F a b r y k i n a w o z ó w  s z tu c z n y ch  były  u r u c h o m io n e  w 30^ — 40%, a w n a jle p s z y m  ra zie  70^ p r o d u k c ji, k tó r ą b y  m o g ły  p o d ją ć  (X, 37).Z  p o ś r ó d  cu k ro w n i trzy  fa b ry k i w k a m p a n ji 1925/26 r., a je d n a  w 1926/27 r. w y k o rz y sta ły  w 100% sw o je  u rzą d ze n ia , p o z o s ta łe  w 30^ —  95^, p rz y cz e m  w b . z a b o rz e  r o s y js k im  p rz e ­c ię tn ie  o k . 70^, w p ru sk im  — 85% (IX, 29 i 98). P rz e m y sł c u k ie r ­n iczy  i p rze tw o ró w  o w o c o w y c h  p ra c u je  w g r a n ic a c h  50,  ̂ sw o ich  z d o ln o ś c i w y tw ó rczy ch  (IX , 123).W  p rze m y śle  w łó k ie n n ic z y m  m ia rą  s ła b e g o  w y k o rz y s ta n ia  u rzą d ze ń  je st  p ra ca  m n ie j, n iż p rzez 6 d n i w ty g o d n iu . F a b r y k i d z ia n e  były  w 1926 r. u r u c h o m io n e  w 50%— 60% z d o ln o ś c i sw o je j p r o d u k c y jn e j.N ie  le p ie j d z ie je  s ię  w p rz e m y ś le  d r o b n y m . W  c e g ie ln ia c h  sto p ie ń  u r u c h o m ie n ia  w sto s u n k u  d o  te o r e ty c z n e j m o ż liw o ś c i w yn o sił w r. 1925/26, w e d łu g  o c e n y  K o m is ji  A n k ie to w e j w w o ­je w ó d z tw a c h  p o z n a ń s k ie m  i p o m o r s k ie m  65%, n a Ś lą s k u  60 w b . K o n g r e s ó w c e  55%, w M a ło p o ls c e  50% (11,46). Z  in n y c h  ze sta w ie ń  w y p a d a  n a to m ia s t , że  w 1925 r. w y p ro d u k o w a n o  w całym  k ra ju  700.000.000 c e g ie ł w o b e c  z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn e j 2.400.000.000 czyli 29%, w 1927 —  900.000.000 czy li 37% (1!, 26).T a rta k i v/ykorzystu ją sw ó j a p a r a t  w 45% —  60% sw o je j z d o l"  n o ś c i. Z d a rz a  s ię , że  p rzy p r a c y  n a 2 — 3 z m ia n y  s to p ie ń  w y k o rz y s ta n ia  s p a d a  d o  20%— 25%. C ie s ie ln ie  m e c h a n ic z n e , p o w sta łe  d la  o d b u d o w y  w si ze  z g lis z c z y  z a w ie ru ch y  w o je n n e j, s to ją  z p o w o d u  b rak u  p r a c y , a s to la r n ie  m e c h a n ic z n e  p ra cu ją  w z a k r e s ie  5%— 20% sw o je j z d o ln o ś c i (IV, 74— 75 i 78).W  g a rb a rstw ie  sto p ie ń  w y k o rzy sta n ia  ś r o d k ó w  w ytw ó rczy ch  w y n o si o k o ło  55%, ( X V , 34).c) Z a g a d n i e n i e  c i ą g ł o ś c i  p r a c y .  J e d n a  z p rzy ­czy n  s ła b e g o  w y k o rz y sta n ia  zd o ln o ś c i w ytw ó rcze j p ły n ie  z b rak u  c ią g ło ś c i p r a c y . M ó w iliś m y  ju ż o  tej w ńelkiej b o lą c z c e  o r g a n i­z a c y jn e j p rze m y słu , z a s ta n a w ia ją c  s ię  n a d  c z y n n ik a m i w y d a j-

') Rocznik Statystyki Rzeczypospolitej Polskiej, 1929 r., 86.88



n o śc i pracy r o b o tn ik a . P o z a  o b n iż e n ie m  w y d a jn o ś c i i p o w ię k ­sze n ie m  ro zm ia ró w  b e z r o b o c ia  u n ie r u c h o m ie n ie  p rze m y słu  n a  dłuższe, lub k r ó ts z e  o k r e s y  cza su  u tru d n ia  z a k ła d o m  sp raw ą o trzy m y w a n ia  su ro w có w , p o d n o s i k o s z ty  a d m in is tr a c ji, o raz w o g ó le  w y d a tk i stałe  (1, 103).K o m is ja  A n k ie to w a  w ysuw a ż ą d a n ie  p o d  a d r e s e m  in sty- tucyj r z ą d o w y c h , b y  p rze ciw d zia ła ły  w a h a n io m  s e z o n o w y m  w p rze m y śle  p rzez p r z e n ie s ie n ie  z a m ó w ie ń  n a  o k r e s y  n a js ła b ­szego  n ap ływ u  z a m ó w ie ń  z in n y c h  ź r ó d e ł i o d c ią ż a n ie  n a t o ­m iast o k r e s ó w  n a jw y ż sz e g o  n a p ię c ia  w y tw ó rc z o ś ci. D o ty c z y  to  zw ła szcza  w ę g la  ( z a m ó w ie n ia  w io s e n n e  —  V , 409), ż e la z a  ( z a m ó w ie n ia  z im o w e  —  XIII, 2 3 8 — 239), o ra z  b u d o w n ic tw a  (1,103). W  b u d o w n ictw ie  n a le ż a ło b y  ró w n ie ż  z a p e w n ić  n o r m a ln y  d o p ły w  k re d y tó w .O  w pływ ie s to p n ia  z a tr u d n ie n ia  n a  k o s z ty  p ro d u k cji św ia d c z y  p o n iż s z e  z e s ta w ie n ie , d o ty c z ą c e  c z te r e c h  m ły n ó w , z b a ­d a n y c h  p rzez K o m is ję  A n k ie to w ą  (V1Í, 6 2 — 65). O c z y w iś c ie  ró ż­n icę  k o s z tó w  w ytw arzan ia  w ty c h  m ły n a c h  n ie  m o ż e m y  p o ło ż y ć  n a k a rb  n ie je d n a k o w e g o  s to p n ia  u r u c h o m ie n ia , w c h o d z ą  tu b o w ie m  w g rę  n a d to  w aru n k i te c h n ic z n e  i o r g a n iz a c y jn e . B ą d ź  c o  b ą d ź , w pływ  s ta n u  z a tru d n ie n ia  d o łą cza  s ię  d o  in n y c h  c z y n ­n ik ó w , p o d n o s z ą c y c h  w y d a tk i, z w ią za n e  z p r o d u k c ją .S t a n  z a t r u d n i e n i a  i k o s z t y  p r a c y w m ł y n a c h .

Młyn
Stan zatrudnienia

. w »/o 7o
Koszty godziny 
pracy w złotych

II 26,6 139,49
I 62,8 24,22
III 65,1 10,28
IV 76,0 9,67

II. POZIOM TECHNIKI.1.  S t a n  u r z ą d z e ń  t e c h n i c z n y c h .J e ś l i  c h o d z i o u rz ą d z e n ia  t e c h n ic z n e  w ie lk ie g o  p rze m y słu , s to s o w a n e  b e z p o ś r e d n io  p rzy  p r z e r o b ie , K o m is ja  A n k ie to w a  stw ie rd za  n a o g ó ł w yso k i ic h  p o z io m . W  g ó r n ic tw ie  w ę g lo w e m  p rze sta rza łe  są  z u rzą d ze ń  ty lk o  s o r to w n ie  i p łó c z k i, n ie  o d p o ­w ia d a ją c e  w z b a d a n y c h  k o p a ln ia c h  r o z m ia r o m  w y d o b y c ia
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(V , 85 ¡ 185). P rze m y sł cu k ro w n ic z y  (ЇХ, 45), oraz w łó k ie n n ic z y  po g ru n to w n e j o d b u d o w ie  p o w o je n n e j (z d a w n y ch  m a szy n  z o ­sta ły  p rze w a żn ie  s z k ie le ty , k tó re  u z u p e łn io n o  n o w e m  czę ścia m i) (X IV , 97) są  c a łk o w ic ie  n a  p o z io m ie  te c h n ik i e u r o p e js k ie j. W  p rz e ­m y śle  w łó k ie n n ic z y m  w p r o w a d z o n o  u d o s k o n a le n ia  w za k re sie  w y k a ń c z a ln ic tw a , z a k u p io n o  210.000 w rze cio n  d o  p rzero b u  c z e ­s a n k o w e g o  b a w e łn y  n a p rzę d zę , o d p o w ia d a ją c ą  n o w y m  w y­m a g a n io m  ry n k u , o ra z  m a s z y n y  p o ń c z o s z n ic z e  (X IV , 96).W  p r z e m y ś le  n a fto w y m  b ra k  z n o r m a liz o w a n y c h  i zracjo - n a liz o w a c h  u rzą d ze ń  w d z ia le  w ie rtn iczy m  i w y d o b y w czy m  (XII, 207). J e d n a k  p r z e sile n ie  w n a sz e m  k o p a ln ic tw ie  n a fto w e m , w yw o ła n e  s z y b k ie m  w y cz e rp y w a n ie m  d o ty c h c z a s o w y c h  szy b ó w , zm u siło  d o  u d o s k o n a le n ia  w ie rtn ictw a , d o  z a s tą p ie n ia  d a w n e g o  s y ste m u  k a n a d y js k ie g o , d a ją c e g o  o d w ia rt 1 .5 0 0 — 1.600 m tr. w c ią g u  3 — 5, a n aw et n ie k ie d y  7 la t , m e t o d ą  p e n s y lw a ń s k ą  (żerd ziow ą-lin o w ą) p o z w a la ją c ą  n a d o k o n a n ie  te g o  w c ią g u  dw u la t (XII, 118— 119).P o ś r ó d  c e m e n to w n i je s t  k ilk a  zu p e łn ie  p rze sta rza ły ch  (111, 60).W  p rze m y śle  d r o b n y m  p o z io m  te c h n ic z n y  je s t  b a rd z o  n is k i. Z  ta r ta k ó w  (w cz a s ie  g d y  K o m is ja  A n k ie to w a  p rze p ro ­w ad zała  b a d a n ia )  je d e n  ty lk o  w p ro w a d ził n o w o c z e s n e  u rzą d ze n ia  p o  w o jn ie , trzy zaś n ie ja k ie  u le p s z e n ia  (IV,72). W  g a r b a n ia c h  p a n o w a ł ró w n ie ż  n isk i p o z io m  te c h n ic z n y . J e d n a k  in w e sty cy j p o  w o jn ie  d o k o n a ło  aż  12 n a  20 w ię k sz y c h  z a k ła d ó w  (przy- cze m  6 b y ło  zu p e łn ie  n o w y c h  —  X V , 53). Z  p o ś ró d  973 rzeźn i w r. 1924 ty lk o  157o w w o je w ó d z tw a ch  z a c h o d n ic h  i p o łu d ­n io w y c h  p o s ia d a ło  d o s ta te c z n e  u rz ą d z e n ia  (V111, 8). W r e s z c ie  p o z io m  p r o d u k c ji w p ie k a r n ia c h  K o m is ja  A n k ie to w a  u w aża za w ręcz „ś r e d n io w ie c z n y “ : b ra k  ta k  z a s a d n ic z y c h  u rz ą d z e ń , ja k  m ie s z a d ła  m e c h a n ic z n e  (VI, 33 i 57).2. M e c h a n i z a c j a .a) M e c h a n i z a c j a  p r z e r o b u .  M e c h a n iz a c ja  p o s tę ­p u je  n a o g ó ł p o w o ln ie js z e m i k r o k a m i, n iż w p r o w a d z e n ie  u le p ­s z o n y c h  u rzą d ze ń  i n a rzę d zi. G ó r n ic tw o  n ie  n a d ą ż a  za w z ro s te m  te c h n ik i w k ra ja c h  s ą s ie d n ic h , m im o , że czy n i n ie z a p rz e c z o n e  p o s tę p y  i p o d n o s i s w o ją  w y d a jn o ś ć . Z a s to s o w a n ie  m a s z y n  w y ­rę b o w y ch  w zrosło  w c a łe m  za g łę b iu  p o ls k ie m  b lisk o  p ię c io k r o tn ie ,
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w iertarek  b lisk o  trz y k ro tn ie , m ło tk ó w  u r a b ia ją c y c h  s ie d m io ­k ro tn ie  i t. d . (V , 7 0 — 71, 87— 88 i 401). W  h u tn ic tw ie  m e c h a n iz a c ja  p o stę p u je  g łó w n ie  w d z ia le  w a lco w n i (w je d n e j h u c ie  a u to m a ­ty za cja  w alco w n i s p o w o d o w a ła  r e d u k c ję  2 6 %  ro b o tn ik ó w  — X111, 187). Z  9 fa b r y k  n a w o zó w  s z tu c z n y ch  ty lk o  3 były  c a łk o w ic ie , a je d n a  c z ę ś c io w o  z m e c h a n iz o w a n e . N a jp iln ie js z a  je s t  o b e c n ie  spraw a m e c h a n ic z n e g o  o p r ó ż n ia n ia  k o m ó r  (X , 38 i 88).W  cu k ro w n ia c h  m e c h a n iz a c ja  p ra c y  rę czn e j je s t  s ła b a , w n ie k tó r y c h  p r z e d s ię b io r s tw a c h , p o s ia d a ją c y c h  u rz ą d z e n ia  m e c h a n ic z n e , n ie  u żyw a s ię  ich  w o b e c  n a d m ia ru  ta n ic h  rąk ro b o c z y c h  (1X,46).R o z p r o s z k o w a n ie  d r o b n e g o  p rz e m y słu  s p ra w ia , że m e c h a ­n iz a c ja  n ie  o p ła c a  s ię  w ca le  (np . w g a rb a r s tw ie  w p ro w a d z e n ie  m a s zy n  je s t  m o żliw e  p rzy  p r o d u k c ji o k . 500 skó r d zien n ie) ( X V , 193).J e d y n ie  w 4 c e g ie ln ia c h  z a s to s o w a n o  k o p a c z k i m e c h a n ic z n e  g lin y . F o r m o w a n ie  rę c z n e  c e g ie ł , k tó r e  z a n ik a  w w o je w ó d z ­tw a ch  z a c h o d n ic h , w p o z o s ta ły c h  d z ie ln ic a c h  b yw a s to s o w a n e  w 70“/o p r o d u k c ji i n a w et w m e c h a n ic z n y c h  c e g ie ln ia c h  p o ło w a  c e g ie ł b yw a fo r m o w a n a  rę czn ie  — ta k ie  c e g ły  ła tw ie j z n a j­d u ją  n a b y w có w , g d y ż  są  ta ń s z e . Z a le d w ie  P/o c e g ie ln i s to s u je  s u sz e n ie  sz tu c z n e , a 29”/o s z tu c z n e  o b o k  n a tu r a ln e g o . T y m c z a ­se m  p rzy  su s z e n iu  p ó łs z tu c z n e m  m o ż n a  p rze d łu ży ć  cz a s  trw an ia  p ra c y  z 145 n a 245 d n i w c ią g u  ro k u  (11, 35—40).Z  p o ś r ó d  p rz e d się b io rstw  b u d o w la n y c h  ty lk o  40^ w p ro w a ­d ziło  m e c h a n iz a c ję  w fo r m ie  p ie r w o tn e j. T y m c z a s e m  m a s z y n y  d a ją  20^ o s z c z ę d n o ś c i (1, 9 9 — 100).Z  p o ś r ó d  15.600 m ły n ó w  Ъ% p o r u s z a n y c h  je s t  p a r ą , a 4,5^ je s t  m o to r o w y c h  (VII, 15).b) Ś r o d k i  p r z e w o z u .  N a jg o r z e j p rze d sta w ia  s ię  z a ­zw y cza j m e c h a n iz a c ja  w z a k r e s ie  ś r o d k ó w  p rze w o zu . W  36% c e g ie ln i g lin ę  p rze w o zi s ię  w ó z k a m i r ę c z n e m i, a w 23,4 t a c z ­k a m i, za le d w ie  15,6 w y c ią g a m i lin o w e m i, a w 7 ,8  k o le jk a m i m o to r o w e m i (11, 36). T y m c z a s e m  k o s z ty  r o b o c iz n y , z w ią za n e  z p r z e n o s z e n ie m  su ro w ca  i w y r o b ó w , są  s z c z e g ó ln ie  w y so k ie . P rze w ó z w ew n ątrz c e g ie ln i w y n o si 35^ k o s z tó w  ca łe j r o b o c iz n y . A u to m a ty z a c ja  te g o  p rzew o zu  m o ż e  o b n iż y ć  te  k o s z ta  d o  */5. T y m c z a s e m  ta m  n a w et, g d z ie  są  b o c z n ic e  k o le jo w e  (a w ięc w 30% c e g ie ln i, p o ło ż o n y c h  p rzy  k o le ja c h , o ra z  25% ro zp o rzą -
91



d z a ją c y c h  k o le jk a m i w ą sk o to ro w e m i) , n ie  d b a  się o  ich  r o z ­m ie s z c z e n ie  w s to s u n k u  d o  p ie có w  (II, 4 0 — 41).G m a c h y  stare n iew łaściw ie  r o z p la n o w a n e  p rz y c z y n ia ją  s ię  d o  z w ię k sz e n ia  z b y te c z n e g o  o b ie g u  p ó łfa b r y k a tu  w ew nątrz z a ­k ła d u  ( ta rta k i— IV , 87, g a r b a r n ie — X V , 195). O k o ło  p o ło w y  c e m e n to w n i w y m a g a  u d o sk o n a le ń  tra n s p o rtu  w e w n ę trzn e g o  (111, 32). T o  s a m o  d o ty c z y  w ię k sz o śc i cu k ro w n i (IX , 47). W  g ó r ­n ictw ie  m e c h a n iz a c ja  śro d k ó w  p rze w o zo w y ch  p o s u n ę ła  się  od  c z a s ó w  p r z e d w o je n n y c h  p rze w a żn ie  z n a c z n ie  s ła b ie j, niż m e ­c h a n iz a c ja  w za k r e sie  śro d k ó w  o d b u d o w y , a w ię c  w za k re sie  te c h n ik i s a m e g o  w y tw a rza n ia .c) Z a k u p  m a s z y n .  N a  p r z e s z k o d z ie  u d o s k o n a le n ia  te c h n ik i s to ją : 1) n isk ie  k o s z ty  r o b o c iz n y  ( c e g ie ln ie — II, 35, m ły n y — V II, 56, n a w et c u k r o w n ie — IX , 46); 2) b ra k  k a p ita łu  na in w e s ty c je ; 3) tru d n o ść  z a o p a tr z e n ia  p rze m y słu  w m a s z y n y  i u rzą d ze n ia  fa b r y c z n e  w y tw ó rcz o ś ci k r a jo w e j.O  d w ó c h  p ie rw szy ch  c z y n n ik a c h  b y ła  m o w a  ju ż p o ­p rze d n io , p o z o s ta je  w ię c je s z c z e  sp raw a m a s z y n .S p ra w a  ta  je s t  o ty le  tru d n a  d o  ro z w ią z a n ia , że  p r o d u k c ja  k ra jo w a  m a s zy n  je s t  d o p ie r o  w z a c z ą tk u . N p . d la  p rze m y słu  t a r ta c z n e g o  fa b r y k i p o ls k ie  m o g ą  d o s ta r c z y ć  ty lk o  tra k ó w  (IV, 76), d la  p rze m y słu  m ły n a r s k ie g o — u rzą d ze ń  m ły n ó w  m a ły ch  i ś re d n ic h  (V1Í, 58). T rze b a  w ię c in n e  sp rzę ty  s p ro w a d z a ć  z z a ­g r a n ic y . S p r o w a d z a n ie  to  rząd  w in ien  u łatw ić, g d y ż  w p rze ­ciw n y m  razie  u n ie m o ż liw i r a c jo n a liz a c ję  p ro ce só w  w y tw ó rczy ch . O g r a n ic z e n ie  sk a li p ro c e n to w e j u lg  c e ln y c h  w m a ju  1926 r. p o d n io s ło  w k ilk u  w y p a d k a c h  d z ie s ię c io k r o tn ie  w y s o k o ś ć  o p ła ­c a n y c h  ceł za m a s z y n y  (X111, 130). O b n iż a ją c  je d n a k  c ła , m o ż n a  z n is z c z y ć  w id o k i ro zw o ju  k rajo w ej p r o d u k c ji m a s z y n  t a m , g d z ie  w id o k i te is tn ie ją . Z  n ie lic z n e m i w y ją tk a m i ry n e k  k ra jo w y  je s t  za m a ło  p o je m n y , b y  u m o ż liw ia ł r o z w in ię c ie  w ła sn e j w y tw ó r­c z o ś ci m a s z y n  (m a sz y n y  g a r b a r s k ie  —  X V , 44, w iró w k i d o  m le k a  —  X I , 65). K o m is ja  A n k ie to w a  stw ie rd za  m o ż n o ś ć  p o d ­ję c ia  w ytw ó rczo ści w sze lk ich  ro d za jó w  m a s z y n  i u rz ą d z e ń . N a jc z ę ś c ie j ż ą d a n ia  ulg  lub zw o ln ie ń  c e ln y c h  z a o p a tru je  K o m is ja  w za strz e ż e n ia , ab y  n isk i p o z io m  ceł n ie  za s z k o d z ił w ytw ó rczo ści k ra jo w e j, k tó rą  n a le ży  p o p ie r a ć  (1, 102; II, 53; V I, 58 — 59; IX , 150; X , 88; X I, 80; X IV , 7). P o p ie r a ć  n a le ży  tern w ię c e j, że z a s o b n y  w śro d k i o b r o to w e  z a g r a n ic z n y  p rze ­m ysł m a s z y n o w y  łatw o  m o ż e  o p a n o w a ć  r y n e k , u d z ie la ją c , ja k
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n p . w m iyn a rstw ie , k re d ytu  d o  3 la t, p rzy  o p r o c e n to w a n iu  w g r a ­n ic a c h  67o— 8Vo (V il, 58). T a m , g d z ie  za k u p  m a s z y n  i u rząd zeń  m ó g łb y  być z b y t  d r o g i d la  p o s z c z e g ó ln y c h  p rz e d się b io rstw . K o ­m isja  A n k ie to w a  p r o p o n u je  z a k ła d a n ie  w y p o ż y c z a ln i (1, 102).
3 . G o s p o d a r k a  e n e r g e t y c z n a .In n em  n ie d o m a g a n ie m  n a s z e g o  p rz e m y słu  je s t  ro zrzu tn a  g o s p o d a r k a  e n e r g e ty c z n a .W  p rze d się b io rstw a ch  w ę g lo w y c h  k o tło w n ie  są  p rze sta rza łe  i n ie e k o n o m ic z n e , n ie  s to s u je  s ię  k o n tr o li z u ż y w a n e g o  w ę g la  (V , 79, 166). N a  G ó r n y m  Ś lą s k u  o b c ią ż e n ie  e k s p lo a ta c ji zu ż y ­c ie m  w ę g la  na w ła sn e  p o tr z e b y  w y n o si 4 ,5 % — 7,27o» w za g łę b iu  d ą b r o w s k ie m  i k r a k o w s k ie m  0 ,7 % — 4 ,6 %  w y d o b y c ia . T o  s a m o  d o ty c z y  ta r ta k ó w , p o s ia d a ją c y c h  w łasn y  o p a ł w p o s ta c i tro c in  (IV, 39). R ó w n ie ż  n ie g o s p o d a r n e  są  in n e  p r z e d s ię b io r s tw a , z m u s z o n e  d o  za k u p u  o p a łu . W  c e g ie ln ia c h  c z ę sto  n ie  k o n t r o ­lu je  się  w ca le  te m p e ra tu r w ew n ątrz p ie c a . W s k u te k  te g o  w a ­h a n ia  w zu ży ciu  p a liw a  są  b a rd z o  z n a c z n e  w g r a n ic a c h  o d  150 d o  300 k g . w ę g la  n a  1000 sz tu k  ce g ły  (U, 40). W  p rze m y śle  n a ­w o zó w  sz tu c z n y ch  z u ż y c ie  w ę g la  n a  to n n ę  s u p e r fo s fa tu  w a h a  się  o d  19,2 d o  60 k g . w fa b r y k a c h  z m e c h a n iz o w a n y c h , a d o  85,5 k g . w n ie z m e c h a n iz o w a n y c h  (X , 38). N a  r a c jo n a ln ą  w ię c  g o s p o d a r k ę  c ie p ln ą  K o m is ja  A n k ie to w a  k ła d z ie  s iln y  n a c is k . W  m e ta lu r g ji n p . zw raca  u w a g ę  n a k o n ie c z n o ś ć  o p a r c ia  p rz e ró b k i n a  w ła sn e j su rów ce w s ta n ie  p ły n n y m  (XIII, 254). P o d n o s i ró w n ie ż  z n a ­cz e n ie  e le k tr y fik a c ji , k tó r a  czy n i u n a s  d o p ie r o  p ierw sze  k r o k i.W  za k r e s ie  e le k tr y fik a c ji K o m is ja  A n k ie to w a  p o d k r e ś la  z n a c z e n ie  p ró b  w p r o w a d z e n ia  tu r b o g e n e r a to r ó w  w fa b r y k a c h  w łó k ie n n ic z y c h . T u r b o g e n e r a to r y  te  zu ży w a ją  p a rę  o d p r a c o w a n ą  w fa rb ia rn i i w y k o ń c z a ln i i d a ją  b a rd z o  ta n i p rą d  (po 5 g r o s z y  o d  kw . w o b e c  k o sz tu  p rą d u  m ie js k ie g o  p o  16 gr. —  X IV , 9 6 — 97). E le k tr y fik a c ja  p o c z y n iła  n a jw ię k sz e  p o s tę p y  w g ó r n ic tw ie  w ę- g lo w e m  (V , 76 —  79) i w h u tn ic tw ie , zw łaszcza  n a G ó r n y m  Ś lą s k u . N a  je d n ą  to n n ę  su ró w k i ż e la z n e j w w o j. Ś lą s k ie m  p rzy ­p a d a ło  0,53 k o n i m e c h a n ic z n y c h  z s iln ik ó w  p a r o w y c h , a 0,61 z e le k tr y c z n y c h , p o d c z a s , g d y  w w o j. k ie le c k ie m  0,84 z p a ro ­w y ch , a ty lk o  0 ,2  z e le k tr y c z n y c h  (XIII, 134). W  cu k ro w n ictw ie  siła m o to r ó w  p a ro w y ch  je s z c z e  c z te r o k r o tn ie  p rzew yższała  m o c  m a s z y n  e le k tr y c z n y c h  (IX, 21).
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S z c z e g ó ln ie  d o n io s łe  z n a c z e n ie  m a  e le k tr y fik a c ja  w p rz e ­m y śle  n a fto w y m , w k tó r y m  zm u sza  d o  sk r z ę tn e j g o s p o d a r k i c ie p ln e j (XII, 119). O b e c n ie  is tn ie ją  ju ż  w o k r ę g u  d r o h o b y c k im  d w ie e le k tro w n ie . D u ż y m  p o s tę p e m  je s t  o tw a rcie  e le k tro w n i o k r ę g o w e j w B rz e z ó w c e  m ię d zy  K ro s n e m  a J a s ł e m .J e ś l i  ch o d z i o o g ó ln y  o b ra z  w ysiłk ó w  p rze m ysłu  na p olu  t e c h n ik i , m o ż e m y  p o w ie d z ie ć , że n a jle p ie j s to ją  te  d z ia ły , k tó re  n ie  w y m a g a ją  zm y słu  o r g a n iz a c y jn e g o , n p . u d o s k o n a le n ia  m a szy n  w ytw ó rczy ch , n a jg o r z e j— d zia ły , w k tó r y c h  a s y m ila c ja  o b c y c h  z d o b y c z y  u z a le ż n io n a  je s t  o d  p e w n e g o  w ysiłk u  o r g a n iz a c y jn e g o  ( g o s p o d a r k a  e n e r g e ty c z n a , m e c h a n iz a c ja  tran sp o rtu ).
lU. ORGñNIZñCJñ PRODÜKCJ1.

1. M a r n o t r a w s t w o  p o d c z a s  p r z e b i e g ó w  w y t w ó r c z y c h .W sk u te k  p ro sta cz e j p rze ró b k i m a r n u je  się  w p rze m y śle  d u żo  su ro w ca  (n p . stra ty  p ro d u k cji w fa b r y k a c h  s u p e r fo s fa tó w  w yn o szą  1 % — l l ,3 7 o  —  X , 38), n ie  o s ią g a  się  m o żliw e j d o  u z y ­sk a n ia  w y d a jn o ś c i (w P o ls c e  n a d p ie k  p rzy  c h le b ie  w y n o si 34'’/o— 367o> w N ie m c z e c h , p rzy z a s to s o w a n iu  d r o ż d ż y  4 2 % — 4 4 % — V I, 46); d a je  się  to w a r g o r s z y  (w sk u tek  z łe g o  z a d a w a n ia  fo s fo r y tó w  k w a se m  sia r k o w y m  i n ie  s to s o w a n ia  d o m ie s z k i o d - k le jo n e j m ą k i k o s tn e j, o raz z łe g o  w y s u s z e n ia — s u p e r fo s fa t  p o lsk i m o ż e  p rzetrw ać w w orku  1—2 m ie s ię c y , z a g r a n ic z n y  p ó ł ro k u  — X,41); n ie  m ó w im y  ju ż o n a d u ż y c ia c h , ja k  n p . s ztu czn e  o b c ią ­ża n ie  s k ó r , fa łs z o w a n ie  m le k a  (XI, 13— 14). R a ż ą c y m  o b ja w e m  m a r n o tr a w stw a , w y n ik łe g o  z is tn ie n ia  w ielu d r o b n y c h  p r z e d ­s ię b io rstw , oraz złe g o  u rz ą d ze n ia  p rze w o d ó w , je s t  w p rz e m y śle  n a fto w y m  p u sz cza n ie  w p o w ie trze  b a rd zo  c e n n e g o  ja k o  śro d e k  o p a ło w y  g a zu  z ie m n e g o . N a  ca ły m  o b s z a rz e  n a fto w y m  u c h o d z i 7 ,3 %  g a z u , a w o k r ę g u  sta n isła w o w sk im  n aw et 3 9 %  (XII, 125— 127).Z u ż y c ie  o d p a d k ó w  je s t  je s z c z e  n a b a rd zo  n is k im  p o z io m ie . D o ty c z y  to  zw łaszcza  p rze m ysłu  d r o b n e g o , a w ięc d rze w n e g o  ( tro cin y , k o r a  —  IV , 89), oraz m ię s n e g o  (sk ó ry , krew , k o ś c i, s z c z e c in a  —  V111, 54— 56). T y m c z a s e m  le p sze  w y k o rzy sta n ie  o d ­p a d k ó w  m o g ło b y  n ie ra z u su n ą ć p o tr z e b ę  s p r o w a d z a n ia  su ro w có w  p rz e m y sło w y ch  z z a g r a n ic y  (g a rb n ik i r o ś lin n e , ce lu lo z a ) . K o ­m is ja  A n k ie to w a  p o d k r e ś la  k o n ie c z n o ś ć  p r ó b  w y k o rz y sta n ia  o d p a d k ó w  (IV, 108; V111, 9 7 — 98).,
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O p ró c z  c z y n n ik ó w  ta k ic h , ja k  le p sza  g o s p o d a r k a  a p a r a te m  w ytw ó rczy m  i s iła m i r o b o c z e m i, o ra z  p o d n ie s ie n ie  te c h n ik i , w a żn ie jsz e  ś r o d k i, z d o ln e  z m n ie js z y ć  m a r n o tr a w s tw o  w y tw ó r­cz o ś ci są n a s tę p u ją c e ; a) n o r m a liz a c ja  p ro d u k tu ; b) p o d n ie ­s ie n ie  w y k szta łce n ia  z a w o d o w e g o  p e r so n e lu ; c) b a d a n ia  n a u ­kow e; d) n a u k o w a  o r g a n iz a c ja  p ra cy ; e) śc isła  k a lk u la c ja  i k s ię g o w o ś ć , p o z w a la ją c a  n a k o n tr o lę  k o s z tó w  w ła sn y ch .a) N o r m a l i z a c j a  p r o d u k t u .  J e d n y m  z p o d s ta w o ­w ych  w a ru n k ó w  p o ta n ie n ia  i u sp r a w n ie n ia  p r o d u k c ji je s t  n o r ­m a liz a c ja  i s ta n d a r y z a c ja  to w a ru , u je d n o s ta jn ie n ie  ja k o ś c i w y­ro b u . P r o d u k c ja  m a s o w a  i z m e c h a n iz o w a n a  je s t  w ręcz n ie  d o  o s ią g n ię c ia  przy o b e c n e j r ó ż n o r o d n o ś c i w y ro b ó w . J a k ż e  b o ­w ie m  m o ż n a  w y tw a rza ć  n a w ie lk ą  s k a lę , s k o r o  k a ż d o r a z o w o  n ie m a l trzeb a licz y ć  się  z in d y w id u a ln y m  g u s te m  n a b y w cy . O t o  w je d n e j s p ó łd z ie ln i b u d o w la n e j, b u d u ją c e j 36 d o m k ó w , z a p r o je k to w a n o  40 r ó ż n y c h  ty p ó w  o k ie n ; z tr u d e m  licz b ę  tę z m n ie js z o n o  d o  26 (1, 63). W  t a k ic h  w a r u n k a c h , p r o d u k c ja  n ie  m o ż e  w yjść  p o z a  p r o s ta c z e , r z e m ie ś ln ic z e  m e to d y  w ytw a rza n ia  na z a m ó w ie n ie , n ie  za ś  n a r y n e k .T y m c z a s e m  n a z a c h o d z ie  n o r m a liz a c ja  p rz y n o si w ręcz o lś n ie w a ją c e  w y n ik i. Z  je d n e j z fa b ry k  n ie m ie c k ic h  w trze cim  ro k u  s to s o w a n ia  z n o r m a liz o w a n y c h  w y m ia ró w  k o sz ty  w ytw a ­rz a n ia  o k ie n  s p a d ły  o  2 5 % , drzw i z a ś o 3 8 7 o -  Z a p o tr z e b o w a n ie  H o la n d ji  n a drzw i w 80‘’/o p o k ry w a  p rz e d się b io rstw o  w ytw a rza ­ją c e  2.000 sztu k  drzw i d z ie n n ie  p rzy p o m o c y  200 n ie fa c h o ­w ych ro b o tn ik ó w  (1, 130).N a jg o r z e j sp raw a u je d n o s ta jn ie n ia  g a tu n k ó w  p ro d u k tu  p o z a  g a łę z ia m i w y tw ó rczo ś ci, z w ią z a n e m i z b u d o w n ic tw e m , s to i w p rz e m y śle  s p o ż y w c z y m . P o w s ta ł tu ro d za j b łę d n e g o  k o ła , a m ia n o w ic ie  ro z d r o b n ie n ie  p rz e m y słu  u n ie m o ż liw ia  s t a n ­d a r y z a c ję  to w a ru , a b ra k  s ta n d a r y z a c ji u tru d n ia  k o n c e n tr a c ję  i m e c h a n iz a c ję  p rz e m y słu .J a k i e  k o r z y śc i p rzy n o si s ta n d a r y z a c ja ?  O t o  n a jw a żn ie jsz e :1. M o ż n o ś ć  p o d n ie s ie n ia  ro z m ia ró w  p r o d u k c ji  w p o je ­d y n cz y m  za k ła d zie  p r a c y , m e c h a n iz a c ja , o b n iż e n ie  k o s z tó w  w ytw a rza n ia .2. R ó w n o m ie r n e  ro z ło ż e n ie  p ra cy  w c ią g u  ro k u  w o b e c  b ra k u  p o tr z e b y  c z e k a n ia  n a  z a m ó w ie n ie .3. U s u n ię c ie  o b a w y , c o  d o  zb y tu  n ie k tó r y c h  g a tu n k ó w  to w a ru , z m n ie js z e n ie  s k ła d ó w .
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4. R e d u k c ja  a d m in is tr a c ji i p e r s o n e lu  b iu ro w e g o .K o m is ja  A n k ie to w a  zm ierza  d o  o s ią g n ię c ia  sta n d a ry z a c ji to w a ru  p r z e z :
1. s ta n d a r y z a c ję  su ro w ca , a w ię c u je d n o s ta jn ie n ie  typ ó w  zia rn a , d o s ta r c z a n e g o  m ły n o m  (VII, 8 2 — 83), a w d a ls z y m  c ią g u  m ą k i, k tó r ą  o tr z y m u ją  p ie k a r n ie  z m ły n ó w  (VI, 59);
2. z n o r m a liz o w a n ie  g a tu n k ó w  i w y m ia ró w  to w a ru , k tó ry  m o ż e  z n a jd o w a ć  się  w h a n d lu : u c z y n io n o  to  ju ż  d la  ce g ły , n a le ży  p rz e p ro w a d zić  d la  d a c h ó w e k  i s ą c z k ó w  i r o z c ią g n ą ć  n a ja k o ś ć  to w a ru  (11, 53), d la  części b u d o w la n y c h  d r z e w n y c h , d la  p r o d u k c ji ta r ta c z n e j (IV, 93 i 106), d la  że la z a  (XIII, 250), d la  C h le b a  ( b o c h e n k i p o  2 k g .)  (V I, 59), d la  cu k ru  (IX, 150);
3. w y r u g o w a n ie  tow arów  n ie z n o r m a liz o w a n y c h  p rzez u tr u d n ie n ie  ic h  s p o ż y c ia : w ty m  ce lu  n p . n a le ż y  u s ta lić  typ y  m a ły c h  m ie s z k a ń , k o r z y s ta ją c y c h  z k r e d y tó w  b u d o w la n y c h  (I, 147) i w o g ó le  o d m a w ia ć  p a ń stw o w e j p o m o c y  k re d y to w e j w ó w cz a s , g d y  w g rę  w c h o d z i z u ży cie  p ie rw ia stk ó w  n ie z n o r m a ­liz o w a n y c h .b) W y k s z t a ł c e n i e  z a w o d o w e  p e r s o n e l u .  S p r a ­w o z d a n ia  K o m is ji A n k ie to w e j w sk a z u ją  n a b ra k  o d p o w ie d n io  w y k w a lifik o w a n e g o  p e r s o n e lu  za ró w n o  k ie r o w n ic z e g o  (V, 402; X IV , 99; X V , 245), ja k  w y k o n a w c z e g o  (1 ,98 i 149; 11,41; IV , 89; X IV , 99), o ra z  r o b o tn ik ó w  (1, 99; X IV , 99). K ie r o w n ik a m i są  cz ę sto  p r a k ty c y , n ie  p o s ia d a ją c y  w y ż sze g o  w y k s z ta łc e n ia , ru tyn a czy n i ich  n ie z d o ln y m i d o  ja k ie jk o lw ie k  s a m o d z ie ln o ś c i. M a j­strow ie b y w a ją  za zw y cza j a w a n s o w a n i z p o śró d  ro b o tn ik ó w  i n ie  p o s ia d a ją  p o tr z e b n y c h  k w a lif ik a c y j. Z d a r z a  s ię , że są  n ie p iś m ie n n i. C o  d o  r o b o tn ik ó w , to te r m in o w a n ie  n ie  m o ż e  z a s tą p ić  n a u k i. W rę c z  p rze ciw n ie : n a le ży  z m n ie js z y ć  ro z m ia ry  te r m in a to r s tw a , g d y ż , ja k  ju ż z a z n a c z o n o , m n ie js z e  z a k ła d y  w y z y sk u ją  u czn ió w  n ie lito ś c iw ie  (VI, 26; VIII, 69).N a jp o tr z e b n ie js z e  są  śre d n ie  szk o ły  z a w o d o w e . T y m c z a ­se m  w ca łe j p ra w ie  P o ls c e , z w y ją tk ie m  m o ż e  Ś lą s k a , s z k o l­n ictw o z a w o d o w e  p o z o s ta je  n a n ie s ły c h a n ie  n is k im  p o z io m ie . N p . w w o je w ó d z tw ie  k ie le c k ie m  n a 10.000 m ie s z k a ń c ó w  p rzy ­p a d a  za le d w ie  29 u czn ió w  sz k ó ł z a w o d o w y c h , p o d c z a s  g d y  na Ś lą s k u  129, a w N ie m c z e c h  340 (XIII, 181— 182). Is tn ie je  w k ra ju  je d n a  ty lk o  s z k o ła  s try ch a r sk a  na 900 z a k ła d ó w  (II, 41) i je d n a  s z k o ła  m le c z a r s k a , g d y  ty m c z a s e m  n a le ż y  p rz e s z k o lić  ro cz n ie  700 d o 750 p r a c o w n ik ó w  (XI, 72). K o m is ja  A n k ie to w a  w ysu w a
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p rzeto  na czo ło  z a g a d n ie n ie  s z k o ln ic tw a  z a w o d o w e g o  (I, 99; II, 52; V I, 61; V II, 84; X I , 80; X111, 259; X IV , 1 0 0 - 1 0 1 ) , z w ra ca ­ją c  także u w ag ę n a to , że p rz e m y sł p o w in ie n  żyw iej z a in te r e ­so w a ć  się tą sp raw ą (XIII, 259). M o g ą |  ró w n ie ż  o d d a ć  usłu gi kursy, o r g a n iz o w a n e  d la  d o k s z ta łc e n ia  m a js tr ó w  i r o b o tn ik ó w  (I, 99; II, 52; XIII, 259; X I V , 100— 101), ja k  ró w n ie ż  lo tn e  in - stru kto raty  (II, 41), o ra z  w y sy ła n ie  p ra c o w n ik ó w  n a  p r a k ty k ę  (Vil, 84; X V ,  338). C o  s ię  ty c z y  w y ż sz e g o  w y k s z ta łc e n ia  t e c h ­n ic z n e g o , K o m is ja  A n k ie to w a  u w aża za  n ie z b ę d n e  p o w o ła n ie  k ated ry  t e c h n o lo g ji  ^ w łó k ie n n icze j p rzy P o lit e c h n ic e  W a rsz a w ­sk ie j, lub stw o rz e n ie  ku rsó w  d la  in ży n ie ró w  p rzy z a w o d o w y c h  szk o ła ch  w łó k ie n n ic z y ch  w L o d z i i w B ie ls k u  (X IV , 100).c) B a d a n i a  n a u k o w e .  P o z io m  b a d a ń  n a u k o w y c h  je st  u n as n ie s ły c h a n ie  n is k i. J e d y n ie  p rz e m y s ł cu k ro w n ic z y  p ostaw ił n a d o ść  w y s o k im  p o z io m ie  sp ra w ę  b a d a ń  t e c h n o lo ­g ic z n y c h . U trz y m u je  o n  In stytu t C u k r o w n ic z y  z w y d z ia ła m i: m e c h a n ic z n y m , c ie p ln y m , e le k tr y c z n y m  i r o ln y m , w s p ó łd z ia ła ­ją c y  z t. zw . D e le g a c ją  N a s ie n n ą  (k tó r a  sta w ia  s o b ie  za  z a d a ­nie p o d n ie s ie n ie  ja k o ś c i su ro w ca  b u r a c z a n e g o ) , o ra z  o r g a n iz u ­ją c y  kursy d la  p r a c o w n ik ó w , k o n fe r e n c je  k s ię g o w y c h  i t. p . (IX, 110— 111).R ze cz  g o d n a  u w a g i, że  c u k ro w n ie , s t o ją c e  p o z a  Z w ią z ­k ie m  P rze m y słu  C u k r o w n ic z e g o , a c z  k o r z y s ta ły  z d o ś w ia d c z e ń  i b a d a ń  In sty tu tu , u c h y la ły  się  o d  w s z e lk ic h  c ię ża ró w  n a  je g o  u tr z y m a n ie .W  in n y c h  g a łę z ia c h  p rze m y słu  b a d a n ia  n a u k o w e  p ro w a d z ą  na sw ój k o s z t  o d d z ie ln e  p r z e d s ię b io r s tw a , z rze sze n ia  za ś  p r z e ­m y sło w e  n ie  z a jm u ją  się  w ca le  p raw ie  z a g a d n ie n ia m i p o s tę p u  t e c h n ic z n e g o . F a b r y k i s u p e r fo s fa tó w  m a ją  n p . d o b r z e  w y p o s a ­ż o n e  la b o r a to rja  fa b r y c z n e  (X, 41). W ię k s z e  h u ty  p o z a  la b o r a - to r ja m i ro zp o rzą d z a ją  b iu ra m i g o s p o d a r k i c ie p ln e j, w d w ó c h  z a k ła d a c h  K o m is ja  A n k ie t o w a  s p o tk a ła  d o r a d c ó w  n a u k o w y ch  (XIII, 184). M a ło  je d n a k  d b a  się  za ró w n o  o u sp r a w n ie n ie  p ro ­c e só w  t e c h n o lo g ic z n y c h , ja k  i o d o s to s o w a n ie  to w a ru  d o  p o ­trzeb ry n k u . R ó w n ie ż  p o w o li p o s u w a ją  s ię  d o k ła d n e  p o sz u k iw a n ia  g e o lo g ic z n e  n a  te r e n a c h  n a fto w y c h , c h o ć  n a u k a , ja k  stw ier­d z o n o  w A m e r y c e , z m n ie js z a  b a rd z o  z n a c z n ie  p r z y p a d k o w o ś ć  p rze m ysłu  n a fto w e g o .A b y  p o d n ie ś ć  n a u k o w y  p o z io m  m e to d  p r a c y  w z a s t o s o ­w aniu d o  p rze m ysłu . K o m is ja  A n k ie to w a  u w aża za  w sk a za n e :
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1. w sp ó łp ra cę  z w yższe m i u c z e ln ia m i te c h n ic z n e m i (XIII,251);
2. tw o rze n ie  c e n tr a ln y c h  in sty tu tó w  b a d a w cz y ch  w g a r ­b a rstw ie  ( X V , 338), w p rze m y śle  b u d o w la n y m  (1, 150), lu b  w p rze m y śle  n a fto w y m , ja k  te g o  c h c e  w n io s e k  m n ie js z o ś c i (XII, 222— 225);3 . p o w o ły w a n ie  d o  ży cia  p ra co w n i d o ś w ia d c z a ln y c h  (n p . p ie k a r n i— V I, 60), b a d a n ie  s p e c ja ln y c h  p rz e b ie g ó w  w ytw ó rczy ch  (n p . p o w sta w a n ia  zgaru  w h u ta c h  w o je w ó d z tw a  k ie le c k ie g o — X111, 257, w ła sn o śc i d ro żd ży  d la  p ie k a rstw a  — V I, 61) i t . d .d) N a u k o w a  o r g a n i z a c j a  p r a c y .  J a k b y  w yn ik ało  ze s p ra w o z d a ń  K o m is ji A n k ie to w e j, n a u k o w a  o r g a n iz a c ja  p ra cy  d o p ie r o  s o b ie  to ru je  d r o g ę . W  je d n e j z h u t w p ro w a d zo n o  c h r o n o m e tr a ż  i b a d a n ie  u z d o ln ie ń . P r ó b  c h r o n o m e tr a ż u  d o k o ­n y w a n o  ró w n ie ż  w k o p a ln ia c h  w ę g la . K o m is ja  A n k ie to w a  stw ie rd za  je d n a k , że n ie  za słu g u ją  n a m ia n o  stu d jó w  cz a s u , są ra c z e j s tu d ja m i g ó rn ictw a  d la  s łu c h a c z y  s z k ó ł z a w o d o w y ch  (V , 135). B a d a ń  d o k o n y w a li b o w ie m  lu d z ie  m ło d z i b e z  o d p o ­w ie d n ie g o  p r a k ty c z n e g o  p r z y g o to w a n ia .Z d a ją c  s o b ie  sp raw ę z n ie b e z p ie c z e ń s tw a  p o d o b n y c h  m e ­t o d , K o m is ja  w je d n e m  ze  sw ych  s p r a w o z d a ń , w y g ła sza  ż ą d a n ie , by  r a c jo n a liz a c ję  p o d e jm o w a ły  k o m is je , z ło ż o n e  z ludzi n a u ­k o w o  i p r a k ty c z n ie  p r z y g o to w a n y c h  (X , 62).O  w y n ik a c h  z a s to s o w a n ia  n a u k o w e j o r g a n iz a c ji m ó w ią  S p r a w o z d a n ia  o p rz e m y śle  w łó k ie n n ic z y m  (w sp o m in a ją  o p o w o ­d z e n iu  te g o  ro d z a ju  p ró b  w d z ia le  b iu r o w o ś c i— X IV , 130), o raz o p rz e m y śle  g a rb a r s k im  ( X V , 243).e) K a l k u l a c j a  i r a c h u n k o w o ś ć .  K o n tr o la  p r o ­ce su  w y tw ó rc z e g o  je s t  za z w y cza j p ro w a d z o n a  b a rd z o  p ie r w o tn ie . Z  p o ś r ó d  o ś m iu  z b a d a n y c h  k o p a lń  w ę g la , trzy  z a le d w ie  k o n ­tro lo w a ły  ś c iś le  w y d a w a n ie  m a te rja łó w  (V , 86). K ie r o w n ic y  ru ch u , n ie  p o w ia d o m ie n i o k o s z ta c h  w y d o b y c ia , s ła b o  r o z e z n a ją  s ię  w n ie - d o m a g a n ia c h  t e c h n ic z n y c h  i ro z m ia ra c h  m a r n o tr a w stw a  (V, 402). P rz y cz y n ia  s ię  d o  te g o  ró w n ież b ra k  k a lk u la c ji w stę p n e j k tó re j p rz e d się b io rstw a  g ó r n ic z e  n ie  s to s u ją . W re szcie  is tn ie n ie  p rze d ­s ię b io rs tw  m ie s z a n y c h  g ó r n ic z o -h u tn ic z y c h , p rzy b ra k u  je d n o ­lity ch  m e to d  k a lk u la c ji , u n ie m o ż liw ia  z d a n ie  s o b ie  sp raw y  z k o s z tó w  w ła sn y ch  p o s z c z e g ó ln y c h  d ziałó w  w y tw ó rczy ch  (V,155).W  p rz e m y śle  w łó k ie n n ic z y m  k o s z ty  w łasn e o b lic z a ło  ty lk o  67 p rz e d się b io rstw  n a 85 z b a d a n y c h . K a lk u la c ji „w s tę p n e j“ (t. j .  o b lic z e ń  p rz y b liż o n y c h  p rzed  p r z y s tą p ie n ie m  d o  p ro d u k c ji)
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nie sto so w a n o  w c a le , k a lk u la c ji „ o k r e s o w e j“ , a w ię c o b lic z a n ia  co  k ilka m ie s ię c y  p r z y b liż o n e g o  k o s z tu  w y tw a rza n ia , d o k o n y ­w ało 46 p rze d się b io rstw ; dw a p rz e d s ię b io rs tw a  sp ra w d za ły  o b li­cze n ia  od cza su  d o  c z a s u , 37 n ie  p ro w a d ziło  ż a d n e j k a lk u la c ji. S ta ty s ty k ą  ru ch u  p r o d u k c ji i sp rze d a ż y  z a jm o w a n o  się  w 17 fa b ry k a c h , b a d a n ia m i n a d  w y d a jn o ś c ią  i ja k o ś c ią  su ro w ca  w 38, a c z ę ś c io w o  w 5, n a d  w y d a jn o ś c ią  m a s z y n  w 39, n ad w y d a jn o ś c ią  r o b o tn ik a  w 46 (X IV , 121 i 129).W  g a rb a rstw ie  ty lk o  w ię k sze  z a k ła d y  p ro w a d z ą  k a lk u la ­c ję , sp ra w d za ją c  ją  co  trzy m ie s ią c e , p rze w a żn ie  d la  c a łe j p ro ­d u k cji, rz a d z ie j d la  p o s z c z e g ó ln y c h  p a r ty j. Z  k a lk u la c ją  „ w s tę p n ą “ s p o tk a n o  się  w je d n e m  ty lk o  p rz e d się b io rstw ie  ( X V , 248).Z  p o ś r ó d  p r z e d s ię b io r s tw  b u d o w la n y c h  70̂ 0 z b a d a n y c h  firm  p rz e p ro w a d z a  k a lk u la c ję  k o ń c o w ą , a le  z a le d w ie  15̂ 0 k o n ­tro lu je  p rze w id y w a n e  k o s z ty  d la  k a ż d e j b u d o w y .R ó w n ie  p o w a ż n e  b ra k i w y r ó ż n ia ją  k s ię g o w o ś ć . W  w ię k ­szy ch  p rz e d s ię b io r s tw a c h  is tn ie je  z b y te c z n a  d w o ja k a  k s ię g o ­w ość: fa b ry c z n a  i c e n tr a ln a  (w b iu rz e  za rz ą d u ) , p rz y c z e m  r z a d k o  biura g łó w n e  d o s ta r c z a ją  d a n y c h  o k o s z ta c h  o g ó ln y c h , t a k , by  te  m o g ły  fig u r o w a ć  w k s ię g a c h  fa b r y c z n y c h  (XIII, 189). S tą d  ścisła  k a lk u la c ja  n a  m ie js c u , w fa b r y c e  je s t  w ręcz n ie ­m o żliw a. D o c h o d z i d o  te g o  k s ię g o w a n ie  w ję z y k u  o b c y m  (n p . fr a n c u s k im  i n ie m ie c k im  —  V , 80). U d o s k o n a lo n e g o  s y ste m u  k a rtk o w e g o  n ie  s p o ty k a  się p ra w ie  w c a le . C z ę s to  d o b r z e  p o d  w z g lę d e m  fo r m a ln y m  p r o w a d z o n e  k s ię g i n ie  d a ją  z u p e łn ie  o b ra zu  o p e r a c y j h a n d lo w y c h  (1, 97). N p . w 56 fa b r y k a c h  w łó ­k ie n n ic z y c h  n a 85 z b a d a n y c h  p ro w a d z o n o  r a c h u n e k  p r o d u k c ji łą cz n ie  z r a c h u n k ie m  w yro b ó w  g o t o w y c h  i s p r z e d a ż y , a w 8 n ie  p r o w a d z o n o  w ca le  t e g o  ra c h u n k u  ( X IV , 121). W  b a d a n ia c h  sw o ich  K o m is ja  A n k ie to w a  stw ie rd ziła  r o z b ie ż n o ś ć  m ię d z y  k s ię ­g a m i a s p r a w o z d a n ia m i p iś m ie n n e m i p rz e d s ię b io r s tw , w y n ik a ­ją c ą  z n ie u m ie ję tn e g o  z a lic z a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  w y d a tk ó w . „B a d a n ia  b e z p o ś r e d n ie , c z y ta m y  w je d n e m  ze  S p r a w o z d a ń  (X, 74), w yk azały  ró w n ie ż , że  k s ię g o w o ś ć  w n ie k tó r y c h  p r z e d s ię b io r ­stw a ch  p ro w a d z o n a  je s t  ś w ia d o m ie  w te n  s p o s ó b , b y  u s ta le n ie  k o sz tó w  p ro d u k c ji i is to tn y c h  w y n ik ó w  c a łe j g o s p o d a r k i n ie  było  zb y t ła tw e m “ .W  sp raw ie  k a lk u la c ji i k s ię g o w o ś c i K o m is ja  A n k ie to w a  d o m a g a  s ię  u je d n o s ta jn ie n ia  m e t o d , w s k a z u ją c  p rze w a żn ie  na k o n ie c z n o ś ć  u r e g u lo w a n ia  tej sp ra w y  w d ro d ze  u sta w o w e j
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(Ill, 60; IV , 109; X , 89; ХНІ, 260; X IV , 8), lu b  za p o śre d n ic tw e m  s p e c ja ln y c h  o r g a n ó w  k o n tr o li p rz e m y słu , ja k  w g ó r n ic tw ie  w ę g lo w e m  ( V , 408). R a c h u n k o w o ś ć  w in n a  b y ć  p ro w a d zo n a  t a k , by  d o k ła d n ie  o b ra zo w a ła  sta n  p rze d s ię b io rs tw a , u m o ż li­w iała  r a c jo n a liz a c ję  p ro d u k c ji (IV , 109), o ra z  b a d a n ie  sta n u  p rze m y słu  p rzez c z y n n ik i rząd o w e (XIII, 260; X IV , 8).
2. A d m i n i s t r a c j a .a) P r z e r o s t  a d m i n i s t r a c j i .  P rz e ro st a d m in is tr a c ji je s t  je d n e m  z n ie d o m a g a ń  p rze m ysłu  p o ls k ie g o . W ie le  p rze d się ­b io rstw  o b o k  b iu r fa b r y c z n y c h  p o s ia d a  o d r ę b n e  p rze d sta w i­c ie lstw a  w s t o lic y , a firm y , p o z o s t a ją c e  w r e k a c h  o b c y c h  k a p ita lis tó w , u tr z y m u ją  sw oim  k o s z te m  b iu ra  z a g r a n ic ą . P r z e d s ta w ic ie le  sfer p rze m y sło w y ch  s ta ra li s ię  o b r o n ić  to  p a s o ż y tn ic tw o  a d m in is tr a c y jn e , c ią ż ą c e  p r o d u k c ji k r a jo w e j, z r z u c a ją c  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za p o w o je n n y  w o g ó le  ro zro st a d m i­n istra c ji, na z ło żo n e  z a s a d y  p ra w o d a w stw a  s p o łe c z n e g o  i p o ­d a tk o w e g o , n a tru d n e  w aru n k i z b y tu , b iu r o k r a ty z m  in s ty tu c y j p a ń stw o w y ch  i s a m o r z ą d o w y c h , a w re szcie  na k o n ie c z n o ś ć  c z y n ie n ia  z a b ie g ó w  w k ie r u n k u  m e c h a n iz a c ji i r a c jo n a liz a c ji (V , 426). W sz y stk ie  p o w y ższ e  a r g u m e n ty  s ła b o  p rze m a w ia ją  d o  p r z e k o n a n ia . T r u d n o  r o z g r z e s z y ć  c u k r o w n ie  w w o je ­w ó d z tw a c h  ś r o d k o w y c h , k tó r e , m a ją c  s y n d y k a t  s p rz e d a ż y , o b s ta ją  u p o rczy w ie  p rzy  z b ę d n y c h  p raw ie  b iu ra ch  sp rz e d a ż y . O  p o tr z e b ie  tu n ie  m o ż e  b y ć  m o w y , c h o d z i o sy n e k u ry . A  k o s z ty  h a n d lo w e  n a r a s ta ją . L ic z b a  u r z ę d n ik ó w  a d m in is tr a ­c y jn y c h  je s t  w c u k ro w n ia c h  b . K ró le stw a  P o ls k ie g o  dw a razy w ię k sza , n iż te c h n ic z n y c h  (IX , 51). D u żą  zw łaszcza je st  lic z b a  d y re k to ró w , g d y ż  za rzą d  je d n o s o b o w y , s to s o w a n y  z p o w o d z e ­n ie m  w w o j. z a c h o d n ic h , ro zp a d a  się  w p r z e d s ię b io r s tw a c h , c z y n n y c h  w w o j. ś r o d k o w y c h , na o d d z ie ln ą  d y r e k c ję  t e c h n ic z ­n ą , o ra z  h a n d lo w ą .K o m is ja  A n k ie to w a  zw raca  ró w n ie ż  u w a g ę  n a  p rzero st o b c y c h  ży w io łó w  w a d m in is tr a c ji p rz e d się b io rstw , o p a n o w a n y c h  p rzez k a p ita ł z a g r a n ic z n y . O t o  w p rz e d się b io rstw a c h  w ę g lo w y ch  (na 1 s ty c z n ia  1926 r.) b yło  c u d z o z ie m c ó w  w śród (V, 8 1 ):

dyrektorów urzędników robotników
w okręgu śląskim 33.9̂ 4.5% 0.5%

„ dąbrowskim 29.6$ 2.5% 0.1%
„ krakowskim 25.0̂ ; i.9% 0.3%
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Ten stan  rze czy  b a rd z o  źle  w p ływ a n a  w s p ó łp r a c ę  w e ­w nątrz p rze d się b io rstw  (V, 403; X111, 180).b) A d m i n i s t r a c j a  n i ż s z a .  P rze ro st a d m in is tr a c ji tłu m aczy  się  z a s a d n ic z o  in n e m i p r z y c z y n a m i, je śli ch o d z i o p e r ­so n e l w y k o n a w czy  i k ie r o w n ic z y .P e rso n e l w y k o n a w c z y  łatw o  d a ło b y  się  z m n ie js z y ć  przez lepszą o r g a n iz a c ję  a lb o  m a s z y n y  (n p . je d n a  z fa b r y k  w łó k ie n ­n iczy ch , w p ro w a d ziw szy  m a s z y n y  d o  r a c h u n k o w o ś c i, o b n iż y ła  liczbę p ra c o w n ik ó w  z 42 n a  9 o s ó b  —  X IV , 130). Z m ia n y  tak ie  n ie za w sze  p rz y n o sz ą  p r z e d s ię b io r c y  z m n ie js z e n ie  k o s z tó w  b iu ro w y ch , g d y ż  ja k  w y n ik a  z p o w y ż s z e g o  z e s ta w ie n ia , p ła c e  p erso n e lu  u r z ę d n ic z e g o  są  b a rd z o  n is k ie .P ł a c e  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  (t.  j.  p e r s o n e l u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  i t e c h n i c z n e g o )  w 1926 r. l u b  n a  p o c z ą t k u  1927 r.
Gałąź przemysłu

Na każdych 100 pracowników umysłowych zarabiało 
miesięcznie złotych

poniżej
100 100-200 200—300 300—400 400—500

od 500 
do 1000

ponad
1000

Górnictwo węglowe(V,139) 2,2 5,5 11,1 21,9 21,7 32,2 5,4
Hutnictwo żelaz. (XIII, 144) 3,0 9,0 14,6 17,7 17,7 31,7 6,3

Cukrownictwo (IX, 65). . 39,1 58,0 2,9

Cegielnie (11, 42) . . . . 12,0 25,0 28,0 35;0P o d a ż  u rz ę d n ik ó w  p ry w a tn y ch  je s t  n ie k ie d y  w ię k s z a , n iż r o b o tn ik ó w . W  p r z e m y ś le  g a r b a r s k im  n p . s iły  u rz ę d n ic z e  n ie  z a r a b ia ją  w ię c e j, n iż ś re d n i a k o r d o w c y , t . j .  o k o ło  150— 200 zł. (X V , 243). W  p rz e m y śle  c e m e n to w y m  n a jc z ę ś c ie j w y s tę p u je  p ła ca  200 —  300 zł. R z a d k o  s to s u n k o w o  zd a rza  s ię , b y , p o z a  t. zw . b ila n s o w e m , u rz ę d n ic y  o trz y m y w a li ja k ik o lw ie k  u d zia ł w z y s k a c h  (111, 41). J u ż  cz ę śc ie j o d  p r a c o w n ik ó w  b iu ro w y ch  p ra c o w n ic y  te c h n ic z n i o tr z y m u ją  t a n t je m y  o d  p r o d u k c ji, lub od  z a o s z c z ę d z o n y c h  k o s z tó w  w ła sn y ch  (n p . w h u ta c h  — X111, 180).c) D y r e k t o r z y ,  z a r z ą d y ,  r a d y  n a d z o r c z e .  In a cze j rzecz się  m a  z o s o b a m i, z a jm u ją c e m i s ta n o w is k a  k ie ­ro w n icz e . W  w ielu  s p ó łk a c h  a k c y jn y c h  d y re k to rz y  h a n d lo w i, o g ó ln i i t. p ., c z ło n k o w ie  z a r z ą d u , a zw ła szcza  rad  n a d z o r c z y c h  są  to cis i lub ja w n i a k c jo n a r ju s z e  z p o ś r ó d  g ru p y  u p r z y w ile jo ­w a n y c h , t. j . ty c h , k tó r z y  z d o ła li d z ię k i p rze w a d ze  w ła sn y ch
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k a p ita łó w , o ra z  ró ż n y m  m a n ip u la c jo m  o p a n o w a ć  k ie ro w n ictw o  p rz e d s ię b io rs tw a  i za trzy m y w a ć p o w a ż n ą  n ie ra z  część z y s k ó w  w p o s ta c i p e n s y j, d je t  i ta n tje m . O b o k  n ic h  d o p ie ro  o g n is k u je  się  o c z y w iś c ie  z a s tę p  lu dzi m n ie j lu b  b a r d z ie j z b ę d n y c h  o d  p r o k u r e n tó w  p o c z ą w s z y , a n a w o ź n y c h  sk o ń c z y w s z y , ca łe  u rz ą d z e n ie  d o  u k ry w a n ia  zy s k ó w , n a d u ż y ć  i r ó ż n y c h  sztu cze k , d o  p o d w ó jn e g o , ba! p o tr ó jn e g o  k s ię g o w a n ia  i b ila n s o w a n ia .O  w y s o k o ś c i p e n sji d y re k to ró w  św ia d c z y , że p o n a d  5.000 zł. m ie s ię c z n ie  z a r a b ia ło  w p r z e m y ś le  w ę g lo w y m  aż 26 d y re k ­to ró w , p o n a d  10 .000— 10, p o n a d  2 0 .0 0 0 —3, (V , 145). W  h u t­n ictw ie  g ó r n o ś lą s k ie m  20 p o n a d  5 .000, a 4 p o n a d  10.000 
(X111, 148). W  c e m e n to w n ia c h  2 d y r e k to r ó w  o tr z y m u je  p o10.000 zł. (111, 41). O c z y w iś c ie  m o w a  tu  o p e n s ja c h  s ta ły c h , b e z  n a d z w y c z a jn y c h  d o d a tk ó w . C z ło n k o w ie  rad  n a d z o r c z y c h  o tr z y m u ją  d je ty  za u d ział w p o s ie d z e n ia c h , a p o n a d to  stałe p e n s je , ja k  n p . w cu k ro w n ictw ie  w w y s o k o ś c i 500 zł. m ie ­s ię c z n ie  (IX, 50).N isk i p o z io m  p ła c  p r a c o w n ik ó w  n iż sz y c h  k a te g o r y j n ie  w yró w n a ty c h  n a d m ie r n y c h  k o sz tó w , k tó r e  p rze m y sł p o n o s i w sk u te k  p rze ro stu  a d m in is tr a c ji , o raz w y n a g r o d z e ń  d y re k to ró w  i z a r z ą d ó w .d) K o s z t y  a d m i n i s t r a c j i .  W  k o s z c ie  w łasn y m  r o b o c iz n a  n ie w ie le  u stę p u je  c z ę s to k r o ć  w y d a tk o m  n a a d m in i­s tr a c ję . O t o  w c u k r o w n ia c h  b . z a b o ru  r o s y js k ie g o  (r. 1925/26) ra d a  n a d z o r c z a , z a rzą d , k o m is ja  re w izy jn a  i d y r e k c ja  k o s z to ­w ały 1,33 zł. na k w in ta l cu k ru , p e r so n e l u rz ę d n ic z y  3,06 zł., ra z e m  4,39 zł., p o d c z a s  g d y  r o b o c iz n a  sta ła  w y n o siła  3,74 zł., r o b o c iz n a  se z o n o w a  i k a m p a n ijn a  3 ,60  zł., ra z e m  7,34 zł. (IX, 8 4 — 85). W  fa b r y k a c h  n a w o zó w  s z tu c z n y ch  p ła c e  a d m in i­s tra c ji w y n o s iły  p rz e cię tn ie  84 g ro sze  n a k w in ta l s u p e r fo s fa tu , r o b o c iz n a  —  95 g ro sz y  (X , 49).W  z b a d a n y c h  przez K o m is ję  A n k ie t o w ą  k o p a ln ia c h  k o szt a d m in is tr a c ji d o c h o d z ił (w 1926 r.) d o  10,7”¿ k o s z tó w  w ła sn y ch . P r z e c ię tn ie  w yn o sił — H,8®¿ w 1925 r., 10̂  w 1926 r ., p o d c z a s  g d y  w B e lg j i— 5,5%, w 1926 r. w H o la n d ji  8,6^— 9,8̂ , (w 1926 r.) w Z a g łę b iu  R u h r y — 6,7*/o(wl924 r.) w Z a g łę b iu  D o n ie c k ie m — 3,57o (w 1925—1926 r.) (V , 167—169, 237). Z w ła sz c z a  a d m in is tr a c ja  ce n tr a ln a  w k o p a ln ia c h , n a le ż ą c y c h  d o  k a p ita lis tó w  fr a n c u s k ic h , p o d n io s ła  n a d m ie r n ie  w y d a tk i na ten  c e l.
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R o z d z i a ł  IV .
Z B Y T .

1. RYNEK WEWNĘTRZNY.1. S p o ż y c i e .
a) R o z m i a r y .  N a d p r o d u k c ja , n a k tó rą  c ie rp i p rze m y sł p o ls k i, je s t  w y n ik ie m  n ie ty lk o  n a d m ie r n e j ro z b u d o w y  zręb u  w y tw ó rcze g o , a le  p rz e d e w s z y s tk ie m  n is k ie g o  p o z io m u  s p o ż y c ia  k r a jo w e g o .W y s ta rc z y  p rzy to czy ć  n ie c o  p rz y k ła d ó w .P o d  w z g lę d e m  s p o ż y c ia  w ę g la  P o ls k a  z a jm u je  p rze d  R o s ją  o s ta tn ie  m ie js c e  w śró d  k ra jó w — p r o d u c e n tó w  (V , 28). J e s z c z e  g o rz e j u k ła d a ją  s ię  s to s u n k i, je ś li c h o d z i o s p o ż y c ie  n a fty  i w y ro b ó w  p o c h o d n y c h . N a  gło w ę  m ie s z k a ń c a  zu ży w a n o  k ilo ­g ra m ó w  (r. 1924 — X II, 90): w P o ls c e  —  10,8 k g .;  w N ie m c z e c h — 13,7 kg.^); w e F r a n c ji— 39,4 k g .;  w B e lg j i— 43,7 k g .; w R u m u n ji— 51,2 k g .2); w ft n g lj i— 127,0 k g .;  w S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h —890,0 kg.® ). Ż u ż y c ie  b e n z y n y  w y n o s iło  w P o ls c e  w 1924 r .—  0,63 k g . n a  g ło w ę , a w r. 1928— 2,18 k g ., w S t a n a c h  Z je d n o ­c z o n y c h  192,5 k g . ^).S p o ż y c ie  ż e la z a  s p a d ło  z n a c z n ie  w p o r ó w n a n iu  z o k r e s e m  p rz e d w o je n n y m . K o le je  w r. 1924 zu ży w a ły  ty lk o  28,2% tej ilo śc i w ytw o rów  w a lc o w n ia n y c h , k tó r ą  s p o tr z e b o w a ły  b y ły  p r z e c ię tn ie
5 Poza ogromneml ilościami produktów dystylacji węgla.

Opał na kolejach.
Paliwo dla floty.
Od tego czasu spożycie produktów naftowych wzrosło w Polsce 

bardzo znacznie. Zużycie na mieszkańca produktów dystylacji ropy nafto­
wej podniosło się z 8,15 kg. w 1924 r., na 13,28 kg. w 1928 r., nafty zaś 
z 3,46 kg. w 1924 r. na 5,72jkg. w 1928 r. P r z e m y s ł  i H a n d e l  1929, 
Nr. 39, 1632.
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w la ta c h  1911— 1913; w r. 1926 o d s e t e k  ten  w zrósł z n a c z n ie , w y n o sił je d n a k  z a le d w ie  42,6^ ilo ś c i p rz e d w o je n n e j (X111, 238). Z a p o tr z e b o w a n ie  n a ż e la z o  i sta l ze s tro n y  p rzem ysłu  m e t a lo ­w e g o  p rz e tw ó r c z e g o  o b n iżyło  się  d o  50^ ro zm ia ró w  p o p y tu  p r z e d w o je n n e g o  ( X lll,2 4 1 ) . S p o ż y c ie  że la z a  n a  m ie s z k a ń c a  je s t  w P o ls c e  b a rd zo  n is k ie  w p o ró w n a n iu  z in n e m i k r a ja m i E u ro p y , iż n ie  m ó w im y  ju ż o S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h . W y n o s iło  m ia ­n o w ic ie  (r. 1926 —  X111, 81):w P o l s c e ......................................  21,6 k g . na g ło w ę„ M ie m c z e c h  . . . .  95,5 „ „ „„ F r a n c j i .................................................134,5 „„ B e lg ji  i L u k s e m b u rg u  148,0 „ „ „„ S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  341,0 „ „ „M a p ię c ie  sz tu c z n e g o  n a w o że n ia  p ó l, a w ięc s p o ż y c ia  n a ­w o zó w  sz tu cz n y ch , s p a d ło  w r. 1926 d o  35 ,7 °ö p r z e d w o je n n e j ( w z a k re sie  n a w o zó w  a z o to w y c h  d o  64%, p o ta s o w y c h  d o  40^, a fo s fo r o w y c h  d o  34% — X , 13). W  p o r ó w n a n iu  z z a g r a n ic ą  s p o ż y c ie  n a w o zó w  fo s fo r o w y c h  na 1 h a  b y ło  w 1926 r. p rze ­c ię tn ie  w P o ls c e  k ilk a n a ś c ie  ra zy  n iższ e , niż na z a c h o d z ie  E u r o p y  (X , 27).Z a c o fa n ie  p o ls k ie g o  r o ln ictw a  w y ch o d zi na jaw  w św ietle ty ch  liczb  z ca łą  m o c ą .N ie m n ie j s ła b o  ro zw ija  s ię  s p o ż y cie  w ytw o ró w  p r z e m y ­słów  o c h a ra k te rz e  in w e s ty c y jn y m .N a w e t z a p o tr z e b o w a n ie  d rze w a , m im o  p rze w a g i b u d o w ­n ictw a  d rz e w n e g o  n a d  m u r o w a n e m , je s t  n iższe , niż w N ie m ­c z e c h , a ty lk o  n ie c o  w yższe , niż w e F r a n c ji, w y n o si b o w ie m  w P o ls c e  0,265 m^ na m ie s z k a ń c a , w N ie m c z e c h  0 ,44  m^, we F ra n cji 0 ,25 m^ (IV, 33). S p o ż y c ie  ce g ie ł na g ło w ę  lu d n o ś c i w a h a  s ię  od  10 (w oj. w sch o d n ie )  d o  170 (b. z a b ó r  p ru ski) , p o d c z a s  g d y  w N ie m c z e c h  w yn o si 400 (11, 12). Z u ż y c ie  c e m e n tu  w yn o si o k o ło  21 k g . n a m ie s z k a ń c a , p o d c z a s  g d y  p rzed  w o jn ą  w y n o siło  20 k g . (111,9), w R u m u n ji za ś  d o c h o d z i o b e c n ie  d o  36 k g ., w N ie m c z e c h  w yn o si p o n a d  100 k g ., w S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  p o n a d  200 k g . (111, 25).Z u ż y c ie  sk ó r w 1926 r. w y n o siło  0,75 k g . n a  m ie s z k a ń c a , w l9 2 7 r . 0 ,85 k g ., p rzed  w o jn ą  zaś b lisk o  1,3 k g . W  N ie m c z e c h  w 1926 r. s ta n o w iło  2,03 k g . ( X V , 7 9 — 80).P rz e c ię tn e  s p o ż y c ie  m ą k i na m ie s z k a ń c a  w N ie m c z e c h  w 1926 r. w y n o s iło  158 k g . ż y tn ie j, a 147 k g . p s z e n n e j, ra z e m
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305 k g ., p o d c z a s  g d y  u n as w e d łu g  E , S z tu r m  d e  S z tr e m a  126 k g ., p o d łu g  a n k ie ty  M in iste r stw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  124 k g ., na za s a d z ie  o b lic z e ń  s p o ż y c ia  z ia rn a  110 k g .,  w re szcie  w edług k o m is ji m ię d z y m in is te r ja ln e j (1919 r.) —  98 k g . (VI, 16).S p o ż y c ie  m ię sa  w W a rsza w ie  w e d łu g  F . B u d z is z e w s k ie g o  w r. 1926 w y n o siło  36,9 k g .,  p o d c z a s  g d y  w 1913 r .— 33,4  k g .; w ro d zin a ch  r o b o tn ic z y c h  w r. 1926/27— z a le d w ie  22,8 k g . O g ó ln e  sp o ży cie  w c a ły m  k ra ju  w 1924 r. s ta n o w iło  38 ,5  k g . n a g ło w ę  lu d n o ści, p o d c z a s  g d y  w ñ n g lji  61 k g ., w N ie m c z e c h  p rze d  w o jn ą  46 k g . (V111, 13 i 8 3 — 84).S ta n  s p o ż y c ia  w p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie ln ic a c h  je s t  b a rd z o  różn y. R o z m ia r y  k o n s u m c ji  m a le ją  n a o g ó ł z z a c h o d u  ца w s c h ó d . S p o ż y c ie  cu kru  w w o je w ó d z tw a c h  z a c h o d n ic h  i n a  Ś lą s k u  w y ­n o siło  w 1926/27 r. 14,5 k g . n a g ło w ę , w z a c h o d n ie j czę śc i b . K o n ­g re só w k i i M a ło p o ls k i 9 ,8  k g .,  w w o j. b ia ło s to c k ie m , lu b e ls k ie m  i Iw o w sk iem  7,9  k g ., w p o z o s ta łe j czę śc i w s c h o d n ie j M a ło p o ls k i i na k re sa ch  5 k g ., czy li o k . je d n e j trz e c ie j (34,6%) s p o ż y c ia  is tn ie ją c e g o  na z a c h o d z ie  P o ls k i (IX, 126). Z u ż y c ie  c e g ie ł na m ie s z k a ń c a , ja k  ju ż z a z n a c z y liś m y , w y n o s i w b . z a b o rz e  p ru sk im  170, w w o je w ó d z tw a ch  ś r o d k o w y c h  75, w M a ło p o ls c e  60, a w w o j. w s c h o d n ic h  10 (11, 12). S p o ż y c ie  że la z a  p rzy b ie ra  n a j­w ię k sze  r o z m ia r y  w cz ę ś c i z a c h o d n ie j k ra ju  (d y re k cje  k a to w ic k a  i w a rsza w sk a — Х111, 73).b) R o z w ó j  s p o ż y c i a .  O s t a tn ie  la ta  w z m o g ły  n a o g ó ł p o je m n o ś ć  ry n k u  w e w n ę tr z n e g o . S p o ż y c ie  w ę g la , p o w o ln ie  w zra sta ją ce  d o  r. 1927, w r. 1927 cz y n i s iln e  p o s tę p y  i w y n o si o 37,7% w ię c e j, niż w r. 1924. Z a p o tr z e b o w a n ie  ro ln ic tw a  na w ę g ie l w zro sło  w c ią g u  trz e c h  la t (1924— 1927) o 113%, p r z e ­m ysłu  o 120%— 150% (V , 29 i 37). Z u ż y c ie  n a fty  i p r o d u k tó w , k tó r e  p o  1923 r. o b n iż y ło  s ię , o d  1925 r. p o d n o s i się  (w 1924 r. w y n o siło  9 k g . n a g ło w ę , w 1927 r. 11,6 k g .— X II, 85). S p o ż y c ie  że la za  w zrosło o d  r. 1924 r. d o  1 p ó łro cza  1927 r. z 21 k g . n a 30,8 k g ., s p rze d a ż  w k ra ju  w r. 1925 w y n o siła  ty lk o  210.000 to n n , w r. 1926 zaś 302.000 to n n , a w ię c  b lis k o  o 40% w ię ce j (Х111, 38 i 55). Z a p o tr z e b o w a n ie  k ra jo w e  n a c e m e n t  w 1920 r. w y­n o siło  z a le d w ie  7 ,3  k g . n a g ło w ę , w 1926 r .— 19,8 k g .,  w 1927 r. o k o ło  21 k g . (111, 23).R y n e k  w e w n ę trzn y  w ch ło n ą ł w r. 1925 to w a ró w  w łó k ie n ­n ic z y c h  za 452 m ilj. z ł., w r. 1926 za 798 m ilj . ,  w r. 1927 (w ed łu g o b lic z e ń  za p ie rw szy  kw artał) p ra w ie  za m ilja rd  z ło ty c h
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(X IV , 72). Z n a c z e n ie  ry n k u  w e w n ę trzn e g o  dla  p rzem ysłu  p o ­w ię k sz a  się  s ta le . W  r. 1927 z u ży to  w k ra ju  58,3^ w y d o b y te g o  w ę g la , p o d c z a s  g d y  w 1924 r. n ie sp e łn a  50%. W y w ó z w ę g la  z 71,5/¿ sp o ż y c ia  w r. 1924 sp a d ł d o  52,'1% (V , 29). S p rz e d a ż  w k ra ju  s ta n o w iło  w r. 1925 n ie sp e łn a  81^ ca łe j sp rze d a ży  p rze m y słu  w łó k ie n n ic z e g o , w r. 1926 ju ż 89^ ,̂ a w p ierw szym  k w artale  1927 r. b lis k o  92% (X IV , 72). S p o ż y c ie  cu k ru  p o d w o iło  s ię  w c ią g u  d z ie s ię c io le c ia  (IX, 124).W id o k i ro zw o ju  s p o ż y c ia  są  n a o g ó ł p o m y ś ln e , d o  te g o  s to p n ia , że je ś li o b e c n e  te m p o  ro zw o ju  u trzy m a  s ię , n ależy  w n a jb liż sz e j p rzyszłości lic z y ć  s ię  z p o tr z e b ą  ro z sz e rz e n ia  n ie ­k tó r y c h  d z ia łó w  p r o d u k c ji. N ie  m ó w im y  tu  o  n a g ły c h  n ie ­o c z e k iw a n y c h  s k o k a c h  s p o ż y c ia , k tó r y m  p rz e m y sł n ie  m o że s p r o s ta ć  (jak to  było  n p . z c e g łą  i s ą c z k a m i w 1927 r .— 11,26), c h o d z i n a m  o p rzew id y w an ia  n a d a ls zą  m e tę . P rzy  m in im a l­n y ch  n o r m a c h  w yw ozu (8,1 m ilj. to n n ) m o g ło b y  ju ż z b r a k n ą ć  w ęgla  w r. 1932 ja k o  o p a łu  i ś r o d k a  w ytw a rza n ia  e n e r g ji e le k tr y c z ­n e j, a w r. 1944 s p o ż y c ie  m o ż e  p rz e k r o c z y ć  ro zm ia ry  p ro d u k c ji (V , 42). K o m is ja  A n k ie to w a  o b lic z a  p o je m n o ś ć  k ra jo w e g o  ryn k u  ż e la z n e g o  (bez in w e sty cy j rz ą d o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h )  na 782.000 to n n , a p r z y jm u ją c  p o  30 k g . n a m ie s z k a ń c a815.000 to n n  (X111, 7 8 — 80).G d y b y  p o d n ie ś ć  s p o ż y c ie  b e n z y n y  z 700 k g . d o  1200 k g . na p o ja z d  m o to r o w y , to  p rzy o b e c n y m  w zro ście  licz b y  s a m o ­ch o d ó w  ry n e k  k ra jo w y  w c h ło n ą łb y  c a łą  b e n z y n ę  w ytw a rza n ą  w k raju  (XII, 92). P o d n ie s ie n ie  s p o ż y c ia  n a fty  o 13,7°^ w 1927 r. w p o ró w n a n iu  z r o k ie m  p o p r z e d n im  w róży, że n ie d łu g o  o s ią g -  g n ie m y  n o rm ę  ru m u ń sk ą  (7,3 k g . n a głow ę), p rzy k tó r e j zu ż y ­c ie  w ew n ę trzn e  p o w ś c ią g n ie  w yw óz (XII, 94).N a  p rz e s z k o d z ie  ro zw o jo w i sp o ż y c ia  s ta je  u n as:
1. n ie d o r o z w ó j p rze m y słu  p r z e tw ó r c z e g o , c o  m a  z n a c z e ­n ie  zw ła szcza  d la  p r o d u k c ji w ę g la  (V , 40), że la z a  (X111, 240) cukru  (IX, 123) i g arb arstw a;
2. s ła b y  ro zw ó j ru ch u  b u d o w la n e g o  (że la zo , c e m e n t , c e g ła , drzew o) i in w e s ty c y jn e g o  (żelazo  d la  k o le i , c e m e n t d o  b u d o w y  d ró g );3 . n isk i p o z io m  p ła c  i z a r o b k ó w , s k ą d  słab a  p o je m n o ś ć  ry n k u  w e w n ę trz n e g o ;4 . n isk i p o z io m  k u ltu ry  w si, a w ię c  u ży w an ie  łu czyw a za-
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m iast n a fty  (XII, 92), w y p ie k  c h le b a  w d o m u  w sk u te k  ta n ie g o  o p a lu , a d ro żyzn y p ie n ią d z a ;
5. n ie d o s to s o w a n ie  c e n  d o  z d o ln o ś c i n a b y w c z e j lu d n o śc i p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie ln ic  (n p . c e n y  cu k ru  r o s n ą  z z a c h o d u  na w sch ó d , t. j .  w k ie ru n k u  z m n ie js z a n ia  s ię  s p o ż y c ia — IX , 125)
6. p o d a tk i s p o ż y w c z e  (n p . o d  n a fty  —  34% o d  w a rto śc i, XII, 93);
7. n ie d o s ta te c z n e  s to s o w a n ie  ta r y f r ó ż n ic o w y c h  na k o le ­ja c h , jeśli c h o d z i o w z m o ż e n ie  zb y tu  n a  k re s a c h  w s c h o d n ic h ;
8. n isk i s ta n  d r ó g  b ity c h  (stą d  tru d n o ść  u ży w a n ia  s a m o ­c h o d ó w , s ła b e  s p o ż y c ie  b e n z y n y ) .P r z e s z k o d y  ro z w o ju  s p o ż y c ia  n a w si u s tę p u ją  p o w o li w sk u te k  w zro stu  z a m o ż n o ś c i w si. Z a n ik a  n p . zw y cza j lu d n o ś c i w ie jsk ie j p r a c y  b o s o  n a ro li, co  w z m o ż e  zu ży cie  o b u w ia , ożyw i p rzem ysł g a rb a r sk i i sze w ck i. P rz e m y sł p rze tw ó rczy  m a  w ięc co ra z  le p sze  w id o k i ro zw o ju , je ś li c h o d z i o ry n e k  w ie js k i. R y ­n ek  m ie js k i K o m is ja  ñ n k ie t o w a  p r a g n ie  ro zsze rz y ć  p rze z p o d ­n ie s ie n ie  p o z io m u  p ła c  r o b o c z y c h , a w ie jsk i p rze z p o d n ie s ie n ie  n a p ię c ia  r o ln ic tw a .K o m is ja  ñ n k ie t o w a  u w aża , że  p rz e m y sł n ie  je s t  u n a s  d o s ta te c z n ie  n a s ta w io n y  n a  p r o d u k c ję  n a ry n e k  w ew n ętrzn y  (V, 405). P rz e m y sł w in ie n  p rzy  p o m o c y  rząd u  i s a m o r z ą d ó w , a jeśli c h o d z i o  n a w o z y  s z tu c z n e  ró w n ie ż  o r g a n iz a c y j s p o łe c z ­n y c h , ro z w in ą ć  s iln ie js z ą  p r o p a g a n d ę  s p o ż y c ia  (V , 410; IX , 127; X , 89; X II, 94). N a  tę  d r o g ę  w k ro c z y ł ju ż  p rz e m y sł c u k r o w n i­cz y , o ra z  c e m e n to w y , k tó r y  stw o rzy ł b ył n a w e t la b o r a to r ju m  b a d a n ia  za p ra w , o r a z  u rzą d ził k u rsy  z z a k r e s u  b u d o w n ictw a  o g n io tr w a łe g o  i w yd a w a ł u lo tk i (III, 46). Z d o b y c ie  ry n k u  w e ­w n ę trz n e g o  z a le ż y  ró w n ie ż o d  p o d n ie s ie n ia  ja k o ś c i tow aru .In n e ś r o d k i zw ię k s z e n ia  p o p y tu  n a  p r o d u k ty  p rze m y słu  k ra jo w e g o  le żą  już w z a k r e s ie  p o lity k i c e ln e j i p rze w o zo w e j, oraz o r g a n iz a c ji h a n d lu  i k s z ta łto w a n ia  s ię  c e n .

2. O c h r o n a  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o .Istn ie n ie  p rzy w o zu  z z a g r a n ic y  w z a k r e s ie  w y ro b ó w , które p rz e m y sł p o ls k i d o s ta r c z y ć  z d o ła łb y  n a  r y n e k  k r a jo w y , je s t  z ja w is k ie m  s z k o d liw e m , a je d n a k  p o w s z e c h n e m . W y s o k a  b ar- je ra  c e ln a , k tó rą  P o ls k a  s ię  o to c z y ła , n ie  m o ż e  te m u  p rzy w o ­zo w i p r z e c iw d z ia ła ć . P rz y c z y n  te g o  s z u k a ć  n a le ży :
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a) w p rz y z w y cz a je n iu  lu d n o ś c i d o  tow aru o b c e g o  p o c h o ­d z e n ia ; p rze d  w o jn ą  w b . K o n g r e s ó w c e  k u p o w a n o  w y łą czn ie  p raw ie tk a n in y  r o s y js k ie  i z a g r a n ic z n e , w M a ło p o ls c e  c z e s k ie , a u s tr ja c k ie  i s z w a jc a r s k ie , w W ie lk o p o ls c e  n ie m ie c k ie  i s z w a j­ca rsk ie ; p rz e m y sł w łó k ie n n ic z y  w o je w ó d z tw  śro d k o w y ch  m u sia ł d o p ie r o  p rz y z w y c z a ja ć  sp o ży w có w  n ie ty lk o  z in n y c h  d z ie ln ic , a le  ró w n ie ż  z b . K ró le stw a  d o  sw o je j p r o d u k c ji o ra z  p rz e o b r a ­ża ć  tę  p r o d u k c ję  w m yśl w y m a g a ń  ry n k u  (X IV , 136);b) w d u m p in g u  z z a g r a n ic y , zw ła szcza  w d u m p in g u  k r e d y to w y m , p o le g a ją c y m  na u d z ie la n iu  d łu g o te r m in o w y ch  k r e d y tó w  p o ls k ie m u  n ab y w cy ; d a je  się  to  s z c z e g ó ln ie  o d cz u ć , je ś li c h o d z i o g a rb a rstw o , w k tó r e m  w r. 1925 p rzyw ó z sk ó r g o to w y c h  sta n o w ił 60% p r o d u k c ji, a ’̂ 30% s p o ż y c ia  ( X V , 106), o r a z  o p rze m y sł w łó k ie n n ic z y  (X IV , 138).P o w ie d z ie liś m y , że o c h r o n a  c e ln a  je s t  w P o ls c e  w y ją tk o w o  w y s o k a . W y r o b y  że la z n e  n p . o p ła c a ją  40 — 30% z a g r a n ic z n y c h  ce n  e k s p o rto w y c h  (X111, 230), c o  w yw o łu je  n ie ra z n a d m ie r n e  p o d n ie s ie n ie  ce n  w k ra ju . W  n ie lic z n y c h  ty lk o  w y p a d k a c h  cła w P o ls c e  u stę p u ją  z a g r a n ic z n y m  (111, 52; X V ,  110).N a to m ia s t  cła są  za m a ło  z r ó ż n ic z k o w a n e  a w ięc o b li­cza n e  o d  w a g i, co  sp ra w ia , że o c h r a n ia  się  n ie m i c z ę s to  ty lk o  w yroby n a jn iż s z y ch  g a tu n k ó w . D la  su ró w k i ż e la z a  i że la z a  h a n d lo w e g o  sta w k a  ce ln a  d o c h o d z i d o  50^, p o d c z a s  g d y  d la  b la c h y  o g ru b o ś ci p o n iż e j 1 m /m  ty lk o  20%, d la  fe r r o m a n g a n u  (k tó r e g o  p ro d u k c ję  p o d ję to  n a Ś lą s k u  w 1925 r .)— 1l6%, w  d a w n e j ta ry fie  k o n w e n c y jn e j fr a n c u s k ie j o k . 3%. J e ś l i  c h o d z i o s ta l, to n ie  b ierze  się  p o d  u w a g ę  je j w y trz y m a ło ś c i, t a k , iż d la  n a j­n iż s z y c h  g a tu n k ó w  o c h r o n a  c é ln a  d o c h o d z i d o  68®o, a d la  n a j­w yższy ch  s p a d a  d o  5% w a rto śc i (X111, 231— 233).Z  w y ro b ó w  w łó k ie n n ic z y c h  d o s ta te c z n ą  o p ie k ę  c e ln ą  m a ją  tk a n in y  i p łó tn a  b a w e łn ia n e , g a tu n k i c ie n k ie  n a to m ia s t  nie m a ją  o c h r o n y . P o ls k a  ta ry fa  r o z r ó ż n ia  ty lk o  trzy ro d z a je  tk a n in  w z a le ż n o ś c i o d  p o w ie rzch n i w je d n y m  k ilo g r a m ie  w a g i. D o d a t e k  c e ln y  d la  b ie lizn y  je s t  ró w n ie ż  n ie w y s ta r c z a ją c y  (X IV , 137— 139).W re s z c ie  n ie d o s ta te c z n a  o c h r o n a  g r a n ic  i p rz e m y tn ic tw o  u tr u d n ia ją  p rze m y sło w i k ra jo w e m u  o p a n o w a n ie  ryn k u  w e w n ę trz­n e g o  (X IV , 140).W s k a z a n ia  K o m is ji A n k ie to w e j n a o g ó ł  nie. id ą  p o  lin ji p o d w y ż sz e n ia  o c h r o n y  c e ln e j. J e d y n ie  sp ra w o z d a n ie  o p rze -
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m y ślę  ga rb a rsk im  d o m a g a  się  z a b e z p ie c z e n ia  „o d p o w ie d n ie j o c h r o n y  celn ej o  c h a r a k te r z e  w y c h o w a w c z y m “ (X V , 339), c o  w zestaw ieniu  z n a r z e k a n ia m i n a n is k ie  d a  d o ty c h c z a s o w e  ró w n ozn aczn e je s t  z ż ą d a n ie m  p o d w y ż k i s ta w e k . T e g o  s a m e g o  d o m a g a ją  się w n io s k i m n ie js z o ś c i w S p r a w o z d a n iu  n a fto w e m  (XII, 218). N a d t o  S p r a w o z d a n ie  o  p r z e m y ś le  m le c z n y m  uw aża za k o n ie cz n e  o g r a n ic z e n ie  p rzyw o zu  m le k a  s k o n d e n s o w a n e g o  i w p roszku, o r a z  s to p n io w e g o  k o n ty n g e n to w a n ia  se ró w  i k a - se in y  (XI, 79).O d m ie n n y  c h a r a k te r  m a  ż ą d a n ie  w p r o w a d z e n ia  c e ł a n ty ­d u m p in g o w y ch  w cu k ro w n ic tw ie , ja k o  ś r o d k a  o b r o n n e g o  p r z e ­ciw n ie u cz ciw e m u  w sp ó łz a w o d n ictw u  z a g r a n ic y  (IX, 129).Ż ą d a n ie  rew izji ta ry fy  c e ln e j w k ie r u n k u  stw o rze n ia  o ch ro n y , o b c ią ż a ją c e j w s p o s ó b  b a rd z ie j p r z y s to s o w a n y  do g a tu n k u  to w a r ó w , w y su n ię to  w sp ra w o z d a n iu  o p rz e m y ś le  m e ta lu rg ic z n y m  (X111, 250), o ra z  w łó k ie n n ic z y m  (X IV , 8).
3 . P r z e w ó z .W  z a k r e sie  tra n s p o rtu  w y ro b ó w  g o to w y ch  m o ż n a b y  p o ­w tórzyć w ię k s z o ś ć  u w a g , k tó r e ś m y  z a m ie ś c ili , m ó w ią c  o p rze ­w ozie su ro w có w , ñ  w ię c  K o m is ja  A n k ie to w a  u w aża za n ie ­zb ęd n e:a) o b n iż e n ie  ta ry f k o le jo w y c h  d la  tra n sp o rtó w  w p e w n y ch  k ie r u n k a c h , a w ię c n p . c e g ły  d la  w y r ó w n a n ia  ce n  w ró ż n y c h  d z ie ln ic a c h , zw ła szcza  w o k r e s ie  le tn im  (11, 54), ż e la z a  c e le m  z w ię k sz e n ia  z b y tu  w w o je w ó d z tw a c h  w s c h o d n ic h  i w G d a ń s k u  (X111, 208 i 249), so li p o ta s o w y c h  d la  ła tw ie jsz e g o  z a o p a tr z e n ia  w o j. ś r o d k o w y c h  i w s c h o d n ic h  (X , 82); z n ie s ie n ie  ta r y f ła m a ­n ych  g d y  z a c h o d z i p o tr z e b a  p rz e ła d u n k u  z k o le i w ą s k o t o r o ­w ych n a n o r m a ln o -to r o w e  (cuk ier —  IX , 132); w p r o w a d z e n ie  ta ry f u lg o w y c h  d la  c h ło d n i (XI, 79) i t. d . i t . d .;b) z w ię k sz e n ie  lic z b y  w a g o n ó w , w p ro w a d z e n ie  w o zó w  o s p e c ja ln e m  z a s to s o w a n iu  ( c h ło d n ie — VIII, 97), zw rot cu k ro w ­n io m  k o le i w ą s k o to r o w y c h  (IX . 132) )̂; m n ie js z o ś ć  K o m isji

*) CJważamy, że Komisja Rakietowa czyni błąd, żądając zwrotu kolei 
wąskotorowych cukrowniom bez postawienia przynajmniej warunków 
o racjonalizacji w dziedzinie eksploatacji tych kolei w drodze np. jedno­
litego kierownictwa, spoczywającego w rękach organizacji samorządowej, 
którą Komisja Ankietowa chce powołać.
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A n k ie to w e j d o m a g a ła  s ię  ró w n ież p o m o c y  R rząd u  p rzy re w in ­d y k a cji cy ste rn  k o le jo w y c h , k tó r e  b y ły  w łasn o ścią  p r z e d s ię ­b io rstw  n a fto w y c h , a k tó r e  z o s ta ły  w r ę k a c h  p a ń stw  z a b o r ­c z y c h , tu d zie ż  p o m o c y  p rzy n a p ra w ie  ty c h  cy stern  (XII, 216).4. P o d a t k i .Z a g a d n ie n ia  p o d a tk o w e , o m a w ia n e  w s p ra w o z d a n ia c h  K o m is ji A n k ie to w e j d o ty c z ą  p rze w a żn ie  p o d a tk ó w , o b c ią ż a ­ją c y c h  zb y t p r o d u k tu , a w ięc o b r o to w e g o  i s p o ż y w c z e g o .P o d a te k  o b r o to w y  w tej fo rm ie , w ja k ie j u n as is tn ie je , t. j . o b c ią ż a ją c y  k a żd e  o g n iw o  p o ś r e d n ic tw a , je s t  szk o d liw y , g d y ż  n ie  z m n ie js z a  liczb y  ty ch  o g n iw , le cz  a lb o  b yw a p rze­r z u c a n y  n a sp o ży w cę , a lb o  o m ija n y  ( X V , 333). O t o  m a m y  o b r a z  p ro ce su  n a ra sta n ia  c e n y  w sk u te k  p o d a tk u  o b r o to w e g o  p rzy czte re ch  o g n iw a ch  p o ś re d n ic tw a  (X IV , 132):
u producenta 1,25%
„ hurtownika 2,51 „
„ półhurtownika 3,80 „
, detalisty 6,39 „N ic  p rzeto  d z iw n e g o , że w sk u te k  tru d n o ś c i k o n tro li r o z g a ­łę z io n e g o  u stro ju  p o śre d n ic tw a  p rzez w ład ze s k a r b o w e , S k a r b  n a ra żo n y  byw a n a n a d u ż y c ia . W  h a n d lu  m ą k ą  n p . p o ś r e d n ik  p o d a je  się  w o b e c  m ły n a rza  za  p ie k a rz a , w o b e c  p ie k a rz a  zaś za m łyn arza . T e g o  ro d za ju  n a d u ż y ć  n ie  d a  s ię  u su n ą ć  (VII, 46).Przy w y z n a cz a n iu  p o d a tk u  m a ją  g ło s  ro z str z y g a ją c y  k o ­m is je  s z a c u n k o w e , z ło ż o n e  z o s ó b  z a in te r e s o w a n y c h , k tó r e  d ą ż ą  d o  o b n iż e n ia  p o d a tk u . N a jw ię k sz e  k o r z y śc i c ią g n ą  p rze d ­s ię b io rstw a  d ro b n e , n ie  p ro w a d z ą ce  k s ią g .O  ro zm ia ra ch  n a d u ż y ć  św ia d czy  fa k t , że z a m ia s t  24.000.000 z ło ty c h  z p o d a tk u  o b r o to w e g o  o d  h a n d lu  arty k u łó w  w łó k ie n ­n ic z y c h  sk a rb  o trzy m a ł w r. 1926 z a le d w ie  13.000.000 (X IV , 133).P ie k a rstw o  o p ła c a  p rze w a żn ie  p o d a te k  o b r o to w y  w w y­s o k o ś c i /̂4 n a le ż n o ś c i S k a r b o w i k w o t. W  C z ę s to c h o w ie  n p . p ie k a r n ie  p ła c iły  p o d a te k  o d  Ѵз s u m y  o b r o tó w , w s k u te k  c z e g o  sk a rb  tra cił r o c z n ie  112.000 z ł., a zw iązk i k o m u n a ln e  28.000 (VI, 14). D o d a ć  je s z c z e  n a le ż y , że S k a r b  p o n o s i stra ty  r ó w ­n ież na p o d a tk u  s te m p lo w y m , g d y ż  h a n d lu ją c y , k tó r z y  n ie  p ła cą  p o d a tk u  o b r o to w e g o , u n ik a ją  p o s ia d a n ia  ja k ic h k o lw ie k  d o w o d ó w  rz e cz o w y c h , a w ięc w p ie rw szy m  rzęd zie  r a c h u n k ó w  (X IV , 133).
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Komisja ñ n k ie t o w a  w ysu w a k o n ie c z n o ś ć  g ru n to w n e j r e ­fo r m y  p o d atku  o b r o to w e g o , a m ia n o w ic ie :a) je d n o ra zo w e j o p ła ty  p o d a tk u  u p r o d u c e n ta  (VII, 84; VIII, 67; IX , 122; X IV , 133) lu b , p rzy w w o zie , n a  g r a n ic y  (VII, 84);b) o k re śle n ia  o g ó ln e j k w o ty  p o d a t k u , g d y  n ie  da siq p ostąp ić in a c z e j, n a p o d s ta w ie  s p o ż y c ia  p o  o d tr ą c e n iu  k w o t o p ła co n y ch  p rzez p rz e d się b io rstw a  p ro w a d z ą c e  k s ię g i (n p . w p ie - karstw ie —  V I, 60);c) zw o ln ie n ia  o d  p o d a tk u  o g n iw , k tó r e  n ie  są  w ła ściw e m  p o śre d n ictw e m , a w ię c  n p . p o z w o le n ie  h u rto w n ik o m  n a  s p rz e ­daż cukru n a p o d s ta w ie  list k o m is o w y c h  B a n k u  C u k r o w n ic tw a , tak a b y  sta n o w ili p ierw sze , a n ie  d r u g ie , ja k  o b e c n ie  o g n iw o  handlu (IX, 122);d) z a s to s o w a n ia  d la  n ie k tó r y c h  a rty k u łó w  u lg o w y c h  s ta ­w ek p o d a tk u  (I, 149; II, 53), a n a w et o g ó ln e g o  o b n iż e n ia  s t o p y  p o d a tk u  (X IV , 8; X V ,  340);d) ś c ią g a n ia  p o d a tk u  co  k ilk a  m ie s ię c y , ta k  b y  s p r z e d a ­ją c y  m ia ł cza s  n a  o d e b r a n ie  n a le ż n o ś c i o d  o d b io r c y  w o b e c p a n u ją c e j fo r m y  s p rze d a ż y  k re d y to w e j (X IV , 133— 134).J e ś l i  c h o d z i o p o d a t e k  sp o ż y w c z y , to  s z c z e g ó ln ie  s iln ie  d a je  się  o d c z u ć  w p rz e m y śle  n a fto w y m , w k tó ry m  sta n o w i 34^ od  c e n y  n a fty  (XII, 67 i 93), p o d c z a s  g d y  p r o d u k ty  p rze ­ro b u  w ę g la  p o d a tk u  te g o  n ie  o p ła c a ją . P o z a te m  K o m is ja  ñ n ­k ie to w a  u w aża za  n ie z b ę d n ą  rew izję  a k c y z  m ie js k ic h  (X V , 340) i zn ie s ie n ia  p o d a tk ó w  k o n s u m c y jn y c h  n a rzecz s a m o r z ą d ó w  (II, 53; XII, 66). 5 . C e n y .W a h a n ia  c e n  są  śc is łe m  o d b ic ie m  k o n ju n k tu r . W  g ó r ­n ictw ie  w ę g lo w e m  w r. 1926 c e n a  u le g a ła  z m ia n ie  5 razy , je śli zaś w e źm ie  się  p o d  u w a g ę  ró ż n ic z k o w a n ie  r a b a tó w , to  6—8 razy (V , 280). W p ły w a ło  n a t o , o c z y w iś c ie , n ie zw y k łe  p o ło ż e ­n ie  ry n k u  w ę g lo w e g o , z w ią za n e  ze s tr a jk ie m  a n g ie ls k im . N a ­t o m ia s t  w p rz e m y ś le  n a w o zó w  sz tu c z n y ch  c e n y  re g u lu ją  się  dw a razy  n a ro k  (X , 76). N a o g ó ł  k a rte le  z m n ie js z y ły  z n a c z n ie  w a h a n ie  ce n  za ró w n o  h u rto w y ch  (w id o czn e  je s t  to  zw łaszcza  w p rze m y śle  c e m e n to w y m  —  III, 57), ja k  i d e ta lic z n y c h  (cu k ro ­w n ictw o —  IX , 119).K o m is ja  ñ n k ie to w a  stw ie rd za  k o n ie c z n o ś ć  d o s to s o w a n ia  c e n y  d o  p rz e c ię tn y c h  w ła sn y ch  k o sz tó w  fa b r y k , n a le ż y c ie  p o ­
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sta w io n y c h  (III, 62; ЇХ , 148; X , 89), o raz u n ik a n ia  p rzy w y z n a ­cza n iu  cen  fa łszy w y ch  k a lk u la c y j, n p . t. zw . K o m is ji D z ie s ię c iu  w cu k ro w n ictw ie  (IX , 139— 143) lub k a lk u la c y j c e c h ó w  p ie k a rs k ic h  p rzy c e n ie  C h le b a  (VI, 45). K o m is ja  n ie  w ysu w a je d n a k  p rz e ­w a żn ie  ż ą d a ń  n a ty c h m ia s to w e j o b n iż k i c e n . W  S p ra w o zd a n iu0 p rz e m y śle  c u k r o w n ic z y m  d o w o d z i, że o b n iż k a  ta k a  je s t  n ie ­w y k o n a ln a  b e z „g łę b s z y c h , z a k r e ś lo n y c h  n a d a lszą  m e tę , p o s u n ię ć “ . P o p r a w ę  s ta n u  rzeczy w idzi w r a c jo n a liz a c ji p r o ­d u k cji i p o w ię k s z e n iu  zb y tu  (IX, 143 — 144).
11. ORGANIZACJE ZBYTU.1. T r u d n o ś c i  k a r t e l i z a c j i .A c z k o lw ie k  w chw ili o b e c n e j d a le k o  ju ż p o s u n ię ta  (o k . 46^0 p r o d u k c ji w ed łu g Z ie le n ie w s k ie g o )  )̂, k a r te liz a c ja  p rz e m y ­słu n ie  d o k o n y w a ła  się  g ła d k o . W  p rz e m y śle  n a fto w y m  n p . w iele  było  b e z o w o c n y c h  p r ó b  stw o r z e n ia  k a rte li ra fin e ry j. W  1920 r. p o w sta je  C e n t r o n a fta , a b y  w ro k u  n a s tę p n y m  u s tą ­p ić  B e n z o n a fc ie  i K r a jo n a fc ie , p o c z e m  d o p ie r o  w g ru d n iu  1924 r. zaw iązu je  się  Z je d n o c z e n ie  G o s p o d a r c z e  R a fin e r y j O le jó w  M i­n e ra ln y ch . P rzetrw ało  dw a la ta , d o  k o ń c a  1926 r. L a t a  19271 1928 są w id o w n ią  b e z s k u te c z n y c h  p e r tr a k ta c y j. W  k o ń c u  1928 r. p o d  n a c is k ie m  i p rzy w s p ó łu d z ia le  M in iste r stw a  P rze ­m ysłu i H a n d lu  p o w o ła n o  s y n d y k a t  n a fto w y  n a o k re s  p ię c io ­le tn i. Z  p o c z ą tk ie m  ro k u  1929 s y n d y k a to w i n a d a n o  p o s ta ć  sp ó łk i a k c y jn e j )̂. P o  d łu g o trw a ły ch  p r ó b a c h  k a r te liz a c ja  w k racza  te d y  n a w łaściw ą d r o g ę  p rzy  p o m o c y  rząd u , ñ  t y m c z a ­s e m  p rzem ysł n a fto w y  w P o ls c e  n a le ż y  d o  lic z b y  ty c h , g d z ie  s z c z e g ó ln y  u kła d  sto su n k ó w  zm u sza  n ie ja k o  ra fin e ró w  d o  z e ­s p o le n ia  sw ych  w y siłk ó w . B ra k  ro p y  i d ą ż n o ś c i d o  śru b o w a ­n ia  je j c e n y  p rzez p r o d u c e n tó w  p r z y n a g la ły  o d b io r c ó w  d o  p o ­r o z u m ie n ia  s ię  w sp raw ie  c e n . N ie  w o ln o  w sza k że  z a p o m in a ć , że p r o d u c e n c i —  ra fin e rzy  p o s ia d a ją  z a k ła d y  o 85% z d o ln o ś c i p rz e tw ó r c z e j w szy stk ich  ra fin e ry j. S k u p e m  r o p y  o d  w ła ści­w ych  p r o d u c e n tó w  za in te re so w a n i są ty lk o  d ro b n i ra fin e rzy . W ie lk ie  p rz e d się b io rstw a  z a p a tr z o n e  ja k o  ta k o  w su ro w ie c  nie

') Jan Z i e l e n i e w s k i :  Koncentracja produkcji. Warszawa 1929, 
60. Zestawienie istniejących karteli na str. 59.

J. Z i e 1 e n i e w s к i ; 1. c., 51.
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p o św ię ca ją  z a g a d n ie n iu  te m u  s z c z e g ó ln e j u w a g i. S t ą d  r o z ­b ie żn o ści w ło n ie  k a rte lu .O to  m ała p r ó b a  s ta rć  in te re só w  m ię d z y  p o s z c z e g ó ln e m i gru p am i za k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h , r o z w ija ją c e m i s ię  w ło n ie  je d n e j gałęzi p r a c y , w je d n a k o w y c h  w a ru n k a c h  g o s p o d a r c z o -  p o lity cz n y ch . Z  w ię k sz ą  je s z c z e  siłą w y stę p u ją  ro zd źw ię k i m ię ­dzy p rze d się b io rstw a m i, d z ia ła ją c e m i w p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie l­n ica ch . P rz y k ła d e m  t e g o  r o d z a ju  w a lk  je s t  p rz e m y s ł c u k ro w ­n iczy . P o c z ą tk o w o  d o  1924 r. k a r te liz a c ja  p rzem ysłu  n a o b s z a rz e  całej P o lsk i p o s tę p o w a ła  d o ś ć  sp ra w n ie . R o z w ija ła  s ię  w m yśl hasła ja k n a js iln ie js z e g o  w z m o ż e n ia  w yw ozu , k tó r y  b y ł, w o b e c  dużej p o je m n o ś c i ry n k u  ś w ia to w e g o , b a r d z o  k o r z y s tn y . J e d n o ­cześn ie  in f la c ja , o b n iż a ją c  k o s z ty  r o b o c iz n y , za c ie r a ła  r ó ż n ic e  m ię d zy  w y s o k o  p o d  w z g lę d e m  te c h n ic z n y m  p o s ta w io n e m i c u ­k ro w n ia m i z ie m  z a c h o d n ic h  i d r o b n e m i, n ie ra z  b a rd zo  p ie r ­w o tn ie  u r z ą d z o n e m i fa b r y k a m i w w o je w ó d z tw a c h  ś r o d k o w y c h . W  cza sie  k a m p a n ji r o k u  1923/24 je d y n ie  6 d r o b n y c h  cu k ro w n i nie w ch o d ziło  w s k ła d  R a d y  N a c z e ln e j P o ls k ie g o  P rze m y słu  C u k ro w n ic z e g o  i n ie  sp rze d a w a ło  cu k ru  za p o ś r e d n ic tw e m  B a n k u  C u k ro w n ic tw a .W  1924 r. n a s tą p iło  s iln e  z a ła m a n ie  ce n  n a ry n k u  św ia­to w y m  (IX, 15). W y w ó z p o c z ą ł p rz y n o s ić  s tra ty . P o r o z u m ie ­n ie  k a rte lo w e , p r z e z n a c z a ją c e  c z ę ś ć  p ro d u k cji n a s p r z e d a ż , n a ry n k a c h  z a g r a n ic z n y c h  z a c ią ż y ło  n ie k tó r y m  c u k r o w n io m ; te  zaczęły  w y ła m y w a ć się  z p o d  je g o  p o s ta n o w ie ń . W  c z a s ie  o p ra c o w y w a n ia  p r o je k tu  n o w e g o  k a rte lu  u k a z a ła  s ię  (w rzesień 1925 r.) u sta w a  o o b r o c ie  c u k r e m , o b o w ią z u ją c a  k a ż d ą  c u k ro w ­nię d o  w yw o zu  p e w n e j czę śc i p r o d u k c ji . C u k r o w n ie  m n ie js z e  i d a le j o d  p o rtó w  p o ło ż o n e  o tr z y m a ły  n ie ja k ie  p rzy w ile je  na o k re s c z te r o le tn i. T o  w ła śn ie  u p r z y w ile jo w a n ie  stało  się  w k ró tc e  so lą  w o k u  w ie lk im  c u k r o w n io m  z w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h , na k tó re  sp a d ły  n a jw ię k sz e  c ię ż a r y  w yw o zu  d u m p in g o w e g o . S t ą d  w a lk a  w ło n ie  k a rte lu , w a lk a  k tó ra  u n ie m o ż liw iła  stw o rze ­n ie  je d n o lite g o  zr z e sz e n ia  k a r te lo w e g o  ( istn ie ją  w ię c  o d rę b n e  su b k a rte le : Z w ią z e k  Z a c h o d n io - P o ls k i  i S p ó łk a  H a n d lo w a  C u ­krow a). J e d n o l i t o ś ć  u tr z y m u je  B a n k  C u k r o w n ic tw a , k tó ry  ja k o  p o tę ż n e  b iu ro  s p r z e d a ż y , d z ię k i sw ej s ile  fin a n s o w e j, m o ż e  ro zp o rzą d z a ć  ta k  p o tr z e b n y m  d la  p rze m ysłu  k r e d y te m  (IX, 112— 115). P o za  k a rte le m  is tn ie je  W a rsz a w sk a  S p ó łk a  G o s p o d a r c z a  P rzem y słu  C u k r o w n ic z e g o , z r z e s z a ją c a  12 cu k ro w n i z w o je -
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w ód ztw  ś r o d k o w y c h  i w s c h o d n ic h  ( k o n ty n g e n ty  w yw ozo w e p r z e ­k a zu je  B a n k o w i C u k ro w n ictw a  —  IX , 25).T a rc ia  b ę d ą  się  z m n ie jsz a ły  w m ia r ę  p o s tę p ó w  k o n c e n ­tra cji p rze m y słu  c u k r o w n ic z e g o . N ie p r ę d k o  je d n a k  za n ik n ą  o d ­r ę b n o ś c i r ó ż n ią c e  p rzem ysł d z ie ln ic  z a b o r c z y c h .W o g ó le  k a r te liz a c ja  w p rz e m y śle  p o ls k im  ro z p o c z ę ła  się na d o b re  p o  w p ro w a d ze n iu  w alu ty  z lo to w e j. W c ze śn ie jsze  p r ó b y  d o ty c z ą  głó w n ie  p rz e m y słó w , p r a c u ją c y c h  na w yw óz (cu k ro w n ictw o ) , lub z m u s z o n y c h  d o  z e s p o le n ia  się  p rzeciw  d o s ta w c o m  su ro w ca  (rafin erje  n a fty ) . P o m y ś ln a  k o n ju n k tu r a  in f la c y jn a  w zn a c z n y m  s to p n iu  ła g o d z iła  s ta r c ia  p o m ię d z y  in te r e s a m i p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła d ó w  i o ś r o d k ó w  k ra ju . D o ­p ie ro  p rz e s ile n ie , które u ja w n iło  s ię  p o  w p ro w a d ze n iu  n ow ej w a lu ty , sk u rc z e n ie  się  w yw o zu , a zw łaszcza z a m k n ię c ie  g r a ­n icy  n ie m ie c k ie j w yw ołały  za ja d łą  w a lk ę  n a ry n k u  w e w n ę trz­n y m , o raz zm u siły  d o  z n a c z n ie  b a rd zie j w y tę ż o n e g o , niż p ie r ­w ej z d o b y w a n ia  ry n k ó w  w y w o zo w y ch  w sp ó ln e m i s iła m i. O d  1924 r. z a c z y n a ją  się  p r ó b y  stw o rze n ia  k a rte li o g ó ln o -k r a jo -  w ych  w h u tn ictw ie , a n a s tę p n ie  w g ó r n ic tw ie  i p rz e m y śle  c e ­m e n to w y m .K o n w e n c ja  c e n n ik o w a  h u t ż e la z n y c h , s tw o r z o n a  w p o ło w ie  1924 r. z p o b u d k i h u t g ó r n o ś lą s k ic h , ro zch w ia ła  się  w k r ó tc e  p o  sw o je m  p o w sta n iu  w sk u te k  o s tr e g o  w sp ó łz a w o d n ictw a  h u t ś lą s ­k ich  na ryn ku  w e w n ę trzn y m . W  s ie r p n iu  1925 r. z o sta je  z a ­w iązan y S y n d y k a t  G ó r n o ś lą s k ic h  H u t Ż e la z n y c h , k tó ry  p r z y ­c ią g a  d o  sie b ie  H u tę  B a n k o w ą , a n a s tę p n ie  (od 1926 r.) p o ­z o sta łe  h u ty . W  ten  s p o s ó b  p o w sta ł S y n d y k a t  H u t Ż e la z n y c h , d o  k tó r e g o  n ie  n a le ży  je d y n ie  h u ta  F e rru m  ze w zg lę d u  na c h a r a k te r  p rzetw órczy  t e g o  z a k ła d u  (XIII, 218— 219).Z  w ię k szy m  z n a c z n ie  tru d e m  to ro w a ła  s o b ie  d r o g ę  k a r te ­liz a c ja  g ó r n ic tw a  w ę g lo w e g o . Z a m k n ię c ie  g r a n ic y  n ie m ie c k ie j d la  w yw o zu  w ę g la  g ó r n o ś lą s k ie g o  zm u siło  g ó r n ic tw o  ś lą s k ie  do z w ró ce n ia  sw ych  w ysiłk ó w  n a ry n e k  k ra jo w y . Z b y t  w k ra ju  w zrósł w r. 1925 o 1,5 m iljo n a  to n n  w p o r ó w n a n iu  z r. 1924. O d b y w a ło  s ię  to  je d n a k  k o s z te m  z n a c z n y c h  stra t zaró w n o  d la  k o p a lń  ś lą s k ic h , ja k  i z a g łę b ia  D ą b r o w s k ie g o . R a b a ty  d o c h o ­d ziły  do  30% c e n y . Z  te g o  p o w o d u  w d . 1 lip ca  1925 r. p o w ­s ta je  O g ó ln o - P o ls k a  K o n w e n cja  W ę g lo w a , w k tó re j sk ła d  w ch o d z i K o n w e n c ja  G ó r n o ś lą s k a  (stw o rz o n a  je sz c z e  w 1898 r.), o r a z  św ieżo  p o w s ta ła  K o n w e n c ja  D ą b r o w s k o -K r a k o w s k a . K o n -
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w e n cja  O g ó ln o -P o ls k a  o b e jm u je  p o c z ą tk o w o  k o p a ln ie , w y d o ­b y w a ją ce  o k o ło  947o p r o d u k c ji c a łe g o  z a g łę b ia . W k r ó tc e  je d ­n a k  w m iarę z a o s tr z e n ia  s ię  p r z e s ile n ia , p rz e p is y  K o n w e n c ji co ra z częściej b y w a ją  ła m a n e , a w p o c z ą t k a c h  1926 r. u stę p u ją  z niej: S -k a  ñ k c . F lo r a , o ra z  G w a re c tw o  h r. R e n a r d , w czerw cu  zaś F r a n k o -P o ls k ie  T o w . G ó r n ic z e . O ż y w ie n ie  w y w o zu , w y w o ­łan e stra jk ie m  w ñ n g lj i ,  usuw a c h w ilo w o  p o tr z e b ę  w z m o c n ie n ia  węzłów  K o n w e n c ji. T o  te ż  z o s ta je  w zn o w io n a  d o p ie r o  w s ie r p n iu  1927 r., t. j .  w o k r e s ie  g d y  p ie rw sze  p o m y ś ln e  k o n ju n k tu r y  w y­w ozow e m in ę ły  i w s p ó ln a  o r g a n iz a c ja  zb y tu  z n ó w  n a b ra ła  d o ­n io słe g o  z n a c z e n ia  (V , 248— 253).W  p rz e m y śle  c e m e n to w y m  d o  1925 r. d z ia ła ły  o d r ę b n ie  u gru p o w an ia  d z ie ln ic o w e : Z w ią z e k  F a b r y k  P o r t la n d  C e m e n tu  z biu rem  sp rz e d a ż y  „ C e m e n t “ w W a rsz a w ie , o ra z  B iu ro  Z je d ­n o c z o n y c h  F a b r y k  C e m e n tu  w K ra k o w ie  (na u b o c z u  stały: F ir le y  i W e jh e ro w o ). W  r. 1925 o r g a n iz a c je  te  z a w ie ra ją  u m o w ę , r e g u ­lu ją cą  zb y t na ry n k u  w e w n ę trz n y m . W  k w ie tn iu  u m o w a  z o s ta je  zerw an a. R o z p o c z y n a  się  n ie o k ie łz n a n a  w a lk a  k o n k u r e n c y jn a  wraz ze s p rze d a ż ą  p o n iż e j k o s z tó w  w ytw a rza n ia . D o p ie r o  w g ru d n iu  1926 r. p o w s ta je  o g ó ln o k r a jo w a  s p ó łk a  „C e n tr o c e -  m e n t “ (111, 22— 24 i 44).Z  p o w y ż sz y c h  p rz y k ła d ó w  w id z im y , że k a r te le  p o w sta ją  p rzew ażn ie  d o p ie r o  p o  s to c z e n iu  u p o rczy w ej w alk i k o n k u r e n ­cy jn e j przez p o s z c z e g ó ln e  z a k ła d y  lub u g ru p o w a n ia  d z ie ln i­co w e , są  w ięc o b ja w e m  ś c ie ś n ie n ia  ry n k ó w  zb y tu .Z  in n y ch  p r z e s z k ó d , ja k ie  k a r te liz a c ja  n a p o ty k a  n a sw ej d r o d z e , p o za  w s p ó łz a w o d n ic tw e m  r ó ż n y c h  d z ie ln ic , m o ż e m y  w y m ie n ić : a) r o z d ro b n ie n ie  p rze m y słu ; b) r ó ż n o r o d n o ś ć  g a tu n k u  p r o d u k o w a n y c h  to w a ró w .P rze m y sł g a rb a rsk i je s t  w łaśn ie  w zo rem  p r o d u k c ji, w k tó re j za ró w n o  s ła b y  sta n  k o n c e n t r a c ji  p rz e d s ię b io r s tw , ja k  i r ó ż n o ­ro d n o ś ć  g a tu n k u  w y tw a rza n y ch  to w a r ó w  s to ją  n a p rz e s z k o d z ie  k a rte liz a c ji. Ł ą c z e n ie  s ię  fa b r y k  d la  w sp ó ln e j s p rze d a ż y  je s t  d o p ie r o  w za cz ą tk u  ( X V , 23 8 — 239). M aw et lu źn ą u m o w ę , c o  d o  n ie p rz y jm o w a n ia  w eksli n a  te r m in y  d łu ższe  n a d  90 d n i, zaw artą  w je s ie n i 1927 r., p o g w a łc iła  w ię k s z o ś ć  u c z e s tn ik ó w  ( X V , 62).N a to m ia s t  w w ie lk im  p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  s iln a  k o n ­c e n tr a c ja  n ie  m o ż e  z ró w n o w a ż y ć  c z y n n ik a  ta k  d a le c e  u tru d n ia ­ją c e g o  k a rte liz a c ję , ja k im  je s t  r ó ż n o r o d n o ś ć  p r o d u k c ji i ła tw o ść  z a s tę p o w a n ia  tow arów  le p sz y c h  g a tu n k ó w  g o r s z e m i (przez co
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p rz e d się b io rstw a  n ie  w c h o d z ą c e  w sk ła d  k a rte lu , czyli t. zw . o u ts id e rz y  n a jc z ę ś c ie j p o tra fią  z ła m a ć  c e n y  kartelo w e). N ie  sp rzy ja  te m u  ró w n ie ż  a n a r c h ja  ry n k u  i z a k o rz e n io n y  in d y w i­d u a liz m  w ie lk ic h  b a ro n ó w  w łó k ie n n ic z y c h . K a rte l b a w e łn ia n y  p o w s ta ły  w p o c z ą t k u  1928 r. w za k r e sie  tk a n in  b ia ły ch , ro z ­ch w ia ł się  z a n im  ro z p o c z ą ł d z ia ła ln o ś ć . P o m y ś ln ie js z e  w id o k i m a  k a rte l p r z ę d z a ln ic z y , k tó r y  d o ty c z y  to w a ru  m n ie j z r ó ż n ic o ­w a n e g o  i ła tw ie js z e g o  do z m o n o p o liz o w a n ia  p rzez w ielk ie  p r z e d s ię b io r s tw a  (p rzęd zaln ictw o  je s t  z o g n is k o w a n e  w rę k a ch  w ię k sz y ch  z a k ła d ó w , p o d c z a s  g d y  tk a c tw o  i w y k o ń c z a n ie  p rzeszły  p o  w o jn ie  w d u ży m  s to p n iu  d o  rą k  d r o b n y c h  p ro d u ­c e n tó w ) .Je d n o l i t o ś ć  tow aru i ła tw o ść  d y k to w a n ia  w a ru n k ó w  o d ­b io r c y , m im o  ro z d ro b n ie n ia  p r o d u k c ji, sp rz y ja  k a r te liz a c ji np. w c e g ie ln ic tw ie  (biura sp rze d a ż y ) , a n aw et w m le cz a rstw ie .
2. Z a k r e s  d z i a ł a n i a  k a r t e l i .W śró d  z a d a ń  k a rte li o c z y w iś c ie  n a jw a ż n ie jsz e  p o le g a ją  na k o n ty n g e n to w a n iu  zb y tu  i w y z n a c z a n iu  c e n y . N a s tę p n e m  d o p ie ro  sta d ju m  je st  w sp ó ln e  b iu ro  sp rz e d a ż y . T a k ie g o  b iu ra  n ie  p o s ia d a  p rzem ysł w ę g lo w y. W  p rz e m y śle  n a fto w y m  w p ro w a d ził je  d o ­p iero  now y k a rte l, g d y ż  p o p r z e d n ie  Z je d n o c z e n ie  G o s p o d a r c z e  za jm o w a ło  się je d y n ie  z b y te m  p a r a fin y  (XII, 58). N a js iln ie js z e m  b iu rem  sp rze d a ż y  je s t  B a n k  C u k ro w n ic tw a  (w sk u te k  p a ń s tw o ­w e g o  p rzy m u su  k o n ty n g e n to w a n ia  cu kru  n a  w yw óz); z in n y ch  na u w agę z a słu g u ją  S y n d y k a t  H u t Ż e la z n y c h  i C e n tr o c e m e n t , o r a z  p o s z c z e g ó ln e  k o n c e r n y  w e g lo w e  n a G ó r n y m  Ś lą s k u , k tó r e  p rz e p ro w a d z a ją  n a w et w s p ó ln e  o b lic z a n ie  zy sk ó w .D la  k o n ty n g e n to w a n ia  zb y tu  p rzy  k a r te la c h  is tn ie ją  s p e ­c ja ln e  o r g a n iz a c je , a w ięc n p . p rzy  K o n w e n c ji W ę g lo w e j K o ­m ite t  H a n d lo w y  o raz d o r a d c z a  K o m is ja  T e c h n ic z n a  d o  g a tu n ­k o w a n ia  s o r ty m e n tó w .R ę k o jm ią  p rzeciw  sp rze d a ż y  p o za  o b r ę b e m  k a rte lu  lub na w a ru n k a ch  n ie k a r te lo w y c h  są  k a ry  p ie n ię ż n e . C z ło n k o w ie  s k ła ­d a ją  z o b o w ią z a n ie  k a u c y jn e . M im o  to z d a rz a ją  się  liczn e  w y­k r o c z e n ia . N p . p rze d się b io rstw a  w ę g lo w e  n a ry n k a c h  k o n ty n ­g e n to w y c h  d a ją  p o u fn e  ra b a ty  o d  27o d o  37oi p rzy cze m  z d a ­rza s ię , że firm y  p rzy  s to so w a n iu  „ p o u fn y c h “ ra b a tó w  p o r o z u ­m ie w a ją  s ię  m ię d z y  s o b ą  (V, 295— 296).
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С о  do w pływ u k a rte ló w  n a p r o d u k c ję , to  o d d z ia ły w a n ie  ich  m o żn a  u zn ać w o b e c n y c h  w a ru n k a c h  za s z k o d liw e , g d y ż , regu lu jąc cen y  n a  p o d sta w ie  k o s z tó w  p ro d u k cji w arsztatu  p o d  w zględ em  te c z n ic z n y m  n a jg o r z e j p o s ta w io n e g o , u tr z y m u ją  p rzy  istn ien iu  p rz e d się b io rstw a  z a c o fa n e . D z ie je  się  to  w p rz e ­m yśle  n aw o zó w  s z tu c z n y ch  (X , 76). W  cu k ro w n ic tw ie  u k ła d  m ięd zy zw iązk o w y  z d . 14 k w ie tn ia  1927 r. z d a je  s ię  zw ia s to w a ć  zm ian ę na le p sze  w p o s ta c i z a m y k a n ia  d r o b n y c h  p r z e d s ię ­biorstw  (IX, 115).O  w sz y s tk ic h  n ie m a l k a r te la c h  d a ło b y  się  p o w ie d z ie ć , że o ile są  siłą  w d z ie d z in ie  s p rz e d a ż y , o ty le  są  s ła b e , je ś li c h o ­dzi o p o m o c  w za k r e s ie  te c h n ic z n y m  i o z a o p a tr z e n ie  p r z e ­m ysłu w su ro w ce , o ra z  że n ie  z a jm u ją  się , ja k  w ię k s z o ś ć  zresztą zrzeszeń  p rz e m y sło w y c h , w c a le  p o d n ie s ie n ie m  p o z io m u  m e to d  p ra cy  (XIII, 1 7 7 -1 7 8 ) .,W y ra źn ie  u je m n y  w pływ  n a p r o d u k c ję  m o g ą  w yw rzeć k o n ce rn y  w ę g lo w e  n a  Ś lą s k u , g d y ż  o g r a n ic z a ją  w y tw ó r c z o ś ć , oraz r o z str z y g a ją  o tern , ja k ie  zło ża  m a ją  b y ć  e k s p lo a to w a n e  (V , 430). O g r a n ic z a  p r o d u k c ję  w ce lu  ś ru b o w a n ia  ce n  i p o ­zo sta w ie n ia  p rzy ż y c iu  z a k ła d ó w  p rz e sta rz a ły c h  ró w n ie ż  Z w ią z e k  P rzem y słu  S u p e r fo s fa t o w e g o  (X , 76). N a to m ia s t  k o r z y s tn ie js z e  je s t  p o d  ty m  w zg lę d e m  d z ia ła n ie  o r g a n iz a c y j o z r ę b ie  n ie - k a rte lo w y m , ja k  Z r z e s z e n ie  P r o d u c e n tó w  M le k a , k tó re  s ta ra  się  o z a o p a tr z e n ie  c z ło n k ó w  w p a s z e , o s tw o r z e n ie  p r o d u k c ji se ró w , k a z e in y  i m le k a  k o n d e n s o w a n e g o  (XI, 60— 61).P o d  w z g lę d e m  s to s u n k u  d o  sp rz e d a ż y  z a g r a n ic z n e j d a  się  ro z ró ż n ić  n a s tę p u ją c e  r o d z a je  k a rte ló w :a) k a rte le  w y łą czn ie  w y w o z o w e , ja k  Z w ią z e k  E k s p o rto w y  P o ls k ic h  H u t Ż e la z n y c h  (X111, 176), d a w n y  C e m e n t- E k s p o r t  (111, 51), Z w ią z e k  P o ls k ic h  E k sp o rte ró w  M a sła  (XI, 61), Z w ią z e k  E k sp o rto w y  P rze m y słu  W łó k ie n n ic z e g o  ( n a le ż a ły  tutaj n a js il­n ie jsz e  firm y ; sp rz e d a ż  za p o ś r e d n ic tw e m  Z w ią z k u  n ie  je st  o b o w ią z k o w a  —  X IV , 43) i t. d .;b) k artele  o b e jm u ją c e  za ró w n o  sp rze d a ż  na ry n k u  w e ­w n ętrz n y m , ja k  i cały  w yw óz: ta k ie m  b iu re m  s p rze d a ż y  je s t  B a n k  C u k r o w n ic tw a , k tó r y  d o k o n y w a  c a łe j s p rze d a ż y  z a g r a ­n ic z n e j i 90"* s p rz e d a ż y  w k ra ju  (IX , 26), ta k ą  o r g a n iz a c ję  s ta n o w i (z d n . 1 s ie r p n ia  1928) k a rte l n a fto w y , o raz C e n tr o - C e m e n t  p o  w ch ło n ię c iu  C e m e n t-E k s p o r tu ;c) k a rte le , o b e jm u ją c e  sp rz e d a ż  n a  ry n k u  w e w n ę trzn y m
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і czę ść  s p rz e d a ż y  w yw o zo w e j: tu ta j w y m ie n ić  n ależy  K o n w e n c ję  W ę g lo w ą , d la  k tó r e j ry n k ie m  k o n ty n g e n to w y m  je s t  P o ls k a  w raz z G d a ń s k ie m , ñ u s tr ja , W ę g ry , C z e c h o s ło w a c ja  i N ie m c y ; p o z o ­s ta łe  k r a je  s ta n o w ią  ry n e k  w o ln y  (V , 258);b) k a r te le , o b e jm u ją c e  sp rze d a ż  w y łą czn ie  na ry n k u  w e w n ę trzn y m , ja k  n p . Z w ią z e k  P rze m y słu  S u p e r fo s fa to w e g o  (X , 75).K a rte le  p o ls k ie  są  n a o g ó ł o d o s o b n io n e , p rzy n a jm n ie j ja w n ie , o d  k a rte li m ię d z y n a r o d o w y c h . S y n d y k a t  H u t Ż e la z ­n y c h  n ie  p rz y stą p ił d o  M ię d z y n a r o d o w e g o  K a rte lu  Ż e la z n e g o . H u tn ic tw o  p o ls k ie  zaw arło n a to m ia s t  u m o w y  z h u ta m i cz e s k ie m i, a u s tr ja c k ie m i, w ę g ie rsk ie m i o raz w a ru n k o w e  z h u ta m i n ie m ie c - k ie m i c o  d o  w z a je m n e g o  u sza n o w a n ia  ry n k ó w  w e w n ę trzn y ch .D o  p o r o z u m ie ń  m ię d z y n a r o d o w y c h  z w ię k s z y c h  s y n d y ­k a tó w  w ch o d zi ja w n ie  B iu ro  S p r z e d a ż y  P o ls k ic h  W a lco w n i R u r. P o n a d to  h u ty  P o k o ju  i B is m a r c k a  n a le ż ą  d o  n ie m ie c ­k ie g o  biura sp rze d a ży  b la c h  tr a n s fo r m a to r o w y c h  ( D y n a m o b le c h  V e r k a u fs -G e s e lls c h a ft  — X lll , 177).
3. ü  s t г ó'j k a r t e l i .U stró j k arteli je s t  z a le ż n y  o d  c h a r a k te r u  p rze m y słu  i od  w a ru n k ó w , w k tó r y c h  p o w sta ła  o r g a n iz a c ja . W  p rz e m y śle  c e m e n to w y m  p o d łu ższy ch  w a lk a c h  d o sz ło  d o  z je d n o c z e n ia  b . d z ie ln ic  ro s y js k ie j i a u s tr ja c k ie j ( fa b ry k a  w W e jh e ro w ie  na P o m o r z u  nie w eszła d o  k a rte lu ) . D o  p o d o b n e g o  w yn ik u  d o ­sze d ł S y n d y k a t  H u t Ż e la z n y c h , z k tó r e g o  p u b u d k i w y stą p iły  h u ty  g ó r n o ś lą s k ie , w c h ła n ia ją c  s to p n io w o , ja k  w s p o m in a liś m y , p o s z c z e g ó ln e  p rz e d się b io rstw a  z w o je w ó d z tw a  k ie le c k ie g o . J e d n o l i t y  te r y to r ja ln ie  S y n d y k a t  H u t Ż e la z n y c h  s k ła d a  się  n a to m ia s t  ze z je d n o c z e ń  g r u p o w y c h  d la  k a ż d e j k a te g o r ji w y­ro b ó w  h u tn ic z y c h  (od m a r ca  1926 r. s y n d y k a t  o b e jm u je  10 ta k ic h  g ru p ). Z je d n o c z e n ia  g ru p o w e  u s ta la ją  w sz e lk ie  sp raw y, z w ią za n e  ze  sp rz e d a ż ą  i z ro z r a c h u n k a m i. Ł ą c z n ik ie m  m ię d z y  n ie m i je s t  z je d n o c z e n ie  g łó w n e  (X111, 220).W  p r z e m y ś le  w ę g lo w y m  i c u k ro w n ic z y m  ró żn ice  b u d o w y  p rze m y sło w e j p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie ln ic  n ie  d o p u ściły  d o  z u p e ł­n e g o  z je d n o c z e n ia . Istn ie ją  w ięc s u b -k a r te le ; K o n w e n c je  W ę ­g lo w e  Ś lą s k a  i D ą b r o w s k o -K r a k o w s k a , o ra z  Z w ią z e k  Z a c h o d n io -  P o lsk i P rze m y słu  C u k r o w n ic z e g o  i S p ó łk a  H a n d lo w a  C u k ro w n i.
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R ó żn ice  b u d o w y  k a rte lo w e j p rz y b ie ra ją  w p rz e m y ś le  w ę g lo ­w ym  jeszcze w ię k sze  r o z m ia r y  w o b u  o k r ę g a c h . W  z a g łę b iu  D ąb ro w sk iem  i K r a k o w s k ie m  d o  K o n w e n c ji w c h o d z ą  b e z p o ­śred nio p o s z c z e g ó ln e  to w a rzy stw a  w ę g lo w e , p o d c z a s  g d y  n a G ó rn y m  Ś lą s k u  is tn ie je  o g n iw o  p o ś r e d n ie  w p o s ta c i c z te re c h  p otężn ych  k o n c e r n ó w , czy li s y n d y k a tó w  s p r z e d a ż y  (p o z a  k tó -  rem i z w ię k szy ch  k o p a lń  z n a jd u ją  s ię  ty lk o  S k a r b o fe r m  i k o ­p aln ie  k s . P s z c z y ń s k ie g o ) . W s k u te k  te g o  zb y t w ę g la  n a  Ś lą s k u  je st zn a czn ie  s iln ie j z e ś r o d k o w a n y , n iż w z a g łę b iu  D ą b r o w s k ie m , p rze cię tn ie  5,3 razy  w ię k sz y  n a je d n o  p rz e d s ię b io rs tw o  sp rze ­d a ją ce  (V , 2 4 8 - 2 5 1 ) .
4. N i e d o m a g a n i a  o r g a n i z a c y j  k a r t e l o w y c h .N ie d o m a g a n ia  o r g a n iz a c y j k a r te lo w y c h  s ą , w ed łu g K o ­m isji A n k ie to w e j, n a s tę p u ją c e ;a) b ra k  w y siłk ó w  w k ie r u n k u  r a c jo n a liz a c ji  p rz e m y słu , a w ięc p o d tr z y m y w a n ie  p rz e d s ię b io rs tw  n a jg o r z e j p o d  w z g lę ­d e m  te c h n ic z n y m  p o s ta w io n y c h , (IX , 115), d ła w ie n ie  n a to m ia s t  p rze d się b io rstw  fin a n s o w o  s ła b s z y c h , lecz te c h n ic z n ie  sp ra w n y c h  ( V , 404), b ra k  d ą ż n o ś c i d o  s ta n d a r y z a c ji p r o d u k tu  (V , 404; IX , 117— 118);b) n ie za w sze  d o s ta te c z n e  m ia r k o w a n ie  z b y tu  w e w n ę trz n e g o  w sk u te k  n ie je d n o lite j o r g a n iz a c ji k a rte lo w e j; to  s z c z e g ó ln ie  w y stę p u je  w p rz e m y ś le  w ę g lo w y m  w sk u te k  is tn ie n ia  d w ó ch  K o n w e n c y j: Ś lą s k ie j i D ą b r o w s k o -K r a k o w s k ie j (V , 404);c) o b c ią ż e n ie  sp rz e d a ż y  w y s o k ie m i k o s z ta m i k o m is o w e g o : k o sz ty  sp rz e d a ż y  za p o ś r e d n ic tw e m  k a rte lu  są  w e d łu g  d a n y c h  K o m is ji A n k ie to w e j d o ś ć  n is k ie  w c u k ro w n ic tw ie , p ro w izja  sp rze d a ż n a  w yn o si b o w ie m  o ra z za  d e lc r e d e re  (IX, 117), w yższe są  ju ż  w p rz e m y śle  c e m e n to w y m  (3”̂ — 31% c e n y — 111, 58); n a to m ia s t  trzy k o n c e r n y  g ó r n o ś lą s k ie  p o b r a ły  p ro w izji o d  c e n y  s p rze d a ż n e j 3,73% w r. 1925, 5,97°^ w r. 1926, czw arty  za ś  k o n ­cern  —  3,72% w 1925, a 7,1% w 1926 r. (V , 299), k o m is o w e  b y ło  w ięc o g r o m n e , w 1926 r. w zro sło  w p o r ó w n a n iu  z ro k ie m  p o p r z e d n im , m im o  z n a c z n e g o  p o w ię k s z e n ia  o b r o tó w  (V , 404);d) b rak  ś c is łe g o  w y k o n y w a n ia  p rz e p is ó w  u m ow n ych » c z e g o  d o w o d e m  je s t  w s p o m n ia n e  ju ż  u d z ie la n ie  ra b a tó w  p o ­u fn y c h  p rzy s p rze d a ż y  w ę g la  n a ry n k u  k o n ty n g e n to w y m , p o ­w ię k sz a ją cy c h  g łó w n ie  zy sk  p o ś r e d n ik a  (V , 296);
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e) s iln e  r o z p ię c ie  m ię d zy  k o s z ta m i w łasn em i a c e n a m i w sk u te k  śru b o w a n ia  ce n  z je d n e j s tro n y , a z d rugiej s ła b e g o  o p a n o w a n ia  przez k a rte l p o ś r e d n ic tw a , k tó re  cz ę sto  ( c h o ć  n ie za w sze , c z e g o  d o w o d e m  je s t  s to s u n e k  Z w ią z k u  H u t Ż e la z ­n y c h , oraz B a n k u  C u k ro w n ictw a  d o  h u rto w n ik ó w ) byw a p o ­p ie ra n e  p rzez k a rte l b ez u z a s a d n io n y c h  p rz y cz y n  (np. w p rz e ­m y ś le  w ę g lo w y m ).K o m is ja  A n k ie to w a  w y p o w ia d a  się  śm ia ło  za k a rte liz a c ją  p rze m y słu . D o m a g a  się  w ięc w p rze m y śle  n a fto w y m  stw orze­n ia  o r g a n iz a c ji , k tó r a b y  u su n ę ła , w z g lę d n ie  „z m n ie js z y ła  ryzyk o , lo te r y jn o ś ć , m a rn o tra w stw o  w ró ż n y c h  je g o  p o s ta c ia c h  i z a ­p o c z ą tk o w a ła  p la n o w ą  g o s p o d a r k ę “ (XII, 207). K o m is ja  nie zw a lcza  ró w n ież is tn ie ją c y c h  już k a rte li.J e d n a k ż e  dla  u su n ię cia  w ad  u s tr o jo w y c h  k a rte li, a zw ła­s z c z a  d la  u su n ię c ia  w sze lk ich  n a d u ż y ć , d o  k tó r y c h  k a rte le  są z d o ln e , w o b e c  t e g o , iż m o g ą  je d n o s tr o n n ie  re g u lo w a ć  c e n y  i w aru n ki ry n k o w e . K o m is ja  A n k ie to w a  w ysu w a k o n ie c z n o ś ć  w p ro w a d ze n ia  k o n tro li p a ń stw o w e j w p o s ta c i u sta w y  k a rte lo w e j, lub in n e j (111, 62; X , 87; XII, 207; X111, 259 —  260) a n a w et w spółudziału  w k o n tro li tej in n y c h  czy n n ik ó w  s p o łe c z n y c h , a w ięc r o b o tn ik ó w , p r a c o w n ik ó w  te c h n ic z n y c h  i s p o ż y w có w  (P ań stw ow a R a d a  W ę g lo w a  — V , 4 0 7 — 408, o r g a n iz a c ja  s a m o ­rzą d o w a  w cu k ro w n ictw ie  —  IX , 152— 153). K o m is ja  A n k ie to w a  w p rz e m y śle  n a fto w y m  w y ra źn ie  d a je  d o  z r o z u m ie n ia , że  przez kartel w in n a p ro w a d zić  d r o g a  d o  z u p e łn e g o  u je d n o s ta jn ie n ia  o r g a n iz a c ji w y tw ó rczo ści i h a n d lu , s ło w e m  d o  u s p o łe c z n ie n ia  w d r o d z e  u p a ń stw o w ie n ia  (XII, 208).
111. HñNDEL.1. P r z e r o s t  p o ś r e d n i c t w a .a.  P r z y c z y n y .  P rze ro st p o śre d n ic tw a  je s t  o b ja w e m , k tó r y  w ró w n e j n ie m a l m ierze  w yró żn ia  s o b ą  o b r ó t  a rty k u ła m i g o to w e m i, ja k  su ro w c a m i.N a w z m o ż e n ie  p o śre d n ic tw a  w pływ a;

1) sła b e  z o g n is k o w a n ie  p rze m y słu ; d o ty c z y  to  z a r ó w n o  p rzem ysłu  ja k o  s p rze d a w cy , ja k  i p rz e m y słu , ja k o  o d b io r c y : k u p ie c  m ą c z n y  n p . m u si p iln o w a ć  s w o je g o  k l i je n t a , . d r o b n e g o  p ie k a r z a , b y  ten  m u  zw rócił n a le ż n o ś ć ; cz ę sto  n aw et u c ie k a  się
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do dyżurow ania p rzy s p rz e d a ż y  p ie czy w a ; n a d t o , n ie  m o g ą c  u zy sk a ć  w iększego  k re d y tu  w je d n e m  m ie js c u , p ie k a rz e  b io rą  n iew ielkie  ilo ści m ą k i u k ilk u  k u p c ó w ; w sz y stk o  to  p rz y c z y ­nia się o czy w iście  d o  r o z d r o b n ie n ia  p o ś r e d n ic tw a  (VII, 47);
2) brak k a p ita łu  o b r o to w e g o  u w y tw ó rcy , k tó ry  n ie  m o że  cze k a ć , aż s p o ż y w c a  z a k u p i to w a r (11, 34).
3) b ra k  k a p ita łó w  o b r o to w y c h  w h a n d lu  i k o n ie c z n o ś ć  n a d m ie rn e g o  fin a n s o w a n ia  s p r z e d a ż y , sp ra w ia , że , z m u s z o n y  kre d yto w a ć o d b io r c o m , a n ie  z n a ją c  ic h , p r z e m y s ło w ie c , lub hurtow nik m u si p o s łu g iw a ć  s ię  p o ś r e d n ik a m i w r o d z a ju  n p . p ó łh u rto w n ik ó w , k tó r z y  w ś liz g n ę li s ię  b y li m ię d z y  h u rto w n ik ó w  a d e ta listó w  w p rze m y śle  w łó k ie n n ic z y m  (X IV , 142);4) d o c ie r a n ie  do n ie z n a n y c h  ry n k ó w  zb ytu ; p rz y c z y n ata o d g ry w a ła  w p ie rw szy ch  la ta ch  p o  z je d n o c z e n iu  P o ls k i szcz e g ó ln ie  w ażn ą ro lę : n p . c e g ie ln ie  z W ie lk o p o ls k i p rzyw ejściu  na ry n k i w o je w ó d z tw  ś r o d k o w y c h  sta ły  s ię  łu p e m  p o ­ś re d n ik ó w  (11, 34);5) sła b y  ro zw ó j s ie c i k o m u n ik a c y jn e j.b . S k u t k i  n a d m i e r n e g o  p o ś r e d n i c t w a .  U je m ­ne s k u tk i n a d m ie r n e g o  i n ie u c z c iw e g o  p o ś r e d n ic tw a  p ro w a d z ą  d o :
1) o b n iż e n ia  g a tu n k u  to w aru  p rzez to , że n ie  s to s u je  się  ra c jo n a ln e j s e le k c ji  ( X V , 5 6 — 57);
2) o g r o m n e j r o z p ię to ś c i m ię d z y  c e n a m i w y tw ó rcy  a c e ­n a m i, p o  k tó ry c h  k u p u je  tow ar s p o ż y w c a .P rz e c ię tn a  c e n a  sp rz e d a ż n a  fa b r y c z n a  s u p e r fo s fa tu  p r z e ­w yższa o 20% p r z e c ię tn y  k o s z t  p r o d u k c ji, c e n a  d e ta lic z n a  zaś o 57«Á (X , 86).R o z p ię to ś ć  c e n y  m ą k i w m ły n ie , o ra z  c e n y  p ła c o n e j przez p ie k a rzy  s ta n o w i 5% d o  6/̂  i d o c h o d z i d o  10% (VI, 22). C e n y  h u rto w e i d e ta lic z n e  m ię s a  ró żn ią  s ię :  w W a rsza w ie  o  15^, w L o d z i o 18f ,̂ w B y d g o s z c z y  o 22% (V111, 75). G o s p o d y  sp rz e ­d a ją c e  p ie czy w o  z a r a b ia ją  5 “/о —  Ю Ѵ о c e n y , k o n d u k to r z y , t . j. p rz e d s ię b io rc y  p rz e w o ż ą c y  c h le b , 2 %  —  5 %  (VI, 42).W o b e c  tr u d n o ś c i p o z y s k a n ia  p o tr z e b n y c h  m a te rja łó w  K o ­m is ja  A n k ie to w a  n ie  p rz e p ro w a d z iła  (z w y ją tk ie m  S p r a w o z d a ­n ia  o p rz e m y śle  m e t a lu r g ic z y m — Х111, 224— 229) a n a liz y  k a lk u ­la cji h a n d lo w e j.c . Ś r o d k i  w a l k i  z p o ś r e d n i c t w e m .  K o m is ja  A n k ie to w a  w ysuw a n a s tę p u ją c e  ś r o d k i d o  w a lk i z n a d m ie r n e m  p o śred n ictw en n  :
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a) u r u c h o m ie n ie  ta n ie j p o m o c y  k re d y to w e j d la  h a n d lu , o p a r te g o  n a zd ro w y ch  z a s a d a c h  (X IV , 9);b) o b o s tr z e n ie  p rz e p isó w , d o ty c z ą c y c h  u p a d ło śc i ( X V , 339);c) p o p ie r a n ie  s p ó łd z ie ln i o d b io r c ó w  (a w ięc szew có w  — X V , 329, p ie k a rz y  — VII, 85), zw łaszcza w d r o d z e  ułatw ień k re ­d y to w y ch ;d) z m u s z e n ie  n ie k tó r y c h  k a te g o ry j w y tw ó rc ó w , ja k  n p . p ie k a rz y  (V I, 60), rz e źn ik ó w  (VIII, 99) d o  sp rz e d a ż y  p r o d u k ­tó w  w e w ła sn y ch  s k le p a c h ;e) u r u c h o m ie n ie  m ie js k ic h  za k ła d ó w  s p r z e d a ż y  p ro d u k tó w  p ie rw sze j p o tr z e b y  (m le cza rn ie  X I, 81).2. H a n d e l  h u r t o w y .a) O r g a n i z a c j a .  P o d  w z g lę d e m  o r g a n iz a c ji h a n d lu  h u rto w e g o  w y stę p u ją  na jaw  z n a c z n e  r ó ż n ic e  m ię d z y  b . z a b o ­re m  p ru sk im , a c z ę śc io w o  M a ło p o ls k ą , oraz p o z o s ta łe m ! z ie ­m ia m i R z e c z y p o s p o lite j. W  P o z n a ń s k ie m , na P o m o r z u , i na Ś lą s k u  is tn ie je  s iln y  h a n d e l h u rto w y  (VII, 46, X V ; 329). T e g o  h a n d lu  n ie m a  p raw ie  zu p e łn ie  w b . K o n g r e s ó w c e : k a p ita ły  u m ie s z c z o n e  w n im  są  n ik łe , n p . n a jw y ż e j 2 5 %  h a n d lu ją c y c h  s k ó r a m i g o to w e m i p o s ia d a  w łasn y  fu n d u sz  w yżej 100,000 z ło ­ty c h , połow a n a to m ia s t  nie p o s ia d a  w ca le  w ła s n e g o  k a p ita łu  i o p ie ra  sw o je  is tn ie n ie  c a łk o w ic ie  n a o p e r a c ja c h  k re d y to w y c h  (X V , 327— 328).Z n a c z e n ie  o r g a n iz a c y j s p o łe c z n y c h  w p o ś r e d n ic tw ie  je s t  n ik łe . W  sto su n k u  d o  sto w a rzy sze ń  ro ln ic z o -h a n d lo w y c h  z a ­z n a c z y liś m y  ju ż ich  n ie m o c  na ryn k u  z b o ż o w y m , m ó w ią c  o h a n d lu  su r o w c a m i. T a sa m a  s ła b o ś ć  w y stę p u je  w h a n d lu  n a w o za m i s z tu c z n e m i, k tó r y  n a o g ó ł je s t  z y s k o w n y , p o zw a la  n a w et na p o k r y w a n ie  strat p o w sta ją c y c h  ze s p r z e d a ż y  in n y c h  a rty k u łó w . P o z a te m  s p ó łd z ie ln ie  m o g ą  k o r z y s ta ć  z 6 —  12 m ie s ię c z n y c h  k re d y tó w  (X , 84).b) K a r t e l e  a p o ś r e d n i c y .  K a r te le  n a o g ó ł rad zą s o b ie  d o b r z e  z p o ś r e d n ik a m i, c h o ć  b y n a jm n ie j n ie  dążą  d o  ich  u s u n ię c ia . W rę cz  p rze ciw n ie . O t o  p rzy  sp rz e d a ż y  w ęgła K o n w e n c ja  u p rzy w ile jo w yw a h a n d la r z y , s p r z e d a ją c y c h  h u to m , ta k , że le p ie j o p ła c a  się  k u p o w a ć  w ę g ie l u h u rto w n ik ó w , niż b e z p o ś r e d n io  w k o p a ln i (V , 289). Z w ią z e k  P rze m y słu  S u - p e r fo s fa to w e g o  z a le d w ie  15%  to w aru  s p rz e d a je  s p o ż y w c o m , a 4 0 %  h u r to w n ik o m , 4 5 %  zaś p ó łh u r to w n ik o m  (X , 83).
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N ajd ale j o r g a n iz a c ję  s p rz e d a ż y  p c h n ą ł b o d a j S y n d y k a t  H u t Ż e la z n y ch , k tó ry  u su n ą ł z u p e łn ie  t  zw . „ Z im m e g r o s s is tó w " , t . j .  p o śred n ik ó w , n ie  p o s ia d a ją c y c h  s k ła d ó w , p o d z ie lił  n a to m ia s t  w szystkich  h u rto w n ik ó w  n a  trzy k a te g o r je  w z a le ż n o ś c i o d  ilo ści żelaza, k tó r e  w in n i p o s ia d a ć  n a  s k ła d z ie , o ra z  d o p r o w a ­dził do stw o rze n ia  c z te r e c h  zrze sze ń  d z ie ln ic o w y c h , w e sp ó ł z którem i w y z n a cz a  c e n y . S y n d y k a t  m a  p raw o  k o n tr o li c e n , m oże żą d a ć  w y ja śn ie ń  b ila n s ó w , k o s z tó w  h a n d lo w y c h , p r z e ­p row ad zać k o n tr o lę  k s ią g  i sk ła d ó w . W a ru n k i k r e d y to w e , o ra z  rabaty  są śc iś le  o k r e ś lo n e  (XIII, 2 2 2 — 223).W  z a k r e s ie  h a n d lu  c u k re m  B a n k  C u k r o w n ic tw a  n ie  u s k u ­tecznił ta k  śc isłe j o r g a n iz a c ji  h u r to w e j, je d n a k  z d o ła ł u su n ą ć  ro zp ięto ść m ię d z y  c e n ą  h u rto w ą  i d e ta lic z n ą , k tó ra  la te m  1924 r. p rzew yższała 2 5 % , a o d  k o ń c a  1924 r. w a h a  s ię  w g r a n ic a c h  
11«̂  -  U% (IX , 1 1 8 - 1 1 9 ) .K a rte le  n ie  o g r a n ic z a ją  s ię  d o  w zię cia  w k a rb y  p o ś r e d n ic tw a  h a n d lo w e g o . B e z w z g lę d n o ś ć  sw o ją  p o s u w a ją  c z ę sto  d o  n ie lic z e n ia  się zu p e łn ie  z w y m a g a n ia m i o d b io r c y . N p . z d a rz a  s ię , że c u k ie r  sp rze d a w a n y  p rzez B a n k  C u k r o w n ic tw a  n ie  o d p o w ia d a  w ła śc i­w ej ja k o ś c i . H u rto w n ik  n ie m a  s p o s o b u  o b r o n y  sw o ic h  in te re ­s ó w : p o z o s t a je  w z a le ż n o ś c i o d  k a r te lu  i n ie  je s t  w m o ż n o ś c i o d w o ła n ia  s ię  d o  ja k ie g o k o lw ie k  o r g a n u  a r b itr a ż o w e g o  (IX, 123).c) P r ó b y  u s u n i ę c i a  p o ś r e d n i k ó w .  N ie lic z n e  są  p rze d się b io rstw a  p rz e m y sło w e , k tó r e  s ta ra ją  s ię  o u su n ię c ie  p o ś r e d n ik a . D o  rzęd u  ty c h  n ie lic z n y c h  n a le ż ą  ra fin e rje  n a fty : p o s ia d a ją  o n e  w ła sn e  p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e , s ta n o w ią c e  b ą d ź  o d d zia ły , b ą d ź o d r ę b n e  firm y . P rz e d s ię b io rs tw a  te  z a jm u ją  się  za ró w n o  h u rte m  i d e ta le m , a n a w e t (w je d n y m  w yp a d k u ) sp rze d a żą  w y ro b ó w  in n y c h  ra fin e ry j (XII, 57— 59). D ą ż e n ie  d o  u su n ię c ia  p o ś r e d n ik a  z a ta c z a  o s ta tn io  c o ra z  sze rsze  k r ę g i, u ja w n ia  się  ró w n ie ż  w in n y c h  g a łę z ia c h  w y tw ó rczo ś ci n a w et b a rd zo  z a b a g n io n y c h , je ś li c h o d z i o z b y t, a w ię c n p . w g a rb a r s tw ie .

3 . H a n d e l  d e t a l i c z n y .H a n d e l a rty k u ła m i s p o ż y w c z e m i je s t  b a rd z ie j je s z c z e  ro z ­d r o b n io n y , n iż w y tw a rza n ie . W  h a n d lu  m ię s e m  z d a rza ją  się  s k le p y , s p r z e d a ją c e  p o  100— 150 k g . m ię s a  (VIII, 63). S p rze d a ż  p ie czy w a  o d b y w a  s ię  p rze w a żn ie  za  p o ś r e d n ic tw e m  s k le p ó w  s p o ż y w c z y c h , czyli t . zw . g o s p ó d . Ś r e d n ie j w ie lk o śc i p ie k a r n ia  z a o p a tr u je  p rze w a żn ie  k ilk a d z ie s ią t  ta k ic h  p u n k tó w  sp rz e d a ż y .
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J e d n o  p rz e d s ię b io rs tw o  o w ytw ó rczo ści 10.000 b o c h e n k ó w  Chleba d o s ta r c z a  p ie czy w a  d o  2.000 g o s p ó d  (V I, 41).O  r ó ż n o r o d n y c h  d r o g a c h , ja k ie rn i to w ar m o ż e  d o s ta ć  się  d o  sp o ż y w c y , św ia d c z y  n p . s p o s ó b  z a o p a try w a n ia  lu d n o ści m ia s t  w m le k o . M le k o  m o ż e  p o c h o d z ić  (XI, 6 3 — 64):a) b e z p o ś r e d n io  o d  w ytw ó rcy;b) o d  s k u p y w a c z y  m le k a ;c) o d  p a c h c ia r z y ;d) o d  o r g a n iz a c y j w ytw ó rców ;e) o d  o r g a n iz a c y j sk u p y w a czy  i p a c h c ia r z y ;f) ze sk le p ó w ;g) z k ro w ia rń , z n a jd u ją c y c h  s ię  w o b r ę b ie  m ia s ta .O k o ło  A0% m le k a , s p r o w a d z o n e g o  d o  P o z n a n ia , p rzy ch o d zib e z  k o n tr o li , p rzew ażn ie  p rzez rę ce  d r o b n y c h  p o ś r e d n ik ó w . T y m c z a s e m  ca łe  z a p o trz e b o w a n ie  m ia s ta  m o g ły b y  p o k r y ć  m ie j­s c o w e  m le cza rn ie : dw ie s p ó łd z ie lc z e , o ra z  je d n a  p ry w a tn a , na cz e m  zy sk a lib y  z a ró w n o  w y tw ó rca , ja k  i s p o ż y w c a  (XI, 25).
4. K r e d y t  w h a n d l u .M a d m ie rn e  c iś n ie n ie  to w a ro w e , ja k  n azy w a z ja w isk o  c h r o ­n iczn e j n a d p r o d u k c ji na ry n k u  k ra jo w y m  m in . E . K w ia tk o w s k i, w yw ołuje k o n ie c z n o ś ć  fin a n s o w a n ia  s p rz e d a ż y  w c o ra z  sze rszy m  z a k r e s ie . S z czu p łe  z a so b y  k r e d y to w e  p rz e m y słu , zw ła szcza  p rz e ­m ysłu  d r o b n e g o , b e z n a d z ie jn ie  w a lc z ą c e g o  o u tr z y m a n ie  s ię  na r y n k u , o b r a c a n e  b y w ają  n a usługi h a n d lu . A b y  to w ar u m ie ś c ić , p rz e m y sło w ie c  m usi g o d z ić  s ię  n a c ię ż k ie  w a ru n k i, zw łaszcza w ty ch  g a łę z ia ch  p ro d u k c ji, w k tó r y c h  d u m p in g  k re d y to w y  z a ­g r a n ic y  zm ie rza  d o  w yp a rcia  k r a jo w e g o  w y ro b u  z ry n k u . Je s z c z e  w la ta c h  1924— 1925 g a rb a r n ie  sp rz e d a w a ły  za 5 0 — 60% g o tó w k ą , resztę  na w e k sle  2 — 3 m ie s ię c z n e ; w r. 1926 u d zia ł g o t o w iz n y  sp a d ł d o  3 0 — 50^', a b ie g  w eksli p rzed łu żył s ię  d o  3 — 4 m ie s ię c y  w r. 1927 zaś w ytw órca o trzy m y w a ł ty lk o  2 0 % — ЗО̂ '/о w g o t ó w c e , te r m in  w e k sli w ah ał się  w o b r o c ie  3 — 5 m ie s ię c y  (X V , 2 3 6 — 237). W  h a n d lu  tk a n in a m i przed w o jn ą  d e ta lis ta  sp rze d a w a ł na k re d y t ty lk o  10“/(,, h u rto w n ik  2 0 %  to w a ru . O b e c n ie  d e ta lis ta  b ierze w sz y stk o  na k re d y ty  i d a je  w e k sle  o te r m in ie  p ła tn o ś c i d łu ż­s z y m , niż tr z y m ie s ię c z n y , a c z ę s to  d o c h o d z ą c y m  d o p ię c iu  m ie s ię c y . O b r o ty  k u p c a — d e ta lis ty  z a le d w ie  w ЗСИ’/о s k ła d a ją  się  z o b r o tu  g o tó w k o w e g o , a w 70°/^ z o b r o tó w  k r e d y to w y c h .
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w czem  20%  w r a c h u n k a c h  o tw a r ty c h , 5 0 %  za ś  w w e k s la c h , sp łacan y ch  r a ta m i w c ią g u  4 — 5 m ie s ię c y  (X IV , 142). W  p rze ­m yśle  n a fto w ym  k u p c y  p ła cą  7 5 %  w e k s la m i, a ty lk o  25”/o g o tó w k ą  (XII, 178).Z n a cz n y  o d s e t e k  h a n d lu ją c y c h  n ie  p o s ia d a  w ła sn y ch  ośrodków  k re d y to w y c h . J e ś l i  u tr z y m u je  s ię  p rzy ż y c iu  w o strej w alce k o n k u r e n c y jn e j, za w d z ię cz a  to  czę sto  p rz e m y sło w i, k tó r y , b o ją c  się z m n ie js z e n ia  z b y tu , p rze d łu ża  te r m in y  p ła tn o ś c i z o b o ­w iązań (X V , 327).B rak k a p ita łó w  w p o łą c z e n iu  z o g r o m n e m  z a p o tr z e b o w a n ie m  ich w h a n d lu  w yw o łu je  p o d r o ż e n ie  k re d y tu  h a n d lo w e g o . B a n k i p ań stw o w e, m a ją c  na celu  p o m o c  w p ie rw szy m  rzę d zie  w y tw ó r­c o m , słab o fin a n s u ją  w y m ia n ę . D y s k o n t o  w eksli k u p ie c k ic h  s ię g a  zaled w ie 1 ,2 %  o g ó łu  w ek sli z d y s k o n to w a n y c h  w B a n k u  P o ls k im . J a k  ju ż w s p o m in a liś m y , o m a w ia ją c  k o s z ty  k r e d y tu , t. zw . d y s ­k o n to  u licz n e  d o c h o d z i d o  6 0 % . W s k u te k  te g o  d a ją  za u w a ży ć się dw a n a p o z ó r  sp rz e cz n e  o b ja w y . P ie rw sz y — t o  u c ie c z k a  o d  k re d y tu , s p rz e d a ż  n a w a ru n k a c h  g o r s z y ch  lub n a w e t p o  c e n ie  k o sz tu , b y  u n ik n ą ć  o b r o tó w  k r e d y to w y c h . G a r b a r n ie  d la te g o  g łó w n ie  u b ie g a ją  s ię  o z a m ó w ie n ia  w o js k o w e , m im o  c ię ż k ic h  w aru n k ó w , ja k ie  s ta w ia ją  im  te  z a m ó w ie n ia , że d o s ta ją  JO^/o-owe za liczk i ( X V , 239^. R o z m ia r y  s k o n t a  p rzy w p ła cie  g o tó w k ą  są b ard zo  w y so k ie . O  ile  w p rz e m y s ła c h  z s y n d y k a liz o w a n y c h  p o ­trą ce n ie  to  d o c h o d z i z a le d w ie  d o  2 %  (IX, 117; X111, 225), o ty le  n p . w g a rb a rstw ie  z z a s a d y  w y n o si 2 ^ % — 5 % , a zd a rza ły  się  w y p a d k i, że w razie  s iln ie js z e g o  b ra k u  g o t ó w k i, s ię g a ło  14”/o (X V , 237). W  p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  r a b a ty  za g o tó w k ę  w a h a ją  się  o d  5”/o d o  8%  u h u r to w n ik a , a 87o d o  lO '’/о u d e ta - listó w  (X IV , 143). O d  te g o  ju ż  k r o k  ty lk o  d o  sp rz e d a w a n ia  p o n iż e j k o s z tu , a b y  ty lk o  u z y s k a ć  g o t ó w k ę , k tó re j z d o b y c ie  za p o ś re d n ic tw e m  d y s k o n to w a n ia  w e k sli m o ż e  o k a z a ć  się  k o s z to w n ie js z e m  ( X V , 331). W y tw o rzy ła  s ię  n a w et s p e c ja ln a  s p e k u la c ja  w h a n d lu  w y r o b a m i w łó k ie n n ic z e m i. N ie k tó r z y  k u p c y  z a k u p o w a li to w a r n a k re d y t o d  3 d o  5 m ie s ię c y , a sp rze d a w a li p o n iż e j c e n n ik a  za g o tó w k ę  (czyli, ja k  się  m ó w i w L o d z i, „r a n - s z o w a li“ ), p o c z e m  za  o tr z y m a n e  k w o ty  sk u p o w a li w e k sle , o d ­b ija ją c  s o b ie  n a w y s o k ic h  o d s e tk a c h  s tra ty , p o n ie s io n e  ze s p rz e ­d aży  to w aru  p o n iż e j ce n y  w ła sn e j, a n a w e t o s ią g a ją c  n a  ta- k ie m  p o s tę p o w a n iu  p o w a ż n e  z y sk i (X IV , 143).M a m y  w ięc d o  c z y n ie n ia  z n ie z d ro w ą , o p a r tą  na p o d -
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staw ie s p e k u la c y jn e j, o b n iż k ą  c e n . O b n iż k a  ta  p o zo rn ie  ty lk o  p rzy n o si k o r z y ś ć  sp o ży w cy ; w y tw ó rca , n a u cz o n y  d o ś w ia d c z e ­n ie m , ta k  o b lic z a  to w a r, by cały  c ię ża r o d s e tk ó w  od  k re d y tu  h a n d lo w e g o  p rze rz u cić  na sp o ży w cę .
IV. WYWOŹ.

1. R o z m i a r y  i w i d o k i  w y w o z u .P o ls k a  je s t  na p ierw szem  m ie js c u  w r z ę d z ie  p a ń stw , z m u ­s z o n y c h  d o  u m ie s z c z a n ia  n a d m ia ru  w ę g la  n a  r y n k a c h  z a g r a ­n ic z n y c h . W  r. 1927 w yw iozła 29/ń w y d o b y c ia , ñ n g l ja  19/o, N ie m c y  1 3 ,6 ”¿ (V, 19). R ó w n ie ż  w p o ls k im  b ila n s ie  h a n d lo w y m  w yw ó z w ę g la  z a jm u je  je d n o  z p o c z e s n y c h  m ie js c : w r. 1927 s ta n o w ił 13,6^  ̂ w yw ozu , w N ie m c z e c h  5,6% (po o d ję c iu  p rzyw o zu  
A,5%), w M n giji A% (V , 45). W id o k i na w z m o ż e n ie  sp o ż y c ia  w ę g la  w k ra ja ch  nie p r o d u k u ją c y c h  te g o  m in era łu  są  t y m c z a ­se m  b a rd zo  sła b e  w sk u te k  (V, 25 — 27):a) u le p sze n ia  m e to d  s p a la n ia  w ę g la  (w ñ m e r y c e  w yzy­sk a n ie  siły c ie p ln e j w ęgla  w zrosło  o 25%, w E u ro p ie  o 5%— \0%}\b) w zrostu zu ży cia  ś r o d k ó w  z a s tę p c z y c h  (np . w S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w la ta ch  1891 —  1895 o p a ł n a fto w y  d o sta rcz y ł 
6% e n e rg ji, w 1926 r. — 21^, w zro st e n e rg ji w o d n e j w e W ło ­sze ch  w c ią g u  10 lat s ię g a  235%, w re szcie  w ię k s z e g o  w y k o rz y ­s ta n ia  w ęgla  b r u n a tn e g o  i to rfu ;c) p rze sile n ia  w p r z e m y s ła c h , zu ż y w a ją cy ch  w ę g ie l, a n a- d e w szy stk o  w m e ta lu rg ji (św iatow a p r o d u k c ja  su rów ki w 1926 r. w yn o siła  78% p rz e d w o je n n e j) .Ilo ść w ę g la , k tó ry  p o tr z e b u ją  k ra je  e u r o p e js k ie , n ie  p o s ia d a ­ją c e  złó ż  w ła sn y ch , a w ięc z m u s z o n e  d o  sp ro w a d z a n ia  te g o  m i­n erału  z k ra jó w , p o s ia d a ją c y c h  g o  w n a d m ia r z e , z m n ie js z y ła  się z p o w y ższ y ch  p rzyczyn  w la ta ch  1924— 1926 z 101 n a 83 m iljo n y  t o n n . D o d a jm y  p rzy te m , że d o  w sp ó łz a w o d n ictw a  z e u r o p e j-  s k ie m  g ó r n ic tw e m  w ę g lo w e m  w y stą p iły  o s ta tn io  k ra je  z a m o r s k ie .W id o k i w yw o zo w e d la  w ę g la  p o ls k ie g o  n ie  p rze d sta w ia ją  s ię  te d y  w ja s n y c h  b arw ach  )̂. R ó w n ie  n ie p o m y ś ln ie  u k ła d a ją  s ię  s to su n k i n a św iato w ym  ry n k u  c u k r o w y m . C u k ie r  b u ra c z a n y , k tó r y  p rze d  w o jn ą  stan o w ił 45% p r o d u k c ji św iato w ej cu k ru

Sprawozdanie Komisji Ankietowej jest znacznie pesymistyczniej 
nastrojone od sfer urzędowych (por. broszurę: P r z y s z ł o ś ć  e k s p o r t u  
węg l a ,  5 — 8, oraz J. Cybu l s k i :  Rozwój przemysłu węglowego w Polsce, 
P r z e m y s ł  i Hande l ,  wydanie Jubileuszowe 1918—1928, 103).
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w 1924/25 г. s p a d a  d o  35^^). W  г. 1924 n a s tę p u je  o stre  p rz e ­silen ie  na rynku św ia to w y m . R o z p o c z y n a  się  s p a d e k  c e n . W  styczniu 1924 r. p ła c o n o  32 szy i. za 100 k g ., w sty czn iu  1925 r . — 17 sz y i. 9 p e n só w , w s ty c z n iu  1926 r. —  14 szy i. 47г p en sy  (IX, 15).W sku tek te g o  w yw ó z cu k ru  sta n o w ił w r. 1926 z a le d w ie  6,3^' w artości o g ó ln e g o  w yw o zu , g d y  w 1924 r. —  12,9% (IX, 21). Ź le  zw łaszcza p rz e d s ta w ia ją  się  w id o k i w yw ozu  d o  A n g lji ,  k tó ra  popiera g w a łto w n ie  w ła sn e  c u k r o w n ic tw o . J u ż  w r. 1926/27 wywóz d o ñ n g lji  sk u rczył się  gw a łto w n ie ; z a s tą p ił g o  c h w ilo w o  rynek szw e d zk i (IX, 28). W y w ó z  cu k ru  m a  c h a r a k te r  w y b itn ie  d u m p in g o w y .H u tn ictw o  że la z n e  u c ie rp ia ło  ró w n ie ż  w sk u te k  p r z e k sz ta ł­ce n ia  ry n k u  ś w ia to w e g o . R o z s z e r z o n e  w c z a s ie  w o jn y  w zw iązk u  z za p o trz e b o w a n ie m  a m u n ic ji , p o  w o jn ie  z n a la z ło  ry n e k  s k u r ­czon y w sk u te k  z m n ie js z e n ia  ru ch u  in w e s ty c y jn e g o . D e p r e s ję  tę o d cz u ło  s z c z e g ó ln ie  m o c n o  h u tn ic tw o  g ó r n o ś lą s k ie , k tó r e  w r. 1923 w yw o ziło  je s z c z e  80% sw o je j w y tw ó rczo ś ci n a s t o s u n ­kow o p o je m n y  r y n e k  n ie m ie c k i. Z a m k n ię c ie  g r a n ic y  n ie m ie c ­kiej w czerw cu  1925 r. z m u siło  p rz e m y sł d o  z a ję c ia  s ię  r y n ­k ie m  w e w n ę trzn y m , g d y ż  ry n k i z a g r a n ic z n e  o k a z a ły  s ię  m a ło  p o je m n e  (X111, 3 6 — 37). W id o k i o p a n o w a n ia  ry n k ó w  r u m u ń ­s k ie g o , b u łg a r s k ie g o  i ju g o s ło w ia ń s k ie g o  są b a rd z o  s ła b e . D o  rzędu w y ją tk o w y c h  n a le ż y  u m o w a  k o m p e n s a c y jn a  z J u g o s ła w ją , k tó ra  p o zw a la ła  n a  z a k u p  szy n  z P o ls k i w z a m ia n  za  z a k u p  ty to n iu  dla P o ls k ie g o  M o n o p o lu  T y to n io w e g o  (X111, 83). U m o w a  w 1927 r. z a m k n ę ła  ry n k i: a u s tr ja c k i, c z e c h o s ło w a c k i i w ę g ie rsk i w za m ia n  za w str z y m a n ie  p rzyw o zu  d o  P o ls k i p rze z te  p a ń stw a  (X111, 243). K a rte l m ię d z y n a r o d o w y  n ie  c h c e  p rz y s ta ć  na w aru n k i hut p o ls k ic h  ( m o n o p o l n a ry n k u  w e w n ę trzn y m  i p raw o  w yw ozu  500.000 to n n ). W yw o zi s ię  g łó w n ie  b la c h ę , że la z o  h a n d lo w e  i rury bez szw ów . W y w ó z  z a g r a n ic ę  w o d s e t k a c h  w y tw ó rczo ści sta li w yn o sił 31,7% w 1923 r., 18,5% w 1924 r ., 11,6% w 1925 r., 9,4% w 1926 r., 11,5% w p ie rw sze m  p ó łr o c z u  1927 (X111, 37).P o ls k i p rze m y sł w łó k ie n n ic z y , o d c ię ty  o d  r y n k ó w  r o s y j­s k ic h , p rzeżyw a b a rd zo  s iln e  p r z e sile n ie  w d z ie d z in ie  w yw ozu , zw łaszcza  je śli c h o d z i o w y ro b y  g o t o w e . W y w ó z  p rzęd zy  z a ­ró w n o b a w e łn ia n e j, ja k  i w e łn ia n e j, k szta łtu je  s ię  z n a c z n ie  p o -
7 S z a w l e s k i M . : Polska na tle gospodarki światowej, 115.
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m y ś ln ie j . 50 firm  w łó k ie n n ic z y ch  w yw iozło  w l^atach 1925, 1926 i w p ie rw szy m  k w artale  1927 r. 31,1^ p rzęd zy  w e łn ia n e j, 
10,8^ tk a n in  w e łn ia n y c h , oraz 10,9“̂  tk a n in  i p rzę d zy  b a w e ł­n ia n y c h  (X IV , 69), P rzem ysł p o ls k i je s t  w ięc s p y c h a n y  d o  rzęd u  d o s ta w c ó w  p ó łfa b ry k a tu  d o  tk a ln i z a c h o d n io -e u r o p e j­s k ic h . N a o g ó ł , w yw óz w y ro b ó w  i p ó łw y ro b ó w  w e łn ia n y c h , ro zw ija  s ię  p o m y ś ln ie j, niż b a w e łn ia n y c h  ( X IV , 68).M im o  sp rz y ja ją c e j n a o g ó ł k o n ju n k tu r y  n a ry n k u  św ia to ­w y m , p o ls k i p rzem ysł n a fto w y  n a p o ty k a  z n a c z n e  tru d n o ści w y w o zo w e  w sk u tek  u tru d n ień  z b y tu  na ry n k u  n ie m ie c k im , a s iln e g o  w sp ó łza w o d n ictw a  w ie lk ic h  tru stó w  m ię d z y n a r o d o ­w ych  na in n y c h  ry n k a ch . R o z w ó j ra fin e ry j w ñ u s tr ji i C z e c h o ­sło w a cji (kraju  n a jw ię ce j im p o r tu ją c y m  z P o ls k i p o  o d p a d n ię ­c iu  N ie m ie c )  staw ia ta m ę  w yw o zo w i p o ls k ie m u , k tó ry  m usi o g r a n ic z y ć  s ię  d o  p ro d u k tó w  ta ń s z y c h . W z ra sta  w yw óz d o  k ra jó w  b a łty c k ic h  i R n g l ji , le cz  u tr z y m a n ie  ry n k ó w  ty ch  je st tru d n e . R ó w n ież zb y t w e F r a n c ji i S z w a jc a r ji ro k u je  słab e  n a d z ie je  ro zw o ju . W  1924 r. w yw ó z sta n o w ił 6 1 ,1/̂  p ro d u k c ji, w 1925 r .— 60,5«/, w 1926 r. 58,7«o, w 1927 r. o k . 40«  ̂ (ХІІ, 105). W yw óz zm n ie js z a  się  na rzecz z w ię k s z o n e g o  s p o ż y c ia . W  b i­la n sie  h a n d lo w y m  o d g ry w a  je d n a k  z n a c z n ą  ro lę : w r. 1926 stan o w ił 10,6% w a rto śc i c a łe g o  n a s z e g o  w yw o zu  (XII, 17).C o  d o  in n y c h  p rz e m y słó w  e k s p o r to w y c h  n ie z w ią z a n y ch  z ro ln ic tw e m , to  p rze m y sł c e m e n to w y , k tó ry  p o  o k r e s ie  z a ­ła m a n ia  w yw ozu z k o ń c e m  in fla c ji  m a r k o w e j (w 1920 r. w y ­w ie zio n o  17,l«n ilo śc i c e m e n tu  w y s ła n e g o  z fa b r y k , w r. 1921 
22,\%, w 1923 r, ty lk o  4,2«^— 111, 23), z a c z y n a  p o w ię k s z a ć  w y­w ó z (w 1925 r. w y w ie zio n o  2,0^ p r o d u k c ji, w 1926 — 7 ,5 «q, w 1927 —  19,3^— 111, 49), D o ty c h c z a s  je d n a k  z a le d w ie  trzy fa b r y k i u cze stn iczą  w w yw o zie . P rze m y sł n a w o zó w  s ztu czn y ch  p ie rw szy  raz sk iero w ał n a d w y ż k ę  na w yw ó z w 1927 r. ( o k 6, 8/,, p r o d u k c ji — X , 75).N a jle p s z e  w id o k i w yw o zu  z g a łę z i w y tw ó rcz o ś ci, r o z p a ­try w a n y ch  p rzez K o m is ję  A n k ie to w ą , p o s ia d a  p rze m y sł, o p a r ty  n a p r o d u k c ji h o d o w la n e j, a w ięc m ię s n y  i m le cz n y . W  o d ­s e tk a c h  o g ó ln e j  w arto ści w yw ozu  sta n o w ił

produktów hodowli
w yw óz (V lll, 12); 
w tem mięsa

w 1924 r. 3,9% 1,0%
„ 1925 „ 10,4̂ 3,7%
„ 1926 „ 6,5% ' 2.4%
„ 1927 „ 9,0% 2,6%
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P o lsk a  z a jm u je  je d e n a s te  m ie js c e  w śród krajó w , w yw o ­ż ą cy ch  m asło , a ó s m e  w E u r o p ie , d o s ta r c z a ją c  m a s ła  naryn ek św iatow y. C o  d o  se ró w , p rz y p a d a  P o ls c e  w e k s p o r c ie  św iatow ym  d z ie s ią te  m ie js c e  (0,6”̂  w yw ozu  ś w ia to w e g o ) , w E u ­ro p ie  zaś s ió d m e  (X I, 3 — 4).Ja k o  śro d k i u s p ra w n ie n ia  w yw ozu  w ytw o ró w  h o d o w la ­nych  K o m is ja  A n k ie to w a  w ysuw a k o n ie c z n o ś ć :a) s ta n d a r y z a c ji w yro b u  (n p . d o p u s z c z e n ie  d o  w yw o zu  m asła o zaw a rto ści w o d y  15?  ̂ d o  16^ —  X I, 81) i k o n tr o li w ysyłek, o ra z  s ta n d a r y z a c ji o p a k o w a ń  )̂;b) p la n o w e j b u d o w y  w ytw ó rn i e k s p o r to w y c h , rz e ź n i, a zw łaszcza c h ło d n i (V111, 99 — 100);c) w p ro w a d ze n ia  z n a k ó w  o c h r o n n y c h  (XI, 82);d) d o p u s z c z e n ia  d o  w yw o zu  n a b ia łu  ty lk o  w ię k s z y c h  zr z e ­szeń m le c z a r s k ic h  (XI, 82) )̂.W o g ó le , jeśli c h o d z i o  w yw ó z K o m is ja  A n k ie to w a  w ysuw a z a g a d n ie n ie  o d p o w ie d n ie j o r g a n iz a c ji w yw ozu w d r o d z e  k a rte li e k s p o r to w y c h .J a k i e  je s t  s ta n o w is k o  K o m is ji A n k ie to w e j w sp raw ie  p o ­trze b y  w z m o ż e n ia  w yw o zu ? N ie z a w sz e  w yraźn ie  w y p o w ia d a  się  za  w z m o ż e n ie m  w yw o zu  p r o d u k tó w  h o d o w la n y c h . W  s p r a ­w o z d a n ia c h  o p rz e m y s ła c h  g a r b a r s k im  i c e m e n to w y m  d o m a g a  się  d u m p in g u  ( r e fa k c je  k o le jo w e , zw rot cła za m a te r ja ły  p o ­m o c n ic z e , zw rot p o d a tk u  za p o p r z e d n ie  s t a d ja — 111, 51; X V , 340). W  S p r a w o z d a n iu  o p r z e m y ś le  c u k r o w n ic z y m  p rz e m ilc z a  z u p e ł­n ie  p ra w ie  z a g a d n ie n ie , czy  d u m p in g  m a  b y ć  u tr z y m a n y , czy  z a p r z e s ta n y . W  in n y c h  S p r a w o z d a n ia c h  g łó w n y  n a c is k  p o ło ­ż o n o  na ry n e k  w e w n ę trzn y , w yw óz u z n a n o  raczej za z ja w isk o  d r u g o rz ę d n e , co  n ie  w y k lu c z a , o c z y w iś c ie , p o p ie r a n ia  w yw o zu  ta m , g d z ie  to  p o p a r c ie  n ie  p o c ią g a  za  s o b ą  w ię k sz y ch  o fia r  ze stro n y  lu d n o ś c i i P a ń s tw a .
2. Z a g a d n i e n i a  p r z e w o z o w e .P ie rw szo rzę d n e  z n a c z e n ie  d la  w yw o zu , zw ła szcza  ze w zg lę d u  n a o d le g ło ś ć  n a szy ch  o ś r o d k ó w  p rz e m y s ło w y c h  o d  w yb rzeża m o r s k ie g o , m a  p o ta n ie n ie  p rze w o zó w  k o le jo w y c h  za ró w n o  w e w n ę trzn e , ja k  i z a g r a n ic z n e .

9 To zostało już uskutecznione.
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Z n a c z e n ie  ta ry f k o le jo w y c h  w e w n ę trzn y ch  je s t  zre sztą  w n a s z y c h  w a ru n k a c h  je sz c z e  g łę b s z e . C h o d z i m ia n o w ic ie  n ie ty lk o  o  p o ta n ie n ie  w yw ozu , a le  i o  u to ro w a n ie  w ła sn y ch  d r ó g  d la  te g o  w yw o zu , u n ie z a le ż n ie n ie  s ię  o d  p o rtó w  n ie ­m ie c k ic h . D z ię k i d u żym  o fia r o m  ze s tr o n y  k o le i p o ls k ic h  (w r. 1926 k o le je  stra ciły  o k . 20.000.0Э0 zł. n a  p rze w o zie  w ę g la  d o  p o rtó w  —  V , 332), o s ią g n ię to  z n a c z n ą  p o p r a w ę  s to s u n k ó w  w c ią g u  o s ta tn ic h  lat k ilk u . W  1925 r. p rzez g r a n ic ę  p o ls k o - n ie m ie c k ą  p rze szło  85^ ła d u n k ó w  w y w o zo w y ch  że la z a  i s ta li, w r. 1926 ty lk o  41^, p o d c z a s  g d y  u d zia ł G d a ń s k a , G d y n i i T czew a w w yw ozie w zró sł w ty m  cz a s ie  z 6 ,5 ”ĵ  n a  18,3”ó (X111, 210 —  211).N a o g ó ł  K o m is ja  ñ n k ie t o w a  p o d k r e ś la  z u z n a n ie m  w y­siłk i k o le i p o ls k ic h  w z a k r e s ie  u sp ra w n ie n ia  w y w o zu , w y su w a ją c  je d n a k  k ilk a  żą d a ń , z k tó r y c h  n a jp o w a ż n ie js z e :a) s k r ó c e n ie  o d le g ło ś c i p rzy  p o łą c z e n ia c h  z G d a ń s k ie m  i G d y n ią , przez b u d o w ę  n o w y ch  lin ij k o le jo w y c h , p o w ię k s z e n ie  z d o ln o ś c i p rzew o zo w ej n ie k tó r y c h  lin ij i r o z b u d o w a  sta c y j p r z e ­to k o w y c h  (V , 342);b) d a lsze  o b n iż k i ta r y f d o  p o rtó w , z n ie s ie n ie  ta r y f ła m a ­n y ch  (IX, 152), u s ta le n ie  s ta w e k  n a  cz a s  d łu ższy  (111, 62);c) w p ro w a d ze n ie  s p e c ja ln y c h  w a g o n ó w  d o  o b r o tu  z a g r a ­n ic z n e g o  (le k k ie  w a g o n y -c h ło d n ie  —  V111, 97).C o  do ta ry f k o le jo w y c h  z a g r a n ic z n y c h , to  p rze m y sł p o l­ski z n a jd u je  się  n a o g ó ł w tru d n e m  p o ło ż e n iu . D u ż e  u ła tw ie n ia  p rzew o zo w e d a ją  k o le je  n ie m ie c k ie  n a p rze strze n i o d  g r a n ic y  d o  p o rtó w , a zw łaszcza d o  S z c z e c in a , k o rzy śc i te  je d n a k  z m ie ­rz a ją  w yłączn ie  d o  o d c ią g n ię c ia  n a s z e g o  w yw ozu  o d  p o ls k ic h  p o rtó w .R u m u n ja  u tru d n ia  p rzy w ó z p o ls k ic h  w y ro b ó w  ż e la z n y c h , p o d w y ż s z a ją c  ta ry fy  „zv/iązk o w e“ , t. zn . ta ry fy  łą cz n e  d la  to w a ­ró w , id ą c y c h  z P o lsk i b e z p o ś r e d n io  d o  R u m u n ji, p rzez c o  u n ie ­m o ż liw io n o  n p . p rzyw ó z żela za  p o ls k ie g o  d o  P lo e s ti, g d z ie  s p o ­ty k a  się  z k o n k u r e n c ją  c z e s k ą , k o r z y s ta ją c ą  z ta ń s z e g o  p rzew ozu  (X111, 213). B r a k  ró w n ie ż u lg o w y ch  ta ry f tra n zy to w y ch  p rzez R u m u n ję  i C z e c h o s ło w a c ję  (111, 61). K o m is ja  A n k ie to w a  uw aża za n ie z b ę d n e  p o ło ż e n ie  s iln ie js z e g o  n a c isk u  w tr a k ta ta c h  h a n ­d lo w y ch  na k la u z u le , d o ty c z ą c e  ta ry f k o le jo w y c h .Ma tru d n o ści p rzew o zu  m o r s k ie g o  z p o rtó w  p o ls k ic h  sk a rży  się  S p r a w o z d a n ie  o p rz e m y śle  c e m e n to w y m . W y w ó z
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c e m e n tu  je st m ia n o w ic ie  u tr u d n io n y  w sk u te k  b ra k u  re g u la r n e j ż e g lu g i. N a le ż a ło b y  o żyw ić k o m u n ik a c ję  z A m e r y k ą  P o łu d ­n iow ą (111, 51). 3. T r a k t a t y  h a n d l o w e .W  za k re sie  p o lity k i tra k ta to w e j K o m is ja  u w aża za k o ­n ieczn e rew izję  tra k ta tó w , n ie  d a ją c y c h  p rz e m y sło w i p o ls k ie m u  d o sta te cz n y ch  k o r z y śc i (np . tra k ta t  fr a n c u s k o -p o ls k i n ie  d a ­wał w y s ta r c z a ją c y c h  u d o g o d n ie ń  d la  P o ls k i X111, 233), oraz zaw arcie tra k ta tó w  u ła tw ia ją c y c h  w yw óz, za ró w n o  n a z a c h ó d , ja k  na w s c h ó d  i n a p o łu d n ie  (X IV , б i X V , 340). N a o g ó ł  z a g a d n ie n ia  p o lity k i tr a k ta to w e j n ie  s ą , z d a n ie m  n a s z e m , n a ­leżycie  o p ra co w a n e  w S p r a w o z d a n ia c h  K o m is ji  A n k ie to w e j.
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R o z d z i a ł  V.
R E IS T O W M O S C . •

1. TRUDNOŚCI ZflCHODZąCE PRZY BñDñNIÜ ZYSKÓW.B a d a n ie  re n to w n o ś c i p rze m y słu  n a p o ty k a  z n atu ry rzeczy  n a p o w a ż n e  tr u d n o ś c i n ie ty lk o  w p rz e m y sła c h  ta k  w y b itn ie  z a le ż n y c h  o d  p r z y p a d k u , ja k  n a fto w y  (XII, 131), a le  w całe j w y tw ó rczo ści, sp ę ta n e j s iln e m i w a h a n ia m i k o n ju n k tu r o w e m i. Z w ła szcza  o k r e s , o b ję t y  b a d a n ia m i K o m is ji  A n k ie to w e j, a w ięc lata  1925 — 1926, n ie  n a d a je  s ię  d o  w ysn u w a n ia  u w ag o g ó l­n y ch  ze w zg lę d u  n a to , że p rze m y sł n ie  zd ąży ł był je s z c z e  d o ­s to s o w a ć  s ię  d o  n o w y ch  w a ru n k ó w  p o in fla c y jn y c h , ile  że p rzy ­s to s o w a n iu  te m u  sta n ę ło  na p r z e s z k o d z ie  o stre  p r z e sile n ie  g o s p o d a r c z e , k tó re g o  sk u tk i o b n iż y ły  d o tk liw ie  d o c h o d o w o ś ć  p rze d się b io rstw . W y n ik i b a d a ń  K o m is ji A n k ie to w e j są  w ię c  w za k r e s ie  r e n to w n o ś c i, w n a s z e m  ro z u m ie n iu , m a ło  m ia r o ­d a jn e , n ie  o d p o w ia d a ją  w a ru n k o m  m n ie j w ię ce j n o r m a ln e g o  u r u c h o m ie n ia  p rze m y słu  p o  p o p ra w ie  k o n ju n k tu r y  w p o ło w ie  1926 r.P o za  o g ó ln e m i, n ie  s p r z y ja ją c e m i b a d a n io m , w a ru n k a m i g o s p o d a r c z e m i. K o m is ja  A n k ie to w a  s p o tk a ła  się  je s z c z e  z tru d ­n o ś c ia m i n atu ry t e c h n ic z n e j , a m ia n o w ic ie  k s ię g o w o ś ć  i b ila n ­so w a n ie  u w ielu  p rze d się b io rstw  (celo w o , czy  na s k u te k  n ie u ­d o ln o ś c i)  z a c ie m n ia ły  ra cz ej niż o d tw a rz a ły  is to tn y  sta n  rze czy . N a d t o , o d p o w ie d z i na k w e stjo n a rju sz e , k tó r e  K o m is ja  ro ze sła ła  b yła  d o  p rze d się b io rstw , o k a z a ły  się  n ieraz sp rze czn e m i z n o t o ­w a n ia m i, za w a rte m i w k s ię g a c h , n p . w n ie k tó r y c h  w ię k szy ch  p rz e d s ię b io rs tw a c h  naw ozów  sztu czn y ch  r e m a n e n t  p rzy ję to  p o  c e n ie  o 40^0 w yższej o d  c e n y  k o s z tu  (X , 74) i ta k  w je d n e m  p rz e d się b io rstw ie  p o  6,38 zł. za k w in ta l, g d y  ty m c z a s e m  w b i­la n s ie , z a tw ie rd z o n y m  przez a k c jo n a r ju s z ó w , fig u ro w a ł p o
132



9,17 zł. (X, 64 — 65). N ie z a w sz e  K o m is ja  A n k ie to w a  m o g ła  sp ro sto w ać te g o  r o d z a ju  b łę d y . P rze w a żn ie  o p ie ra ła  s ię  na k w e stjo n a rju sza ch  n ie s p r a w d z o n y c h , lu b , c o  g o r s z a , n a b ila n ­s a c h , w k tó ry ch  zy sk i b y w a ją  u k ry w a n e  p rze d  w ła d z a m i sk a r- b o w e m i.S p o s ó b  p o s tę p o w a n ia  p rz e d się b io rstw  n ie  je s t  w tym  w zględzie je d n o lity . P rze w a żn ie  s ta ra ją  s ię  u k ry ć  z y s k  p rzez o d ­p isy  na ró żn e  fu n d u s z e , a lb o  p r z e n o s z e n ie  k o s z tó w  in w e sty cy j na rach u n e k  p r o d u k c ji. Z d a rz a  s ię  je d n a k  (zw łaszcza w te d y , gdy z a c h o d z i p o tr z e b a  p o w ię k s z e n ia  k a p ita łu ) , że  w y k a z u je  się  zyski n aw et w ó w cz a s , g d y  p rz e d s ię b io rs tw o  p rz y n o si s tra ty , np. przez w strzy m a n ie  o d p is ó w  a m o r ty z a c y jn y c h .O  tern , ja k  n ie o c e n io n e  u słu gi p rzy  u k ry w a n iu  lub u w y ­p u k lan iu  z y s k ó w  (w z a le ż n o ś c i o d  p o tr z e b y )  o d d a je  u m ie ję tn ie  p ro w a d zo n a  b u c h a lte r ja  „ p o d w ó jn a “ , a ra c z e j p o tr ó jn a  i p o ­czw órn a, św ia d czy  n a s tę p u ją c y  fa k t: o to  je d e n  za k ła d  p r z e m y ­słow y, s k ła d a ją c  s p r a w o z d a n ie  K o m is ji  A n k ie t o w e j, w y k a z a ł straty 17.700.000 zł., n a to m ia s t  w b ila n s ie , u ło ż o n y m  w c e lu  u zy sk a n ia  w ię k sze j p o ż y c z k i n a  r e o r g a n iz a c ję  p r z e d s ię b io r s tw a , p o ch w a lił s ię  z y s k ie m  125.000 zł. w z ło c ie . In n e p o k re w n e  p rze d się b io rstw o  u kryło  w fu n d u s z a c h  z a p a s o w y c h  (rezerw o­w ych , rezerw y s p e c ja ln e j i p o d a tk o w e j, o ra z  n a  u m o r z e n ie  strat) 7 .300.000 zł.Z w ła szcza  s p o s ó b  a m o r ty z o w a n ia  n ie r u c h o m o ś c i i r u c h o ­m o ś c i, s to s o w a n y  w w ię k s z o ś c i p rz e d się b io rstw , n a su n ą ł K o m is ji A n k ie to w e j p o w a ż n e  u w agi k r y ty c z n e . W  o k r e s ie  p o in fla c y jn y m  o d p is y  u m o rz e n io w e  n a b ie r a ją  c e c h  zu p e łn e j d o w o ln o ś c i, g d y ż  p o d sta w a  ic h , w a rto ść  n o m in a ln a  m a ją tk u , za le ż y  o d  o s z a c o ­w a n ia . T a k  n p . w g ó r n ic tw ie  z a g łę b i D ą b r o w s k ie g o  i K r a k o w ­s k ie g o  ta  w a rto ść  je s t  w ię k sz a , n iż n a  Ś lą s k u , p o n ie k ą d  n a s k u te k  w yższe g o  o s z a c o w a n ia  m a ją tk u  (V , 362). M n ie js z o ś ć  K o m is ji A n k ie to w e j w d y s k u s ji n a d  s p r a w o z d a n ie m  o p r z e m y ś le  w ę g lo ­w ym  sta ra ła  s ię  d o w ie ś ć , że s to s u je  s ię  a m o r ty z a c ję  n iższą  o d  d o zw o lo n e j u staw ą (n p . w 1926 ro k u  40.000 .0 00 zł. z a m ia s t  71.000.000 — V , 425). S p r a w o z d a w c a  K o m is ji  o d p o w ie d z ia ł na to , że p o  p ierw sze  w ie le  k o p a lń  m a  ju ż u rz ą d z e n ia  z a m o r ty ­z o w a n e , p o  d r u g ie  o b lic z e n ia  r e fe r e n ta  m n ie js z o ś c i o p ie ra ły  się  na w a rto ś c ia c h  w z ło c ie , g d y  ty m c z a s e m  in n e  p o z y c je  b ila n ­só w , n a k tó r y c h  p o d s ta w ie  o b lic z a  się  z y s k , n ie  b y ły  je sz c z e  w ó w cz a s z w a lo r y z o w a n e  (V , 435). S ą d z im y , że w tej s a m e j
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p ła sz cz y ź n ie  d a ło b y  s ię  stw ierd zić  b e z z a s a d n o ś ć  tw ie r d z e n ia , za w a rte g o  w in n e m  S p r a w o z d a n iu , a m ia n o w ic ie  c e m e n to w e m , ja k o b y  d la te g o  n ie  p r o w a d z o n o  o d p is ó w  u m o r z e n io w y c h , by n ie  tw o rzy ć  s tra t, p rze w y ż sza ją cy ch  5̂ k a p ita łu , co z m u s iło b y  d o  ro zw ią za n ia  sp ó łe k  (Ili, 55). C h o d z i tu z a p e w n e  o w a rto śc i m a ją tk u  w z ło c ie , g d y  ty m c z a s e m  k a p ita ł z a k ła d o w y  o k r e ś la  s ię  w w y s o k o ś c i n o m in a ln e j.K o m is ja  A n k ie to w a  stw ie rd ziła  w iele  p ró b  z u p e łn e g o  p o ­m in ię c ia  n o r m a ln e j a m o r ty z a c ji w d r o d z e  o d p is y w a n ia  inw e- s ty c y j i r e m o n tó w  k a p ita ln y c h  n a r a c h u n e k  k o sz tó w  ru ch u  (V, 157— 159). K o m is ja  A n k ie to w a  u w aża t e g o  r o d z a ju  p o s t ę ­p o w a n ie  za szk o d liw e  d la  ce lo w e j ro z b u d o w y  p rze d się b io rstw  i ż ą d a  je d n o lite j p o lity k i r e n o w a c y jn e j i in w e s ty c y jn e j p r z e d ­się b io rstw  ( V ,4 0 8 — 4 0 9 ) ,c o b y  u n ie m o ż liw iło  z a r ó w n o  c z y n ie n ie  z b y t  z n a c z n y c h , ja k  i z b y t m a ły c h  o d p isó w  (V , 363).W  la ta c h , p rzez K o m is ję  A n k ie to w ą  b a d a n y c h , d o c h o d z ą  w ra ch u n k a ch  p rz e d się b io rstw  je s z c z e  d o  o d p is u  z o s ią g n ię ty c h  z y sk ó w  stra ty  sp o w o d o w a n e  p rzez z m ia n ę  kursu z ło te g o .D a lszą  tru d n o ś ć  p rzy o b lic z a n iu  r e n to w n o ś c i s ta n o w i u k ryw an ie  rz e cz y w iste j w y s o k o ś c i k a p ita łu . Z d a rz a  się  w ię c , że u d zia ło w cy  w o lą  n ie  p o w ię k s z a ć  k a p ita łu  z a k ła d o w e g o , a u d z ie ­lać p rze d się b io rstw u  p o ż y c z e k , za k tó re  o tr z y m u ją  sta łe  o p r o ­c e n to w a n ie  (IV, 99). D o  te g o  ro d z a ju  zy sk ó w  u k ry ty c h  n a le ży  ró w n ież z a lic z y ć  p e n s je  w s p ó ln ik ó w  lub k re w n y ch  w m n ie js z y c h  p rz e d się b io rstw a ch  (n p . w g a r b a r n ia c h , X V , 244— 245), a p e n s je , d je ty  i ta n tje m y  z a rzą d u , o raz rad n a d z o r c z y c h  w w ie lk im  p r z e m y ś le .
11. STAN RENTOWNOŚCI.D o  sła b o  re n tu ją cy ch  p rz e m y s łó w  ze w zg lę d u  na w aru n ki n a tu ra ln e  n a le ż y  k a p a ln ic tw o  n a fto w e . N ie m o ż n o ś ć  p o w ię k s z a ­n ia  w y d o b y c ia  sp ra w ia , że k a p ita ł, u n ie r u c h o m io n y  w u rz ą d z e ­n ia c h  k o p a ln ia n y c h  i b u d o w la c h , n ie  m o ż e  o d p o w ie d n io  p r o ­c e n to w a ć . Je d n o c z e ś n ie  w ie rce n ia  s z y b ó w , trw a ją ce  d o  5 lat, z m n ie js z a ją  i ta k  m a łą  d o c h o d o w o ś ć  (XII, 196).W  r. 1926 w szy stk ie  b a d a n e  p rz e d się b io rstw e  n a fto w e  w y k a z a ły  m iljo n  z y s k u , a 500.000 zł. stra t, czy li o s ta te c z n ie  500.000 zł. zy sk u  n a  c z y s to  o d  203.000.000 k a p ita łu  w ła sn e g o  (XII, 191). Z w ła szcza  d r o b n i— t. zw . czy ści w ytw ó rcy p o n o s ili stra ty , z w y ją tk ie m  n ie lic z n y c h  o s ó b , w y k a z u ją c y ch  d u żą ru ch -
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liw ość і z d o ln y ch  d o  o s z c z ę d n e j g o s p o d a r k i. Ü  w ytw ó rców  w ięk szych  na p o p ra w ę  s to p y  d o c h o d u  w p łyn ę ły  g łó w n ie  ra fi- n e rje , w k tó ry ch  k a p ita ł , o p r ó c z  o p r o c e n to w a n ia , m o ż e  o s ią g n ą ć  je szcz e  n ie ja k ie  z y s k i, m im o  s ła b e g o  w y k o rz y s ta n ia  u rząd zeń  w ytw ó rczych , w a h a ń  ce n  ro p y  i n ie z b y t p o m y ś ln y c h  k o n ju n k tu r na rynku d la  p r o d u k tó w  o s ta te c z n y c h  (fin a ln y ch ). R ó w n ie ż  p rze d się b io rstw a  tr a n s p o r to w o -m a g a z y n o w e  i h a n d lo w e  p rzy ­n oszą zy sk i, c h o ć  k o s z ty  p ro w a d z e n ia  s p r z e d a ż y  są  b a rd z o  w yso kie  (XII, 181— 189 i 205). Z a r a d z ić  te m u  m o ż e  je d y n ie  w spólna o r g a n iz a c ja  s p rz e d a ż y .K ryzys r y n k ó w  zb y tu  n a js iln ie j b o d a j o d b ił s ię  n a p r z e ­m yśle w ę g lo w y m , k tó r y  w 1925 r. p o n ió s ł 33 .000.000 zł. s tr a t, (w cze m  na a m o r ty z a c ję  p r z y p a d a  b lis k o  17.000.000 zł.). W  r. 1926 o s ią g n ą ł ju ż , d z ię k i p o m y ś ln y m  k o n ju n k t u r o m , n e tto  15.000.000 zysku (a b ez o d p is ó w  a m o r ty z a c y jn y c h  50.000.000 —  V , 403), R o k  1927 p r z y n ió s ł je s z c z e  w ię k sz e  k o r z y ś c i. N a jw ię k s z e  zy sk i zg a r n ia ją  k o p a ln ie  w o k r ę g u  d ą b r o w s k im , w k tó ry m  d o c h ó d  w r. 1926 p rzew yższa  k ilk a k r o tn ie  s tra ty  z ro k u  p o p r z e d n ie g o . O to  ze sta w ie n ie  z y sk ó w  (-{-) i stra t (— ) w e d łu g  o b lic z e ń  K o m i­sji A n k ie to w e j w p o s z c z e g ó ln y c h  z a g łę b ia c h  (V , 227 i 230):
G ó r n y  Ś l ą s k . . . .Z a g łę b ie  D ą b r o w s k ie  „ K ra k o w s k ie

1925 Г. 1926 r.. — 28,1 m ilj. zł. - j -  4,7  m ilj. zł.. -  2,6 „ „ +  n ,6 „ „— 3,0  „ „ —  0 ,7  „ „O g ó ł e m .  — 33,7  m ilj. zł. Ą- 15,6 m ilj. zł.
S tr a ty  n a to n n ie  w ę g la , które (po u w z g lę d n ie n iu  o d p is ó w  a m o rty z a c y jn y c h )  w y n o siły  4,36% c e n y  sp rz e d a ż n e j w r. 1925, w r. 1926 p rz e o b r a z iły  s ię  w z y sk  w w y s o k o ś c i 8,63% (V , 295), W  22 p r z e d s ię b io r s tw a c h , re p r e z e n tu ją c y c h  74%̂  w y d o b y c ia  c a łe g o  z a g łę b ia  p o ls k ie g o , s tr a ty  w 1925 r. s ię g a ły  3,82^ k a p i­tału z a k ła d o w e g o , zy sk i zaś w 1926 r. 5 ,1 4 ”̂ , co  d a je  n a d w y ż k ę  zysku w c ią g u  lat d w ó c h  1,31^ (V , 363), N ie  są  to  w ie lk ie  k o r z y ś c i, a le  b ą d ź  c o  b ą d ź  c ię ż k ie  p rz e s ile n ie  la t 1925 — 1926 p rze trw a n o  b ez stra t. W a rto  z a z n a c z y ć  n a w ia s e m , że w 1926 r, w ię k sza  czę ść  zy sk u  (w y n o s z ą c e g o  w ty c h  p rz e d się b io rstw a ch  24.200.000 zł.) s ta n o w i d a n in ę  P a ń stw a  n a rzecz p rze m y słu  w ę g lo w e g o , s u b s y d ju m , u k ry te  p o d  p o s ta c ią  ta ry f u lg o w y c h
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d o  p o rtó w . N a  ta r y fa c h  ty c h , ja k  w s p o m n ie liś m y , k o le je  stra ciły  20.000.000 (V , 332).S tr a ty  w la ta ch  1925— 1926 w y k a z a ł p rzem ysł c e m e n to w y  B o d a j b y ło  to z ja w isk o  p rze jśc io w e , w yw o ła n e  a n a rc h ją  ry n k u  w r. 1926 i w k o ń c u  te g o  ro k u  ju ż zu p e łn ie  o p a n o w a n e . Z y s k i w 1925 r. w y n o siły  1.145.000, stra ty  (o p r ó cz  strat z p o w o d u  z m ia n y  ku rsu  z ło te g o , o d p is ó w  na a m o r ty z a c ję  i p ro ce n tó w ) 568.000, w r. 1926 zyski 1.222.000 (ty lk o  je d n a  ce m e n to w n ia ) , s tra ty  1.445.000 (111, 56).W  p rz e m y śle  g a rb a r s k im  r o k  1926 p rz y n ió sł p o p ra w ę . J e d n a k , z d a n ie m  K o m isji A n k ie to w e j, zy sk i o s ią g n ię te  za le d w ie  p o k ry ły  stra ty  z lat p o p r z e d n ic h . W  r. 1927 s p o d z ie w a n o  się  p o g o r s z e n ia  (X V , 319— 321).W  in n y c h  g a łę z ia c h  w y tw ó r c z o ś c i, z b a d a n y c h  p rzez K o ­m is ję  A n k ie to w ą , d o c h o d o w o ś ć  o k a z a ła  s ię  z u p e łn ie  d o b r a , p r z y n a jm n ie j, jeśli c h o d z i o z a k ła d y  d o b rze  p o s ta w io n e  i p r o ­d u k u ją c e  w y ro b y , k tó re  z n a jd u ją  zb y t na ry n k u  w e w n ę trzn y m .C u k ro w n ie  w r. 1925/26 d a ły  z y s k , s ię g a ją c y  17.800.000 zł., czyli 5 ,21”¿ k o sz tó w  p r o d u k c ji (po p o m in ię c iu  n ie za w sze  u z a s a d ­n io n y c h  stra t p o n ie s io n y c h  n a k u rsie  p ie n ię d z y  7,11^), a 11,13^ k a p ita łu  z a k ła d o w e g o  (bez strat w y n ik a ją c y c h  z kursu 14,92^) (IX, 103). S tr a ty  p o n o s iły  ty lk o  d r o b n e  c u k r o w n ie , n a to m ia s t  w ięk sze  p o b ie ra ły  w y s o k ie  z y s k i, ja k  to  w yn ik a z p o n iż s z e g o  z e sta w ie n ia  (IX, 108):
cukrownie o rocznej produkcji: p o n iż e j 30.000 k w in ta li30.000-60.000-
100. 000-  p o n a d

- 65.000 
- 100.000 
- 200.000 200.000

przynosiły zyski (-|-) 
lub straty (—)

-  10,5!̂
4 “  3,1 +  4,3«^
+  12,l?b +  16.5«/

N a jw yższe  zy sk i o s ią g n ię to  w b . z a b o r z e  p ru sk im  (10,8^), n a s tę p n ie  w b . a u s tr ja c k im  (7,4”¿), n a jn iż s z e  w b . r o sy js k im(З .Э Д .W  p rz e m y śle  w łó k ie n n ic z y m  d o  n a jle p ie j d o c h o d o w y c h  n a ­le ża ły  p rz ę d z a ln ie  b aw ełn y  i w e łn y , d o  d o b rz e  d o c h o d o w y c h  t k a ln ie  w e łn ia n e , fa b ry k i w yro b ó w  d z ia n y c h , o raz w y k o ń c z a ln ie  i fa r b ia r n ie . P r o d u k c ja  w in n y c h  r o d z a ja c h  fa b r y k  p rzy n o siła
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m ałe zyski, o cze m  św ia d c z y  p o n iż s z e  ze s ta w ie n ie  s to s u n k u  p ro ce n to w e g o  zy sk u  d o  k a p ita łó w  w ła sn y ch  (1926 r. — X IV , 129):Przędzalnie b a w e łn y ............................................................ 15,41^„ w e ł n y ................................................................................14,75®^W y k o ń c z a ln ie  i f a r b i a r n i e ...........................................................7,54^Fab ryki w y r o b ó w  d z i a n y c h ...................................................7 ,4 1 |T k a ln ie  w e ł n y .......................................................... 7,25®¿b a w e ł n y ................................................................................... 2 ,85^F a b ry k i b a w e łn ia n e  k o m p l e t n e ...........................................2 ,7 Д„ w e łn ia n e  „  0,60®¿Z e s ta w ie n ie  to  p o zw a la  stw ie rd zić , że p rz e d s ię b io rs tw a  o b u d o w ie  p io n o w e j (za k ła d y  k o m b in o w a n e )  m n ie j s ię  o b e c n ie  o p ła ca ją  o d  p r z ę d z a ln i, czy  tk a ln i. N a  z ja w isk o  to  ju ż w sw o im  czasie  zw ra ca liśm y  u w a g ę . W y r ó b  p rzę d z y  p rz y n o si n a jw ię k s z e  zy sk i. J e d n a  n p . fa b r y k a  w r. 1925, p ro w a d z ą c  w szy stk ie  działy , o s ią g n ę ła  2,73®¿ z y sk u , p o  p rz e jśc iu  n a w y ró b  i sp rz e d a ż  p rzęd zy  w 1926 r. p o d n io s ła  s to p ę  zy sk u  n a 16,75^0- ^  in n e j fa b ry c e , d z ię k i d o k o n a n iu  t a k ie g o  s a m e g o  p r z e o b r a ż e n ia , zy sk  z 2,23«/ w 1925 r. w zrósł d o  9,8^  ̂ w 1926 f . (X IV , 128). O c z y ­w iście z m ia n a  o g ó ln e j k o n ju n k tu r y  n ie  p o z o s ta ła  b ez w pływ u . N ie m n ie j ta k  g w a łto w n e  z w ię k sz e n ie  r e n to w n o ś c i m o g ło  p o ­w stać je d y n ie  z z a r z u c e n ia  n ie o p ła c a ją c y c h  się  d zia łó w  fa b r y ­k a c ji. P rze m y sł s u p e r fo s fa to w y  z a c z y n a  się  n a  d o b re  ro z ­w ijać o d  1925 r. M im o  s ła b e g o  u r u c h o m ie n ia , o d  1926 r. w iele  fa b ry k  o s ią g a  z y s k i. W  d z ie w ię ciu  p rz e d s ię b io rs tw a c h  zy sk  d o  p o d z ia łu  w y n o sił 2 .266.000 zł. n a  13.727.000 k a p ita łu  z a k ła d o w e g o , co  sta n o w i 16,5^0, m im o  n is k ie g o  s z a c u n k u  re­m a n e n tó w , p r z y ję ty c h  d o  b ila n s ó w ; je ś li p r z y p u ś c im y , że r e m a ­n e n ty  były u w z g lę d n io n e  w 60^ sw o je j r z e cz y w iste j w a rto ści (na co  w sk a zu ją  n ie w ła ściw e  o b lic z e n ia  k ilk u  za k ła d ó w ), zy sk i p o tr o ją  s ię , w y n io s ą  p o n a d  6 .000.000 zł. (X , 7 2 — 74). P rze ­m ysł p o ta s o w y  je s t  ró w n ież re n to w n y  (X , 8 9 — 90). C e g ie ln ie  p r a ­co w a ły  w la ta c h  1925— 1926 z z y s k ie m , k tó r y  w a h a ł s ię  w b a r ­d zo  ro z le g ły c h  g r a n ic a c h  o d  3 ,2^ (na Ś lą s k u ) , d o  24,7«/o (w w o je w ó d z tw a ch  s ta n is ła w o w s k ie m  i t a r n o p o ls k ie m  — 11, 48).O d r ę b n ą  g ru p ę  p rz e m y s łó w  tw o rzą  te  g a łę z ie  w y tw ó rc z o ś ci, w k tó r y c h  zy sk  p o c h o d z i n ie ty le  z w y tw ó rc z o ś ci, ile  ze s p e k u ­la c ji su ro w ce m  i u m ie ję tn o ś c i w y k o r z y s ta n ia  k o n ju n k tu r  r y n k o -
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w y ch . D o  te g o  r o d z a ju  p rz e m y słó w  n a le ż y  d ro b n y  p rze m y sł s p o ż y w c z y , a w ięc m ły n a rstw o , p ie k a r s tw o  i rzeźn ictw o , o ra z  p rze m y sł d rze w n y . S t a n  u rzą d ze ń  te c h n ic z n y c h  nie o d g ry w a  tu p ra w ie  ża d n e j ro li, a ty lk o  u m ie ję tn o ś ć  z d o b y c ia  k a p ita łu  o b r o to w e g o  na z a k u p  su ro w có w . W ie le  p ie k a r ń  n ie  z a p r o w a ­d za  u le p sz e ń  w z a k r e s ie  te c h n ik i , g d y ż  w oli o b r ó c ić  p o s ia d a n e  śro d k i n a w y k o rzy sty w a n ie  k o n ju n k tu r y  w h a n d lu  m ą k ą  (VI, 6). T o  s a m o  d z ie je  s ię  w m ły n a rstw ie , w k tó r y m  z y sk  p ły n ie  n ie  z e k s p lo a t a c ji , le cz  z u m ie ję tn o ś c i w y k o rz y s ta n ia  ru ch u  ce n  z b o ż a  fV l l ,  81). D rzew em  n ie o b r o b io n e m  sp e k u lu je  w ię k sz o ść  ta r ta k ó w  (IV , 107).
111. WIDOKI RENTOWNOŚCI.K o m is ja  A n k ie to w a  n ie  z a p a tru je  się  p e s y m is ty c z n ie  na w id o k i d o c h o d o w o ś c i p rze m y słu . N a jp e s y m is ty c z n ie j s p o g lą d a  n a p rze m y sł n a fto w y . W  in n y c h  n a to m ia s t  g a łę z ia c h  w y tw ó r­cz o ś ci w id o k i re n to w n o ści u w aża za p o m y ś ln e  (V, 405). Z y s k i, ja k  to  w id zie liśm y , d o c h o d z ą  w 1925 r. d o  16,5% ocl k a p ita łu  w cu k ro w n ictw ie , d o  15,47o w p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m , a d o  

24,7®/o w c e g ie ln ia c h , m im o  że p rze cie ż  p ie rw sza  p o ło w a  
1926 r. była o k r e s e m  d e p re s ji g o s p o d a r c z e j. L a ta  1927—1928 s p o k o jn e g o  i p o m y ś ln e g o  ro z w o ju  p o d n io s ły  z a p e w n e  d o c h o ­d o w o ść  b a rd z o  p o w a ż n ie . P r z e r a c h o w a n ie  b ila n s ó w  n a z ło to  w y d o b y ło  na ja w , cz ę ś c io w o  p r z y n a jm n ie j, z y s k i, g r o m a d z o n e  p rzez p o p r z e d n ie  la ta .W  n ie k tó r y c h  d z ia ła c h  d r o b n e g o  p rze m y słu  s k a la  d o c h o ­d ó w  je s t  n a d m ie r n a . C h o d z i n ie ty lk o  o fa k t  ra b u n k u , k t ó ­r e g o  sta ją  się  o fia ra m i z a r ó w n o  w y tw ó rca  su ro w ca , ja k  i s p o ­ży w ca  n a rzecz n p . rz e ź n ik a , cz y  p ie k a r z a . K o m is ja  A n k ie to w a  id z ie  d a le j , zw ra ca ją c  u w a g ę  na s z k o d liw y  w pływ , ja k i n a d ­m ie rn a  ta r e n to w n o ś ć  w yw iera na p rz e m y sł p ie k a rs k i: n ie  p rzy ­c z y n ia  s ię  b y n a jm n ie j d o  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  te c h n ic z n e g o  w y tw ó r c z o ś c i, lecz m n o ż y  d r o b n e , le d w ie  w e g e tu ją c e , m im o  w y so k ie j s to p y  zy sk ó w , p ie k a r e n k i.K o m is ja  A n k ie to w a  d ąży  w sw y ch  S p r a w o z d a n ia c h  d o w y tk n ię c ia  w aru n k ó w  zd ro w ej r e n to w n o ś c i, d o s ta te c z n ie  w y so ­k ie j , a b y  o p ła c a ły  się  w k ła d y  k a p ita łu , a le  je d n o c z e ś n ie  n ie  ta k  w y s o k ie j, a b y  in te r e s y  d o sta w cy  su ro w có w , sp o ży w cy , o raz P a ń stw a  d o zn a w a ły  u sz cz e r b k u .
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R о z d z і a ł V I.
D R O G I  R ñ C J O N ñ L l Z ñ C J l .

I. KIERUNKI RñCJONñLlZñCJl PRZEMYSŁU.

S tr e ś ć m y  p o k r ó t c e  w s k a z a n ia  K o m is ji A n k ie to w e j w z a ­kresie r a c jo n a liz a c ji p rze m y słu .ñ .  K o m is ja  A n k ie to w a  zw ró ciła  u w a g ę  p rz e d e w s z y s tk ie m  na z a p e w n ie n ie  p rze m y sło w i k ra jo w e m u  trze ch  p o d s ta w o w y c h  c z y n n ik ó w  w y tw a r z a n ia : su ro w có w , p ra c y  i k a p ita łu .1. W  z a k r e s ie  su ro w có w  K o m is ja  A n k ie to w a  w ysu n ęła  n a s tę p u ją c e  ż ą d a n ia :a) z w ię k sz e n ia  z a s o b u  su ro w có w  k ra jo w y c h  (w z m o ż e n ie  w ierceń  p o s z u k iw a w c z y c h  w g ó r n ic tw ie  n a fto w e m , z a le s ie n ie  kraju);b) p o d n ie s ie n ia  ja k o ś c i  s u ro w c ó w  ( r a c jo n a ln a  u p ra w a  zb o ża  i h o d o w la  zw ierząt d o m o w y c h , s ta n d a r y z a c ja ) ;c) u ła tw ie n ia  p rzew o zu  s u ro w có w  (ta ry fy  k o le jo w e , u rz ą ­d ze n ia  s ta c y jn e , d o s ta te c z n a  lic z b a  w a g o n ó w , u sp r a w n ie n ie  tra n sp o rtu  in n e m i d r o g a m i);d) u r e g u lo w a n ia  h a n d lu , tw o rze n ia  zrze sze ń  w y tw ó rcó w  d la  z a k u p u  su ro w c ó w , w z g lę d n ie  z a in te r e s o w a n ia  p r o d u c e n tó w  su ro w ca w d a ls z y m  je g o  p rz e ro b ie ;e) u tr u d n ie n ia  w yw ozu  su ro w c ó w , k tó re  m o ż n a b y  w y w o ­zić w sta n ie  p r z e r o b io n y m  (d rze w o , w e łn a  su ro w a i t . d.);f) u s a m o d z ie ln ie n ia  się  o d  o b c e g o  p o ś r e d n ic tw a  p rzy s p ro w a d za n iu  s u ro w có w  e g z o ty c z n y c h  (np . b aw ełn y).S ło w e m , c h o d z i o p o d n ie s ie n ie  k ra jo w e j p r o d u k c ji su ro w ­ców  (w zg lę d n ie  d o w o zu  z z a g r a n ic y , g d y  k ra jo w e  z a s o b y  n ie  w ysta rcza ją )  d o  p o z io m u  w y m a g a ń  p rze m y słu  p rze tw ó rcze g o ; rozw ó j te g o  p rze m y słu  ta m , g d z ie  is tn ie je  n a d m ia r  su ro w có w
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(przem ysł ro ln y); n ie  w y p u szcza n ie  z a g r a n ic ą  su ro w ca , g d y  m o ż n a  w y p u ścić  w yró b  g o to w y ; a zw łaszcza  za p rze sta n ie  w y­w ozu  su ro w ca  n ie u s z la c h e tn io n e g o , by w za m ia n  n ie g o  sp ro w a ­d z a ć  d ro ższy  su ro w ie c  z z a g r a n ic y .2. S to s u n k i ro b o tn ic z e  K o m is ja  A n k ie to w a  ro zp atru je  p o d  p o d w ó jn y m  k ą te m  w id zen ia : g o s p o d a r c z y m , a w ią c  w pływ u ja k i o b e c n e  w aru n k i p racy  w yw ie ra ją  na w y d a jn o ś ć  ca ło k szta łtu  u rzą d ze ń  p rz e m y s ło w y c h , o raz s p o łe c z n y m , t. j .  b y tu  w arstw y r o b o tn ic z e j, ja k o  k la sy  s p o łe c z n e j. W n io s k i K o m is ji są  z a b a r ­w io n e  p e s y m iz m e m . W y n ik a  z n ic h , że w aru n ki p ra cy  i życia  r o b o tn ic z e g o  są  b a rd zo  złe , c o  w pływ a o c z y w iś c ie  n a  w y d a j­n o ś ć  p ra c y . M im o  to  w y d a jn o ś ć  ta w zra sta . B e z w ą tp ie n ia  p rz y c z y n ia  sią  d o  te g o  m e c h a n iz a c ja  w ielu  p r z e b ie g ó w  w y tw ó r­c z y c h . Is tn ie je  p rze cie ż  n a d m ie r n e  p r z e c ią ż e n ie  p ra c ą  r o b o t ­n ik a , p rz e c ią ż e n ie , n ie w s p ó łm ie r n e  d o  n is k ie g o  p o z io m u  p ła c .K o m is ja  A n k ie to w a  w ysu w a ż ą d a n ie :a) p e łn e g o  z a s to s o w a n ia  u sta w o d a w stw a  o c h r o n n e g o  (w z a ­k re sie  czasu  p ra cy , z a tr u d n ie n ia  d zie ci i k o b ie t , u r lo p ó w , w a ­ru n ków  z d r o w o tn y c h , b e z p ie c z e ń stw a  p racy) p rzez w z m o ż e n ie  c z y n n o śc i in s p e k c ji p ra cy ;b) sto s o w a n ia  u m ó w  zb io ro w y ch  i z a s a d  p ła c y , o d p o ­w ia d a ją c y c h  w y m o g o m  s p ra w ie d liw o śc i, d o p u s z c z e n ia  r o b o ­tn ik ó w  do udziału  w ro z str z y g a n iu  sp raw , zw ią z a n y c h  z w aru n ­k a m i p ra cy  (rady za ło g o w e );c) śc is łe g o  p rze strz e g a n ia  u b e z p ie c z e ń  u s ta w o w y c h , o ra z  w p ro w a d ze n ia  w ca ły m  k raju  z a b e z p ie c z e n ia  in w a lid z k ie g o  i e m e r y ta ln e g o ;d) o d p o w ie d n ie g o  d o  p o trze b  z a o p a tr z e n ia  ro b o tn ik a  w zd ro w e  i o b sz e rn e  m ie s z k a n ia ;e) p o d n ie s ie n ia  p łac d o  p o z io m u , u m o ż liw ia ją c e g o  z a s p o ­k o je n ie  m in im u m  p o trze b ; za s to s o w a n ia  w zrostu  p ła c  d o  w zrostu  w y d a jn o śc i p r a c y .S ło w e m , K o m is ja  A n k ie to w a  u w aża: że p ra ca  w y d a jn a  je s t  m o żliw a  je d y n ie  przy o c h r o n ie  zd ro w ia  r o b o tn ik a , o ra z  za p e w n ie n iu  p r a c u ją c y m  m in im u m  e g z y s te n c ji; że r o b o tn ik  n ie  je s t  m a r tw y m , le cz  ży w ym  c z y n n ik ie m  p ro d u k c ji; że na z a in te re so w a n iu  s ią  p rzez r o b o tn ik a  ż y c ie m  fa b r y c z n e m  w y­tw ó r c z o ś ć  m o ż e  ty lk o  z y sk a ć; że w o b e c  te g o  n a le ż y  g o  d o ­p u ś c ić  d o  k o n tr o li w a ru n k ó w  p ra c y  (a sy ste n ci r o b o tn ic z y  p rzy in s p e k c ji p ra cy , ra d y  za ło g o w e ).
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3. N ie d o sy t k a p ita łu  je s t  w łaściw ie g łó w n e m  n ie d o m a ­g a n ie m  n aszego  u stro ju  p rz e m y s ło w e g o . R o z p o r z ą d z a m y  d o ś ć  b o g a te m i z a s o b a m i s u ro w c ó w , p o s ia d a m y  n a d m ia r  sił r o b o ­czy ch . B ra k n ie  n a m  n a to m ia s t  k a p ita łu  z a ró w n o  o b r o to w e g o , ja k  i sta łe g o . Z a g a d n ie n ie  to  n ie  da s ię  r o z w ią z a ć  w p ła sz­czyźnie r a c jo n a liz a c ji n a sz e j d o ty c h c z a s o w e j g o s p o d a r k i: m o ż n a  u p o rząd kow ać k o r z y s ta n ie  z z a s o b ó w  s u ro w co w y ch , m o ż n a  w ydatniej w y k o rz y sty w a ć  rę ce  ro b o c z e , n ie p o d o b n a  n a to m ia s t  p od n ieść w y d a jn o ś c i k a p ita łó w , k tó r y c h  n ie  p o s ia d a m y .K o m is ja  A n k ie to w a  p o p r z e s ta je  p rze to  n a w y k a z a n iu  p o ­trzeb fin a n s o w y c h  p rze m y słu  w z a k r e sie  k re d y tu  k r ó tk o -i d łu ­g o te r m in o w e g o . S tw ie rd z a  o g r o m n e  o b c ią ż e n ie  k o s z ta m i te g o  sk ą p e g o  k re d y tu , k tó ry  d o s tę p n y  je s t  p rz e m y sło w i. Z w ra ca  u w a g ę  na o p a n o w a n ie  w y tw ó rc z o ś ci k ra jo w e j p rzez k a p ita ł z a g r a n ic z n y , który p ia stu je  w ła d zę  n a d  n a s z y m  p r z e m y s łe m , n ie  b ę d ą c ą  n ie k ie d y  w s to s u n k u  d o  p o n ie s io n y c h  n a k ła d ó w . P r ó ż n o b y ś m y  je d n a k  szu kali w s k a z ó w e k  c o  d o  u s u n ię c ia  b rak u  k a p ita łó w . Ż ą d a n ie  p o w ię k s z e n ia  n ie k tó r y c h  k r e d y tó w  p a ń s tw o w y c h , oraz k re d y tó w  B a n k u  P o ls k ie g o , n ie  ro zw ią zu je  z a g a d n ie n ia .N ie  m o ż n a  w in ić  za to  K o m is ji  A n k ie to w e j. M ia ła  n a na celu  z b a d a n ie  n ie d o m o g ó w  p rze m y słu  i d o s ta r c z e n ie  w s k a ­zów ek c o  d o  r a c jo n a liz a c ji je g o  u stro ju , n ie  za ś  p o s z u k iw a n ie  d ró g  d o  z a p e w n ie n ia  m u  p o d sta w  ro zw o ju , k tó r y c h  p o z y s k a n ie  leży , w o b e c n y c h  w a r u n k a c h , p o z a  sfe r ą  w ysiłk ó w  p rze m y słu .B . B u d o w a  i o r g a n iz a c ja  p rze m ysłu  p o ls k ie g o  sta n o w i d rugą w ie lk ą  g ru p ę  z a g a d n ie ń , o b ję t ą  b a d a n ia m i K o m is ji A n ­k ie to w e j.1. K o m is ja  s tw ie rd za  tu w p r z e m y ś le  r o z b ie ż n o ś c i s tr u k ­tu ra ln e , w yn ik łe  z o d m ie n n y c h  w a ru n k ó w , w k tó ry c h  p rze m y sł rozw ijał s ię  w k a ż d e j d z ie ln ic y  z o s o b n a . O b e c n ie  n a le ż y  d ą ­żyć d o  u je d n o s ta jn ie n ia  u s tr o ju  p rz e m y słu , d o  p o d n ie s ie n ia  je g o  o r g a n iz a c ji d o  p o z io m u  d z ie ln ic  n a jw y ż e j p o d  ty m  w z g lę ­d e m  s to ją c y c h .2. K o m is ja  A n k ie to w a  ż ą d a  r o z b u d o w y  p rze m y słu  p rz e ­tw ó r c z e g o . C h o d z i tu o z a g a d n ie n ie , p o ru s z o n e  p rzez n as w zw iązk u  z s u r o w c a m i, a m ia n o w ic ie  o w yw óz z a g r a n ic ę  je d y n ie  a rty k u łó w  p r z e r o b io n y c h , o r a z  o g r a n ic z e n ie  z b y te c z n e g o  d o w o z u  o b c y c h  fa b r y k a tó w .3. U w a ża  za n ie z b ę d n e  d o s to s o w a n ie  p rze m y słu  d o  w a ­ru n k ó w  g e o g r a fic z n y c h  k ra ju .
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4. P o d n o s i n ie z b ę d n o ś ć  z o g n is k o w a n ia  p rze m y słu  ze w zg lę d u  n a k o rzy ści g o s p o d a r c z e  p rze d się b io rstw  w ie lk ic h .5. W ysu w a  n ie z m ie rn ie  p a lą c e  z a g a d n ie n ie  p e łn e g o  w y ­k o r z y s ta n ia  a p a ra tu  w y tw ó rcze g o .
6. Ż ą d a  p o d n ie s ie n ia  te c h n ik i i m e c h a n iz a c ji p rze ro b u , a zw ła szcza  p rze w o zu , oraz u s p ra w n ie n ia  g o s p o d a r k i e n e r g e ­ty c z n e j.7 . P r a g n ie  u su n ię c ia  m a rn o tra w stw a  su ro w có w  i p ra cy , oraz u je d n o s t a jn ie n ia  p ro d u k tu  w e d łu g  s ta ły c h  n o r m .
8. P o d k r e ś la  p o trze b ę  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  w yk szta łce n ia  z a w o d o w e g o  p ra c o w n ik ó w  i w z m o ż e n ia  b a d a n  n a u k o w y c h .9 . D o r a d z a  u je d n o s ta jn ie n ie  m e to d  k a lk u la c ji i k s ię g o ­w o ś c i.
10. Ż ą d a  z m n ie js z e n ia  n a d m ie r n ie  ro z ro s łe g o  z a s tę p u  a d m in is tr a c ji , zw łaszcza t. zw . „ h a n d lo w e j“ .
R w ięc d o s to s o w a n ie  b u d o w y  p rze m y słu  d o  p o trze b  ry n k u , te c h n ik i zaś i a d m in is tr a c ji —  d o  p o trze b  i r o z m ia ró w  w ytw ó r­c z o ś c i. K o m is ja  A n k ie to w a  p r a g n ie , b y  p rz e m y sł n a sz  nie p o z o sta w a ł w ty le  za p o tę ż n y m  ro z w o je m  te c h n ic z n y m  i o r g a ­n iz a c y jn y m  Z a c h o d u . Ż ą d a  o d  k ie r o w n ictw a  p rze m ysłu  w y tę ­ż o n e j p ra cy  n a d  z a s to s o w a n ie m  m e to d  i u d o s k o n a le ń , w p ro ­w a d z a n y c h  na Z a c h o d z ie , o raz z n ie s ie n ia  w sz e lk ic h  p r z e s z k ó d , ta m u ją c y c h  te w ysiłk i w p o s ta c i p rz e sta rz a łe j, z r u ty n iz o w a n e j, a  zw ła szcza  n a d m ie r n ie  ro zro słe j a d m in is tr a c ji.C . C o  d o  r a c jo n a liz a c ji zb ytu  w ytw o rów  p rz e m y sło w y c h  K o m is ja  A n k ie to w a :1. S tw ie rd z a  p o  p ie rw sze  n is k ie  ro z m ia ry  s p o ż y c ia  w e ­w n ę trz n e g o , u n ie m o ż liw ia ją c e  o p a r c ie  p rze m y słu  o ry n e k  k ra jo w y: p o d n ie s ie n ie  s p o ż y cia  je st w ięc n ie o d z o w n y m  w a ru n k ie m  r a c jo ­n a liz a c ji p rze m y słu .2. P o d k r e ś la  k o n ie c z n o ś ć  c z y n n e g o  s to s u n k u  p rze m y słu  d o  ry n k u  w e w n ę trz n e g o , p o zy sk iw a n ia  g o  p rzez d o s to s o w a n ie  s ię  d o  p o tr z e b  sp o ż y w c y , n ie  za ś  p rze z o c h r o n ę  c e ln ą  p rzed  w s p ó łz a w o d n ictw e m  z a g r a n ic z n e m ; w k ilk u  ty lk o  w y p a d k a c h  w ysu w a p o tr z e b ę  p o d w y ż k i ceł.3. M a to m ia s t  k ła d z ie  du ży n a c is k  n a u ła tw ie n ie  p rzew o zu  w o b r ę b ie  k ra ju , c e le m  zb liże n ia  p rze m y słu  d o  ry n k u , ja k  ró w n ie ż  na z n ie s ie n ie  k r ę p u ją c e g o  u s tr o ju  p o d a tk o w e g o  (p o d a ­te k  o b ro to w y ).4 . Z a z n a c z a , że ro z w ó j zb y tu  z a p o m o c ą  zn iżk i ce n  je st
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m o żliw y je d y n ie  w d r o d z e  o g ó ln e j r a c jo n a liz a c ji p r o d u k c ji i zbytu . Z e  s z c z e g ó ln ą  u w a g ą  ś le d z i w ie lk o p rze m y sło w e  o r g a ­n iza cje  sp rze d a ży . Is tn ie n ie  s y n d y k a tó w  i k a rte li u w aża za niezbąd n e p o d  k ą te m  w id z e n ia  r a c jo n a liz a c ji  g o s p o d a r k i p rze ­m ysłow ej. D o m a g a  s ię  je d n a k  w p ro w a d ze n ia  k o n tr o li P a ń ­stw a, w zglądn ie P a ń s tw a  i c z y n n ik ó w  s p o łe c z n y c h .
5. S tw ie rd z a  n a d m ie r n y  p rz e ro st  p o ś r e d n ic tw a , is tn ie n ie  m nóstw a o g n iw  h a n d lo w y c h , p rz e d się b io rstw  p o z b a w io n y c h  p odstaw  fin a n s o w y c h . K o m is ja  d ą ż y  d o  u s u n ię c ia  t e g o  z b ę d ­n ego p o śre d n ic tw a  p rzez u ła tw ie n ia  k re d y to w e  d la  w ię k ­szych k u p c ó w , tw o rz e n ie  s p ó łd z ie ln i o d b io r c ó w , o tw ie ra n ie  sklepów  b e z p o ś r e d n io  p rzez w y tw ó rcó w . K a r te le  w in n y  ró w n ie ż  zająć się  u s u n ię c ie m  z b y te c z n e g o  p o ś r e d n ik a .
6. K ła d z ie  w ie lk i n a c is k  n a r y n e k  w e w n ę trzn y . W y w ó z uważa za z ja w is k o  d r u g o r z ę d n e . J e d n a k  z a jm u je  s ię  sp raw ą ułatw ien ia w yw o zu , zw ła szcza  w y tw o ró w  h o d o w la n y c h . Z a  rzecz w łaściw ą u z n a je  tw o rze n ie  k a rte li e k s p o r to w y c h . Ż ą d a  u łatw ień  p rze w o zo w y ch , zw łaszcza  w d r o d z e  d o  p o r tó w  p o ls k ic h .W  p aru  sło w a ch : K o m is ja  A n k ie to w a , p o d o b n ie  ja k  w z a ­kresie  u stro ju  p rz e m y słu , ta k  s a m o , g d y  c h o d z i o  z b y t , zm ie rz a  w sw o ich  w n io s k a c h  d o  d o s to s o w a n ia  w y tw ó rczo ści d o  p o trze b  k ra jo w y c h . U w a ża  za  n ie z b ę d n e  u ła tw ie n ie  d o jś c ia  d o  ry n k u  k r a jo w e g o  p rzez p o d n ie s ie n ie  s p o ż y c ia  ( p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  p ła c  r o b o c z y c h  m a , m ię d z y  in n e m i, s łu ż y ć  ró w n ież te m u  celov^i), przez z b liż e n ie  g o  d o  o ś r o d k ó w  p rz e m y s ło w y c h  w d r o d z e  u łatw ień  p rz e w o z o w y c h , p rzez p o ło ż e n ie  ta m y  ś ru b o w a n iu  ce n  przez k a rte le , o ra z  d zię k i n a d m ie r n e j lic z b ie  p o ś r e d n ik ó w .D . K r y ty cy  K o m is ji A n k ie to w e j z u p e łn ie  n ie słu sz n ie  tw ie r­d zą , że d ą ż y  d o  u c z y n ie n ia  p rze m ysłu  n ie re n to w n y m  ^). N ic  b a r ­d zie j fa łsz y w e g o ! K o m is ja  A n k ie to w a  s p o g lą d a  w p ra w d zie  na p rzem ysł n ie  ja k o  n a c z y n n ik  n a r a s ta n ia  k a p ita łu , le cz  ja k o  na śro d e k  z a s p o k o je n ia  p o tr z e b  lu d n o ś c i k ra ju . N ie  tkw i je d n a k  w a b s tr a k c ja c h  te o r e ty c z n y c h , lic z y  się  z p o tr z e b a m i ż y c io - w e m i, z g łó w n ą  p o b u d k ą  g o s p o d a r k i k a p ita lis ty c z n e j, a w ię c  z z y s k ie m . C a ła  r ó ż n ic a  p o le g a  na tern , że n ie  w ie rzy , iż b y  re n ­to w n o ś ć  p rze m y słu  b y ła  u n a s  ta k  a n e m ic z n ą  p ło n k ą , a b y  w y­m a g a ła  n ie u s ta n n y c h  z a b ie g ó w , c ią g ły c h  o fia r  ze s tro n y  p a ń -
’) Porówn. S t a n i s ł a w  Wy r o b i s z :  Etatyzm czy liberalizm?

Kraków 1929, 36, 43.
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stw a, lu d n o ś c i ro ln e j i r o b o tn ik a . N ie  u fa  w y k r ę tn y m  z a z w y ­czaj o c e n o m  d o c h o d o w o ś c i k a p ita łu  w k ra ju  n a szy m . D o m a g a  się  p o sta w ie n ia  p rze m y słu  w w a ru n k a c h , w k tó ry ch  b ę d z ie  m ó g ł n a jw ię ce j d a ć  s p o ż y w c o m , je s t  b o w ie m  p r z e k o n a n a , że n a c is k  ż y c ia , u m ie ję tn ie  k ie ro w a n y  p rzez p o lity k ę  g o s p o d a r c z ą  P a ń s tw a , z m u si p rze m y sł d o  le p s z e j, r a c jo n a ln ie js z e j o r g a n i­z a c ji . ñ  w ię c n p . w yższe p ła ce  r o b o c z e  n ie  z n isz czą  p r z e ­m y słu , a le  w ręcz p rzeciw n ie  z m u szą  d o  p o d n ie s ie n ia  te c h n ik i, d o  s iln ie js z e g o  z o g n is k o w a n ia  w y tw ó rcze g o . T e  s a m e  zb a w ie n n e  sk u tk i m o ż e  w yw rzeć n ie k ie d y  o b n iż k a  c e n . W  kraju  o n ie ­d o s ta te c z n y m  z a s o b ie  k a p ita łó w  n a le ż y  d b a ć  o re n to w n o ś ć , a le  o  r e n to w n o ś ć  zd ro w ą, t. j . t a k ą , k tó r a b y  w y sta rcza ła  n a o p ła c e n ie  k a p ita łu . W s z e lk a  r e n to w n o ś ć  n a d m ie r n a  n ie ty lk o  p o w s ta je  z b e z p o śre d n ią  k rz y w d ą  r o b o tn ik a  i s p o ż y w c y , ale stw arza z a tę c h łą  a tm o s fe rę  z a sto ju  g o s p o d a r c z e g o : p rzy w y s o ­k ic h  z y s k a c h  s p e k u la c y jn y c h  n ie  o p ła c a  się  p o d n ie s ie n ie  te c h ­n ik i (np . p ie k a rstw o , m ły n a r stw o , rze żn ictw o ).Z  d ru g ie j p rze cie ż  stro n y  K o m is ja  A n k ie to w a  je s t  w ręcz p rzeciw n a u trzy m y w an iu  p rzy  ży ciu  p rz e d się b io rstw  źle  re n tu - ją c y c h , is tn ie ją c y c h  c z ę sto  d z ię k i z b ie g o w i p o m y ś ln y c h  o k o ­lic z n o ś c i, w z g lę d n e m u  s to su n k o w i w ie rzy cie li, n a d u ż y c io m  w p o ­staci n ie o p ła c a n ia  p o d a tk ó w  i sk ła d e k  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h .
II. DP.OGl RACJONALIZACJI PRZEMYSŁU.A  w ięc r a c jo n a liz a c ja  w za k r e s ie  sp o ż y tk o w a n ia  su ro w có w ; r a c jo n a liz a c ja  w z a k r e sie  w y k o rz y s ta n ia  s iły  r o b o c z e j; r a c jo n a ­liz a c ja  u stro ju  p rze m ysłu  i p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  te c h n ik i; u le p s z e n ie  m e to d  o r g a n iz a c y jn y c h ; d o s to s o w a n ie  zb y tu  w ytw o ­rów  p rze m y słu  d o  p o trze b  sp o ż y w cy  i ry n k u  k r a jo w e g o  — o to  k ie r u n k i, w k tó ry c h  id ą  w s k a z a n ia  K o m is ji A n k ie to w e j.S tw o r z o n o  te d y  p la n . W y k o n a w c a m i m u sz ą  s ta ć  s ię  c z y n ­n ik i, na k tó r y c h  c ią ży  o b o w ią z e k  strz e ż e n ia  in te re s ó w  p u ­b lic z n y c h . A  w ięc p rze d e w szy stk ie m  P a ń s tw o .1. O g ó l n a  p o l i t y k a  g o s p o d a r c z a .P a ń stw o  m o ż e  n o rm o w a ć  w a ru n k i, w k tó ry c h  ro zw ija  się  p rze m y sł k ra jo w y , za ró w n o  w d ro d ze b e z p o ś r e d n ie j, ja k  i p o ­ś re d n ie j.P o ś r e d n io  P a ń s tw o , ja k o  p o b o r c a  p o d a tk ó w , p o s ia d a c z  z a s o b ó w  s k a r b o w y c h , a w n a sz y c h  s to s u n k a c h  ró w n ie ż ja k o
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n ajw iększy p rze d się b io rca  p rze w o zo w y  ( k o le je  p a ń stw o w e ), m a  w pływ  ro zstrzy g a ją cy  n a  k s z ta łto w a n ie  s ię  w a ru n k ó w , w k t ó ­rych pracuje p rze m ysł.K o m isja  A n k ie to w a  zw raca  s ię  z c z ę s te m  w e zw a n ie m  d o  Państw a o u w z g lę d n ie n ie  p o tr z e b  p rz e m y s łu , b ą d ź  to  w za ­kresie przew ozu su ro w có w  i w y r o b ó w , b ą d ź  p o d a tk ó w , b ą d ź ceł na surow ce, m a s z y n y  i u rz ą d z e n ia  o raz w y ro b y  g o to w e , b ą d ź  kred ytu , b ąd ź też s ze rze n ia  o św ia ty  i w ie d zy  fa c h o w e j.K o m isja  A n k ie to w a  n ie  p o p r z e s ta je  je d n a k  n a  tern . N a - pół bierny s to s u n e k  w id za  n ie  m o ż e  w y sta rc z a ć  ^ czy n n ik o m  p ub liczn ym  w ch w ili o b e c n e j. K o m is ja  A n k ie to w a  s p o g lą d a  ted y  p rzy ch y ln e m  o k ie m  n a p r z e d s ię b io r c z o ś ć  o z rę b ie  s p o ­łeczn ym , a zw łaszcza s iln y  n a c is k  k ła d z ie  n a  w p ro w a d z e n ie , bądź w zm o że n ie  c z y n n ik a  p u b lic z n e g o  w n a d z o r z e  n a d  p rz e ­m ysłem .
2. P r z e d s i ę b i o r s t w a  p u b l i c z n e  i s p o ł e c z n e .a) P r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w o w e .  K o m is ja  A n ­kietow a o p o w ia d a  się  b ez za strze ż e ń  za p r z e d s ię b io r c z o ś c ią  p ań stw o w ą, ta m  g d z ie  is tn ie n ie  p rz e d się b io rstw  p a ń s tw o w y c h  jest u z a s a d n io n e  w a ru n k a m i n a tu r a ln e m i. U w a ża  w ię c  za n ie ­w łaściw e, by w y d zie rż a w ia n o  ta rta k i w la s a c h  p a ń s tw o w y c h  (IV, 108), o ra z  c e g ie ln ie  p a ń stw o w e  (11, 53). W y k a z u je , że w tym  zak resie  p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń stw o w e  p o tr a fią  le p ie j g o s p o d a r o ­w ać o d  p ry w a tn y c h . P rzy ro st r o c z n y  d rzew a w la s a c h  p a ń s tw o ­w ych w yn osi 2,85 m^ z h e k ta r a , w la sa c h  p ry w a tn y c h  1,47 m^ (IV, 36). K o sz ty  p ro d u k c ji w rz ą d o w y ch  k o p a ln ia c h  w ę g la  są  n iższe  od p rz e c ię tn ie  s p o ty k a n y c h  (V , w yk re s p o  str . 224 )̂.

’) W dyskusji nad Sprawozdaniem Węglowem mniejszość Komisji 
starała się dowieść, że do porównania wybrano kopalnię państwową o wy­
jątkowo korzystnych warunkach zalegania, oraz że jedna z kopalń tych 
(prawdopodobnie Brzeszcze) korzystała pod naciskiem rządu ze szczegól­
nego uprzywilejowania w łonie Konwencji Węglowej, przez co wydobywała 
o 150̂  więcej, niż przed wojną (V, 426—427). Sprawozdawca Komisji zbił 
to twierdzenie, wykazując, że wiele kopalń prywatnych ma produkcję, 
przewyższającą znacznie przedwojenną, oraz że nie wszystkie kopalnie, 
znajdujące się w rękach instytucyj publicznych mają dogodne warunki 
wydobycia, czego dowodem trudności, z jakiemi musi porać się jedyna 
kopalnia komunalna. Mimo tych trudności wykazuje najniższe koszty pro­
dukcji (V, 437—438).
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С о  d o  p rze m y słu  n a fto w e g o , w k tó ry m  u staw a z 1919 r. za strz e g a  d la  P a ń stw a  praw o w yk u p u  ru r o c ią g ó w  g a z o w y c h , u p a ń ­s tw o w io n o  i ro z sz e rz o n o  ty lk o  g a z o c ią g i w O k r ę g u  J a s i e l ­sk im  (XII, 6 4 — 65). W ię k s z o ś ć  K o m is ji A n k ie to w e j ż ą d a  c a łk o ­w ite g o  o b ję c ia  s ie c i g a z o c ią g ó w  p rzez P a ń s tw o , c e n tr a liz a c ji ic h , o raz r o z c ią g n ię c ia  u staw y  n a ru ro cią g i ro p n e  i w o d n e  (XII, 206), m n ie js z o ś ć  n a to m ia s t  p r a g n ę ła b y  sp raw ę u p a ń s tw o ­w ie n ia  w str z y m a ć , p o z o sta w ić  ro z b u d o w ę  o d n ó g  p o b u d c e  p ry ­w a tn e j, a p rz y n a jm n ie j z a p e w n ić  w yku p  ic h  p rzez P a ń stw o  p o  c e n a c h  s z a c u n k o w y c h  (XII, 211).K o m is ja  A n k ie to w a  w d ą ż e n iu  d o  u s p o łe c z n ie n ia  p r z e ­m y słu  n a fto w e g o  nie p o p r z e s ta je  na ż ą d a n iu  u tr z y m a n ia  p a ń ­stw o w e j o r g a n iz a c ji tra n sp o rtu  g a z u , oraz r o z c ią g n ię c ia  je j na ro p ę  i w o d ę . D o m a g a  się  u n a r o d o w ie n ia  złó ż  n a fto w y c h  w d r o d z e  za stą p ie n ia  z a s a d y  a k c e s ji r e g a lja m i (XII, 206). W  p ie rw o tn e j re d a k c ji w n io sk ó w  K o m is ji , ja k  w y n ik a  z d y s ­ku sji n ad  S p r a w o z d a n ie m  o p rz e m y ś le  n a fto w y m  (XII, 230 i 234), istn iał p u n k t (liczba 1, lite ra  k), w k tó r y m  w ię k s z o ś ć  uw ażała za n ie z b ę d n e , by p o  w y g a ś n ię c iu  k o n tra k tu  b u d y n k i i u rz ą d z e ­n ia , w ysta w io n e  przez e k s p lo a t u ją c e g o , p r z e c h o d z iły  n a w łas­n o ść  P a ń stw a . W  d r u k o w a n e m  S p r a w o z d a n iu  p u n k t  ten  z n ie ­w ia d o m y ch  p rzy czy n  o p u s z c z o n o .W  za k re sie  h a n d lu  n a ftą  K o m is ja  uw aża za  n ie z b ę d n e  „r o z w in ię c ie  p o w o ła n e g o  ju ż d o  ży c ia  k a rte lu  h a n d lo w e g o  i p rze ­k sz ta łc e n ie  g o  w m o n o p o l p a ń stw o w y  d la  h a n d lu  ro p ą  i p rze ­tw o ra m i n a fto w e m i“ (XII, 207). W re s z c ie  „ K o m is ja  A n k ie to w a  u zn ała  za k o n ie c z n e , a b y  w y ło n io n o  s p e c ja ln ą  k o m is ję , z ło ż o n ą  z p rze d sta w ic ie li p ra c y , p rz e m y sło w c ó w , sp o ż y w c ó w  i rządu  w ce lu  z b a d a n ia  z a g a d n ie n ia  o u s p o łe c z n ie n iu  p rze m y słu  n a f­t o w e g o “ (XII, 208).b) D z i a ł a l n o ś ć  g o s p o d a r c z a  s a m o r z ą d ó w .  K o m is ja  A n k ie to w a  p o d k r e ś la  n ie je d n o k r o tn ie  o b o w ią z k i s a m o ­rz ą d ó w  w z a k r e sie  u zd ro w ie n ia  a p ro w iz a c ji m ia s t. M ia s ta  p o ­w in n y  z a ją ć  się  (o b o k  ro zsze rze n ia  n a d zo ru  a d m in is tr a c y jn e g o , s a n ita rn e g o )  o r g a n iz a c ją  i k o n tro lą  ta rg o w isk  n a b y d ło , w łaści- w em  p o s ta w ie n ie m  i za r z ą d e m  rze źn i, b u d o w ą  c h ło d n i, a w re sz­c ie  u b o je m  i sp rz e d a ż ą  m ię sa  (V111, 9 8 — 99). S a m o r z ą d y  p o ­w in n y ró w n ie ż  b u d o w a ć  m le c z a r n ie , k tó r e , a cz k o lw ie k  n ie d o ­c h o d o w e , w in n y  z n a le ź ć  się  w śró d  z a m ie r z o n y c h  in w e sty cy j k a ż d e g o  m ia s ta . M le c z a r n ie  ta k ie  m u szą  w ejść w śc isłe  s to -
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su n ki ze sp ó łd z ie ln ia m i m le c z a r s k ie m i (XI, 81). O  k o r z y ś c ia c h , ja k ie  lu d n o ść m a  z m le cz a rń  m ie js k ic h , św ia d c z y  to , że w e Lw ow ie zak ład  m ie js k i m o ż e  s p r z e d a w a ć  m le k o  p o  50 g ro s z y  za litr, gdy h a n d la r z  p ry w a tn y  b ie rze  63 g r. (XI, 22).C o  się ty c z y  b u d o w n ictw a  m ie s z k a n io w e g o , g m in y  p o w in n y  ro zp o rząd zać w ię k s z e m i te r e n a m i, o ra z  m ie ć  p raw o z a b u d o w y  n a o b szarach , n a k tó r y c h  w ła śc ic ie l n ie  b u d u je  (!, 134— 135 i 146), zw iązki s a m o r z ą d o w e  w in n y  w z n o s ić  c e g ie ln ie  i p r o w a d z ić  je  we w łasn ym  z a r z ą d z ie  (II, 53). O  s p r a w n o ś c i g o s p o d a r c z e j p rzed sięb io rstw  s a m o r z ą d o w y c h  św ia d c z y  fa k t , iż d o  n a jta n ie j p ro d u k u ją cy ch  n a le ż y  z b a d a n a  k o p a ln ia  k o m u n a ln a , m im o  tru d n y ch  w a ru n k ó w  w y d o b y c ia  (V , w y k re s p o  str. 224).c) S p ó ł d z i e l n i e .  S p ó łd z ie ln ie  r o ln ic z o -h a n d lo w e  u ja w ­n iają  n a o g ó ł b a r d z o  m a ło  o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć , z a r ó w n o  ja k o  d o staw cy  su ro w có w  ro ln y c h  (zb o że), ja k  i o d b io r c y  w y r o b ó w  p rzem ysłu , p r z e z n a c z o n y c h  d la  lu d n o ś c i r o ln e j, z w ła sz cza  n a w o ­zów sz tu cz n y ch . W  o b r ę b ie  w o je w ó d z tw  śro d k o w y c h  (p o za  W arszaw ą), w s c h o d n ic h  i M a ło p o ls k i o r g a n iz a c je  r o ln ic z o - h a n ­d low e d o s ta r c z y ły  z a le d w ie  P /o— 2% z b o ż a  d o  m ły n ó w . W  w o ­je w ó d z tw a ch  z a c h o d n ic h  są  ju ż z n a c z n ie  s i ln ie js z e : p rze z ich  ręce p rz e c h o d z i 5 07o— 5 5 %  z b o ż a , trz e b a  je d n a k  p a m ię t a ć , że w o r g a n iz a c ja c h  ty c h  rej tu ta j w o d zi w ie lk a  w ła sn o ść  z ie m ­sk a (VII, 32).W  h a n d lu  n a w o zó w  s z tu c z n y c h  w zrasta  lic z b a  k u p c ó w  p ry w a tn y ch , m im o  że o r g a n iz a c je  r o ln ic z o -h a n d lo w e  k o r z y sta ją  ze z n a c z n y c h , b o  6 — 12 m ie s ię c z n y c h  k r e d y tó w . T łu m a c z y  się  to: 1) s iln y m  k r y z y s e m , k tó r y  o r g a n iz a c je  te  p rze ży w a ły  w la ­ta ch  1925— 1926; 2) z łe m  k ie r o w n ic tw e m  o r g a n iz a c y j i 3) f i ­n a n s o w a n ie m  p rzez B a n k  R o ln y  k u p c ó w  p ry w a tn y c h  o b o k  sp ó łd zie ln i (X, 8 3 — 84). N a le ż a ło b y  d ą ż y ć  d o  z w ię k s z e n ia  ro li o r g a n iz a c y j s p ó łd z ie lc z y c h  w h a n d lu  n a w o z a m i s z tu c z n e m i (X, 90).S p ó łd z ie ln ie  m le c z a r s k ie . W  p r z e m y ś le  m le c z a r s k im  s p ó łd z ie lc z o ś ć , m im o , że staw ia  w n ie k tó ry c h  d z ie ln ic a c h  p ie rw ­sze k ro k i, z a jm u je  cz o ło w e  s ta n o w is k o . W  w o je w ó d z tw ie  p o - z n a ń s k ie m  m le cz a rn ie  s p ó łd z ie lc z e  s ta n o w ią  w p ra w d zie  z a le d w ie  34,3”̂  o g ó łu  m le cz a rń , a le  p rz e ra b ia ją  67% c a łe g o  m le k a  (XI, 33). W  w o je w ó d z tw a c h  ś r o d k o w y c h  i w s c h o d n ic h  p rzero b iły  190.000 k g . m le k a  w r. 1922, o k . 2 .000.000 k g . w r. 1927 (XI, 31).
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P ie k a rn ie  s p ó łd z ie lc z e . L ic z b a  p ie k a rń  sp ó łd z ie lc z y c h  ro śn ie  w s z y b k ie m  te m p ie  (było ich  25 w 1919 r., 106 w 1926 r.). W  22 w ię k szy ch  m ia s ta c h  p r o d u k c ja  ic h  w r. 1925 w y n o siła  
í'l i% ca łe j p r o d u k c ji. P ie k a rn ie  s p ó łd z ie lc z e  są  p rz e c ię tn ie  z n a c z n ie  w ię k sz e  o d  p ry w a tn ych  (śred n ia  p r o d u k c ja  d z ie n n a  w 1925 r. w e d łu g  a n k ie ty  M in iste r stw a  S p ra w  W e w n ę trzn y ch  w y n o siła  1015 k g . w o b e c  312 k g . w y p ie k a n y c h  w p ry w a tn y ch  z a k ła d a c h ) . W s k u te k  te g o  p ie k a r n ie  s p ó łd z ie lc z e  m o g ą  d o sta rcz a ć  C h le b a  o  Ъ%— 10% ta ń sz e g o  o d  p ry w a tn y ch  i w sp ó łd z ia ła ć  w y d a jn ie  z c z y n n ik a m i a d m in is tr a c y jn e m i w w a lce  z d r o ż y z n ą  (VI, 7 —9).S p ó łd z ie ln ie  b u d o w la n e . K o m is ja  A n k ie t o w a  stw ierd za  r o z p le n ie n ie  się  w b u d o w n ic tw ie  m n ó stw a  d r o b n y c h  p rze d ­s ię b io rs tw  s p e k u la c y jn y c h  k ry ją c y c h  się  p o d  p ła s z c z y k ie m  s p ó ł­d z ie ln i. S ą  to  p rze w a żn ie  p rz e d s ię b io rs tw a , p o z b a w io n e  c h a ­r a k te ru  s p o łe c z n e g o , cz ę sto  w ręcz o b lic z o n e  n a zy sk  ze sp rze d a ż y  i z w yn a jm u  m ie s z k a ń  (n p . je d n a  s p ó łd z ie ln ia  p o b ie r a  o d  cz ło n k ó w  k o m o rn e  zł. 312, o d  n ie c z ło n k ó w  zł. 780, p rzy cze m  m a ją c  20 cz ło n k ó w , w y b u d o w a ła  m ie s z k a ń  5 6 — 1, 67). W y n ik a  to z n iew łaściw ej d e fin ic ji p o ję c ia  s p ó łd z ie ln i, p o z w a la ją c e j na p o s ia d a n ie  m ie s z k a ń  na w ła sn o ść  (1, 7 0 — 71). K o m is ja  A n ­k ie to w a  uw aża za k o n ie c z n e  u d z ie la n ie  u lg o w e g o  o p r o c e n to w a ­n ia  p o ż y cz e k  (3%), p o z a  in ty s tu c ja m i g m in n e m i i u ż y te c z n o ś c i p u b licz n e j, ty lk o  s p ó łd z ie ln io m  m ie s z k a n io w y m , k tó r e  n ie  o d ­d a ją  m ie szk a ń  na w ła s n o ś ć  c z ło n k o m  (1, 146).S p ó łd z ie ln ie  d r o b n y c h  w y tw ó rcó w . K o m is ja  A n k ie to w a  w y p o w ia d a  się  za tw o rze n ie m  s p ó łd z ie ln i su ro w c o w y c h  w śró d  d r o b n y c h  w ytw ó rcó w  (VI, 10; X V , 337). C o  d o  s p ó łd z ie ln i w y ­tw ó r c z y c h , to  s p o ty k a m y  się  z te g o  ro d z a ju  o r g a n iz a c ja m i ty lk o  w je d n y m  w y p a d k u  (sp ó łk i g a rb a r z y -rę k o d z ie ln ik ó w ). K o m is ja  A n k ie to w a  z n a la z ła , że m im o  le p s z e g o  w y k o rz y s ta n ia  a p a ra tu  w y ­tw ó r c z e g o , g rz e sz ą  sw oim  k o n s e r w a ty z m e m  w y tw ó rczy m  (X V , 61).d) R o l a  p r z e d s i ę b i o r s t w  p u b l i c z n y c h  w ż y ­c i u  g o s p o d a r c z e m .  K o m is ja  A n k ie to w a  w y p o w ia d a  się za  w p ro w a d ze n ie m  p r z e d s ię b io r c z o ś c i p u b lic z n e j w ty ch  w y­p a d k a c h , k ie d y  w k ro cz e n ie  c z y n n ik ó w , re p re z e n tu ją c y c h  in te ­re sy  o g ó łu , p rz y n o si, lub p rz y n ie ś ć b y  m o g ło  sk u tk i d o d a tn ie  (np . u p a ń s tw o w ie n ie  k o p a ln ic tw a  n a fto w e g o , b u d o w a n ie  c e g ie ln i s a m o r z ą d o w y c h  i p ie k a rń  s p ó łd z ie lc z y c h ) .N ie  sz a fu je  p rze cie ż  h a słe m  u p a ń stw o w ie n ia . W n io s k i je j id ą  ra cz e j w k ie ru n k u  s to p n io w e g o  p o d d a w a n ia  p rze m ysłu  p o d
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k o n tro lę  s p o łe czn ą , n ie  za ś  m e c h a n ic z n e g o  w y p ie ra n ia  p r z e d ­siębio rstw  p ry w atn ych  p rzez p u b lic z n e . N ie  m o ż e  tu b y ć  m o w y  o w ąskim  e ta ty z m ie , n a k ła d a n iu  n a  w y tw ó rczo ś ć  k ra jo w ą  o k ó w , k tó rem i straszy  o b y w a te li k ie r u n e k  t. zw , „ l ib e r a ln y “ w śró d  naszych e k o n o m is tó w . C h o d z i n a to m ia s t  o z a p e w n ie n ie  c z y n ­n ikom  sp o łe c z n y m  k o n tr o li n a d  z a s a d n ic z e m i p rz e ja w a m i ży cia  g o s p o d a r c z e g o .
3, P a ń s t w o  i c z y n n i k i  s p o ł e c z n e  w k i e r o w n i c ­t w i e  p r z e m y s ł u .

N a jw a ż n ie js z e m i b o d a j ze  w sk a za ń  K o m is ji A n k ie to w e j są w n io sk i, z m ie r z a ją c e  d o  stw o r z e n ia  o r g a n iz a c y j, k ie r u ją c y c h  w s p o s ó b  je d n o lity  c a ły m  p r z e m y s łe m . O  ta k ie j o r g a n iz a c ji bez w sk a za n ia  je j c h a r a k te r u , o ra z  s k ła d u  m ó w i s ię  w S p r a w o z ­dan iu  o p rze m y śle  m ię s n y m  (VIII, 100). W  p rz e m y ś le  m ły n a r ­sk im  K o m is ja  A n k ie to w a  w ysu n ęła  k o n ie c z n o ś ć  stw o rze n ia  K o m isji d o  sp raw  m ły n a r s k ic h  z u d z ia łe m  fa c h o w c ó w , p r z e d s ta ­w icieli p r z e d s ię b io r c ó w  m ły n a r s k ic h , o ra z  r o b o tn ik ó w . O b o k  k o ­m isji o g ó ln o k r a jo w e j p o w sta ły b y  ró w n ież o k r ę g o w e  (VII, 86). W  za k re sie  o b r o tu  m le k ie m  K o m is ja  A n k ie to w a  w s p o m in a0 p o tr z e b ie  p o w o ły w a n ia  p rzez s a m o r z ą d y  w ię k s z y c h  o ś r o d ­k ó w  m ie js k ic h  K o m ite tó w  N a b ia ło w y c h  o ch a ra k te rz e  d o r a d ­czy m  (XI, 81).D la  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  w y su n ię to  n a to m ia s t  p o tr z e b ę  u w s p ó łrz ę d n ie n ia  d o ty c h c z a s o w y c h  n ie sp ra w n ie  d z ia ła ­ją c y c h  k o m ite tó w  r o z b u d o w y  za p o ś r e d n ic tw e m  P a ń stw o w e j R a d y  R o z b u d o w y  M ia s t , u p o s a ż o n e j w o d p o w ie d n ie  śro d k i1 p e łn o m o c n ic tw a , w k tó r e j sk ła d  w in n y  w c h o d z ić  o r g a n y  s a ­m o rz ą d o w e , p r z e d s ta w ic ie le  rząd u  i ru ch u  s p ó łd z ie lc z o -m ie s z -  k a n io w e g o  (1, 150).W  p rz e m y ś le  w ę g lo w y m  i c u k r o w n ic z y m  K o m is ja  uw aża za rzecz n ie z b ę d n ą  r o z b u d o w a n ie  is tn ie ją c y c h  k a rte li w o r g a n i­z a c je  sa m o rz ą d o w e  z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li w y tw ó rcó w  (a w ięc p r z e d s ię b io r c ó w  z c a łe g o  p rz e m y s łu , ro b o tn ik ó w  i u rz ę d ­n ik ó w ), sp o ż y w c ó w  i rząd u , a w p rz e m y ś le  c u k r o w n ic z y m  ta k że  d o s ta w c ó w  su ro w ca  —  p la n ta to r ó w . T a k i o r g a n  sa m o r z ą d o w y  w p rz e m y śle  w ę g lo w y m  m ia łb y  p rzy  s o b ie  s y n d y k a t  s p rze d a ż y  i n o s iłb y  m ia n o  P a ń s tw o w e j R a d y  W ę g lo w e j, w k tó re j sk ła d
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w c h o d zilib y  p rz e d s ta w ic ie le  w szy stk ich  cz y n n ik ó w  s p o łe c z n y c h  w yżej w y m ie n io n y c h  )̂.W  p r z e m y ś le  n a fto w y m  u d zia ł rządu i czy n n ik ó w  s p o łe c z ­n y ch  w k o n tr o li n a d  p r o d u k c ją  K o m is ja  A n k ie to w a  ro zw iązała  n ie co  in a c z e j. K a rte l h a n d lo w y  z u d z ia łe m  rząd u  m a  w s p ó ł­p r a c o w a ć  n a d  r a c jo n a liz a c ją  p rze m y słu  i m a  sią  p rz e o b r a ż a ć  w m o n o p o l p a ń stw o w y  h a n d lu  p r o d u k ta m i n a fto w e m i, a sta ła  k o m is ja , z ło żo n a  z p rze d sta w icie li c z y n n ik ó w  p ra c y , p rz e d się ­b io rstw , n a u k i i rządu p o w in n a  p o d ją ć  w d a ls z y m  c ią g u  b a d a ­n ia  K o m is ji  A n k ie to w e j n a d  p o p r a w ą  sta n u  p rz e m y słu , w aru n ­k a m i p r o d u k c ji i w y m ia n y , te r e n a m i, n a k tó r y c h  n a le ż y  d o k o ­n y w a ć  w ie rce ń  p o s z u k iw a w c z y c h , a p o n a d to  w y d a w a ć  o p in je  w za k r e s ie  p o lity k i p o d a t k o w e j, ce ln e j i k o le jo w e j. O b o k  tej k o m is ji in n a , zło żo n a  z p rz e d sta w ic ie li p r a c y , p r z e m y s ło w c ó w , s p o ż y w c ó w  i rządu (sp o ż y w cy  z a jm u ją  w n iej m ie js c e  p rz e d sta -
Organy samorządu gospodarczego miałyby następujący zakres 

działania (V, 407—409; VII, 86—87; IX, 152-153).
1. W dziedzinie ogólnej polityki gospodarczej;

a) opinjowanie w sprawach ustawodawstwa (cukrownictwo),
b) opinjowanie w sprawie polityki kredytowej rządu (cukrownictwo),
c) wprowadzenie jawności w drodze ogłaszania sprawozdań (prze­

mysł węglowy);
2. W zakresie organizacji przemysłu:

a) tworzenie planów rozmieszczenia przedsiębiorstw (młynarstwo),
b) zlewanie w jedno lub likwidowanie warsztatów nierentownych 

(węgiel, cukrownictwo),
c) wyrównywanie różnic w kosztach produkcji i warunkach pracy 

i płacy w poszczególnych zakładach (cukrownictwo);
3. W zakresie kredytu:

a) organizowanie kredytu inwestycyjnego (węgiel, cukrownictwo),
b) opinjowanie w sprawie udzielania kredytu (młynarstwo);

4. W zakresie racjonalizacji produkcji:
a) badanie metod i kosztów produkcji (węgiel, cukrownictwo» 

młynarstwo),
b) ustalenie jednolitych metod kalkulacji i książkowości (węgiel),
c) współdziałanie z zakładami naukowemi, względnie utrzymywa­

nie instytucyj badawczych, prowadzenie badań, dokonanie 
standaryzacji (węgiel, cukrownictwo, młynarstwo),

d) ustalenie racjonalnych metod eksploatacji i wykorzystania 
energji, przyśpieszenie mechanizacji (węgiel);

5) W zakresie sprzedaży:
a) opinjowanie o cenie wytworów, zatwierdzanej przez rząd 

(węgiel, cukrownictwo),
b) organizowanie zbytu zagranicznego (węgiel, cukrownictwo).
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w icieli nauki) m ia ła b y , ja k  ju ż  w s p o m n ie liś m y , z a ją ć  się  sp raw ą u sp o łeczn ien ia  p rze m y słu  (XII, 207— 208).Sy stem  k o n tr o li s p o łe c z n e j w p rz e m y śle  n a fto w y m  je s t  w ięc bardzo z ło ż o n y  i z n a c z n ie  m n ie j p rz e m a w ia  d o  p r z e k o ­n an ia od p ro ste g o  i ja s n e g o  p r o je k tu  w z g lę d e m  P a ń stw o w e j R a d y  W ę g lo w e j )̂.W  d y sk u sji n a d  S p r a w o z d a n ie m  w ę g lo w e m  sp ó r o b r a c a ł się , o czem  ju ż m ó w iliś m y , d o k o ła  p rze d się b io rstw  p a ń stw o w y c h .S p ra w o z d a n ie  o  p r z e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  u z a s a d n ia  k o ­n ie czn o ść  u d zia łu  r o b o tn ik a  w ro z str z y g a n iu  p rzez p r a c o d a w c ę  spraw, k tó r e  d o ty c z ą  w a ru n k ó w  p ra cy  (X IV , 119— 120). ñ le  n a j- zn a m ie n n ie jsz a  p o d  ty m  w z g lę d e m  je s t  ro zp ra w a  n a te m a t , o  ile czyn n ik  p ra c y  m a  p raw o d o  w g lą d u  w sp ra w y  d o ty c z ą c e  p r z e ­m ysłu, k tó ra  ro zw in ę ła  się  b y ła  w zw ią zk u  ze S p r a w o z d a n ie m  o p rze m yśle  c u k r o w n ic z y m . M n ie js z o ś ć , o k r o iw s z y  w n io s e k  w iększo ści o s tw o r z e n iu  o r g a n iz a c ji k a r te lo w e j, w yrzu ciła  zeń
’) Nad wszystkiemi trzema sprawozdaniami, w których Komisja 

Ankietowa wysunęła wnioski, dotyczące wprowadzenia czynnika społecznego 
i państwowego do kontroli nad produkcją, rozwinęła się gorąca dyskusja 
między przedstawicielami różnych interesów. Na te trzy sprawozdania 
skierowany był właściwy atak ze strony sfer przemysłowych stanowiących 
mniejszość w łonie Komisji Ankietowej. Jest pewnem, że zarzuty przeciw 
różnym punktom sprawozdania (w Sprawozdaniu węglowem), oraz wysta­
wione odrębne wnioski (w Sprawozdaniu naftowem) były właściwie skiero­
wane nie przeciw poszczególnym sprawom (mniejszość w przemyśle 
naftowym zgodziła się zupełnie z treścią Sprawozdania), lub wnioskom, lecz 
przeciw zasadzie udziału czynników społecznych w produkcji.

Mniejszość Komisji w przemyśle naftowym zaznacza, że:
1. Państwo nie może angażować kapitałów w wiertnictwie i kopal­

nictwie naftowem;
2. Monopol państwowy naftą w żadnem z państw produkujących 

naftę nie został wprowadzony;
3. Brak kontroli nad urzędami państwowemi w zakresie wydawania 

zezwoleń według zasady koncesyjnej, może doprowadzić do demoralizacji 
(XII, 226—227).

Referent większości nie odpowiedział na te zarzuty, natomiast uza­
sadniał konieczność wzmożenia kontroli państwowej pod kątem widzenia 
gospodarki narodowej (XII, 233—236). Zarzuty są zresztą łatwe do obalenia. 
A więc wątpliwem jest, czy kapitaliści zagraniczni zechcą, mimo wszelkich 
ułatwień, umieszczać nadal kapitały w tak mało opłacalnej gałęzi przemysłu, 
jak naftowy, i czy wkońcu Państwo w imię interesów obrony narodowej 
nie będzie musiało podjąć wiertnictwa i kopalnictwa naftowego z własnych 
środków. Handel naftą istotnie nie istnieje w krajach będących produ- 
centarni, mającymi nadmiar artykułów naftowych na rynku. Nam jednak
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w s z y s tk o , со  d o ty c z y  udziału P a ń stw a , p ra c o w n ik ó w  i sp o ży w ­c ó w  )̂. D y s k u s ja  ta n a jd o b itn ie j b o d a j u w yd a tn iła  ró ż n ice  p ła szcz y z n  s p o łe c z n y c h , na k tó r y c h  s ta n ę ły  w ię k szo ść  i m n ie j­szo ść  K o m is ji . W ię k s z o ś ć  p rzez u sta  dr. K o ło d z ie js k ie g o  s tw ie r­dziła  k o n ie c z n o ś ć  d e m o k r a ty z a c ji u s tr o ju  p rze m ysłu  przez w p ro w a d z e n ie  d o k ie ro w n ictw a  c z y n n ik a  p ra c y . M n ie js z o ś ć  w o s o b a c h  p p , S c h a e tz la  i K a w iń s k ie g o  u zn a ła  p o m y s ł ten  za p re te k s t , b o ć  r o b o tn ik  n ie  d o ró sł d o  t e g o , b y  m ó c  z a b ie r a ć  g ło s  w ta k  p o w a ż n y ch  sp r a w a c h . Z a  w n io s k ie m  w ię k szo ści k r y je  s ię  w łaściw ie  u p a ń s tw o w ie n ie , „ d e m o k r a t y z a c ja “ k ie s z e n i, s ło w e m — ra b u n e k . N a  to  dr. K o ło d z ie js k i stw ie rd ził, że  80/^— 90^ k a p ita łó w , tk w ią cy ch  w p r z e m y ś le , n ie  je s t  w ła s n o ś c ią  ty c h , k tó r z y  rzą d zą  p rz e d s ię b io rs tw a m i, a w ięc rad  n a d z o r c z y c h  i z a rzą d ó w . P o d  k ą te m  w id ze n ia  w ła sn o śc i p ry w a tn e j n a s tą ­p iło  ju ż w yw łaszczen ie , g d y ż  d r o b n e g o  a k c jo n a r ju s z a  p o z b a ­w io n o  g ło su . W s z y s tk o  za ła tw ia ją  za r z ą d y  czy  r a d y , a k c jo n a - rjusz m o ż e  ty lk o  p o d n o s ić  d y w id e n d ę . Z a r z ą d z a n ie  a u to k r a ­ty c z n e  w ła sn o ścią  p raw ie  p u b lic z n ą , b o  z ło ż o n ą  z d r o b n y c h  o sz cz ę d n o ści s p o łe c z n y c h , n ie  p rz y n o s i p o p ra w y  s to s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h . W  o b licz u  t a k ie g o  u k ła d u  s to s u n k ó w  „ g o s p o ­d arstw o  i g o s p o d a r o w a n ie  p rze sta ło  b y ć  sp raw ą p ry w a tn ą , a stało się  p u b lic z n ą “ (IX, 167).
grozi, że, jeśli produkcja się nie rozwinie, wkrótce możemy być zmuszeni 
do przywozu niektórych produktów naftowych. Co do obawy demorali­
zacji urzędników przez zasadę koncesyjną, to taka sama demoralizacja 
może zachodzić np. przy udzielaniu kredytów lub zamówień przez insty­
tucje państwowe, a sfery przemysłowe nie sarkają na to, że Państwo 
pożycza pieniędzy i rozpisuje przetargi na dostawy.

Jeden tylko z zarzutów mniejszości przemawia do naszego przeko­
nania, a mianowicie, że wniosek Komisji Ankietowej nie określił pojęcia 
uspołecznienia przemysłu. Referent mniejszości nie wyjaśnił również 
sprawy, pokrywając ją retoryką, ñ tymczasem należało rzucić choćby 
szkic projektu, a nie pozostawiać sprawy komisji in s p e, do której zebrania 
przeciwnicy wkroczenia kontroli społecznej w dziedzinie wytwórczości mogą 
nie dopuścić. Ogólnikowem hasłem nie sposób walczyć o urzeczywistnienie 
ideału w życiu.

Wniosek mniejszości, zlepiony z dwóch pierwszych zdań wniosku 
większości, jest wręcz niezrozumiały. Wynika z niego mianowicie, że dla 
usunięcia skutków monopolistycznego działania kartelu trzeba stworzyć orga­
nizację ogólnokrajową tak, jakby to właśnie nie ugruntowywało wpływów 
monopolistycznych kartelu (IX, 154)!
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P ro d u k cja , o p a r ta  o z a s a d ę  n a jw ię k sz e j w y d a jn o ś c i, p o d ­d an a ko n tro li p u b lic z n e j, n ie  k rę p u ją c e j ro zw o ju  p rze m y słu , lecz w zm a g a ją ce j je g o  z d o ln o ś c i w ytw ó rcze; p la n o w o ś ć  r o z b u ­dow y ap aratu p r z e m y s ło w e g o ; u s u n ię c ie  s z k o d liw y c h  sk u tk ó w  n a d m ie rn e g o  p o śre d n ictw a ; d o s to s o w a n ie  p r o d u k c ji i h a n d lu  do potrzeb ry n k u , — o to  w y ty c z n e , k tó r e m i k ie ro w a ła  się  K o ­m isja  A n k ie to w a  w s w o ic h  p r a c a c h .W n io sk i i w s k a z a n ia  K o m is ji m o g ą  s p o tk a ć  się  z w ielu  zarzutam i i to  z a rzu ta m i s łu s z n e m i. Z a s a d n ic z y  je d n a k  zrą b , na któ rym  o p a rła  s w o je  w y w o d y , je s t  to  in te re s  s p o łe c z e ń s tw a  ja k o  c a ło śc i, s p o łe c z e ń s tw a  w y tw a r z a ją c e g o  i s p o ż y w a ją c e g o .
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L e  g a s p i l l a g e  d u  t r a v a i l  e t  d e s  m a t é r i a u x  d a n s l ’ i n d u s t r i e  p o l o n a i s e  d ’a p r e s  l e s  r é s u l t a t s  d e s  t r a v a u x  d e  l a  C o m m i s s i o n  d ’E n q u é t e  s u r  l e s  c o n d i t i o n s  e t  l e s  p r i x  d e  r e v i e n t  d e  l a  p r o ­d u c t i o n  e t  d e  l’é c h a n g e .
R e s u m e ,L a P o lo g n e , en  ta n t q u ’u n ité  é c o n o m iq u e  in d é p e n d a n te  n e  s ’e st tro u v é e  m é lé e  au jeu  d e s  s t o c k s  sur les m a rch es in te rn a tio n a u x  q u ’en 1924, lors d e  la s ta b ilis a t io n  d e la m o n n a ie . ñ v a n t  ce  te m p s la d e v a lu a tio n  p ro g re ss iv e  d e  la m o n n a ie  c o n stitu a it  u n e so r te  d e  p rim e  p o u r l ’e x p o rta tio n  d e s  m a rch a n - d ises p o lo n a is e s . L a  s ta b ilis a t io n  de la m o n n a ie  fit resso rtir  to u te s  les fa ib le s s e s  d e  l ’in d u strie  p o lo n a is e , s o n  c o u t  d e  revien t e le v é , s o n  o r g a n is a tio n  d é fe c tu e u s e , l’ in s u ffis a n c e  d e s lie n s qui l’ u n is s a ie n t  au m arch é in te r n a tio n a l, d é fa u ts  qui o n t c o n tr ib u é  á a g g r a v e r  l’é b r a n le m e n t qu e l ’o r g a n is m e  é c o ­n o m iq u e  a eu á su b ir lo rs d e  la crise  m o n é ta ir e  en 1925— 1926. C ’e st a lo rs qu e s ’ est im p o s é e  la n é c e s s ité  d ’u n e  ré o r g a n is a tio n  fu n d a m e n ta le  et s y s té m a tiq u e  d e  l’a p p a re il p ro - d u c te u r  to u t e n tier. C e tte  r é o r g a n is a tio n  é ta it  n é c e s s a ire  p o u r qu e la P o lo g n e  p ü t c o n se rv e r  so n  d o u b le  c a r a c té r e  d e  p a ys in d u strie l et a g r ic o le , pour p r o té g e r  les in d u strie s  e x c e s s iv e m e n t d é v e lo p p é e s  a v a n t la g u e rre , te lle s  q u e  l’ in d u str ie  su crié re , l’in d u strie  te x tile  et l’ in d u strie  h o u illé r e , p o u r p o u v o ir  sa tis - fa ire  a u x  b e s o in s  du m arch é in té rie u r, e n fin  p o u r p la c e r  l’e x cé - d e n t d e  la m a in  d ’o e u v re . E n P o lo g n e , o ü  a v a n t  la gu erre  l’ in d u strie  s ’é ta it  d é v e lo p p é e  d e  m a n ie r e  to u t-a -fa it  in d é p e n d a n te  d a n s  c h a c u n  d e s  tro is  te rrito ire s , ru sse , a u tr ich ie n  et a lle m a n d  et o u , p e n d a n t  l ’in fla tio n , e lle  a é té  d é s o r g a n is é e  p ar le travail au  jo u r  le jo u r , l’a d a p ta tio n  aux e x ig e n c e s  d e  l’é c o n o m ie  d ’ap ré s gu erre  é ta it  b e a u c o u p  plu s d iffic ile  q u e d a n s  to u t
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autre p a ys de Г Е и го р е  d e  T o u e st ou  du ce n tr e , II en  e st d e  m é m e  pour I’é c h a n g e , m a is  a v e c  p lu s d ’a c u ité  e n c o r e , a c a u se  d es in te rm é d ia ire s .Vers la fin  d e  1926, le  G o u v e r n e m e n t  p o lo n a is  a cre é  un e c o m m is s io n  s p é c ia le  c o m p o s é e  d ’in d u strie ls  e t d e  tra v a il- leurs afin  d e  se  re n d re  c o m p t e  d e s  v ic e s  e t  d e s d é fa u ts  d e  ¡’o rg a n isa tio n  in d u str ie lle . L e  tra v a il d is  c o n t in u  d e  c e tte  c o m ­m ission  a fa it  re sso rtir  la n é c e s s ité  d e c o n s titu e r , d ’a p re s  I’e xe m p le  d e  l’ñ l le m a g n e , un s e rv ic e  s p é c ia l d e  r e c h e r c h e s , d o n t les s o c ia lis te s  p o lo n a is  a v a ie n t re c la m é  la c r é a tio n  d e s le débu t d e  l’a n n é e  1926, ñ u  m o is  d e  d é c e m b r e  1926 fu t  fo n d é e  la C o m m is s io n  d ’E n q u é te  sur les c o n d it io n s  e t le s  p rix  d e  r e v ie n t de la p r o d u c tio n  et d e l’é c h a n g e , C e tt e  c o m m is s io n  se  c o m - p o sait d e d é lé g u é s  d e s  a s s o c ia tio n s  d e s  in d u s tr ié is , d e s  a g ri- culteurs et d e s  tra v a ille u rs , a in si q u e  d e  r e p ré se n ta n ts  d e  la sc ie n ce . L e s  tra v a u x  d e  la  C o m m is s io n  o n t  d u rés un an  (février 1926— février 1927), P e n d a n t  c e  te m p s  e lle  a é la b o r é  15 ra p p o rts e t p r é s e n té  au G o u v e r n e m e n t  d e s c o n c lu s io n s  en  m atiére d e  r é o r g a n is a tio n  d e  ¡’in d u strie . L e  p ré se n t o u v r a g e  a p o u r bu t d e  c o m b le r  c e r ta in e s  la c u n e s  r e le v é e s  d a n s  la d o cu m e n ta tio n  ré u n ie  p ar la C o m m is s io n  d ’ E n q u é te , et d e  p ré- sen ter d ’u n e m a n ie r e  s y n th é tiq u e  les r é su lta ts  d e s  r é c h e r c h e s  et les in d ic a tio n s  d e  la C o m m is s io n  d isp e rsé e s  d a n s  les 15 v o lu m e s  des ra p p o rts ,L e s  c o n c lu s io n s  d e  la C o m m is s io n  p o r te n t  sur p re sq u e  to u s les d o m a in e s  d e  la v ie  é c o n o m iq u e  et p e r m e tte n t  d ’é ta b lir  un p la n  d e  r é o r g a n is a tio n  d e ¡’ in d u s tr ie , 11 im p o r te  de m e n tio n n e r  q u e , m a lg r é  les d iv e r g e n c e s  c o n s id é r a b le s  d ’o p i- n io n s e n tre  le p a rti d é fe n d a n t  les in té ré ts  d e s in d u strié is  et celui d e s  p a rtisa n s  du  p r o g r e s  s o c ia l et d e  la r é o r g a n is a tio n  de l’ in d u strie  d a n s  l’ in té ré t  p u b lic , la  m a jo r ité  d e s  c o n c lu s io n s  de la C o m m is s io n , o n t  é té  a d o p té e s  á l’u n a n im ité , T o u te fo is  les r e c o m m e n d a t io n s  c o n c e r n a n t  les c o n d it io n s  du tra v a il, les re la tio n s  du  tra v a il et d u  c a p ita l a in si qu e la q u e s tio n  du c o n ­tróle d e  la  p ro d u c tio n  p ar la s o c ié t é , s o n t  l’o e u v re  e x c lu siv e
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d e s e le m e n ts  ra d ica u x  d e la C o m m is s io n  (rap p o rts sur l’ in d u strie  su crie re , l'in d u str ie  h o u ille re  et l’ in d u strie  du p étro le).N o u s ré su m o n s ici les p r in c ip a le s  c o n c lu s io n s  d e  la C o m m is s io n  en  m a tié re  d e  r a tio n a lis a tio n  d e  I’in d u strie ,1. L a  C o m m is s io n  in s iste  sur Іа n é c e s s ité  d ’assu rer a Гіп- d u strie  n a tio n a le  les tro is fa cte u rs fo n d a m e n t a u x  de la p r o d u c ­t io n , á sa v o ir: d e s m a tié re s  p r e m ie r e s , du  travail et d e s c a p ita u x .
ñ. E n  c e  qui c o n c e r n e  les m a tié re s  p re m ie r e s , il fa u t , d ’a p ré s  la C o m m is s io n :1. a c c r o ítr e  les s to c k s  d e  m a tié re s  p re m ié r e s  in d ig é n e s  (n o u v e a u x  fo ra g e s  d a n s  l’ in d u strie  p é tr o lifé r e , r e b o is e m e n t du p a y s  etc):2 “ a m é lio re r  la q u a lité  d e  ce s  m a tié r e s  (ra tio n a lis a tio n  d e  la cu ltu re du b lé  e t d e  l’é le v a g e , s ta n d a r d is a tio n ) ;З'’ fa c ilite r  le tra n s p o rt d e s m a tié re s  b ru te s;4 ” régler le c o m m e r c e , créer d e s  a s s o c ia tio n s  d e  pro- d u cte u rs qui a u ra ie n t p o u r but s o it  d e  fa ir e  les a c h a ts  des m a tié re s  p re m ié re s , s o it  d ’ in té re sse r les p ro d u c te u rs  á leur tra n s fo r m a tio n  u ltérieu re;5° e m p é c h e r  l’ e x p o rta tio n  d e s  m a tié re s  b ru te s , s u s c e p tib le s  d ’etre tr a n s fo r m é e s  (b o is , la in e  brute);6° se  lib érer d e  l’e n tr e m is e  é tr a n g é r e  d a n s  les a c h a ts  d es m atiéres p re m ié re s  d ’o u tr e -m e r  (coton );7° in te n s ifie r  la p r o d u c tio n  n a tio n a le  d e s  m a tié re s  p re m ié - res , (ou l’ im p o r ta t io n  si e lle  n e  s u ffit  p as) a fin  d e s a tis fa ire  aux e x ig e n c e s  d e  l’ in d u strie  m a n u fa c tu r ié r e , e n  e n c o u r a g e r  le  d é v e - lo p p e m e n t lá oü les m a tié re s  p re m ié r e s  s o n t  a h o n d a n te s  (in ­d u strie  a g rico le ) , ne p o in t  la isse r  so rtir du p a y s  u n e  m a tié re  p re m ié r e  si l’on p e u t e x p o rte r  un p r o d u it  m a n u fa c tu r é , a b a n - d o n n e r  su rto u t l’e x p o rta tio n  d e s  p r o d u its  n o n -p e r fe c tio n n é s  á la p la c e  d e sq u e ls  s o n t im p o r té s  d e s  p r o d u its  p lu s co u te u x .B . E n é tu d ia n t les q u e s tio n s  o u v rié res la C o m m is s io n  s ’e st p la c é e  á d eu x p o in ts  d e vu e b ie n  d iffe r é n ts : le p o in t d e vu e é c o n o m iq u e  (in flu e n ce  e x e rcé e  p ar les c o n d it io n s  du travail sur le r e n d e m e n t d e l’a p p a re il p ro d u cteu r) et le p o in t  d e  vue s o c ia l (les c o n d it io n s  d e  v ie  d e s  o u v rie rs en ta n t qu e c la sse  so c ia le ) . L e s  ré su lta ts  d e s  tra v a u x  d e  la C o m m is s io n  so n t trés p e s s im is te s . II en  résulte n o ta m m e n t  qu e les c o n d it io n s  d e  la vie  e t du travail d e s  ou vriers s o n t  trés m a u v a is e s  ce  qui ne p e u t p a s  re ste r sa n s  in flu e n c e  sur le re n d e m e n t du
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travail. N é a n m o in s  ce  r e n d e m e n t v a  en c r o is s a n t, g r a c e , s a n s  d o ute , á la m é c a n is a tio n  d e  b e a u c o u p  d e p ro c e d e s  te c h n iq u e .L a  C o m m is s io n  d e m a n d e  d o n e : 1° qu e par l’ in te n s ific a t io n  du c o n tró le  d e  l’ in s p e c tio n  du tra v a il la le g is la tio n  p r o te ctr ic e  soit a p p liq u é e  d a n s  to u te  s o n  é te n d u e  en  c e  qu i c o n c e r n e  la durée du tra v a il, le tra v a il d e s  fe m m e s  e t d e s  e n fa n t s , les co n g e s , les c o n d it io n s  d ’h y g ié n e  e t la  s é cu rité  du tra v a il; 2“ que d e s co n tra ts  c o lle c t ifs  s o ie n t  in tr o d u its  a in si q u ’un System e d e  s a la ir e s  é q u ita b le s  et q u e les ou vriers s o ie n t , a u to - risés á d o n n e r  leur o p in io n  en  ce  qui c o n c e r n e  le s  c o n d it io n s  du travail (co n se ils  d ’é q u ip e); 3® q u e  les a s s u r a n c e s  s o c ia le s  so ien t o b s e r v é e s , q u e  Г о п  in tro d u is e  p a r to u t  T a ssu ra n c e -v ie il- lesse et l’a s s u r a n c e -in v a lid ité ; 4° q u e les o u vriers a ie n t  d e s  h a b ita tio n s s a in e s  et s p a c ie u s e s  r é p o n d a n t  á leu rs b e s o in s ; 5® que les sa la ire s  s o ie n t  é lé v é s  ju s q u ’á un n iv e a u  qui per- m ettrait d e  s a tis fa ir e  les b e s o in s  m in im a .L a  C o m m is s io n  e st d ’a v is  q u e  le tra v a il n e p eu t étre p ro d u ctif q u e  si l’ o u v rie r  est p r o te g e  d a n s  sa  v ie  et sa  s a n té  et est a ssu re  d e  re c e v o ir  le  m in im u m  in d is p e n s a b le  á se s  b e ­so in s . L a  p r o d u c tio n  n e p e u t qu e tro u ver du  p r o fit  á c e  que l’o u v rier s ’ in té re s s e  á la  v ie  d e  l’u s in e , d o n e  il fa u t p er- m ettre  á l’ o u vrier d ’e x e rce r  un co n tró le  sur les c o n d it io n s  du travail ( o u v r ie rs-a ss ista n ts  a u p ré s d e s  in sp e cte u rs  du tra v a il, c o n s e ils  d ’e n tr e p rise ) .C . L ’ in s u ffis s a n c e  d e s c a p ita u x  e st le  d é fa u t  e s s e n tia l de n o tre  o r g a n is a tio n  in d u s tr ie lle . B ie n  q u ’a sse z  r ic h e  en  m a- tieres p re m ie r e s  e t p o s s é d a n t  un e x c é d e n t  d e  m a in  d ’oeuvre^ la P o lo g n e  m a n q u e  d e  c a p ita u x , ta n t  fix e s  q u e  d e  r o u le m e n t. P o u rtan t c ’est lá un p r o b le m a  qui n e  p e u t e tre  réso lu  á l ’a id e  d ’une s im p le  r a tio n a lis a tio n  d e s  c o n d itio n s  e x iste n te s .L a  C o m m is s io n  se b o r n e  d o n e  a in d iq u e r q u e ls  s o n t  les b e so in s  d ’o rd re  fin a n c ie r  e n  m a tie r e  d e cre d its  a c o u r te  et a lo n g u e  é c h é a n c e . E lle  a ttir e  I’a t te n tio n  sur le prix e n o rm e  du m in c e  cre d it qui est a c c e s s ib le  á I’ in d u strie  p o lo n a is e , m o n tr e  que I’ in d u strie  se  trou ve e n v a h ie  p ar le  c a p ita l é tr a n g e r  d o n t  la p u is s a n c e  e st s o u v e n t  h o rs  d e  p r o p o r tio n  a v e c  le m o n ta n t  d es in v e s tis s e m e n ts . L a  C o m m is s io n 'n ’in d iq u e  p a s  d e  m o y e n s  p o u r re m e d ia r  á c e t  é ta t  d e  c h o s e s ; la p r o p o s it io n  d ’é la rg isse - m e n t d e  c e r ta in s  cre d its  d e  la p art d e  I’E ta t  e t d e  la B a n q u e  d e  P o lo g n e  ne s u ffit  g u e re  á ré so u d re  le  p r o b le m a .
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II. L a  r e c o n s titu tio n  et la r e o r g a n is a tio n  d e  I’ in d u strie  p o lo n a is e — tel est le  s e c o n d  g ro u p e  d e s  p ro b le m e s qui fo r m e n t  I’o b je t  d e s  re c h e r c h e s  de la C o m m is s io n  d ’E n q u é te .L a  C o m m is io n  c o n s ta te  1® l’ e x is te n c e  d e  d iffe r e n c e s  d e  stru c ­ture qu i p r o v ie n n e n t  d es c o n d itio n s  d iffe r e n te s  d e d é v e lo p p e m e n t  d a n s  c h a q u é  re g io n ; á p re se n t, ii fa u d r a it  o r ie n te r  to u s  Ies e f ­fo rts  vers u n e  o r g a n is a tio n  u n ifo r m e , e n  é le v a n t to u te s  les r e g io n s  au  n iv e a u  de la r e g io n  la p lu s in d u s tr ia lis é e ; 2® re c o m - m a n d e  l’e n c o u r a g e m e n t d e  l’in d u strie  m a n u fa c tu r ie r e : il s ’a g it  d e  n ’e x p o rte r  q u e Ies p ro d u its  m a n u fa c tu r e s  e t d e  lim ite r l’ im p o r - ta tio n  e x c e s s iv e  de p ro d u its  é tra n g e rs ; 3° in s is te  su r la  n é ce s- s ité  d ’u n e a d a p ta tio n  d e  l’ in d u strie  au x c o n d it io n s  g é o g r a p h i-  q u e s du  p a ys; 4® s o u lig n e  l’ im p o r ta n c e  d ’u n e  c o n c e n tr a tio n  in d u s tr ie lle , vu les a v a n ta g e s  d e s g r a n d e s  e n tr e p rise s  au p o in t  d e  v u e é c o n o m iq u e ; 5 ” a ttir e  l’a tte n tio n  sur la  q u e stio n  b ril­la n te  d e  l’e x p lo ita tio n  d e  T o u tilla g e  in d u strie l e x is ta n t; 6*’ s ’oc- c u p e  du P ro b le m e  d e  la m é c a n is a t io n , d e  la fa b r ic a t io n  et su rto u t du tra n sp o rt, a in si q u e  du p e r fe c t io n n e m e n t  d e  l’utili- sa tio n  d e  l’é n e rg ie  é le ctr iq u e ; 7® in s is te  sur la lu tte  c o n tr ę  le g a s p illa g e  d e s m a tie re s  p r e m ie r e s  e t du travail e t  sur la s ta n ­d a r d is a tio n  d e s p ro d u its ; 8 ” m o n tr e  la n é c e s s ité  d ’é le v e r le n i­veau  d e s c o n n a is s a n c e s  te c h n iq u e s  du p e r so n n e l et d ’ e n c o u - ra g e r les r e c h e rc h e s  s c ie n tifiq u e s ; 9 ” d e m a n d e  l’u n ific a tio n  d es m é th o d e s  d e  c o m p ta b ilité  e t d e  te n u e  d e s  liv res, a in si q u e  10*̂  la  r e d u c tio n  d e  l’a p p a re il a d m in is tr a t if  trop  d é v e lo p p é , su rto u t en  ce  qui c o n c e r n e  l ’a d m in is tr a t io n  c o m m e r c ia le .L a  C o m m is s io n  p r é c o n is e  d o n e  u n e  a d a p ta t io n  d e  l’ in - d u strie  au x b e s o in s  et au x p r o p o r tio n s  d e  la p r o d u c t io n . L e  d é sir  d e  la C o m m is s io n  est qu e l’ in d u strie  p o lo n a is e  p u isse  m a r c h e r  d e  p air a v e c  r e v o lu tio n  te c h n iq u e  e t o r g a n is a tr ic e  d e  l’ E u ro p e  o c c id e n ta le . L a  C o m m is s io n  e x ig e  d e s  d ire cte u rs d e  l’in d u s tr ie  un e ffo rt  so u te n u  p o u r a p p liq u e r  en  P o lo g n e  les m é t h o d e s  e t p e r fe c t io n n e m e n ts  in tro d u its  d a n s  les a u tres p a y s  et fa ir e  d isp a ra ítr e  les o b s ta c le s  qui s ’o p p o s e n t  á c e tte  é v o lu tio n , to u t  d ’a b o r d  l'a p p a re il a d m in is tr a t if  su ra n n é , ro u tin ie r  et tro p  e sc la v e  d e  la b u re a u cra tie .III. F a s s o n s  m a in te n a n t  á la r a t io n a lis a tio n  d e  la v e n te  d e s  p ro d u its  in d u str ié is .P  L a  C o m m is s io n  c o n s ta te  q u e , vu le v o lu m e  restrein t d e  la c o n s u m m a tio n , il est d iffic ile  p o u r IMndustrie d e  s ’a p p u y e r
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sur le m a r c h é  in té rie u r . L ’a u g m e n ta tio n  d e  la c o n s o m m a tio n  est d o n e  u n e  d es c o n d it io n s  n é c e s s a ire s  d e  la r a t io n a lis a tio n  de l’in d u str ie .2” L a  C o m m is s io n  s o u h a it e  q u e  l’in d u s tr ie  a d o p t e  u n e  a tti­tude a c tiv e  á I’é g a rd  du m a r c h é ; il est b e a u c o u p  p lu s  im p o r ­tant d e  co n q u e rir  le  m a r c h é  en s ’a d a p ta n t  au x b e s o in s  du c o n s o m m a te u r , qu e d e  s ’a ssu re r la p r o te c tio n  d o u a n ié r e  c o n trę  la c o n c u r r e n c e  é tr a n g é r e . C e  n ’est q u e  d a n s  d e s  c a s  is o lé s  qu e la C o m m is s io n  p ro p o s e  l’é lé v a tio n  d e s  d ro its  d e  d o u a n e .3° L a  C o m m is s io n  in s is te  c e p e n d a n t  su r la n é c e s s ité  d e  faciliter les tra n sp o rts  á l’ in té rie u r du  p a y s  a fin  d e  r a p p r o c h e r  les c e n tre s  in d u strié is  du m a r c h é , a in si q u e  d e  ré fo rm e r le Sy­stem e g é n a n t  d e s  im p o s it io n s  ( im p ö t  sur le c h iffr e  d ’a ffa ire s) .4” L ’a u g m e n ta tio n  d e  la v e n te  au  m o y e n  d e  la ré d u c- tion d e s p rix n e  p e u t s ’ o p é re r  q u e p a r u n e  ra tio n a lis a tio n  gé- nérale d e  la p r o d u c tio n  e t d e  l’é c h a n g e . L a  C o r e m is s io n  a s o ig n e u s e m e n t  é tu d ié  les s e rv ic e s  d e  v e n te  d e  la g r a n d e  in d u strie . T o u t e n  r e g a r d a n t  les s y n d ic a ts  et les tru sts c o m m e  n é ce ssa ire s  p o u r la ra t io n a lis a tio n  d e  l’ in d u s tr ie , e lle  v e u t n é- a n m o in s  q u ’ il y a it  un  c o n tr o le  e x e rcé  p ar le  G o u v e r n e m e n t  ou p ar les fa c te u r s  s o c ia u x .5” L a  C o m m is s io n  c o n s ta te  q u ’ il y a u n e  h y p é r tr o p h ie  d ’in te rm é d ia ire s  et q u ’il e x iste  u n e  m u ltitu d e  d e  c h a ín o n s  c o m m e r c ia u x  d é p o u rv u s d e  to u te  b a s e  fin a ú c ié r e . L a  C o m m is ­sion v e u t c o m b a tt r e  ce  m a l au m o y e n  d e  cré d its  a c c o r d é s  aux c o m m e r ę a n ts  sé rieu x , p a r la fo n d a tio n  d e  s o c ié té s  c o o p é - ratives et p a r la fo n d a t io n  d ’é ta b lis s e m e n ts  d e  v e n te  p a r les p ro d u cte u rs  m é m e s . L e s  s y n d ic a ts  d e s  p ro d u c te u rs  d e v ra ie n t v eiller, eux a u ssi, á c e  q u e les in te r m é d ia ir e s  su p e rflu s  so ie n t é ca rté s .б'’ L a  C o m m is s io n  a ttrib u e  u n e  im p o r ta n c e  p rim o rd ia le  au m a r c h é  in té rie u r et c o n s id e r e  l’e x p o r ta tio n  c o m m e  un p h é - n o m é n e  d e  s e c o n d  o rd re . N é a n m o in s  e lle  s ’o c c u p e  d e  la q u e stio n  d e  l’ e n c o u r a g e m e n t  d e  l’e x p o r ta tio n , su rto u t en  ce  qui c o n c e r n e  les p r o d u its  d e  l’é le v a g e . E lle  c r o it  q u ’ il se ra it  im p o r ta n t  d e  cré e r d e s s y n d ic a ts  p o u r l’e x p o r ta tio n  e t  d e m a n d e  en o u tre  d e s  fa c ilité s  d e  tr a n s p o r t, su rto u t lo r s q u ’ il s ’a g it  d e s tra n sp o rts  á d e s t in a tio n  d e s  p o rts  p o lo n a is .IV . Q u e lle  e st l’a ttitu d e  d e  la C o m m is s io n  á l’é g a rd  de la q u e stio n  d e s p r o fits  in d u s tr ié is ?  L a  C o m m is s io n  est d ’a v is
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q u ’ il fa u t  c o n tr a in d r e  I’in d u strie  a se rv ir  les c o n s o m m a te u r s , é ta n t  p e r s u a d e é  q u e so u s la p re s s io n  du c o n s o m m a te u r s  p o u r s a tis fa ir e  á s e s  b e s o in s , l’ in d u strie  se ra  a m e n é e  á in tro - duire u n e  o r g a n is a tio n  m e ille u re  e t p lu s  ra tio n n e lle . ñ in s i les sa la ir e s  p lu s  h a u ts , lo in  d e  n u ire  á l’ in d u strie , v o n t, au  c o n tr a ir e , la  fo rce r  á élever so n  n iv e a u  te c h n iq u e  et p ro v o - q u e ro n t u n e  p lu s  g ra n d e  c o n c e n tr a tio n . L e s  m é m e s  résu ltats  fa v o r a b le s  p e u v e n t  p a rfo is  étre  a tte in ts  p ar u n e  re d u ctio n  d es p rix. D a n s  un p ays oü  les c a p ita u x  s o n t  in s u ffis a n ts , il fa u t  se  s o u c ie r  d es b é n é fic e s , m a is  d e s  b é n é fic e s  sa in s  qui rem - b o u r s e r a ie n t  les frais du c a p ita l. T o u t b é n é fic e  e x c e s s if c o m ­p o rte  n o n  s e u le m e n t un p ré ju d ic e  p o u r l ’ ou vrier et le c o n - s o m m a te u r , m a is  crée en o u tre  u n e  a tm o s p h e r e  d e  s t a g n a t io n : les g r a n d s  p ro fits  s p é cu la tifs  e m p e c h e n t  le  p e r fe c t io n n e m e n t  d e  la  te c h n iq u e  ( e x e m p le s : b o u la n g e r ie , m e u n e r ie , b o u c h e rie ) .La^ C o m m is s io n  e st h o s t ile  á la p r o te c tio n  d e s  e n tre p rise s  qui r a p p o r te n t p eu  et qui n ’e x is te n t  s o u v e n t  q u e  g r a c e  á un c o n c o u rs  d e  c ir c o n s ta n c e s  fa v o r a b le s , á la to lé r a n c e  d e s  cré a n - c iers ou á d e s a b u s te ls  que le n o n  — p a y e m e n t  d e s  im p o ts  ou d e s p rim e s  d ’a ssu ra n c e s  s o c ia le sR a tio n a lis a t io n  d e  l ’e x p lo ita tio n  d e s  m a tie r e s  p re m ie r e s , ra t io n a lis a tio n  d e l’e x p lo ita tio n  d e  la m a in  - d ’ o e u v re , r a t io n a - n a lis a tio n  d e  l’o r g a n is a tio n  in d u s tr ie lle  e t r e lé v e m e n t du n i­veau te c h n iq u e , p e r fe c t io n n e m e n t  d e s  m é t h o d e s  d ’o r g a n i- sa tio n , T a d a p ta tio n  d e  la v e n te  d e s  p r o d u its  d e l’ in d u str ie  aux b e so in s  du c o n s o m m a te u r  e t du m a r c h é  in té r ie u r — te lle s  s o n t  les v o ie s  in d iq u é e s  p ar la C o m m is s io n  d ’ E n q u é te .
L ’E ta t  p e u t ré g le r les c o n d it io n s  d a n s  le sq u e lle s  se  d é v e - lo p p e  l’ in d u strie  n a tio n a le , au ssi b ie n  d e m a n ie r e  d ire cte  q u ’in d ir e c te .L ’E ta t , en  ta n t q u e receveu r d e s  im p o ts , p ro p rié ta ire  d e s  ré se rv e s fin a n c ie r e s , e t , é ta n t  e n  m e m e  te m p s  en  P o lo g n e , le  p lus p u is s a n t e n tre p re n e u r d a n s  le  d o m a in e  d e s tra n sp o rts  (c h e m in s  d e  fe r  d e  l’E tat), e x e rc e  in d ir e c te m e n t  u n e  in flu e n c e  d é c is iv e  sur les c o n d it io n s  d a n s  le s q u e lle s  se  d é v e lo p p e  l’ in d u - strie . L a  C o m m is s io n  d e m a n d e  d o n e  á l’ E ta t de ven ir en  a id e  á l’ in d u strie  en  c e  qui c o n c e r n e  les tra n s p o rts  d e s  m a tie re s  p re m ie re s  e t d e s  p ro d u its  fin is , les im p o ts  et les d r o its  d e
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d o u a n e  (m a tié re s  p r e m ie r e s , m a c h in e s  et é q u ip e m e n t , p ro d u its  finis), les c r e d its  e t e n fin  la  p r o p a g a tio n  d e  l’e n s e ig n e m e n t  gen eral e t p r o fe s s io n n e l.L a  C o m m is s io n  n ’e n  re ste  p a s  lá . L 'a tt id u d e  á d e m i p assive  d ’un s p e c ta te u r  n ’e s t  p a s  to u t c e  q u e  Г о п  p e u t e x ig e r des a u to rité s  p u b liq u e s  á l’ h e u re  p r é s e n te . L a  C o m m is s io n  regard e d o n e  d ’un o e il fa v o r a b le  le s  e n tr e p ris e s  d e  c a ra c té re  social e t  s o u lig n e  su rto u t l ’ im p o r ta n c e  d e  l’ in tr o d u c tio n  (voire  du re n fo r c e m e n t)  d u  fa c te u r  p u b lic  d a n s  le  c o n tr ó le  d e  I’a c ti-  vité in d u s tr ie lle .L a  C o m m is s io n  se  p r o n o n c e  p ou r l’ in it ia t iv e  p u b liq u e  lá oü  celle-ci p e u t a p p o r te r  q u e lq u e s  é lé m e n ts  p o s it ifs  ( n a t io n a li­sa tio n  d e s  te r ra in s  p é tr o lifé r e s , u s in e s  á b riq u e  c o m m u n a le s»  b o u la n g e rie s  c o o p é r a tiv e s ) , m a is  e lle  e st lo in  d ’a b u se r d e  ce  p rin cip e . E lle  r e c o m m a n d e  p lu tó t la s o u m is s io n  g ra d u e lle  d e  l’in d u strie  au c o n tr ó le  p u b liq u e  q u e  la s u b s titu tio n  d ’e n tre- p rises p u b liq u e s  au x e n tr e p ris e s  p r iv é e s . 11 n ’e st g u é re  q u e s tio n  d ’un é ta tis m e  r ig o u r e u x , il n e  s ’ a g it  p o in t  d e  g é n e r  l’ in d u strie  par les e n tr e p ris e s  d e  l’E ta t , m a is  s e u le m e n t d ’a ssu re r au x é lé ­m e n ts  s o c ia u x  le  d r o it  d e  c o n tr ó le  sur la  p r o d u c tio n .L e s  p lu s p r é c ie u s e s , p e u t-é tre  d e s  r e c o m m a n d a t io n s  d e  la C o m m is s io n  v ise n t la c r é a t io n  d ’ in s t itu tio n s  qui r é g ir a ie n t d ’un e m a n ie r e  u n ifo r m e  l’ in d u strie  e n tié r e . O n  tro u v e  m e n tio n  d ’un e in stitu tio n  d e  c e  g e n r e , sa n s  e n  in d iq u e r  le ca ra cté re  et la c o m p o s it io n  d a n s  le  ra p p o rt sur l’ in d u strie  d e  la v ia n d e . E n tra ita n t d e  l ’ in d u s tr ie  m e u n ié r e  la  C o m m is s io n  d ’ E n q u é te  se p r o n o n c e  e n  fa v e u r  d ’u n e  C o m m is s io n  s p é c ia le , c o m p o s é e  d e  s p é c ia lis te s , d e  p a tr o n s  et d ’ o u v riers; d e s  c o m m is s io n s  r é g io n a le s  s e ra ie n t in s t itu é e s  á c ó té  d ’u n e  c o m m is s io n  g é n é - rale . P o u r la  c o n s tr u c tio n  d ’ h a b ita t io n s  la  C o m m is s io n  p r o ­p o se  la  c r é a tio n  d ’un C o n s e il  n a tio n a l p o u r le  D é v e lo p p e m e n t  d es V ille s , p o u rv u  d e s  m o y e n s  et d e s  p r é r o g a tiv e s  n é c e s s a ir e s , qui réu n irait les r e p r é s e n ta n ts  d e s  c o r p s  m u n ic ip a u x , du G o u ­v e rn e m e n t e t du  m o u v e m e n t  c o o p é r a t is te .E n  c e  qui c o n c e r n e  le s  in d u strie s  d e  la h o u ille  e t  d u  su cre , la C o m m is s io n  e s t  d ’a v is  q u ’il fa u t  é le v e r le s  s y n d ic a ts  d é já  e x ista n ts  au ra n g  d ’in s t itu tio n s  a u to n o m e s  q u i se  c o m p o s e -  ra ie n t d e  re p r é s e n ta n ts  d e s p ro d u c te u rs  (p a tro n s , p e r so n n e l te c h n iq u e , a d m in is tr a t if  et o u v riers), d e s  c o n s o m m a t e u r s  et du G o u v e r n e m e n t , a in s i q u e  (d a n s l ’in d u str ie  su criere), d e s
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fo u rn isse u rs  d e m e tie re s  p re m ie re s , c . á . d . d e s  p la n ta te u r s . ü n  é ta b lis s e m e n t  d e  c e  g e n re  d a n s l’ in d u strie  h o u illé re  s e  n o m - m e r a it  le  C o n s e il n a tio n a l d e s M in e s  e t se ra it  pourvu d ’un b u reau  d e  v e n te , qui se  c o m p o s e r a it  d e  r e p r é s e n ta n ts  de to u s  les e le m e n ts  qu e n o u s  v e n o n s  d ’é n u m é re r .P o u r  IM ndustrie du p é tro le  la q u e s tio n  d e  la  p a rtic ip a tio n  du G o u v e r n e m e n t  e t d es fa c te u rs  s o c ia u x  au  c o n tr ó le  d e  la  p r o d u c t io n  a é té  p o se e  d e  fa ę o n  q u e lq u e  p eu  d iffe r e n te . D ’a p ré s  la C o m m is s io n , un s y n d ic a t  c o m m e r c ia l d e v ra it  c o lla - b o re r a v e c  le G o u v e r n e m e n t á l'o e u v re  d e  la  r a t io n a lis a tio n  d e  l’ in d u strie ; le m é m e  é ta b lis s e m e n t  a u ra it  le m o n o p o le  d e  la v e n te  d e s  p ro d u its  du p é tr o le , ta n d is  q u ’u n e  c o m m is s io n  p e r m a n e n te  c o m p o s é e  d e  r e p ré s e n ta n ts  du tra v a il, d e  la  s c ie n c e  et du  G o u v e r n e m e n t c o n tin u e r a it  les r e c h e r c h e s  d e  la  C o m ­m is io n  d ’E n q u é te  sur les m o y e n s  d ’a m é lio re r  l’é ta t  d e  l ’ in d u - s tr ie , sur les c o n d itio n s  d e  la p r o d u c tio n  et du  c o m m e r c e , sur les terrain s p é tr o lifé r e s , les fo r a g e s  e tc . E n  m é m e  te m p s  c e tte  C o m m is s io n  a u rait á d o n n e r  so n  o p in io n  sur la p o lit i­qu e á suivre en  m a tié re  d ’im p ó t s , d e  d r o its  d e  d o u a n e  e t d e  fa c ilité s  d e  tra n s p o rt.L e  plus g ra n d  r e n d e m e n t p o s s ib le  d e  la  p r o d u c t io n  e lle - m é m e  s o u m is e  á un c o n tr ó le  p u b lic  q u i, lo in  d e  g é n e r  le  d é - v e lo p p e m e n t d e  l’ in d u strie  en  é lé v e ra it  to u t au c o n tra ire  la c a p a c ité  p r o d u c tr ic e , le d é v e lo p p e m e n t  s y s té m a tiq u e  d e  Г а р р а - reil in dustrie! et c o m m e r c ia l et du m é c a n is m e  d e  la co u v e rtu re  d e s  b e so in s  — v o ilá  les id é e s  qui p r é s id e n t  á l ’o e u v re  d e  la  C o m m is s io n . L e s  c o n c lu s io n s  p e u v e n t so u le v e r d e s  o b je c t io n s  n o m b r e u s e s , et sa n s d o u te  ju s t ifié e s , m a is  o n  p e u t a ffir m e r  q u e ja m a is  les id é e s  d ir e c tr ic e s  d e  la C o m m is s io n  n e  se  tr o u v e n t , en  o p p o s itio n  a v e c  l ’in té ré t  p u b lic  o u  a v e c  la  r a is o n . P o u r  les c o m b a ttr e  il fa u t to u t  l’ a v e u g le m e n t  d e  l’e sp rit  d e  c la s s e  d a n s  la lu tte  p o u r les p ro fits  im m é d ia ts .
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GŁOSY PRASY O KSIĄŻCE
„WARUNKI ŻYCIA ROBOTNICZEGO W WARSZAWIE, ŁODZI 
I ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM W ŚWIETLE ANKIET 1927 R.“

... Właściwie należałoby napisać tylko jedno zdanie: przeczytajcie 
ten tom, dowiecie się, co się dzieje w społeczeństwie.

Wi d z
Epoka, 1929, N r. 281.

... Ankiety w rodzaju tej z r. 1926 — 1927 powinny być podejmo­
wane stale i perjodycznie i one tylko pozwolą materjałowi nienaukowemu 
przeciwstawić prawdę.

S t a n i s ł a w  P o s n e r  
Robotnik, 1929, IS r. 299.

... Instytut Gospodarstwa Społecznego dobrze się przysłużył klasie 
robotniczej, wydając powyżej omówioną pracę.

St. J a s k u ł o w s k i
Społem., 1929, Nr. 21.

... Instytut Gospodarstwa Społecznego ma rzetelną zasługę z wyda­
nia znakomicie opracowanego dzieła o warunkach życia robotnika. Dziś 
możemy się powoływać na fakt naukowego stwierdzenia wyjątkowo cięż­
kiego położenia proletarjusza polskiego.

K a z i m i e r z  U j a z d o w s k i  
Wiadomości Robotnicze, 1929 ISr. 11.

... Nad materjałem znajdującym się w „Warunkach życia robotni­
czego“ nie wolno przejść do porządku: pracodawcy, robotnikowi, pracow­
nikowi umysłowemu, działaczowi społecznemu i wreszcie każdemu obywa­
telowi kraju, który sięga myślą poza interes własnej kieszeni.

Kurjer Polski, 1929, 21 i 22 listopada.

... Instytut Gosp. Społ. zdobył cenny materjał dla monograficzno- 
statystycznej pracy, oświetlającej po raz pierwszy w tych rozmiarach 
i z tą dokładnością poszczególne dziedziny życia robotniczego.

Dr. H e n r y k  K o ł o d z i e j s k i  
Tydzień, 1929, Nr. 8

Dzieło to ma przełomowe znaczenie, gdyż niewątpliwie będzie bodź­
cem do rozwoju zaniedbanej zupełnie dziedziny badań życia robotniczego.

Dr. L e s z e k  K i r k i e n  
llustr. Republika, Łódź, 1929, 24 listopada.
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Niema w książce Instytutu żadnych wzniosłych ogólników, żadnych 
wielkich słów, a jednak książka ta działa pojążnie i posiada głęboką, 
wstrząsającą wymowę . ..

Powinni się z nią zapoznać i wczuć się głęboko w jej treść, wszyscy, 
którzy się z ludnością pracującą na gruncie swej działalności zawodowej, 
czy społecznej stykają. Winni tę książkę czytać również studenci pragnący 
poznać istotę kwestji społecznej. Polska literatura społeczna zyskała dzieło 
o nieprzemijającej wartości i znaczeniu.

Wł. B o r k o w s k i  
Gazeta Polska, 1929, Nr. 40 i 44.

... jest to pierwsza próba odtworzenia życia robotnika polskiego 
w oparciu o materjał źródłowy; w odróżnieniu od innych prac starała się 
ona objąć całość życia robotniczego, nietylko stosunki ekonomiczne, 
ale i kulturalne, rodzinne.

M. K.
Przemysł i Handel, 1929, zesz. 49.

... Pod względem metody zbierania i opracowania materjału ankiety 
Instytutu górują całkowicie nad wszystkiemi poprzedniemi, jakie w tej 
dziedzinie kiedykolwiek w Polsce przeprowadzono.

... Na pozór jest to suche, cyfrowe zestawienie danych statystycz­
nych, dotyczących życia robotnika polskiego; w rzeczywistości zaś jest to 
wielki, prawdziwy, ponury obraz nędzy polskiego proletarjusza, nędzy, 
kładącej swe piętno na wszystkich przejawach osobistego i zbiorowego 
życia robotnika.

Gazeta Lwowska, 1929, Nr. 241, 289.

W .Warunkach życia robotniczego“ zyskaliśmy pierwszorzędne źródło 
informacyj o życiu robotników przemysłowych w Polsce.

Wł. L a n d a u
Rolnictwo, Tom I, zesz. 3, grudzień 1929.

... Zwykłe szare życie robotnicze znalazło tu wiernie swe odbicie..
Z każdego niemal wiersza książki, wyziera nędza polskiego proletar- 

jatu, nędza, kładącą swe piętno na wszystkich przejawach życia osobistego 
robotnika.

Głos Pracy, Poznań, Nr. 3, z 10.1.1930.
Prawda, Nr. 7, z 10.1.1930.

... Nie wolno dziś wygłaszać sądów o sprawach robotniczych nikomu, 
kto nie czytał i nie wgłębił się w tę mądrą i dobrą książkę.

Dr. M. B o r n s t e i n - Ł y c h o w s k a  
Praca i Opieka Społeczna, 1929, Nr. 4.
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K ^ y ^ ú 7 d z íe //f/a  łf^ ^ ś U d /n /c z ^Ksi№iwiem
Warezeway M a r z e c  1970 r .Nakładem Sp ółd zieln i Wydawniczej "Książka i  W iedza", ukażą s l  w najbliższym  czasie następujące k sią żk i:Karol Marks18 BRUHAIRS A LUDWIKA BOHAPABSS B ib lio teczka Aktywisty ZMS Stron 240,  cena z ł l l» -Praca ta  została napisana przez Marksa w okresie od grudnia 1851 do marca 1852,a więc bezpośrednio po dokonanym przez Ludwika Bonaparte zamachu stanu /2 grudnia 1851/«Uogólniając bogate doświadczenie walk klasowych we F ra n cji, w latach  1848-1851, dochodzi Marks do wniosku że warunkiem zwycięstwa p ro letariatu  Je s t zniszczenie s ta r e j, m ili- tam o-biurokretycznej machiny państwowej -  aparatu panowania klaso­wego burżuazji«LeninKRÓTKA BIOGRAFIAStron 224, oprawa płócienna w obwolucie, cena z ł 20«-Zwięzła ilustrow ana zdjęciam i b io g ra fia  Lenina przedstaw iająca k o le j­ne etapy Jego życia nierozerw alnie złączone z dziejam i rosyjskiego ruchu robotniczego. Jego walka o zwycięstwo rew olucji i  budowę socjab- llzniu. Rozdziel końcowy omawia role id e i leninowskich we współczes­n o ści. O bjętością 1 sposobem wylił:aau praca przystosowana Je s t do mai» sowego odbiorcy.

W .I.LeninDZIBCięCA CHOROBA LEWICOWOŚCI W KOMUNIZMIEStron 160,  oprawa płócienna w obwolucie, cena z ł 1 5 .-Omawlaną pracę Lenin napisał w okresie kwietnla-HsaJa 1920 roku. Poddaje w n ie j wszechstroxmej krytyce lewicowe doktrynerstwo maskowa­ne psetidorewolucyjnymi frazesam i. Je s t to ozdobne wydanie pracy Leni­na, która po latach  Je s t nadal żró^em bezceimych dyrektyw d la  takty­k i p a r tii marksistowsko-leninowskich w nowym niełatwym okresie.



-  2 -W*Z.LenlnIMPERIALIZM JAKO MAJWYŹSZE STADIOM KAPITALIZMU B iblioteczka A ktpvisty ZMS Stron 248, cena z ł lO *-Praea n alety do najw ybitniejszych prac klasycznej lite ra tu ry  marksis­towskiej« Ze szczególnej an alizy  ekonomicznego procesu kon centracji i  c e n tra liz a c ji produkcji k a p ita listy czn e j, Lenin wyprowadził wniosek, i i  kapitalizm  wolnokonknrencyjny p rzek szta łcił s ię  w nowe staditm  swe­go rozwojn, w imperializm«John ReedDZIBSię& Ш Х, KTÓRE MSTRZfSRp;! ŚWIATEM wyd« IVStron 452,  oprawa płócienna z obwolutą, cena z ł 40«-Głoóna k siątka znanego dziennikarza i  reportera amerykańskiego Je s t Jedną s  najciekawszych le la c ji  o rew olucji 1917 r« Kolejne wznowienie, którego poprzedxiie wydania są c^ kow icie wyczerpane«Helena ZaadLEBIH A‘ KWESTIA CSOPSKAB ib lioteka Studiów- nad MarksizmemStron 304« oprawń płócienna w ce lo fa n ie , cena z ł 30«-*W pracy przedstawiony Je s t teoretyczny i  praktyczny dorobek Lenina w kw estii chłopskiej na rótnych etapach w alki: w rew olucji burżuazyjno- dm adrótyczneJi w rew olucji so cja listy czn e j i  w okresie utrw alania dyktatury proletariatu * Ramy chronologiczne pracy obejmują la ta  d zia­ła ln o ści Lezdna /od la t  90-ty<di Ubu wieku do 1923 i*«/Hgueyen Bing Thi PODBIEBBY PBORT Stron 164,  cena z ł 12«-Esiątka opublikowana w Hanoi 1967 r« sta ła  s ię  bestsellerem  w Wietna- miO* Została wydana również w Pazyżzu Je s t to  opowieść o walkach czterech w ietnam ski^ lotników przeciw bombowcom amerykańskim. "Pod­niebny fron t" to powieśó-dókument tii^zująca z ogromną prostotą boha­terstwo narodu wietnamskiego.MATERIALI DO.SZEOLEHIA PARTIJREGO S e ria : Wybrane zagadzaienia leninizm nLENI50WSEZE ZASADY IHTEBRACJORALIZMa A PROBLEMY JEDROŚCI MipZYRARO^ DOIEGO RÜGHD ROBGTRICZEGO I  WSIÓmOTY PAÍÍSTW SOCJALISTYCZRYCH Opracowanie Stanisław  Wroński Stron 112, cena z ł 6«-WALKA DWÓCH SYSTMÓW A LEHUTOWSKA TEORIA POKOJOWEGO WSPÓŁISTSIERIA PAiłSTW 0 RÓŻHYCH SYSTEMACH SPOŁECZRO-EKDROMICZBYCH Opracowanie Adam Kruczkowski Stron 80, cena z ł 6«-



- з -Jerzy KLeerJUGOSŁOWIAlTSKA REFOBUA GOSPODARCZA Seriat Problemy, polem iki, dyskusje Stron 136, cena z ł 7«-N in iejsza  praca przedstawia w formie skrótowej sytuację w ekonomice jtigosłow iańskiej w latach  1950-1965# a więc przed reformą 1965 r . , ukazuje zam ierzenia i  zadania, jak ie  m iała spełnić reform a, następnie -  na czym ona polegc^a i  dlaczego ją  podjęto*B037S Polewoj HOTATHIK Z HORYMBERGIStron 364,  cena w broszurze z ł 20*- w płótn ie z ł 2 8 .-2Jnany p isarz był korespondentem "Prawdy" na procesie zbrodniarzy h itle - Z4>wskich w Nor^berdze* R otatnik ukazuje szeroki wachlarz postaw ludz­kich odmalotranych przez głęboką znajomość międzynarodowego środowiska dziennikarskiego* W strząsająca dokumentacja zbrodni ujawnionych w prze­wodzie sądowjna i  różnorodność re a k cji obecnych na s a li p rzed staw icieli prasy je s t  pasjonującym przyczynkiem zarówno do niedawnej h is t o r ii ,ja k  i  do dnia di^siejszego*John H* Davis ZŁDDSY POEbj S e ria j "K on flikty"Stron 184, cena z ł 12*-Autor, były dyrektor A gencji OHZ d la  Spraw Pomocy Uchodźcom Palestyń­skim i  wybitny znawca problemów bliskowschodnich -  daje obiektywną prezentację h is to r ii b ñ n flik tu  syjonistyczno-arabskiego -  począwszy od czasów Teodora Rezóla i  z a ło ż t^ a  Światowej O rgan izacji Syjon istycz­n e j, poprzez deklarację B alfou ra, la ta  mandatu brytyjskiego nad Pale­styną i  utworzenie państwa Iz r a e l, aż do dnia dzisiejszego*Weaeiy RamiotkiewiosUfŚL РОЫТУСгВА UARKSIZiro A REWIZJOBIZK w yd.II Stron 2 9 6 ,c e n a ż ł2 0 * -Wznowienie k sią ż k i, k tó rej poprzednie wydanie je s t  całkow icie wyczerpa­ne.Z zapowiedzianych nowości "K siążki i  Wiedzy" zamawiam następujące: 
. * . . . * . * . * * * * . *  • * * .• * • * • •1 * . * « . * * *  . * . * * • * * * • ................................. .

Zamówione k siążk i proszę przesłać za pobraniem pocztowym* D n ia .* .* .........................1970 r . /podpis zamawiającego/



-  4 -Irena Irosznikowa DWIE MATKIStTOn 306» cena z ł 15**-H isto ria  młodej dziewczyz^ wywiezionej jako dziecko do Oświęcimia» która po dwudziestu latach  o ^ a la z ła  matkę, i  losów je j  najbliższych» problem wyboru między rodzoną matką /Rosjanką/ i  tą» która ją  zaadopto­wała* Jednocześnie ukazanie raz jeszcze z b ro ili popełnianych przez ludobójców hitlerow skich na terenach okupowanych» główzile w Oświęcimiu*Krystyna Tatar 0P0WIESÖ BELFERSKA Stron 1Ѳ8» cena z ł 12••Opowieść o dziejach  dziewczyny z lubelskiego miasteczka» należącej do
Ї okolenia zaczynającego świadome życie u progu P o lsk i Ludowej» stanowi ypowy obraz struktuzy losu pokolenia na t le  najnowszej h isto rii»  u]ca- zuje rodowód nowej in te lig e n c ji»  walkę nowego światopoglądu ze starym i nawarstwieniami*Jan Tyszkiewicz» Karol Mórawski KRZYŻACYB ib lioteczka popularnonaukowa "Światowid^Stron 320» cena w broszurze z ł 12*- w płótnie z ł 15*-Kaiążka omawia ca ło k szta łt d ziała ln o ści zakonu krzyżackiego. Jak pod­b i ja l i  i  u trw alali swoją władzę» na podbitych terenach. Jakim i sposo­bami wojowali? Jaka była orsanizaoja władzy, wojska, skarbu? Wreszcie co s ię  stało  z Krzyżakami po rozwiązaniu zakonu?Ernest Hemingway Seriar "Koliber" STARY CZŁOWIEK I  ЮККЕ Stron 102» cena z ł 4*-ZESZYTY TBORETYCZHO-POLITYCZHE Hr 3/70Stron 280» cena z ł 6*-Wybór artykułów z prasy zagranicznejWymienione k siążki można nabyć 1 zamówić we wszyszkich księgarniach "DOMU KSIĄŻKI" oraz KLUBACH MÍEDZYHARODOWEJ PRASY I  KSIĄŻKI "RUCH" i  w SALONIE WYDAWNICTW WŁASNYCH "KSIĄŻKI I  WIEDZY" w Warszawie Al* Jerozolim skie 6* W wypadku jakichkolw iek trudności w ich  otrzymaniu zamówienia prosimy kierować na adres: Spółdzielzria Wydawnicza "Książka 1 Wiedza" D ział Handlowy, Warszawa I» ul* Szpitaln a 8*NADAWCA
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